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podróż jego do Petersburga przypisują powstałemu 
projektowi nawiązania bezpośredniej komunikacji 
telegraficznej pomiędzy Niemcami (czyli szerzej mó- 
wiąc zachodem Europy) a cesarstwem niebieskiem. 
Telegraf szedłby przez Rosję. Ciekawi tylko je- 
steśmy, zkąd Chiny pożyczą alfabetu, skoro go nie 
posiadają? Watpimy aby pismo symboliczno-obra- 
zowe, jakiego używają, przydało się do rozmowy 2 
Europa. 

Berliner Pol. Nachrichten piszą „Ruch anarchiczny 
w Europie wkracza systematycznie i coraz jaskra- 
wiej na ścieżki barbarzyńskiego wyuzdania. Zale- 
dwo przebrzmiały echa dzikiej walki ulicznej w Am- 
sterdamie, a już nowa burza anarchiczna wznosi się 
na widnokregu w postaci zapowiedzianej na dzień 
15-ty sierpnia manifestacji rzesz ludowych w Belgji. 
Wszelkie oznaki przemawiają za tem, że jesteśmy 
w przededniu olbrzymiego widowiska, gdyż żywioły 
urządzające je starają się, ażeby wzniecić przeraże- 
nie w rządach i klasach posiadających, zgromadzić 
do udziału w manifesiacji jaknajliezniejsze rzesze. 
Tym samym środkiem usiłują obudzić zajęcie w war- 
stwach najliczniejszych ludnościi skłonić je do uczest- 
nietwa w rüchu. Przewodnicy i kierownicy ze- 
brania, które ma się odbyć w duiu 15-ym b. m., li- 
сга więc nietylko na ludność Belgji, ale także па 
przypływ ludności z zagranicy, ж Niderlandów, z Nie- 
miec, a szezególniej z Francji. 

Wiele mówiącą jest działalność „komitetu uroczy- 
stosci” w Brukselli, który wobec francuskiej kolei 
północnej wystąpił z pretensją, ażeby dla spodzie- 
wanych z Paryża gości w liczbie 10,000 znizyla ce- 
ny przejazdu. Jakkolwiek na uroszczenie to dano 
odmowną odpowiedź, świadczy to jednak, jak wiel- 
kie i przesadtie wyobrażenie mają ci ludzie о swej 
„zbawiennej” działalności i jak dalece potrzebne są 
środki prewencyjne, któreby mogły ochłodzić nieco 
rozgorącakowaną wyobraźnię członków рата prze- 
WEOL. 

Wiadze decydujące w Brukselli nie powzięły do- 
tychczas żadnej stanowczej uchwały, chociaż termin 
przewidywanych zajść już bardzo bliski. Jeżeli 
rząd belgijski odniósł jakiekolwiek wrażenia ze 
scen, które rozegrały во w Amsterdamie, to spo- 
strzegł zapewne, jak dalece tam powaga legalnych 
władz zachwianą została, anarchiści zaś doprawdy 
nie mają powodu uskarżać się na surowość, gdyż 
dzieło zachwiania owej powagi powiodło się im zna- 
komieie, Coraz widoczniejsze niebezpieczeństwa, 
grożące ze strony anarchji, same przez się zniewala: 
ją społeczeństwa do oglądania się za środkami obro- 
ny. Anglja i Ameryka. pierwsze dały przykład i 
zmieniły stanowezo stanowisko swoje, oraz politykę 
względem dążności anarchicznych. Wiadomo, że 
niedawno przyszedł do skutku traktat o wydawanie 
zbrodniarzy i przestępców, którzy dopuszezą się ezy- 
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nów karygodnych w Anglji przeciw Ameryce, a tam 
przeciw Anglj. Państwa kontynentalne narażone 
są bardziej i mogą doczekać się niejednej podobnej 
niespodzianki, jak ta, której widownią był Amster- 
dam, albo jak manifestacja, zapowiadana na 154у 
b.m. kióruj trydno przypisywać charakter poko- 


Тату и 
Ser Br. A 


Pogrzeb $. p. Jana Lama. 


Lwów 5-go sierpnia, 


Przez cały czas od złożenia zwłok znakomitego po- 
wieściopisarza i humorysty 8. p. Jana aż do chwili roz- 
poczęcia pogrzebu odbywała się formalna pielgrzymka 
publiezności, która jeszcze raz chciała zobaczyć oblicze 
zmarłego. 

W tym czasie (62 nadeszły do redakcji Dziennika 
polskiego liczne telegramy od osób prywatnych, insty- 
tueyj, redakcyj pism polskich i niemieckich z wyrazem 
głębokiego żalu i współczucia z powodu straty, jaką 
nietylko dziennikarstwo polskie, ale i kraj cały poniósł 
wskutek śmierci Lama. 

Około katafalku, otoczonego mnóstwem egzotyczn ych 
kwiatów, złożono liczne wieńce ze wstęgami, opatrzo- 
nemi w odpowiednie napisy. Z balkonów redakcji 
Dzien. pol. Koła literackiego i domu żałoby powiewały 
czarne chorągwie. 

Pogrzeb naznaczono na godzinę 5-tą po południu. Już 
na godzinę przed rozpoczęciem Zalobnego pochodu za- 
pełniła się ulica Halicka i poboczne ulicć tysiącami pu- 
bliczności, a tłumy te zwiększały się 2 każdą chwilą, 
tak, że o godzinie 5-ej panował ścisk nie do opisania, a 
orszak pogrzebowy mógł się tylko bardzo wolno poru- 
8286, 

Na samem czele szedł pluton straży ogniowej ocho- 
tniczej, dalej członkowie Towarzystwa gimnastyeznego 
„Sokół” w mundurach, a tuż za nimi muzyka „Нагто- 
nja”, 

+W dalszym ciągu pochodu postępowali zecerzy dru- 
karni Dziennika polskiego, towarzystwa rękodzielnicze 
„Gwiazda” i „Skała” z chorągwiami, dalej liczne depu- 
tacje z wieńcami. Przedewszystkiem członkowie Koła 
literackiego we Lwowie, członkowie redakcyj pism 
lwowskich: Gazety narodowej, Kurjeralwowskiego, баг 
zely lwowskiej, Smigusa, pomiędzy nimi zaś niesiono 
wieńce od redakcyj pism warszawskich: Kurjera war- 
szawskiego, Kurjera codziennego, Gazety polskiej i in- 
nych, Długi ten szereg zamykali ezlonkowie redakcji 
Dziennika polskiego z olbrzymim wieńcem. 

Prócz juz wymienionych, na czterokonnym wspania- 
łym rydwanie, gdzie spoczywały w metalowej trumnie 
zwłoki ś, p. Jana, zawieszono kilkanaście wieńców od 
rodziny, krewnych i przyjaciół zmarłego. 
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Kondukt prowadzili księża z zakonubernatdynów; in* 
ne zakony i kler świecki nie wzięli, pomimo zuprosze- 
nia komitetu, w pogrzebie udziału. 

Za karawanem postępowała Zona, siostra i brat zmar« 
łego, dalej zaś kilkanaście tysięcy publiczności, 

Pochód postępował ulicą Halicką, placem Marjackim, 
ulicą Czarneckiego i ulicą Piekarską. Gdy czoło jego 
stanęło już na cmentarzu, karawanu nie było jeszcze ná- 
wet widać, 

Podczas brania trumny z rydwanu żałobnego zagrała 
muzyka marsza i orszak ruszył do grobu. 

Po skończonych ceremonjach kościelnych, gdy księża 
odstąpili od grobu, przemówił pierwszy redaktor Kuije- 
ra lwowskiego p. Henryk Rewakowiez, żegnając $. p. 
Jana w imieniu dziennikarstwa polskiego, W długiem 
przemówieniu podniósł on zasługi zmarłego i skreślił w 
krótkości jego żywot. Drugi zabrał glos wspólpraco- 
wnik Dziennika polskiego p. Sabin Ilasiewicz, żegnają 
imieniem redakcji tegoż pisma założyciela i do ostatniej 
chwili nieodżałowanego współpracownika i kolegę. 
W imieniu Koła literackiego lwowskiego przemawiał p. 
Hilary Jaworowski. 

Zwłoki $. p. Jana Lama złożono tymczasowo w gros 
boweu familijnym jednego z tutejszych adwokatów, któ- 
ry liczył się do najserdeczniejszych jego przyjacjół i 
wielbicieli. 

Pogrzeb skończył się o godzinie 7?/, wieczorem. 


4. M. 


DWA KSIĘŻYCE: 


(Fantazja astronomiczno-poetyczna.) 


Przysiągłbym prawie, że księżyc przyświeca 
Inaczej na wsi, a inaczej w mieście; 

Tam; jak płomieni elektrycznych dwieście; 
Tu, jak łojowa, nieobcięta świeca. 

Rzec mógłbym również (choć nikt nie цвећа), 
Że to na nocnem sypialnianem niebie 
Dwie lamp, nie jedna, płoną obok siebie, 
Ta dla wieśniaka, tamta dla mieszczucha. 
A wiejski księżyc jest, jak wiejskie lica: 
Kragly, wspaniały, czerwony, pyzaty, 

I gdy wychodzi z chmur kłaczystej waty, 
Rzekłbyś, że widzisz spaslego szlachcića.». 
Miesiączek zasię, co się w mieście skrada, 
Napół schowany za dymne kominy, 

Blady jest, trwożny, mizerny i siny, 
Nakształt chorego, szpitalnego dziada... 
Tamtem z uściskiem w parze i piosneczka, 
Przyświeca jędrnym Chlojom i Filonom, 
Теп, w którym kocha się tylko astronom, 
Jest rzezimieszków i ulicznie świeczką. 
Na wsi, bozyszezem jest ta kula złota, 

Bo wszystko bez niej tonęłoby w mroku; 


су padają i w Smiertelnem konaniu duszą się jeszcze 


А, Бала Koniec nolesiven 18 


Ріекпе Кгашу Srodkowej Ameryki będą zapewne | nanowo knują spisek przeciwko Сөгшө, W kwie- 


musialy czekać, zanim drugi Barrios ukaże 


ішіп 1871-ym roku Barrios па czele trzydziestu рів- 
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PRENUMERATA 


Kurjera warszawskiego (wraz 
Y codziennem bezpłatnem wy- 
daniem porannem): 

Rocznie rs. 9, pólr, rs, 4 К. 50, 
kwart. rs. 2 К. 25, mies. К. 75. 

Za odnoszenie do domu w War- 
zawie dopłaca się miesięcz. k. 5. 

Opłata za przesyłkę i koszta 
ekspedycji bezpłatnego wydania 
porannego na prowincjęido Ces, 
wyuoszą: rocznie rs. 3, półr. rs.1 
k. 50, kwart. k. 75, mies. k. 25. 


Wychodzii rozsyła się сма razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświateczne tylko wieczorem. 
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OGŁOSZENIA. 


Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejscu 
pierwszy raz 25 kop., za każdy 
następny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne ogłoszenia: za jee 
den wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop. 
każdy nastepny raz 8 kop. 

Małe ogłoszenia: za jeden 
wyraz pierwszy raz 2 Кор., za 


Za granicą (z przesyłką je- 
dnorazowa) miesięcz. rs. 1 k. 50. 


ROK SZEŚĆDZIESIĄTY SZÓSTY. 


każdy następny raz 11/, kop. 
Y | 
Ogłoszenia до Kurjera war- 


Oddzicina przedplata na jedno 
tylko -wydanie Kurjera przyjmo- 
wana być nie, może. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjm 


e kantor Kurjera Warszewskiego ccdziennie са godziny 8-е) rano do 8-6) 
wieczorem: w niedziele i święta od godziny i0-ej rano do 1-еі w południe. 
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szawskiego przyjmuje także Riu- 

ro ogłoszeń Rajchmana i Fren- 

dlera ulica Senatorska nr 18. 
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RENGE? 


— Wezorajsze nabożeństwo odpustowe z powodu 
uroczystuści Przemienienia Pańskiego zgromadziło 
w kościele pod temże nazwaniem przy ulicy Miodo- 
же) istniejącym wielką liczbę pobożnych. Wotywe 
о godzinie 8 ej i pół rano przed ołtarzem Przemie- 
nienia Pańskiego odprawił Jks. kanonik Podolski, 
simę z asystą celebrował Jks. Józef Skibniewski, 
administrator parafii Pęcice, kazanie zaś podczas 
sumy wygłosił Jks. Nawroczyński, wikarjusz parafji 
na Pradze. Ohór amatorów pod dyrekcją p. Dejcz- 
mana (syna) wykonał w czasie sumy wielką mszę 
Szuberta. 

— Jutro w kościele św. Jacka (po-dominikań- 
skim) przypada całodzienny odpust z wystawieniem 
N. Sakramentu, kazaniami i procesjami, ku czci św. 
Dominika, założyciela, zakonu kaznodziejskiego. Na- 
bożeństwo to odprawiać się będzie z powodu uro- 
czystości tegoZ świętego w zeszłą Środę przypada- 
jącej. 

— W kościele N. Panny Marji па Nowem-Mieście 
odbywać się bądzie w dniu jutrzejszym, jako wnio- 
dzielę pomiędzy oktawą uroczystości Przemienienia 
Pańskiego, całodzienne nabożeństwo odpustowe z 
wysiawieniem N. Sakramentu, kazaniami i procesja- 
mi, tak rańo jak i po południu, oraz nieszporami, 
których pierwsze dziś juZ odprawione będą. 

— Takiez solenne nąbożeństwo odpustowe i z te- 
goż tytułu przypada także w kościele N. Marji Pan- 
ny Loretańskiej na Pradze. 


Przegląd polityczny, 


Jak należało przewidywać, artykuł p. Katkowa 
w Moskowskick wiedomostiach, poruszający idee przy- 
mierza franeusko-rosyjskiego na wypadek, gdyby 
polityka lorda Salisburego okazała się nieprzyjazna 
dla interesów obu państw, sprawił pewne wrażenie 
jw Europie. W Berlinie wszakże przyjęto go bez 
nadmiernego wzruszenia, uspakajając się tem, iż 0- 
‚beenie po odwołaniu jen. Apperta, rzeczpospolita 


francuska nie ma swego przedstawiciela na dworze 
petersburskim, a i poseł rosyjski w Paryżu bawi na 
nieograniczonym urlopie, że wreszcie spotkanie się 
p. Giersa 7, ks. Bismarkiem w Gasteinie lub gdziein- 
dziej ciągle jest przewidywanem, со dowodzi, że nie 
nie zaszło takiego, coby pozwalało wierzyć w jakie- 
kolwiek zachwianie się ścisłego przymierza trzech 
rządów cesarskich. . 

Z Wiednia piszą do nas pod dniem 5-уш b. m. со 
nastepuje: 

„Sprawy bulgarskie zajmuja znowu Zywo dyplo- 
macje, a mianowicie ma sie rzecz nastepnie, Pod 
koniec obrad sobranja oznajmił p. Karawelow, że 
unja Bułgarji jest dziełem zupełnie wykończonem, 
że gdy odnośne zmiany i dekreta publikowano, Za- 
dne państwo nie protestowało, a zatem rewizja sta- 
tutu organicznego Rumelji jest już zbyteczną. Tym- 
czasem rewizja ta stanowi postulat europejski, u- 
chwalony na konferencji w Konstantynopolu. Firman 
sułtana nadał był księciu bułgarskiemu prawie nieo- 
graniczona, dyskrecjonalna władzę do czasu, dla za- 
rządzenia wszystkiego na razie, со uzna za potrze- 
bie dla utrzymania spokoju i porządku. Firman ten 
nie znosi wcale statutu organicznego, przeciwnie 
wydany został tymczasowo, zanim statut ulegnie po- 
żądanej rewizji. — . 

Zarządzenia ks. Aleksandra mogły się wydać zu- 
pełnie prawnemi dia Europy, jako środki prowizo- 
ryczne, nie więcej; ale statut pozostał prawem dla 
Rumelji. Mianowani właśnie z obu stron, tureckiej 1 
bułgarskiej, delegaci, do komisji mającej statut re- 
widować, nie mogą zatem, charakterowi swojemu 
zaprzeczając, oświadczyć, że statut ten został już 
zniesiony wskutek miłczącego przyzwolenia mo- 
carstw. To stanowisko jest jedynie legalnem i za- 
stępey miocarstw niejednokrotnie p. Karawelowowi 
je wylüszezyli. Jeżeli rząd sofijski nie uzna tego 1 
nie zastósuje się, Niemcy, Austrja a niemniej i Fran- 
cja nie będą mogły odmówić Rosji poparcia w pod- 
niesieniu zarzutu, że ks. Aleksander nadużywa wła- 


dzy i z Europy żartuje, W niemałym też kłopocie 


ujrzy sie Anglia, pragnąca księcia coute que coute 
usprawiedliwić. 

Taka więc chmura weale niepozorna przeciąga 
po wyżynach dyplomacji po nad Kissingen, Gastei- 
nem i Peterhofem. W. Porta wstrzymała zaś demo- 
bilizaeje ledwo w małej cząstce rozpoczętą. Obawia 
się bądź ruchów w Bułgarji bądź wichrzeń w Mace- 
donji, gdyby Bulgarja tego środka chwycić się za 
pragugia, żeby znowu całą Europę zaskoczyć, zain- 
teresować, pozyskać, zmusić do wyboru co gorsze: 
czy zupełna unja, czy ciągły stan niepewności, kno- 
wah, ewentualnych interwencyj i starć pomiędzy 
mocarstwami.” 

W niedzielę ubiegłą „Roma Capitale? wyparła się 
swych tradycyj historycznych i w miejsce popiera- 
nego przez rząd księcia СоПопу, otoczonego aureolą 
przeszłej sławy, wybrała znanego trybuna ludu, ina- 
czej mówiac warchoła ulicznego, pana Coccapieller, 
na swego przedstawiciela w parlamencie, P, Cocca- 
pieller odsiaduje, jak wiadomo, karę w więzieniu, 
skazany na takowe przez sąd przysięgłych za obel- 
gi miotane na towarzyszów parlamentarnych. Izba 
włoska liczy w обеспе) chwili czterech aż więźniów: 
są nimi galernik Cipriani, wybrany dwukrotnie w 
Rawennie i Forli, profesor Sbarbaro, Moneta i Cocca- 
pieller. Turyści, przygladajacy ве 2 vol d'oiseau 
stosunkom na półwyspie apenińskim, gotowi wy- 
wieźć ztamtąd spostrzeżenie, że „we Włoszech wy- 
bieraine do parlamentu są tylko osoby areszto- 
wane”, 

Wedle ostatecznych obliczeń, republikanie w піе- 
dzielnych wyborach do rad jeneralnych we Francji 
stracili siedm miejsce. Ponieważ jednak odbędzie 
się jeszcze mnóstwo wyborów uzupełniających, za- 
pewne i tę porażkę powetują. W każdym razie zo- 
staje faktem, że w radach 79-ciu departamentów 
(na 90) mają większość, a w 11-іп znaczne mniej- 
820561. W ogóle utracili obecnie tylko departament 
Sarthy, który zawsze objawiał sympatje napoleoń- 
skie. 

Przybycie markiza Tsenga do Berlina i obecna, 


Bolesiaw Ladnowski. 


MW 


Który$ z doweipnych autorów franenskich 
powiedzial, 12 nie liezy sig lat aktorek, maja 
one ich bowiem tyle, na ile wygladaja. 

Той samo z aktorami; ci zawsze maja wio- 
sen i zim daleko wiecej, anizeli móglby im 
kto policzyć. Najlepszym dowodem słów po- 
wyższych jest jeden z pierwszorzędnych arty- 
stów sceny naszej, Bolesław Ladnowski, któ- 
ry w sobotę ubiegłą obchodził trzydziestoletnie 
swoje ze sztuką dramatyczną zaślubiny. 

Oświadczył się on jej wprawdzie na rok 
jeszcze przedtem, bo w r. 1861-ym, ale wte- 
dy ze względu na młody wiek kandydata, po- | 
mimo wiary w siebie i zapału (rola Edwina w| 
| „Odładkach i poecie“ nasireezata bogatą spo- 
800086 do okazania jednej i drugiego) nie 
odpowiedziano mu stanowczo. Rok jeszcze, 
Іше mający wtedy 19-tu lat skończonych Во» 
leslaw Eadnowski pracował w obranym przez 
| | siebie zawodzie technicznym, jako pomocnik 
 jeometry powiatu tykocińskiego, nim; zache- 
eony powtórnie przez siostrę swą, Rakiewi- 

ezowa, wystąpił jako Albin w „Slubach pa- || 
-nieńskichć, a podbiwszy odrazu urokiem mio- |! 

dości, sympatyczną postawą i szlachetną dyk- 
RE publiczność, został zaliczony od 4. 1-g0 |. 
| wrzesnia r. 1862-go do grona artystów tea- 
¡trów warszawskich. 

| Owezesna reżyserja sądziła, iż najwłaściw= | 
„szem dla niego „emploi“ będą role charakte- 
irystyczno - komiczne. Grał więc Ładnowski 
‘Marka Ziębę w „Nikt mnie nie zna“ Fredry, 
| Clactowna w ,Lektorce, czyli pustocie młodzi- 
Ка“ (po Żółkowskim), oraz drobniejsze role a- 
jmantów, wśród których znalazł się jednak i 
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8 Po, 
1 i р | 
kapłan zakonu 0.0. Kapucynów, jubila! 
Е b. prowincyał ie pean 5 


ро 84 letniej parama na ziemi, 
opatrzony áw. Sakramentami na droge 
wiecznego życia, spoczął świątobliwie 


w Panu 26 lutego o god. 1 w po- 
łudnie w klasztorze 0,0. Kapucynów 
w Nowem Mieście nad Pilicą. Nabo- 


żeństwo żałobne za spokój Jego du- 
szy i pochowanie zwłok w grobach 
miejscowego klasztoru, nastąpi d. 2 
marca t. j. w sobotę przed południem. 
Jednocześnie nabożeństwo żałobne od- 
będzie się i w Warszawie w kościele 
św. Karola Boromeusza przy ulicy 
Chłodnej w dniu pogrzebu +. j. в0- 
botę o godz. 10 i pół rano, na które 


i wszystkich Chrystusowych. 
‚ 128г 


Requiscat in pace, 


zaprasza się wszystkich znajomych Ё 


| CHWAŁA JEZUSOWI 
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A 62. 
ma | 
Pogrzeb 0. Prokopa, — 


(Korespondencys specyalna „Kur. Codzien.*). 
Nowe Miaste, 2 marca. 
| W uzupełnieniu telegraficznej wiadomości о 
pogrzebie ś. p. O. Prokopa, kapucyna, odbytym 

w dniu dzisiejszym, wypada zaznaczyć szczegó- 
|| ly tego imponującego prostotą swą i surowością 
| żałobnego obchodu. 

W piątek o g. 6 w. wobec tłumu pobożnych 
NE miasta i okolicy, zapełniającego szczelnie ko- 
||ściół, cmentarz okalajacy i kurytarze klasztor- 
||ne, odbyła się eksportacya zwłok sędziwego 
|| zakonnika z celi do głównej nawy kościoła. Tru- 

mne otwartą z 3 prostych, zaledwie oheblowa- 

nych desek skleconą, ujęli na ramiona przybyli 
na smutny obrzęd, przyjaciele najblizsi zmarłe* 
| go i ponieśli jego ciało przez kurytarze i cmen- 

tarz, do kościoła. Kondukt poprzedzało 10 

księży świeckich, przybyłych z obrębu całego 

| dekanatu i 14 00. kapucynów, stanowiących 

komplet cichych mieszkańców klasztoru nowox 
miejskiego. Przed wyniesieniem ciała z сай, 
duchowieństwo odśpiewało egzekwie. W Ко» 
$ciele trumnę ustawiono na prostym nizkim ka- 
tafalku, otoczonym, jak każe reguła, tylko 6-ma 
świecami i nakrytym bronzowym całunem, ро- 
czem wszedł na ambonę proboszcz miejscowy | 
ks. kanonik Żmijewski, dla wypowiedzenia е- 
gzorty żałobnej. Mówca duchowny mówił ze 
stanowiska rówieśnika lat mlodzieńczych 8- p. 
O. Prokopa, a podnosząc jego cnoty i zalety 
zakonne i duchowe oraz zasługi położone dla 
piśmiennictwa religijnego, wzmiankował o nade- 
słanej O. Prokopowi, w drodze telegraficznej 
przez Ojca św. w pierwszych dniach lutego, na 
wiadomość o sparaliżowaniu sędziwego kaplana— 
absolucyi odpuszczenia grzechów w godzinę 
зшеге:. 

Dzis od g. 4 kilkutysieczny tlum ludzi wszel- 
kich stanów—i z Warszawy, oraz odleglejszych 
nawet okolic, przybyłych zwolenników 1 wiel- 
bicieli zmarłego —przepelnil w jednej chwili ca- 
łą świątynię klasztorną, ze wszystkiemi, do niej 
przylegającemi, budynkami. O g. 6 rano rozpo- 
częły się msze święte, odprawiane przeważnie 
przez księży świeckich. O g. 10 zaś ks. kano- 
nik Żmijewski wyszedł z uroczystem nabożeń- 
stwem żałobnem, odprawionem u głównego oł- 
tarza Świątyni, podczas gdy u bocznych jedno- 
cześnie 6-u OO. kapucynów miało msze św. 
ciche. W czasie nabożeństwa kazał ks. dziekan 
Grabowski, chwaląc raz jeszcze wielką święto- 
bliwość nieboszczyka i wypowiadając ай o” 
statnie słowo pożegnania. Nabozenstwu towa- 
rzyszył śpiew chóru kościoła parafiainego w 
Nowem-Mieście, b. poprawny. Po odśpiewanych, | 
następnie egzekwiach, о 2.12 w p. służba klasztorna | 
uniosła otwartą ciągle trumnę, mieszczącą śmier<. 
telne szczątki swego ukochanego ojca. Кз. 
Prokop, ubrany w habit zakonny, z piękną glos 
Wa starca, opartą na prostej cegle, z laską jus 

bileuszową (sekundycyjna), ułożoną w trumnie; 
przedstawiał wielki majestat śmierci człoą 
wieka sprawiedliwego. 

Kondukt do pieczar kościelnych po przez 
kaplicę boczną i kurytarze poprowadzili Оо. 
kapueyni, za nimi postępowało duchowieństwo 
świeckie г celebransem pośrodku, a za trumną. 
zwarty tłum tych, co pośpieszyli ostatnią Ox 
Prokopowi oddać posługę. : : 

Gdy dotarto o miejsca, gdzie zwłoki na wie- 
czny czas spocząć miały, duchowieństwo odą. 
mówiło stosowne modlitwy i przy śpiewie psal=. 
mów żałobnych trnmne wsunięto w katakumbę, | 
która wkrótce ma zostać zamurowaną, 

Dwa skromne wianki, złożone przez przyja» 
ciół nieboszczyka na trumnie, obecni w ока mgnie» 
niu rozerwali i zachowali na pamiątkę tego 24» 
łobnego obchodu. | 

Na tablicy drewnianej, przybitej w głowach 
trumny O. Prokopa, położono napis łaciński tej 
treści: : 

„t R-mus P. Procopius a Brailow Ex-Prolis 
et Com. Glis. Jubil. sanctitate Vitae, devotione 
erga B. V. М. et scriptione 80 operum celebris. 
x aetatis 85-0 Relig. 51-o Obiit Feb. 1895. 

TEX 
. Ceremonia pogrzebowa skończyła sig o g.l 
1 pöl po pol. : 1 V 

OO. kapucyni podejmowali później gości 
swoich wielce uroczyście i gościnnie wysta» 
wnym obiadem. ДА 
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Wydział Rekomendacyi Pracy |^ 
Towarzystwa Wzajemnej Pomocy рга 
cowników Handlowych i Przemysłowych bij 
m. Warszawy (29 Sto KRZYZKA 29) || 27 ‹ 
podaje do wiadomości WW. Panów Kupców i Prze-|| У >. 


mysłowców, że ma do umieszczenia buchalterów, %o-| 
respondentów, pomocników handlowych,  kasysrów, || 010 
magazynierów, inkasentów, agentów na miasto, 10:1:0- W 
zujgeych, ekspedyentów sklepowych rożnych bren#, bu || wod 
chalterki, kasyerki, ekspedyentki. pięć 
Tamże wakuje szereg posad dla pracowników 1104 | chw: 
wych i sklepowych, Bliższych szczegółów udziela Вай | skie 
Wydziału od godziuy 9 do 2 i od 8 wieczoren Из | 
pour" EEE 2281. | 
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Drozdowskie 
Marcowe 


jedyne piwo uznane przez Doktorów, 1250 
środek leczniczy oraz 


Simplex 
niezrównany jako piwo obiadowe, р 


skład własny Browaru przy ul. Senato 
No 10. Telefonu 982. 


DOM BANKOWY - 
Adam Piedzicki 


w WARSZAWIE, Królewską 6, 
Asekurnje Pożyczki Premiowe IT Emisyi 2 7. 1960 
po SO Кор. 


Ciagnienie dnia I (13) marca [895 447 


AA НИ 


de IES re, 


Warszawa pod sniegiem 


(Szkice zimowe). 


Неј). zimowe wichry grają, 
Słychać motyw roztkliwiony, 
Jakby dźwięki mandoliny, 
Jak Rajczaka trabki tony. 


skeraturze żywot... 


“онч O, PROKOP. * 5%. 


ка Zalobna wiesé dochodziz Nowego-Miasta: 
Бүс? kapucyn, Ojciec Prokop, kapian-jubilat, 
pisarz wielkiego talentu 1 podniostej mysli, 
zakończył długi, zasłużony kościołowi i li- 


Ur. 8 stycznia 1812 r. z Klemensa i Józefaty 
z |siulowskich małżonków Leszczyńskich, w 
dziedzicznym majątku Braiłowie, Jan Leszczyń- 
ski skończył gimnazyum w Winnicy, na uniwer- 
sytet uczęszczał do Warszawy, Bogu następ- 
nie poświęcił się z miłością, pełen powo- 
łania i ducha zakonnego. 

Cały żywot jego upłynął w pracy, a lata 
od 1864 do 1892-р0, spędzone ж klaszto- 
rze były najobfitsze w dzieła niepospolitej 
wartości. „Żywoty Świętych Pańskich,“ „Wiel- 
bij duszo moja Рапа „То czyń, а bedziesz 
żyły" „O dobroci,“ „O. zaofiarowaniu się Jezu- 
sowi przez Marye* i wiele innych dzieł — 
oto dorobek naukowo-pobożny O. Prokopa. 

W nrze 210 r. z. pomieściliśmy artykuł z po- 
wodu jubileuszu świeżo zgasłego kapłana, który 
pięćdziesiąt lat w zakonie ОО. Kapucynów, ku 
chwale Božej a pożytkowi ludzi, na niwie Pań- 
skiej pracując, spędził. 


> 


О. Prokop. 

Na chrzcie świętym dano mu imię Jan, а imię |! 
to zmienił następnie i począł się zwać Proko- 
pem, gdy do zakonu 00. kapucynów wstąpił, 
gdzie lat 50 ku chwałe Bożej i pożytkowi du- 
chownemu ludzi, na niwie Pańskiej pracując, 
służył. 

Ks. Prokop urodził się 4. 8 stycznia 1812 z 
Kiemensa i Józefaty z Jukowskich małżonków | 
Leszczyńskich, w dziedzicznym majątku, tej ro- 
dziny, Brailowic. Tu spędził lata dziecięce, 
chowając się pod bogobojnych rodziców okiem. 
Gimnazyum z odznaczeniem skończył w Winni- 
cy, na uniwersytet uczęszczał w Warszawie, | 
poczem oddał się gospodarstwu rolnemu w ro- 
dzinnym majątku. 

Smieré serdecznego przyjaciela, Jezierskiego, 
wywarła ogromny wpływ na duszę młodego 
Leszczyńskiego, kierując myśl jego w inny świat, 
Młody człowiek postanowił poświęcić życie swo- 
je na służbę Bogu. Czując w sobie powołanie 
do zakonu, wstępuje do zgromadzenia oo. kapu- 
cynów w Lubartowie, w przeddzień uroczysto- 
Sci N. Maryi Panny Anielskiej, 1 sierpnia 1844 
r., obrawszy sobie za patrona i wzór życia za- 
konnego św. Prokopa. 

Dziwną odznaczał się pokorą i skromnością. 
Chciał pozostać zawsze braciszkiem, dopiero 
woli prowincyała о. Benjamina si poddał i 
święcenia kapłańskie przyjął w d. 23 lipca 1846 
r., ktörych to swiecen udzielił mu ówczesny ar- 
cybiskup-metropolita » warszawski, ks. Antoni 
Fijałkowski. 

Wkrótce zasłynął, jako znakomity kaznodzie- 
ja w Warszawie, gdzie przez lat sześć Słowo 
Boże głosił. 

W zakonie spełniał liczne urzędy, był: gwar- 
dyaneın, definitorem, prowincyałem. Jako gwar- 
dyan konwentu w Lublinie wybudowat swojem 
staraniem i kosztem śliczną kapliczkę Matki Bo- 
skiej, ozdobę świątyń tamtejszych. 

Szczególniejszem nabożeństwem pałał do N. 
Panny „swej Orędowniczki, swej Królowej”, jak 
Matkę Bożą w pismach nazywa. 

W klasztorze Zakroczymskim przebył od r. 
1864 do 1892 — i te lata poświęcił pracy pi- 
śmienniczej, wydając wiele dzieł duchownej tre- 
"ści, obrobionych z głębokiem uczuciem, wiarą 
iz wielkim talentem literackim. Przeszło trzy- 
dzieści dzieł w tych latach napisał — wszystkie 
cieszyły się powodzeniem bardzo dużem w po- 
śród społeczeństwa. 

„Żywoty św. Pańskich" (8 wydań), dzieło pra- 
wdziwie pomnikowe; срама bica Fal 
‚szka* (3 wydania); „Wielbij, duszo moja, Pana“ 
e ¿ka do nabożeństwa); „Żywoty św. Рай- 
akici зрее wydang, przez Оса 8%. Leo- 
а XIII kanonizowanych;* ,Zywot Pana Jezusa;* 
«То сфуй, a będziesz ЗУБ" „О dobroci;* „O za- 
ofiafowaniu się Jezusowi przez Maryę* i wiele, 
wiele innych dzieł — oto dorobek naukowo-po- 
bożny Q. Prokopa. 

W r. 1892 przeniesiony do klasztoru w No- 
wem Mieście nad Pilicą, O. Prokop dotąd tam 
przebywa i pomimo podeszłego wieku dalej ña 
niwie Bożej i literackiej pracuje. 

Taki jest żywot dłygi i zacny czcigodnego O. 
Prokopa, który w dniu dzisiejszym obchodzi 50- 
letni jubileusz swej służby w zakonie. 
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Inione prosz zbliżenie sig do niego 

Roayi*. 

Mimo te zapewnienia urzędowe i pöl- 
urzędowe, bie zaraz zepewne ucichng 
obawy, tre zbliżenie rosyjsko-niemie- 
okie tu i owdzie, 21882078 w Kon- 
atantynopolu, wywolelo. W przedmio- 
cie (ушак piszą tamtąd do wiedeń- 
skiej „Belit, Corr.*: 

Portgmajmoceiej niepokoi ewentual- 
nywplyw postawy Anglii w Egipcie 
na inne mocarstwa, zwłaszcza na Ro- 
sje. Świeża zbliżenie Rosyi do Niemicc 
aigdzie nie sprawiło tyle goryczy, jak 
w Konatantynopolu. W kołach rzgdo- 
wych tureckich, pochopnych do pesy- 
тілеп utrzymują, że sfera działania 
Rosyi w skutku jej przyja£ai z gabine- 
em be:l'ńskim, znacznie sig rozszerzy- 
Bi że może zagrozić otomaüskiemu 
jaństwu. Przyłączenie Merwu do Rosyi 
iważane jest w tych kołach jako krok 

„jrówndiegły ze zbliżeniem do Niemiec, 
= |które to oba działania służyć mają do 
(е | jednakowego celu. 

Turcy obawiają się, że gdy Anglia 0- 
bejmie protektorat nad Egiptem, wów- 
czas Rosya rozpocznie nowe działania 
niebezpieczne dla przyszłości ottomań- 
skiego państwa, Wiele więc zależy od 

«|postawy Anglii i od prawdziwych za- 
9 | miarów Niemiec; Porta jednak darem- 
+ | ше zbadać je usiłuje i wciąż pozostaje 
5 | niespokojna w bolesnej niepewności. 
d| Najlepszym dowodem, jak trapią Por- 
tę uprzejmości Rosyi dla. Niemiec jest 
“| fakt następujący: Gdy nadeszła pierw- 
} [вла wiadomość o tym przedmiocie, se- 
:|kretarz sułtana, Faik-bey, przybył w 
? | nocy do drukarni gazet tureckich „Die- 
% ride Havadis“ i „Hakikat“ i kazał sta- 
*|rannie przejrzeć korekty, według któ- 
3 |rych miał być nazajutrz ułożony dzien- 
[nik i wykreślić z nich wszystkie wiado- 
»| mości o zbliżeniu Rosyi do Niemiec. W 
"[„Hakikat“ wyrzucono cały artykuł te- 
“| mu przedmiotowi poświęcony. Tu i ow- 
"| даде trzezwiej wprawdzie zapatrują się 
na kwestyę i zapytują, co Niemcy zro- 
“116 mogą dla Rosyi na Wschodzie bez 
7 uszczerbku dla interesów europejskich, 

a więe i niemieckich; ale spokojnie my- 
; | асе głowy są w Тагсуі białemi kruka- 
mi, Idla tego usposobienia Porty Są 
dziś posępniejsze niż kiedykolwiek. 


2 


1 
3 
3 
7 


| 


Berlin 15 marca, 

Ks. Bismarck mówił dziś blisko pól- 
„| tory godziny o motywach i granicach 
„| prawa ubezpieczającego robotników na 
przypadek kalectwa. Szczególniej zaś 
-|awalezał dowodzenia deputowanego 
Vollmar‘a (demokraty socjalnego) i de- 
*|putowanego Bambergera  (liberalisty), 
` | ktörzy ostro krytykowali system ubez- 
3 |pieczeń rządowych. Narodowcy libe- 
+ таш i środek katolicki są przeciwni 


2 


temu prawu ograniczajgcemu wolność 
stowarzyszeń prywatnych. 

Co do wniosku o przedłużeniu prawa 
przeciw socyalistom mówią dziś, Ze 
większa polowa środka katolickiego 
jest za projektem rządi wym, co jednak 
nie zapewnia przyjęcia go w Parlawen- 
cie, gdyż mniejszość środka chce pize- 
ciw niemu głosować ze stronniciwem 
liberalnem niemieckiem. 

Cesarzowa austryacka jutro udaje 
się na dłuższy pobyt до Wiesbadenu, 
gdzie książe nassauski ofiarował do jej 
rozporządzenia zamek książęcy wraz 
z parkiem, 

„Gazeta Krzyżowa” powiada, że 0- 
świadczenia ministra Tiszy o zbliżeniu 
Rosyi do Niemiec są ważne nadewszy- 
stko ze względu, iz urzędownie potwiet- 
dzają to, co już dzienniki pólurzgdowe 
pisały o znaczeniu tego zbliżenia. 

Реза! 15 marca. 

Policya dowiedziala sig o zamierzo- 
nym rozruchu anarchistów. Wskutku 
tej wiadomości uwięziono 36 anarchi- 
stów, w tej liczbie kilka kobiet, i za- 
brano wiele listów i gazet anarchicznej 
treści, Między aresztowanymi są człon- 
kowie komitetu wykonawczego stronni- 
ctwa anarchicznego. 

Wiedeń 16 marca. 

Z Petersburga donoszą, że w przed- 
miocie obsadzenia posady ambasadora 
rosyjskiego w Londynie dotychczas nic 
nie postanowiono, Bar. Uexküll i p; 
Nelidow pozostają na dotychczasowych 
stanowiskach. 

Paryż 15 marca. 

Poseł amerykański w Berlinie, pan 
Sargert, ma być przeniesiony do Peter- 
sburga, a w Berlinie pozostanie prosty 
sprawujący interesa. 

Londyn 15 marca. 

Donoszą z Kairu, że ostatnie zwj- 
cięztwo nad Osmanem Digmg uważają 
tam za klęskę Arglików. Jenerał Gro- 
chow jest ranny. Powstańcy mieli wez0- 
raj ponowić atak, 

Rzym 15 marca. 

Król wczoraj, w rocznicę swych uro- 
dzin, otrzymał od cesarza niemieckiego 
telegram z gorącemi powinszowaniami, 
AAA 


Л Woleryi Mane 


(Morzkowskiej). 


Dwadzieścia pies lat pracy na polu 
literackiej działalności, pracy uczciwej 
i płodnej w owoce, uczczono w dniu 05 
negdajszym w salonach resursy obywa: 
telskiej. 

Jubilatką była pani Walerya Marre. 
16, powieściopisarka wybitnego talentu 
idążności wybitnych, która przed pół 
wiekiem chwyciła za pióro by walezyé 


w obronie praw kobiety, aby stanąć w | wdzięczny, choć naszkicowany tylko | 
obronie słabych i wydziedziczonych, |brazek „Со robić miała.“ { 
Ćwierć wieku przeszło, jak sig ukaza-| Nie małej tez wartości są jej stud] 
ła pierwsza jej praca „Nowy gladya- | ай literaturą zagraniczną, a w szcz, 
tor“, ćwierć wieku minęło, jak się zapi- | gólności nad włoską. Ze studyów z | 
sala pod sztandary kobiet walczących |teratury ojczystej wymienimy tylke ; 
piórem iodtąd każdy rok 20802) jej |Niemcewiczu, najlepsze i najkomplę 
działalność nowemi ślady, świadczącemi | niejsze, jakie posiadamy. 
о niepospolitej inteligencyi i odwadze] W kilku tylko słowach z powodu L1; 
w wypowiadaniu myśli, dążeń i prze: ко miejsca mogliśmy zaznaczyć wyl |: 
konań, słusznym też ze wszech miar | niejsze momenta działalności autorak} 
był onegdajszy dowód ogólnego uzna | jubilatki, działalność to na wskroś сў! 
nia, który złożyło jej grono inteligencji |watelska, nacechowana miłością y 
naszego miasta i całego kraju. _ _ |dzinnego gniazda i walcząca zawszą 
Walerys Marrenó zaczęła pisać w | odkrytą przyłbieą. Talent jubilatki ву 
chwili, gdy kobiety u nasz pewną obawa | szęzy teraz w całej pełni i pozwala 
chwytały za pióro. Zastęp ich wtedy |spodziewać, że jeszcze niejednym r% 
był nie liczny. Ро za wielkiego talentu | obdarzy utworem, | 
poetką Gabryelą (Zmichowska) stały tyl-| Wracając до onegdajszego jubilen: 1 
ko Pruszakowa, Ilnicka, Krakowowa i odbył się on w salonach resursy obyvi 
Duchińska. Jubilatka w zastępie tym ар przybranej w wieńce i kwia) 
1 1 1 jedno- 2227724 | 
igła odrazu stanowisko wybitne, a jedno | y których zgromadziło się kilkaset o: 
cześnie odrębne .. ale przedewszystkiem płci obojej. Jubilatkg powitał ciepl 4 
winniśmy czytelnikom choć kilka szcze- a z serca płynącem przemówieniem | 
ej ia jubilatki. та срео | 
gółów ważniejszych z życia Jubi „|Ludwik Jenike, podnosząc jej zasti 
Walerya Marrené urodziła się нө WS!) an Jiteratki, matki i obywatelki, | 
Zbożenna w Opoczyńskiem, ojcem jej | czem wręczono jej pamiątkowy seri 
był generał ИШ! р күр srebrny i adres z podpisami kolegów 
Granville, który przyszedłszy tutaj 2 Nar | ora ckim zawodzie i przyjaciół. Мај 
poleonem, następnie osiadł wśród nas de rozporządzenia jubilatki złożono 
i duszą i sercem pozostał naszym, Mał: | пе kilkuset rubli na pomot пашоў 
ką Adela z hr. Krasińskich, dla niezamożnych dziewcząt, 
Otrzymawszy najstaranniejsze wycho- Е 4 
А : 2 Раш Marrené głęboko wzrusz( 
wanie р. Walerya w siedemnastym roku} |. 
2 : dziękowała zebranym... 
życia wyszła za mąż za Michała Mon- = alii | 
kowskiego, do prac literackich wzięła Ро chwili przemawiali jeszcze | 
się w kilka lat potem. W r. 1857 ukazał | Gerson, Józef Kotarbiński, który | 
się na widok publiczny „Nowy gladja- znaczył zasługi jubilatki dla myśli i li 
tor,“ dalej poszły „Erotezos,“ „Jerzy“ runku postępowego, oraz Deotyma. 
(powieść w listach), „Augusta,“ „Bożek Pan Walery Prayborowski odezjl 
miljon,“ „Nemezis,“ „Róża,“ „Mężowie | telegramy od Elizy Orzeszkowej, Ка 
i żony,” „Życie za życie“ i najlepsza z | шега Jarochowskiego z Poznania, В 
jej powieści tego cyklu „Mąż Leonory." | nisława Grabowskiego z Czestocho' 
Ч początkowych jej powieściach znać] tudzież od kilku innych osób węzła 
było wpływ, nieodłączny zresztą od du- | przyjaźni z jubilatka połączonych, nat 
cha epoki, słynnej pomiesciopisarki|od redakcyj dzienników prowineyon 
George Saud, oryginalność jednak po-|nych, a w końcu z жегиз przemaw 
glądów przykuwała zawsze do siebie u- | pan Jan Maurycy Kamiński, 
жәе czytelników. Zebranie nosiło na sobie charaki 
Główne tło powieści tych stanowi |serdeczny i pozostanie zapewne na d 
emaneypacya kobiet, kwestye małżeń- | go w pamięci tak jubilatkı, która pier 
skie i w ogóle stanowisko kobiety wapo- |sza w rzędzie polskich kobiet doczekt 
łeczeństwie. się tak zaszczytnego uznania, jako te 
Tym samym duchem przeniknięte są | zgromadzonych. 
i dalsze jej utwory. Jubilatka często w| 7 życzeniami składanemi pani Mar 
nich porusza zagadnienia społeczne, a |nó, aby jak najdłużej pracowała dla | 
rozwiązuje je śmiało i stanowczo Z sze- рта literatury krajowej i my łączył 
regu tych dalszych powieści wyliczymy | swoje. 
tylko wybitniejsze, jak: „Zaklęte sity,“ 
„Świat - rzeźbiarz „Błędne koła" i 


1 mek O'Sulliranów zostal одпайваа 
(63) pozwolę mu bardziej w tem jesz 
zabrogó, a kiedy ші go już przede 


Starość LECOQ е басан 


botnika. 
POWIEŚĆ Jeżeli, przeciwnie, powie mi. że 
Holtz nie jest jeszcze wszystkiego | 
ра тау, de w tem i wowem zaszła 27 


ka i odpowiedź musi sig przewlel 
kilka dni jeszcze, w takim razie wil 
co mam o tem myśleć i co wobec 1 


Fortunata Boisgobeya. 


Przekład z francuzkiego, 


czynić. 
= : Tymczasem chór ی‎ brû 
1 piewał już ostatnie akordy, spotęgi 
(Ciąg dalszy.) wane głośnemi dźwięki instramentó: 
dętych w orkiestrze. 


— Tolbiac jeszcze mnie nie spo-|  Fiedouche skorzystał z tego huraga- 
strzegł — rzekł ojciec Liecoq,—Gdy- | оп harmonii, rozbrzmiewającego po 
by wiedział, ie mu sig. preypatruje, | sali, i odezwał sig do swego pana, 
nie gadałby tyle do tej daiewczyny.| — Panie naczelniku, może jest i co 
Cóż on może jej opowiadać tak zaj |nowego. Przed chwi'ą, 440 przez plac, 
mującego? Mówi zapewne o rzeczach |spostrzeglem węglarza i jego Zong, 
jakichi, mających zwigrek ze spadkiem, | Przypatrywali się panu i taką mieli 
to nie ulega wątpliwości, bo dajmy na | што, jak gdyby chcieli z panem po- 
to, że choć nie działa na swój rachu- mówić. 1 
nek, to widocznem jest, iż z tego otray-| — Trzeba zobaczyć, czy ag jeszcze |2 
ma jakąć korzyść pieniężną, Arabella | przed teatrem — odpowiedział p. Le- 
zaś musi być jego wspólniczką, | coq, nie odwracając sig. 

Lada chwila zauważą mnie, i on| — A jeżeli są? 
podczas аштай przyjdzis tutaj, Py-| - — Pójść ze mną do hotelu, przebrać 
tanie w tem, co ш też powie. ig żwawo i wrócić na plac, ażeby ich | si 
Jeżeli mi oświadczy, że ostatni poto- ; sprowadzić, jeżeli sig uda. bi 
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+ Antoni Nagórny. 


Wezoraj wie- 
ezorem w Grodzi- 
sku pod Warsza- 
wą zmarł 6. p. 
Antoni Nagórny, 
wzecz. rad. st, b. 
wiceprezes b. Ban- 
ku Polskiego, vi- 
ce - prezes kolei 
fabryczno - löda- 
kiej, jeden z lu- 
dzi, którzy w na- 
szym ruchu еко- 
nomicznym w cią* 
gu lat ostatnich 
wybitne zajmo- 
wali stanowiska. 

5, p. Nagórny 
urodził się w r. 
1821-уш w Jachi- 
mówce, pow. ploskirowskiego gub. podolskiej, 
„| wykształcenie początkowe pobierał w Niemiro- 
wię i Kam a Podolskim, a następnie uczę. 
szozat do uniwersytetu petersbur: . 

Ро przebycia lat kilku w służbie rządowej w 
Cesarstwie, w r. 1866 przyjechał do Warszawy i 
objął posadę w izbie obrachunkowej, przyczem 
zajmował się dużo teoretycznemi kwestyami z 
dziedziny ekonomii, którym poświęcał swe pióro 
na szpaltach prowadzonego przez siebie miesięcz= 
nika „Ekonomista“, 

W r. 1869 powołany do b. Banku Polskiego, 
został potem (во vice-prezesem i па tem stano- 
wisku dotrwał do czasu przekształcenia tej in- 
stytnoyi na Warszawski Kantor Banku Pań- 
stwa. 

O ile wiemy, & p. Nagórny przyjmował ży 
wy udział w wysokiej wartości pracach екопо- 
miczno-statystycznych podjętych poż p. Jana 
Blocha, który w następstwie powołał go na sta- 
nowisko Vi recen rady zarządzającej kolei 
fabryczno-łódzkiej i 55572 rady zarządzającej 
kolei iwangr.-dąbrowskiej. 

Oprócz tego piastował 8, Қ Nagórny godnosci 
стопка rady Towarzystwa Wzajemnego Kredytu 
i członka rady Warszawskiego Konserwatoryum 
Muzyoznego. 

Na stanowisku vice-prezesa Ъ. Banku Polskie 
go cechowała zmarłego dążność do rozwoju ope- 
racyj kredytowych Banku, które istotnie za jego 
czasów doszły do bardzo wielkich rozmiarów, 
dając wprawdzie nieodłączne w takich razach 
straty, przynosząc jednak jednocześnie instytucyi 
niebywałe do tej pory zyski. 

W życiu prywatnem odznaczał się 6. p. Na- 
| górny Kin, towarzyskością i ugrzecznieniem 

Па wszystkich. 

W ostatnich latach zamieszkał przy synu w 
willi posiadanej w Grodzisku, gdzie też życią 
dokonał. J 
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12 (24) Kwietnia rok 1881 


Rok 1881. 


Cztery premia ете EEN, rozmiarów 
w ciągu roku bezpłatnie. 
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HENRYK NIEWEGLOWSKI. (Ob. str. 258). 
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258. 


Ne. LR 


Rok 1881. 


Henryk Niewęgłowski. 


(Ob. str. 257), 


Los pracowników naszych na polu nauki dale- 
kim jest od pomyślności. O ile jeszeze wiadomo- 
ści specyalne zastosować się dadzą do praktyki, 
jak np. u inżynierów, budowniczych, mechaników 
it. d.—moga się one stać żródłem dobrobytu ma- 
teryalnego,—lecz kto się nauce $0156} poświęca 
teoretycznie, ma niestety u nas nader smutną per- 
spektywę, że może mu zabraknąć najpierwszych 
potrzeb do życia. 

Obwiniać o to ogółu niepodobna, —na donio- 
słości i użyteczności studyów specyalnych poznać 
się może tylko szezupłe zawsze koło specyali- 
stów, — książka matematyczna nie może być przed- 
miotem powszechnego zajęcia, jak bywa nim po- 
wieść, poezye it. p.—a ztąd trudno żądać, by wie- 
lu było ludzi wykładających pieniądze na prze- 
padłe, bez nadziei nietylko już zysków, ale nawet 
powrotu samego kapitału. 

Lecz, im większą to jest prawdą, im mniej 
wdzięczną jest ciernista istotnie, droga takiego 
pracownika, tém więcćj i goręcćj uznać i uszano- 
wać należy zasługę jednostek, które przejęte mi- 
lo$eig nauki, poświęcają jéj widoki materyalne, 
narażają się na zapomnienie i niedostatek, dając 
krajowi pożyteczne a nieopłacające się swym au- 
torom prace. 

Jednym z takich kapłanów nauki, będących za- 
razem i |6) męczennikami był 8. p. Niewęgłowski. 
Imię jego, jako znakomitego matematyka oddawna 
już nieobcem było każdemu z nas, ktokolwiek 
choć trochę interesował się sprawami naszćj nau- 
ki. Takich jednak, którzy choćby jedno dzieło 
tego uczonego przeczytali i o zasługach jego mie- 
li jaśniejsze wyobrażenie—z konieczności musiała 
być nadzwyczaj mała garstka. 

Pomimo to jednak, gdy przed niedawnym cza- 
sem pisma nasze podały wiadomość, że znakomity 
uczony doświadcza niedostatku i czuje się zmu- 
szonym odezwać się o pomoc do narodu, z róż- 
nych stron kraju zaczęto nadsyłać mniejsze i wię- 
ksze ofiary a brali w nich udział i tacy, którym 
nawet samo nazwisko Niewęgłowskiego pierwszy 
raz obiło się o uszy. ` Zrozumiano lub raczéj od- 
czuto poczeiwym zmysłem obywatelskim, że ofia- 
ra w tym razie stała się prostym obowiązkiem. 

Posypały się tedy oprócz składek pieniężnych 
propozycye i wnioski, tyczące się najpewniejszego 
zabezpieczenia bytu sędziwemu pracownikowi, — 
słusznie utwierdzając go w przekonaniu,'ze odwo- 
Таб się o pomoc do ziomków swoich miał wszelkie 
prawo. 

Niestety! kiedy właśnie niedawno donosiliśmy 
czytelnikom naszym, że w skutek przeznaczenia 
na rzecz Niewęgłowskiego odsetków od funduszu 
imienia Karola Szajnochy, pożądany przez wszyst- 
kich cel został osiągniętym — przezacny starzec 
już dogorywał i d. 20 Marca zmarł w Paryżu. 

Oto kilka szczegółów z tego pracowitego i cier- 
nistego istotnie żywota. 

Henryk Niewęgłowski urodził się 18 Stycznia 
1607 r. w Międzyrzeczu, w Lubelskiem. Przeby- 
wszy nauki początkowe w Lukowie a wyższe 
w Liceum Warszawskiem, wstąpił do Uniwersy- 
tetu Warszawskiego na wydział fizyko-matematy- 
czny i administracyjny. Już w dwudziestym trzecim 
roku życia Niewęgłowski znalazł się w Paryżu, 
gdzie oddawszy się w dalszym ciągu studyom uni- 


TYG O DN 5 „POWSZECHNY. 


wersyteckim zdobył stopień licencyata. Ubogiemu 
cudzoziemcowi niepospolite jego zdolności otwie- 
raly teraz karyerę chlebodajna,— proponowano 
mu kilkakrotnie katedrę profesorską w szkołach 
francuzkich na prowineyi. Nie odpowiadało to 
jednak dążeniom Niewęgłowskiego, który chciał 
pracować daléj na polu naukowém przy wielkiem 
ognisku nauki, a to mając na uwadze głównie ko- 
rzyść literatury matematycznćj polskiej. 

Lekcye prywatne dawały mu nader skromne 
utrzymanie, ale był to jeden z tych ludzi, którzy 
ofiary dla dobra ukochanej idei ponoszą bez troski 
o jutro, bez skargi na ciężary życia. Dopiero w r. 
1850 dostał posadę profesora rachunku różniczko- 
wego 1 calkowego w szkole wyższćj polskiéj w Pa- 
ryżu a w 1854, w drodze prenumeraty wyszła 
z drukarni Martinet'a Geometrya, dzieło znakomi- 
te, wysoce przez znawców cenione. 

Uczony i zacny profesor znalazł mecenasa w 0- 
sobie jednego ze swych uczniów, hr. Janie Dzia- 
łyńskim, który kosztem swoim wydał w r. 1866 
Arytmetykę, w 1869 ро raz drugi Geometrye a w г. 
1870 nową pracę mistrza: Trygonometrya prosto- 
kresina i sferyczna. Zajmując zaszczytną posadę 


” profesora а pózniéj i dyrektora szkoły, widząc 
dzieła swe wychodzące na widok publiczny, mógł : 


ś.p. Niewęgłowski używać już owoców swego 
pracowitego życia w spokoju, gdy naraz, wypadki 
r. 1870 we Franeyi zburzyły te względne szczę- 
ście. Po upadku szkoły już tylko zacna opieka 
hr. Działyńskiego odganiała odeń widmo niedo- 
statku i pozwoliła pojawić się jeszcze nowym dzie- 
łom uczonego; w r. 1873 wyszła Mechanika rozu- 
mowa w 1879 Algebra i przygotowaną została Се- 
ometrya analityczna. 

Niestety, nowy najcięższy cios, —przedwezesna, 
śmierć hr. Jana Działyńskiego, pozbawił uczone- 
go starca pomocy a ostatnie dzieło jego możności 
ukazania się z druku. W tym to czasie odwołał 
się on do nas wszystkich, byśmy mu choć w eze- 
ści zastąpili stratę zacnego i hojnego przyjaciela; 
lecz nim pomoc stanowcza nadeszła, strudzony 
pracą i życiem Niewęgłowski zasnął na wieki. 

Gdyby można było te kilka szczegółów biogra- 
ficznych ożywić iuzupełnie tysiącem owych drob- 
nych na pozór rysów, z których się składa całko- 
wity obraz życia, kto wie czy ten. żywot uczone- 
go matematyka nie nabrałby w oczach naszych 
znaczenia i uroku poematu. Nauka ma swych bo- 
haterów, jak mają ich dzieje i poezya; tylko, że to 
bohaterstwo ciche, pozbawione rozgłosu, kryjące 
się w ścianach gabinetów albo laboratoryów, 
z których nawet i śmierć sama nie wyprowadza 
go na widownię publiczną. 

Nie wdając się jednak w szczegółową ocenę 
działalności naukowéj 8. p. Nieweglowskiego, 
rzućmy kwiaty wdzięcznćj pamięci na grób czło- 
wieka, który zdala od rodzinnego kraju, zawsze 
się myślą ku niemu zwracał i pracował dla niego 
niezmordowanie z zapomnieniem o sobie. 

Kazimierz Grzymała. 


> 


AMARUS. 


Legenda klasztorna Jarostawa Vrehlickiego. 


Przełożył z czeskiego Bronisław Grabowski. 


W klasztorze żył od dziecka, między mnichy, 
Nie wiedząc, jaki miał ród, jakie miano; 

Z grzechu był zrodzon, Amarem go zwano. 
Wysoki, blady, zadumany, cichy 


Wciąż wzrok w dół spuszezał, jakby nieznanego 
Czegoś po ziemi szukał. — Lata biega. 
Wtóm raz, gdy księżyc srebrzył celi kraty, 
Tak prawił Bogu: Zamój żywot struty, 

Za umartwienie, męki, łzy pokuty, 

Jednéj od Ciebie upraszam zapłaty, 
Powiedz mi kiedy umre.—Jak myśl chyża, 
Nadlecial aniół, szepezac:—Nocy onéj 
Zakończysz żywot, kiedy do zwieszonój 

Po nad ołtarzem lampy u stóp krzyża 
Zapomnisz dolać oleju. —Miesiące 

I lata biegły; Amurus żył smutny 

A gdy lał 016) w lampy gorejące 

Lono, tak prawił: —Teraz mój pokutny 
Podsyeam zywot—i śmiał się boleśnie. 
Razu pewnego, wiosennego rana 

Przyszedł lać 016), wtóm w świątyni Pana 
W pomroku szarym ujrzał niby we śnie 
Parę, poklękłą u stóp Matki Boga. 

Stanął za nimi cicho, boleść sroga 

Rwała mu piersi. Gdy modły skończyli, 
Wyszli, za nimi szedł Amarus w ślady, 
Dziwna tęsknota drgała w twarzy bladéj; 
Stał na ementarzu długo; w owćj chwili, 
Bzu i ezeremehy upojony wonią, 

Słyszał śpiew ptasząt, patrzył, jak się gonia 
Wpośród jabłoni kwiatów dwa motyle. 
Świat w dziwnym jaśniał blasku; na mogile 
Okrytćj darniem, gdzie bez wonne kwiaty 
Sypał na włosy im, na lica, szaty, 
Siedziała para, uściskiem złączona; 

On szezesny głowę tulił do jéj łona, 

Ptak: w górze nucił im śpiew, na ich włosy 
Motyle siadly. Amarus wspomina 

Swą matkę, któréj ostatnia godzina 

Była dla niego początkiem żywota, 

Co jest goryczą jedra. Krople rosy 
Błyszczą po trawie, pachnie bez, ptak spiéwa, 
Mnich wzrok zatapia w słoneczną toń złota, 
Śpiew uchem chwyta— dzisiaj nie dolówa 
Oleju w lampę, со płonęła stale... 


Nazajutrz bracia, jako w rytuale 

Kazano przyszli—i ujrzą zdumieni 
Zagasła lampę. Amara nie było. 

Tam na cmentarzu pod matki mogiłą 

Leżał bez życia z twarzą ku zieleni 
Zwróconą—wonny kwiat nań sypią drzewa, 
Czeremchy pachną i ptak słodko śpiewa. 


, 


WBREW OPINIL 


POWIESC OBYCZAJOWA 
przez 


Stanislawa Grudzinskiego. 


(Ciag dalszy.) 


P. Czubacki mieszkalna Starem miescie. Adres 
był dokładny, znalezienie domu nie zajęło zbyt 
wiele czasu. Po brudnych i ciemnych schodach 
starćj kamienicy wbiegła szybko Laura, bojąc się, 
by 16) kto nie spotkał, aż na trzecie piętro i drżą- 
cą ręką pociągnęła za dzwonek. 

Drzwi otworzyły się dyskretnie i stanął przed 
nią człowieczek małego wzrostu, suchy, starannie 
wygolony i gładziutko uczesany, pytając z peł- 
nym uprzejmości uśmiechem, czego sobie życzy? 

Zamiast odpowiedzi, otrzymawszy liścik preze- 
sowéj, skłonił głową uprzejmie, jakby mu pismo 
było dokładnie znajomem, i wpuścił strojną damę 
do przedpokoju, z uniżonym ukłonem otwierając 
przed nią drzwi saloniku. 


Zginając się ciągle niby figurka gutaperkowa, 
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б do naszego miasta 

erminie jego odezytów, 

: kilka szczegółów 2 życia 

A szerokim  rozglosem cieszącego 
sig pracownika 

„иал e się w г. 1850-tym; 


ісіп warszawskie ga, ze stopniem kaudydata i meda- 
lem srebrnym: za rozprawę „O metodzie badań filo- 
zofieenych.* 

Po ukończeniu studjów oddał się pracy literackiej 
i dziennikarskiej i przez trzy lata widzimy go па 
czele Niwy i Opiekuna domowego, jednocześnie zaś 
езушіде zadość swej potrzebie badań ścisłych, wy- 
daje Ochor 2 „Bibljeieke filozofji pozytywnej.“ 
W r. 1875-ym slucha filozofji w Lipsku i po 0- 
bronie rozprawy „Bedingungen des Bewusstwerdens", 
otrzymuje stopień doktora filozefji. 

Niezwloeznie przenosi się do Lwowa w charakie- 
j rze docenta psychologji i filozofji natury i na tej 
| katedrze pozostaje przez lat sześć, 

Od lat siedmia bawi Ochorowiez w Paryżu, gdzie 
wynajduje: telefon o dwóch błonach, hypnoskop i 
termomikrofon. 

Wynalazki naszego ziomka wynagradzane są zło- 
temi medalami. 

7 prac zaś jego naukowych ogłoszonych drukiem 
wymienić należy: „O medycynie ludowej* (1866), 
„Pytania psychologiczne” (1870—71), „Wstęp i po- 
glad ogólny na filozofję* (1872), „Duch i mózg“ 
(1872), „О kształceniu własnego charakteru (1872), 
„O zasadniczych sprzecznościach* (1878), „Z dzien- 
nika psychologa“ (1876), „О twórezości poetyckiej“ 
(1877), „O zjawisku zdwojenia* (1877), „О możno- 
ści przesyłania obrazów optycznych na odległość” 
(1878), „Bila jako ruch“ i „Bezwiedne tradycje ludz- 
košci“ (1879), „Pogadanki i spostrzeżenia“ (1879) i 
nareszcie „De la suggestion mentale* (1887). 

Naturalnie, iż w liczbie wymienionych nie miesz- 
czą sig drobniejsze prace naukowe Ochorowicza, 
drukowane zarówno w naszych czasopismach jak i 
francuskich. 


Jako... posta używa pseudonymu Juljan Mohort. 
* 


жылата en nn a ae gma een mne: 
3 


num: 


Poniedzialek. 


bwszednie wieczorem, w niedziele i święta п 
wyjątkiem poświątecznych, wychodzą dodal 


ROK DWUDZIESTY PIĄTY. 


jistracja: Trębacka, róg Krak.-Przedmiescia 
IENN Y." — Telefonu Nr 31. — Rękopisy bez za 


figura ta miała istotnie zostać chwilowym wiacı 
Francji, to i tak w osobie jego nie demokracja naj- | 
wyższy swój trjumf święcić będzie, ale tylko wy 
zdana korupcja i płynąca z niej -chwilowa przew 
ga tego, co się liczy, nad tem, со się waży. 

Ale zdaje się, że do tej ostateczności nie dojdz 
w chwili bowiem, gdy Boułanger czuć się począł | 
panem kraju, gdy skąpany w "światłach salonu 1 | 
d'Uzés, udał się do dyrektora baletu wielkiej ope 
dla brania lekcji mimiki i szlachetnych manjerós | 
spadły na-niego dwa potężne ciosy, z których pod- | 
nieść się będzie bardzo trudno... | 

То powröt ks. d'Aumale, którego, wywdzieezajac | 
sig mu za doznane dobrodziejs stwa, sam wywołał z kra- | ! 
ju, i akcja rządowa przeciw 4. z. patrjotyczn 
lidze. 13 

Henryk d'Aumale uchodzi powszechnie i slusznic | + 
nie tylko za perłę ба) swej licznej orleańskiej |, 
rodziny, ale też za najpierwszego i тарасше)гсййн | 
z francuskich obywateli; popułarność jego, milo i 
i szacunek sa tak w całej Francji ustalone, 22 | 
niema stronnictwa i niema człowieka, któryby ic 
głośno nie wyznawał. 
Owóż ten d'Aumale żywi publicznie dla Boulan- 
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Poranny. — warszawa. — Dnia 2 Maja 1883 roku, € 120, 
| 


Ks. Teofil Wincenty Popiel, 


a ви, biskup dyjecezji оз 
NIE NOWO-MIANOW 


ARCYBISKUP WARSZ AWSKI. _ 


e iéurjer Poranny.- Warszaw a. — D. ка 2 Maja 1883 rok 
== (pf) Zmiany w rozkładach letnichjbowe, па kolei Warszawsko-Wiedeń-ico się obecnie uskutecznia dopiero | 
biegu pociągów osobowych na|skiej od strocy Warszawy, na stacji jruszeniu pociągu w czasie jazdy i p 
kolejach żelaznych, na mocy decyzji|Ząbkowice rozdzielają się tak, że jedna;dróżnym w razie jeśli niewłaścii 
ministra komunikacji, w roku bieżącym |część danego pociągu idzie do Sosnowic zajmują miejsca, wskazać doktadt 
wprowadzone być mają м wykonanie|ku granicy pruskiej, druga do stacji Gra-|właściwy pociąg, nie ograniczając $ 
z dniem 15 maja staregy stylu. nicy, ku granicy austryjackiej. na gołosłownem: wyrzeczeniu Ze „tr 
= (—) Ber serca. Urzednix pe-| Zdarza się przytem że podróżni wy- ¡ba sig przesiąść“ zdarzało sig һом! 
wnej instytucj', o którego bohaterskich jsiadłszy z wagonu, z własnej częstokroć i tak, że pasażer przesiadł sig do іш 
czynach opuszczenia żony i dzieci i wy-|winy pozostają na staeji Ząbkowicach go wagonu lecz w tymże samym pocąjj 
kradzeniu kochanki donosiliśmy, zamie-|gdy przedtem wskutek niedokladnego ро- --(-) ЛГ rojaczkó Państwu 
rza obecnie z uwiedzioną niedawno wy-|informowavia sig, nie zajęli miejsc we w Targówku wezoraj przyszły na Św 
branką połączyć się dozgonnym węzłem |właściwym pociągu. Tacy dostatecznie trojaczki. Dzieci jak i matka znajdi 
vnieważniając pierwsze związki, do cze-|pokutują za swą nieuwagę, oczekując się w pożądanem zdrowiu. 
go ma mieć podobne uzasadnione po-|kilka godzin do nadejścia następnego. | == (rs) S$mierć „Sybilli. J 
wody. Zdarza się jednakże i tak, że po {den 2 naszych sportsmeaów, p. B.; 
Temi jednak dniami gdy zgłodniałe|dróżni nie wysiadający мезје z pociągu, 1168: w tych dniach dotkliwą stratę. 
dziatei przyszły prosić go o pomos nie-|jestto nie równie przykrzejszem, zamiasti Kupił on klacz wyścigową „Sybilli 
tylko że takowej nie udzielił, lecz wy-|do Sosnowca jadą do Granicy lub od-|należącą do stada Sernickiego, i гари 
rzucił za drzwi z temi słowy: „pónieważ|wrotnie, co już jest winą opieszałości па tego:oczne wyścigi 
macie matkę, która posiada sposób za- |lekceważenia służby przezkonduktorów.: Tymczasem, przy trenowaniu klac 
robkowania przez dawanie lekcji, zatem] Oto w sobotędnia 28 z. m. mialojna kole, w pełnym galopie noza jej 
niechaj ona was Zywi." miejsce podobne zdarzenie i to ze poślizgnęła, i biedne zwierzę uległo | 
Zawiedzione dzieci z płaczem opuści: |smutnem następst sem; iknieciu kości goleniowej. е 
ły progi, do których zapewne jak i do] PP. Edward Krauze i Schwartz (z Kat-| Kula rewolwerowa, przerwała | 
czułego ojca nigdy juz nie ха гид. towic) jadący i posiadający bilety do cierpienie. 
= (y) Głerssąca все ла w kc -|Sosnowca, przybyli do Ząbkowic ро- „Sybilla“ miała та вођа, szanse zv 
ściełe. Wczoraj w kościele Karola|ciągiem pośpiesznym, stającym tu o go |cięztwa па torach mokotowskich i b; 
Boromeusza przy ulicy Chłodnej przed|gzinie 9-ej po południu, w wagonachiniezwykie piękną. Zaplacono za | 


samem wejściem processji z ulicy, odbyła| przeznaczonych do stacji Granicy. 11,500 rablı 
się oburzajsea scena. Nie powiadomieni przez konduktora; --(-) Р mapadcie szale 
Do kościoła weszła jakaś kobieta ж/о potrzebie przejścia do wagonów idą- stwa. 7.7012) wieczorem na Now. 


klassy wyrobniczej z koszykiem w r, ku.|cych do Sosnowca pozostali w pierwszych Świecie pam W. cierpiąca obiąka 
Weszła ona z klątwą na ustach i wypo-|wagonach i dopiero przy kontroli ЪПе- «чу е dość łagodna, dostała napa 
wiadała głośno monolog o niewierności |tów gdy pociąg ruszył już i znajdował bisterycznego w czasie którego posta: 
małżeńskiej. się w dość szybkim biegu, zostali uwia-;wila zabić swoją 15 letnią córkę, 
Naraz przeszła z bocznej nawy do|domieni o zaszłej pomyłce. { Wtym celu pochwyciwszy przyc 
głównej i nagle rzuciła się na siedzącą] Р, К. któremu wielce zależało aby marmurowy celujac nim w córkę, 
w ławce kobietę, okładając ją pięściami|stanąć o oznaczonym czasie w Kattowi-|szczęście jednak nie trafiła w gło! 
po głowie i plecach. Napastująca trzy-|each, widział że mający odejść do So-itylko w ramię. 
mata w ręce klucz, razy były więc do-|suowca pociąg stoi jeszcze na Маси, niej Można miarkować o sile uderzer 
tkliwe. Siedzacy obok oniemieli z za-|przewidując więc możliwych następstw jkiedy biedne dziewczę z bólu zemdia 
dziwienia tem więcej, że turbowana za-|bez namysłu ctworzył drzwi i wysko-| Nieszczęśliwa obłąkana matka równ 
chowała sig dość spokojnie, Obelżywe|czył, jpetem zemdlała, a ро otrzeźwiej 
w ostatnim stopniu wyrazy profanowaly| W prav.lziwem salto-mortale ugo- wpadła waw ną apatję. 
świątynię. Tymczasem owa kobieta wy-|dził on głową o kamienie, w skutek cze-| == (k) Pogar. Wozoraj około | 
warłszy swą zemstę jakoby na rywalco, [go poniósł ciężką rang. Na domiar o-jdziny 1 po pöluocy za rogatkami С 
odeszła na bok. Obecni wyprowadzili |pisano jeszcze zeń protokół celem ро- |chowskiemi po lewej stronie, zapalił 
ją z kościcła. ciągnięcia do odpowiedzialno$ei, Badá;dom drewniany Nr 249 będący wlasi 
== (hb) W Ciechanowie, mic$eie|co bądź jednakże p. К. postawił na беја Filipa Welantowicza. 
powiatowem gubernii Płockiej, przy|swojem i po opatrzeniu rany odjechał| Oddziały straży 2 ratuszowy i 5 p. 
stacji kolei żelaznej Nadwiślańskiej od | właściwym pociągiem. [ski ogień stłumiły, rozebrawszy cz 
dziś za tydzień jako w środę po $-ym| Jego towarzysz podróży będąt świad- domu, inne oddziały z drogi zwróco: 
Stanisławie biskupie odbędzie się walny |kiem xatastrofy, ше miał widocznie 0-| == (-) Zmiknięcie. Zamieszki 
wiosenny jarmark. ^hety narazić się na skręcenie katku ijna ulicy Wilczej E«genjusz Н. kilku! 
= (h) Smierc. Urzędnik Banku|wolał przejechać się do Granicy. jstoletni wyrostek przed trzema dnia 
Polskiego L, К. którego sparaliżowało) Pożądanem było by dla łatwiejszego; wyszedł z domu i zniknął bez wieści. 
w jednym z handlów przy ulicy Elekto-|orjentowania się jadących, aby w Zzbko-| Wszelkie usiłowania w celu wyszul 
ralnej,-o «дет donieś'iśmy parę dni te-|vicach urządzone zostały jak to ma ша H. są dotychczas daremne. 
mu, wczoraj zmarł w szpitalu ewangie-|miejsce w Warszawie, przenośne slupy. = (-) Өй jednego razu. W ? 
lickim. : z nepisami, objaśniającemi który pociąg Wym Dworze pod Warszawą wyrobı 
== W kantorze naszej redakcji jestli dokad vierwei odchodzi Nadto słu. Szczepan'ai przyszegł do Antoniny Bi 
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Arojliskup Рори. 


Nuwy pasterz djecezji naszej pochodzi ze starej 
а dobrze krajowi zasłużonej rodziny. 

Dziadek ks. arcybiskupa, Paweł, zmarły w r. 
1811-ym, był kasztelanem sandomierskim, ojciec 
Konstanty, ożeniony z Zofją Badeniówną, posłował 
na sejm w r. 1818-ym, przytem pełnił obowiązki 
sędziego pokoju. Najstarszy z braci, Paweł, ma roz- 
glos jednego z najczynniejszych obywateli w Galieji, 
a jako publicysta, zacnym swoim kierunkiem służył 
z pożytkiem dobru ogólnemu. Synowiec biskupa, 
także Paweł, jako pandekcista i tłumacz „Пјаду" 
Homera, zwłaszcza w „Rocznikach” tutejszej szko- 
ły głównej pamięć o sobie utrwalił. : | 

Кв. areypasterz dobrze znanym jest nietylko 
w tutejszej, ale i w innych djecezjach, Los przerzu- 
cał nim w różne miejscowości, a jego czyny wszę- 
dzie mówią za niego. Zdawałoby się, iż Opatrzność 
dala mu posłannietw kilka do spełnienia i ас go 
już na kierownika zakładów naukowych, już na bi- 
skupa, miała na względzie pożytek kościoła, a tem sa- 
mem i dobro ogółu. 

* Wincenty Teofil, najmłodszy z żyjących dziś trzech 
braci, bynajmniej do stanu duchownego nie przezna- 


czony, uległ. w wyborze kapłańskiego zawodu wia- 


Kur. Илья. 1883 v. 
N ut 


29 Жил. 


Il. Maye, 


snemu jedynie natchnieniu. Urodzony w Czaplach 
Wielkich, majatku ojeöw pod Miechowem,: dnia 
29-go czerwca r. 1825-50, otrzymał «wykształcenie 
zupełnie świeckie, naprzód w domu, później przez 
cztery lata w prywatnym pensjonacie . Kremera 
w Krakowie. 

Po otwarciu kursów prawnych w Warszawie 
(ustawa nadawcza 7 dnia 5-go maja r. 1840.00) 
młody wówczas Teofil uczęszczał na nie, z zajęciem 
słuchając wykładów prawa cywilnego. Wiadomo, 
iż w zakładzie tym, w braku wszechnicy, najzdol- 
niejszych z kraju zogniskowano ludzi, którzy je- 
dnak ze względu na krótkość kursów, nie mogli ża- 
dnemu przedmiotowi szerszego nadać znaczenia, a tem 
samem obudzić interesu naukowego w słuchaczach, 
którzy, sposobiae się do urzędowania, specjalnej wie- 
dzy w uniwersytetach szukać musieli. Okoliczność 
ta zapewne była przyczyną, iz i nasz młody prawnik 
nie dal się Temidzie pociagnaé: i odbywszy roczną 


aplikację (1845), pomyślał o zmianie stanu, doga- 


dzając tym razem oddawna odezutym skłonnościom. 
Jakoż porzucił zającia świeckie i wstąpił do semi- 
narjum w Kielcach, gdzie, ukończywszy kursa du- 
chowne, otrzymał mniejsze święcenia z rąk biskupa 
Łętowskiego, zaś dnia 5-go sierpnia г. 1849-г0, ka- 
płańskie od biskupa sandomierskiego Goldmana. 

: Pragnae jaknajlepiej -poznać się z teologją, ks. 
Popiel wyjechał до Lowanjum, słynącego z uniwer- 
sytetu katolickiego, i tam, po trzyletnich studjach, 


. . 


д 


i napisaniu rozprawy (1851), pozyskał stopień „baka- 
łarza św. teologii”, Nie poprzestajac na tem, udał 
się potem do Rzymu, gdzie: poświęcał się studjom 
teologicznym w Akademji zwanej „Sapientia” 1 po 
roku miał sobie najwyższy naukowy stopień przys 
znany: doktora św. teologji. 

· Po powrocie z zagranicy ks. Popiel otrzymał Ка» 
nonję katedry krakowskiej (1853), lecz instalacja 
nie doszła do skutku, albowiem biskup Skórkowski 
w tym czasie ustąpił ze swojego stanowiska, W na- 
stepnym też roku przybył do Kiele, gdzie konfero- 
wano mu. sekretarstwo. konsystorza, następnie 
rektorstwo seminarjum, w którem wykładał przez 
lat sześć, Współcześnie otrzymał kanonję honorową 
w Lublinie. y 

Nauka mlodego jeszeze adepta teologji, jego po- 
święcenie obranemu zawodowi, przytem energja 
i zdolność pedagogiczna zwróciły пай powszechną 
uwagę. To też gdy w r. 1861-ym organizował sie 
kraj pod kierunkiem Wielopolskiego, arcybiskup 
Feliński, nie znając miejscowych stosunków, za jego 
wpływem wezwał Popiela do Warszawy i powierzył 
mu ster akademji duchownej, 

Nowy rektor dał na tem stanowisku dowód sprę- 
żystości i energicznie nalegał o pomoce naukowe 
dla młodzieży, sam wykładając teologje pasterską, 
Trwało to rok cały: Ojciec św., uznając zasługi mło: 


| dego kapłana, w.r. 1864-ym 08442110 na katedrze 


płockiej, osieroconej- od zgonu Frańciszka Pawłow= 


skiego (dnia 6-go lipca т. 1852-20), zostającej pod 
rządami kustosza katedralnego ks. Tomasza Myśliń- 
skiego. Prekonizacja nastąpiła dnia 16-50 marca 
r. 1863-90. 

Кв. Popiel objął rządy djecezji dnia 25-go sier- 
pnia t. r. Nieliczna wówczas kapituła witała u próg 
świątyni osmdziesiatego pasterza prastarej katedry. 
Przemawiał administrator. Konsekracja odbyła się 
dnia 4-go grudnia т. 1863-60 przy nadzwyezajnem 
zbiegowisku publiczności, która od r.1818-go świad- 
kiem aktu podobnego nie była. Uroczystości za dys- 
репза dopełnił Henryk hr. Plater, biskup mossopo- 
litanski, sufragan łowicki. 

Obrząd odbył się zwykłym porządkiem, wedle 

przepisów ceremonjału rzymsko-katolitkiego kościo- 
la. Elektowi tówarzyszyli w czasie obrzędu prałaci 
Myśliński i Baliński. Bullę odczytał ks. Feliks Mo- 
tyliński, kanonik katedralny, sędzia surogat.  Ofia- 
ry ponieśli do wielkiego ołtarza: wino w baryłkach, 
guhernator Dziewanowski i prezes dyrekcji szezegó- 
łowej Jackowski, chleby, radeowie rządu gubernjal- 
nego Statkowski i Grendyszyński, świece wreszcie 
naczelnik kancelarji Slupecki i prezydent Bogleski. 
W czasie Te Deum biskup udzielił obecnym błogo- 
slawienstwa. 
_ Po skończonym obrzędzie dostojnego pasterza od- 
prowadzili członkowie kapituły, duchowieństwo i 
lud. O godzinie 2-ej po południu JE. przyjmował po- 
winszowania od włościan, а w dniu 8-уш grudnia ce- 
lebrował mszę wielką, 


Tuż obok świątyni znajdował się mały domek, o- 
tóczony zielenią, kryjący sie pod bluszczem. Kapi- 
tula wystawiła go przed laty kilku, nie spodziewa- 
jac się, jaki w nim lokator osiadzie.. Nowy biskup 
upodobał sobie to miejsce i w nim obrał schrónienie. 
Ileż chwil rozkosznych plocezanie w goseinnych po- 
dwojach pasterza swojego spedzili!... 

A czasy to były ciężkie. Pomijając okoliczności 
zewnętrzne, biskup musiał się borykać z mnóstwem 
trudńości miejscowych. Djecezja dziesięć lat ргае- 
szło nie miałą zwierzchnika, poprzedni zas jej kiero- 
wnicy mieszkali w Warszawie, zrzadka zaglądając 
do swej poślubionej oblubieniey. Ozłonkowie kapi- 
tuły po części wymasli, nowych nie miał któ ordy- 
nować. Pozostali, przygnebieni wiekiem, х spra- 
wach djecezjalnych pomocni być nie mogli, Ks. Po- 
piel przeto zapełnił stalle kanoniczne i pomyślał o 
podnieśleniu seminarjum. 

Wezwany z djecezji lubelskiej świątobliwy ka- 
płan, ks. Gracjan Rzewuski, objął ster tej szkóły, z 
wielkim dla młodzieży pożytkiem. Zacna dłoń bi- 
skupa dotknęła niezadługo wszystkiego, co miało 
związek z życiem religijnem. Urządzono tedy re- 
kolekcje dla duchowieństwa, wzięto sie do restau- 
racji kościołów, obok ezego zakwitło i życie umy- 
słowe. Nad wszystkiem górowała jasna postać pa- 
sterza, którego żywot był dla każdego pięknym 
wzorem, 

Jego wielka dobroczynność i praktyki religijne 
imponowały, chociaż je trzymał w ukryciu. Pracy 


kapłańskiej dawał przykład z siebie, zasiadając w | 
konfesjonale:po parę godzin dzieńńie. W braku po 
mocy miéjscowej wziął na swoje barki wykłady w 
seminarjum, a nieraz odrabiał i referaty komsystor | 
skie. Za jego to wpływem w2mogla się prenumera- | 
ta między księżmi jedynego u nas organu koscielne- 
go, ku wielkiemu pożytkowi służby kapłańskiej, 

Dodajmy, iz od pół wieku żaden pasterz nie od | 
był kanonicznego objazdu djecezji... Cóż to za pra- 
ca nowego biskupa czekała?! Widzimy go też, od 
czasu do cżasu, po fatalnych płockich drogach 4424 
седо do wiejskich kosciolków. Patrząc na to każdy 
się dziwił zkad siti czasu mu starczyło, bo gdzie: 
kolwiek przybył, wszędzie miał coś do czynienia 
Zbiegowiska ludu witały go wszędzie z zapałem. 
Biskup udzielał sakramentu bierzmowania, konsé- 
krował kościoły i podczas wizyt zbawienną rozcia- 

al kontrolę nad życiem religijnem parafji wewnątrz 
djecezji. 

Wiele jeszcze owoców tej pracy zostało.: Kilku 
dzielnych proboszczów i każnodziei wyszło z pod 
wpływu ks. Popiela. Wymienimy, nie obrażając 
niczyjej skromności: ks, Zygm. Chełmiekiego, zdol- 
nego mówcę, ks. Brykczyńskiego, znanego chlubnie 
w piśmiennictwie ludowem (Gwiazdzie) i wielu in 
nych. 

"Rok 1868-my przerwał te prace naniwie pańskiej. 
Ks. Popiel znalazł się w Warszawie, następnie za 
osiadł w Nowogrodzie. N 
Dla bjografa ks. arcybiskupa niepodobiehstwem 


OR USES 


byłoby uchwycić chwilę bezezynna; jeżeli jednak 
dotąd cały swój czas dla drugich poświęcał, to pod- 
czas pobytu w Nowogrodzie miał go dość dla siebie. 
Owocem odpoczynku tego była jedna z najpiękniej- 
szych książek W naszej literaturze ludowo-religijnej, 
a mianowicie „Zywot Zbawiciela Świata, Pana na- 
szego Jezusa Chrystusa, pisany wedle czterech e- 
wangelistów” (Warszawa 1581, 2 edycje, pag. XVI, 
Бїт. 609.) С9410 za przepiękna praca! Ludzie wy- 
ksztaleeni i prostaczkowie nie wyczerpią z tej skarb- 
пісу wiary i uczucia, złożonych w nią przez autora. 
To też nie dziwić się, 12 mnóstwo egzemplarzy ro- 
zeszło się między ludem, szerzae w. nim głębokie 
uczucie religijne. 

Na konsystorzu w dniu 5-ym lipca r. 1875-go ks. 
Popiel przeniesionym był na stolicę kujawsko-kali- 
ską. Po Ukazie Najwyższym z dnia 29-go sierpnia 
r. 1875-g0 JE. odbył ingres w dniu 19-ym paździer- 
nika t. r. do swojej nowej katedry. Ks. pasterz przy- 
był z Warszawy w towarzystwie członków kapituły 
włocławskiej, prałata Szulca, oraz infułata Lipskie- 
go i profesora seminarjum ks. Stopieżyńskiego. Na 
dworcu przedstawił się ks. pasterzowi ks. Florjan 


г "Kosiński, administrator djecezji, oraz przedstawi- 
пеіеіе władz miejscowych. 


| Biskup udał się ku klasztorowi ks, reformatów, 
przed którym oczekiwał go liczny orszak duchowień- 


(stwa. JE. przybrawszy pontyfikalne 


cławek dawno nie pamiętał, ruszył do katedry, Tłu- 
my zaległy ulicę szeroką, a dzieci sypały kwiaty 
pod stopy dostojnego pasterza, Po. odspiewaniu 
„Te Deum” Кв. Stopiezynski odczytał bullę, a ks. 
prałat Kosiński wypowiedział mowę powitalną. Bi. 
skup ze zwykłą mu skromnością odpowiadał, 
Sprawozdanie z prac pasterskich ks. Popiela na 
stolicy nowej znajdzie czytelnik w Przeglądzie kato- 
lickim. Jego listy pasterskie, oraz objazdy świad- 
ста, iż czcigodny biskup zawsze jest niezmęczonym 


w pracy. Za jego rządów przybyło kilka świątyń 
(jedna z hojnych ofiar Kretkowskiego, obywatela 
z pod Kowala) i pismiennietwo pozyskało kilku 
zdolnych pracowników. Z epoki tej wymienimy do- 
bre książeczki ludowe ks. Rocha Filochowskiego i 
studja braci Ohodyńskich nad prawem prowinejo- 
nalnem, drukowane ułamkowo w „Eneyklopedji ko- 
ścielnej”. 

Na konsystorzu ostatnim JE. pozyskał nowe prze- 
znaczenie na stolicę warszawską, z którem łączy 
się godność arcybiskupia. Ks. Popiel opuścił Wło- 
cławek, serdecznie przez duchowieństwo i ludność 
miejscową żegnany i przybył tu dnia 1-go b. m., u- 
dając się w dalszą podróż do Petersburga. W dniu 
0-уш w kościele sw. Katarzyny, delegat papieski 


я 3 5 LER 
szaty zainto- | ks. Kuliûski, biskup kielecki, naloz 
nował „Kto się w opiekę” i pochód, jakiego Wło- | wi paljusz. Efektowna świątynia, 


ył areybiskapo- 
) ekto) erygowana nie- 
gdyś przez 00. jezuitów, była wspaniale w kwiaty. 
zieleń i światło jarzace przybrang. W prezbiterjura 
zgromadziło się miejscowe duchowieństwo zakenne 
kapitulne i parafjalne, alumni akademji, oraz semi- 
narzysei, Przy oltarzu znajdował sie biskup Bere- 
śniewicz, obecny ks, Popiela na katedrze kujawsko- 
kaliskiej następca i dwaj biskupi nominaci: Hrynie- 
wiecki i Kozłowski. Blasku tej uroczystości doda. 
wał tłum pobożnych, wśród ‘którego widniało pra- 
wie całe gremjum poselskie państw katolickich, 
Mszę wielką odprawił ks. Kuliński, po której arcy- 
pasterz udzielił błogosławieństwa obecnym. Tak 
się ta uroczystość dla kościoła pamiętna zakoń- 
czyła. *) 


Ad. М. 


*) NB. Materjaty do życiorysu czerpano z pamiętnika je- 
dnego 2 kapłanów djecezji kielecko-kaliskiej, z Przegiądu 
katolickiego, dalej z dzieła Krzyżanowskiego „Katedra płocka“, 
wreszcie z własnych wspomnień, oraz wskazówek miejsco- 
wego duchowieństwa. Pomoeniezemi były nam odnośnych 
djecezy] „Rubrycelle*, „Bibljografja“ Estrejehera, oraz nr 11-t 
dygodnika ilustrowanego, w którym znajduje się wizerune 
arcybiskupa z odpowiednim tekstem. 
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mierzając przeskoczyć kałużę wody, upadia i złamała rękę, — 
Na Senatorskiej Paweł 8. najechał na Marję G., która ude- 
rzona dyszłem w głowę poniosła ciężką ranę. 

— nn 


Dan (12657170 Us 


= Dobry projekt. 

Kilkunastu adwokatów, zamieszkałych w Lubli- 
nie, zamierza, jak donosi Gaz. lub,, przenieść sie do 
miast powiatowych i tu zająć się obroną spraw. 

Projekt ten zasługuje na gorące poparcie, 

Większe bowiem miasta obfitują w ludzi inteli- 
gentnych i fachowych, których brak znowu pro- 
ушей, 

Jest to rezultat zgubnego ruchu dosrodkowego, 
jaki dotąd jeszcze panuje w podziale lekarzy, ad- 
wokatów, techników itd. na przestrzeni kraju na- 
виедо. 

A przecież życie prowincjonalne podnieść sie mo- 
że tylko przez szerszy w niem udział pierwiastku 
inteligencji! 

То też adwokaci lubelscy dają dobry przykład, 
który oby znalazł naśladowców i w innnych miastach 
i w innych zawodach. 


— Pensje urzędników miejskich. 

Miasta prowincjonalne, nie posiadające 10,000 
ludności, wypłacają następujące pensje swoim u- 
rzędnikom: 

Burmistrz, oprócz mieszkania, pobiera pensji od 


>< Henryk Siemiradzki porzucił dawną swoją pra- 
cownię i przeniósł się do własnego palazzo, który ma 
być urządzony 2 wielkim smakiem i wykwintem. 

> Turniej szachowy, Dzień szósty, Bird wybornie 
przez cały czas turnieju dysponowany odniósł znowu 
zwycięztwo nad godnym siebie przeciwnikiem Macken- 
ziem. Winawer niema szczęścia: pomijając już, iż dzien- 
niki zagraniezne coraz to do nowej zaliczają go narodo- 
wości, nie może dotąd utrzymać się na stanowisku, na 
którem go zwycięztwa wiedeńskie postawiły. ‚ Bwie2o 
zmógł go Czigarin („sein Landsmann“ — jak piszą nie- 
mieckie dzienniki) a partja 2 Rosenthalem trzykroć ro- 
zegrywana, za każdym razem zakończyła się remis. En- 
gliseh pobił Sellmana. A 

>< Wacław Brozik, znany czeski mistrz pędzla, no- 
wem arcydziełem zwrócił na siebie uwagę paryskiego 
artystycznego Świata, Tym razem jest to obraz wiel- 
kich rozmiarów (siedm metrów długości na pięć wysoko- 
ści), przedstawiający „Hussa skazanego па śmierć“. 

>< Nareszcie! Dnia 9-go b. ш, w jednym z parafial- 
nych kościołów węgierskich bez żadnej ostentacji i се- 
remonji pobłogosławiony został związek małżeński mię- 
dzy Janem Straussem i Adelą Strauss. Był to trzeci te- 
go rodzaju występ słynnego kompozytora... 

>< Niespodzianka. Działo się to pod Paryżem w pe- 
wnem miasteczku, w którem pod jednym dachem miesz- 


kali ojciec, wdowiec aześćdziesiącioletni i syn, już 94: 


zaszczyt podać do publicznej wiadomoscl, 12 na dochód 
starców i sierot, pod opieką Towarzystwa zostających, 
danem będzie w sobotę, dnia 12-go maja r. b., o godzi- 
nie 8-ej wieczorem (a nie w piątek, jak to pierwotnie 
donoszono) przedstawienie teatru amatorskiego, złożone. 

1) z komedji tłumaczonej z francuskiego pod tytułem: 
„Morderca“, 

2) z monodramu pod tytułem: „Natura wilka wy: 
ciaga z lasu“, Syrokomli, 

3) 2 komedji w 1-ym akcie, odznaczonej pierwszą na 
grodą па konkursie dramatycznym pod tytułem: „Rocz- 
nica ślubu“ Franciszka Lanci (na żądanie). 

Prezes administracji ogólnej Swieszewski, 
ezłonek sekretarz J. Heppen. 


[ _ Á Ñ QuE KÉKÓGK -áú4A4A A aaa 
We ils rol og ja. 


+ S. p. Adam Doberski, b. oficer wojsk napoleońskich, 
przeżywszy lat 104, po krótkiej słabości, opatrzony sw. Sa- 
kramentami, przeniósł się do wieczności w dniu 9 maja r.b. 
Stroskane dzieci z wnukami i prawnukami zapraszają kre- 
wnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
z kościoła parafji Raszyn, za rogatką jerozolimską (wior- 
sta 12), na tenże cmentarz w sobotę, o godzinie 8-8) po po- 
łudniu, dnia 12 b. m. --1115- 

+ $, p. Celina z Beyerów Szulgin, żona urzędnika war-: 
szawskiego uniwersytetu, przeżywszy lat 38, po długiej i 
ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sakramentami, zmarła dais ; 


Dnía 11 сгогиса, 


Poniedziałek. 


Dnia 30 maja (11 czerwca) 1883 r. 


+ 


Prenumerata 


| W Warszawie: roomie rs.6, 
Wiroémmie rs. 3, kwartalnie re. 1 
. 60, miesigernie Кор. 50. 
| Dodatek па koszta administra 
ри wydania porannego miesig- 
nie kop. 10. 
e Awukrotne odnoszenlo do do- 
к= pu doplata prócz powyższego do- 
„даки miesięcznie kop. 10. 
Na prowincji i w Ceser- 


KURIER WARS 


Ogłoszenia: 
Reklamy: za jeden wiersz 


pierwszy raz 25 Кор, każdy na- 
stopny riz 20 kop. 
„„Nekrologja: za jeden winces 
kop. 
Zwyczajne о 
den wiersz pierwszy 


B usus pastępny 
Małe ogłoszen 


raz pierwszy raz 


вок SZESÓDZIESIĄTY TRZECI 


następny raz 11, kop. 
Przewodnik adreso 
1 wiersz тосле rs, 


op. 20. 
Rimer. туйы wydania 
nego. k, 3, wieczornego ki 


Rękopisów nadsyłanych do redakcji nie zwraca sie. 
Ogłoszenia | prenumeratę przyjmuje kantor Kerjero Won 
wieczorem, w niedziele i św. 


ziczkiego codzienni 


Dodatek nadzwyczajny. 


Ingres arcybiskupi w Warszawie. 


i 

Radosnym był dzień wczorajszy dla Warszawy 
dyécezji całej... 

Radosnym, gdyż nowy pasterz nasz obrał go na 
solenny do katedry ingres. 

Јо? od wczesnego ranka nieprzeliczone tłumy za- 
legały ulicę Świętojańską i Kanonję, aby ujrzeć 0- 
ШЕ duchownego swego przewodnika. 

Świątynię samą od świtu też oblegać poczęto. 

Q godz, 7-6) była ona tak szczelnie napełnioną, iż 
pobożnym ze względu na bezpieczeństwo wstępu od- 
mówić musiano. 

Byla też to niepamiętna od lat wielu w Warsza- 
wie uroczystość, w której widziano cztery mitry, 
mqóstwo przyjezdnych duchownych z najodleglej- 
Em okolic tak świeckich jak i zakonników. 

4, Kapłani ci zgromadzili się o godzinie 9-ej w obu- 
„dwu zakrystjach, 
* IW katedrze gorzał pięć pająków i na wszystkich 
ołtarzach paliło się światło. Po prawej od prezbite- 
тўрт wzniesiono podwyższenie, z którego агеура- 
sterz miał. przemawiać, po obu stronach zasiadło 
mnóstwo przedstawicieli rozmaitych warstw spole- 
czeństwa. Damy razem z familją Jego Dostojności 
po największej części na [Xp eren znalazły, 
Tłumy czas w świątyni pędziły przystojnie, gdy 
wreszcie około godziny 10-ej silny odgłos dzwonów 


4 


obwieścił, iż kareta, wioząca arcybiskupa, zbliża sig | 


do fary. 
г Wówczasorszak, mający spotkać dostojnika, n pro- 
wyruszył z presbitecjum, Członkowie bractwa 
literackiego w strojach galowych ze świecami W rt 
kn, utworzyli szpaler, wśród którego przeszła kapi- 
tila, poprzedzona przez kler niższy. Alamni uszy- 
kowali się w presbiterjnm. 
Byłto widok pełny uroku 1 powagi... 
Naprzód postępowali kanonicy honorowi w anto- 
tach, potem gremjalni wezerwonych kapach rzym- 
kich, wreszcie trzej biskupi: Hollak, Sotkiew 
"Wnorowski w mitrach, Baldachim nieśli: Jan Ro- 
goziński prezes prokuratorji, Michał Rogoziński ezlo- 
jek senatu, Papłoński Jan, przełożony instytutu 
RM i ociemniałych oraz Dawidowski 
,Fudoa magistratu, Asystestanowili szambelanowie La- 
ehnicki i Pącherzewski w pelnym stroju, Puchalski 
prezydujący rady miejskiej dobroczynności publiez- 
nej, Byszewski kurator domu paralityków, Herma- 
owicz towarzysz prokuratora i wielu innych dy: 
үүн W gronie postwających się w tej chwili 
„duchownych, zauważyliśmy Кв. Motylińskiego, bra- 
ei Chodyüskieh, dominikanina Podbielskiego ze 
Lwowa 1 wielu innych duchownych. 
| Okrzyk na ulicy, z tysiąca piersi wydobyty, zwia- 
stował, iż pasterz wlaśnie zawitał. Kareta zatrzy 
(mała się przed zakrystją, do której arcybiskup, ubra- 
ny w mucet i rakietę, wszedł razem z kapelanem, 
|ks. Roehem Filochowskim, dla przywdziania szat 
pontyfikalnych. Gdy JE. przekroczył progi świątyni, 
(ozwał się hymn wykonany przez alumnów na głosy, 
W kruchcie. prezydujący kapituły, Кв. Budziszewski 
cwrgezyl-kropidlo z wodą święconą, którem areybi- 
"skup zrosil siebie, a potem obecnych, Po otrzyma- 
niu od tegoź prałata turyfikaeji i włożenin kadzidła 
w turybularz postąpił środkową nawą ku wielkie- 
ша oltarzowi. 

Podezas procesji brzmiał hymn „Ciebie Boże 
chwalimy”, turybnlarze wialy kadzidło, a młode 
dziewezatka slaty drogę pasterzowi kwiatami. 

Orszak zwrócił się ku Najświętszemu Sakramen- 
towi. Tu JE. wyszedł z pod baldachimu i praykle- 
knąwszy na przygotowanem genujfezorium, krótką 
modlitwę odmówił. Następnie za przodującym kle- 
тет, przy śpiewie antyfony „осе Sacerdos”, udał 
się przed wielki ołtarz, gdzie na najniższym stopniu 

rzyklęknąwszy, począł areypasterz słać hłaganie 
| to Pava zastępów, aby w tej nowej misji mu pobło- 


| gosławił. 


rzewski, kanonik gremjalny i wygłosił bullę Oje 


| Daleki od wy 


Wówczas to wszedł na kazalnicę ks, Justyn Bo- 


swiętego naprzód do duchowieństa po lacinie, nastę 
pnie do wiernych ро polsku; jedno z tych pism zwal- 
niało biskupa z węzłów, które go łączyły z katedrą 
kujawsko-keliskq, drugie nadawało mu godność o- 
becną. 

Po odczytania bulli areypasterz zasiadł ла tronie, 
przyjmując hommagium przeszło od 200 kapłanów 
i seminarzystów, który, przyklękając, składali poca- 
лек na jego ręku; lud: pozazdrościł tego ducho- 
wieństwu, wszakże dla braku miejsca i zpużen 
sterza musiał być pozbawionym sze 
się doń tym razem. 

Wreszcie JE 


arcybiskup 
mika polskiego. 
kł si 


jest wiernym typom kapłana 
zukanych zwroti 
Заб w ten prosty, serdeczny sposób, co іш 


pie) 
asomówstwo. Polo: 


jego pieczy 
powierzono. Serdecznó przemówienie  wycisnęło 
z oczu obecnych łzy rozrzewnienia, а kilkakrotnie 
głośne Ikania były odpowiedzią na złote słowa... 
Dla ścisłości wypada nadmienić, iż przedtem 
przemawiał do JE. w imieniu kapituły ks. Budzi 
szewski, głos jednak sehorzalezo starca nie przeni- 
knął do nas, dla tego treści oracji tej powtórzyć 
nie jesteśmy adolni..- 2 ER 
Jego dostojność po skończonej przemowie w аву 
kanoników kapitalnych i trzech biskupów 
udał się do zakrystil, gdzie zdjęto zeń каре a wlo- 
żono ornat i po chwili. ukazał się przed wielkim oł- 
tarzem, Biskupi zasiedli na przygotowanych foto- 
а prost tronu. Kanonicy zajęli stalle, 
Wielka msza, celebrowana przez nowego dostoj- 
nika,- rozpoczęła sig. Służył mu kapelan, ks. Filo- 
chowski, Капо atedry kujawsko- j, da- 


рага! 
tatn g! 


biskup z mocy służącego пин 
udzieli zupełnego odpustu t, 
spowiedź wielkanocną i przyjęli komunję swie 

k y bisküp, wdziawszy ornat, w purpu- 
rze i Бігесіс przeszedł. przez świątynią blogosla- 
үгіде ludowi. 

ły się wszystkie głowy i wszystkie usta od- 
mawiać poczęły modlitwę, aby Bóg pobłogosławił 
zamiary pasterza, darzył go zdrowiem i długie 
jeszcze lata panować mu dozwolil! 
Na tem się uroczystość pamiętna zawsze dia 
wszystkich obecnych zakończyła... 

Ad. N 


Ingres biskupi w Wilnie. 
Wilno dnia 3-go czerwca r. 1883-gu. 
JE. ks. biskup Htyniewiecki przybył do nas 
w dniu wczorajszym o godzinie 8-ej rano pociągiem 
petersburskim w towarzystwie kapelana swego, 


od godz. 8-4) rano do 8-6) 
8. ol godz. 10-ej rano do 1-е) w połudn 


czcigodnego rektora seminarjum petersburskiego, ks. 
Harasimowicza. 


jeh- 
rendlera, ulica Senator- 
ska nr 18. 


Бус! 
Jeśli nas wlasna i kompetentniejszych rachuba 
ie myli liczono zgromadzonych pszedstawicieli 
ch warstw społeczeństwa do 30,000; jak 
sięgnąć okiem. od. Ostrobramskiej aż ku ratuszowi 
płynęła bez przerwy fala pobożnych ku miej: 
zkąd im pierwsze błogosławieństwo udzie 
pasterz, 
ets biskupa zatrzymała się przed krużgan- 
kiem Ostrobramskiego kościoła. 


1 а l x 
Gdy zbliżyła sig chwila błogosławieństwa, Кв, big- 
kup, przejęty latwem do zrozumienia warnszeniem, 


ledwie słowa przepisane rytuałem wymówić zdołał.. 


"bzy poplynęjy mu po twarzy, glos zadrżał, а obecni 


głośno szloelali. Niewymownie uroczystem było 
też to pierwsze blogoslawiehstwo pasterza z laski 
Bożej, 2 balkonu kaplicy ostrobramskiej udzielone 
miastu i ludowi... + 

Wracający z kaplicy ku powozowi ka. biskup nj- 
mał się tak otoczonym przez tlum, iz z tradnością 
towarzyszący ша kapłani drogę mu ntorowaé zdo- 
Jali, Karetę otoczyli żandarmi, ochraniając ją od 
cisnacego. się ku niej ludu. Zajął w niej miejsce 
obok biskupa kapelan i konie szybkim biegiem, o ile 
sig dało wśród rojącej się ladámiulicy, pomkngly ku 
katedrze. 

Tłum wyprzedzając powóz biskupa podążył przez 
ulicę Niemieska ku katedrze i zapełnił kościół ро 
brzegi. 

Ci co się do wnętrza dostać nie mogli zgromadze- 
mi w liczbie kilku tysięcy dokoła świątyni oczeki- 
wali w największym porządku i skupieniu Койса 
nabożeństwa i pojawienia się biskupa, który sam 
mszę w katedrze celebrował. 

W progu Świątyni powitał go ks. Koźmian kano- 
nik katedry wileńskiej otoczony całem duchowi 
stwem miejscowem, oraz z okólie przybyłem i za- 
siadł przed wielki ołtarz, Na amlong wstąpił ks. 
Klnczyń: ywszy kilkoma słowy donio- 
słość chwili, odczytał w języku polskim bullę Ojca 
świętego. Ks. biskup, przywdziawszy tymczasem u 
ołtarza pontyfikalne szaty, z mitra na głowie i pa- 
storałem w ręku ukazał się niezwłoczniena ambonie, 

Przemówienie ks. biskupa trwało przeszło 11), go- 
dziny. Głos jego z początku słaby od wzruszenia i 
znużenia, gromem, rzec można, rozlegal sie potem po 
świątyni całej, Zaznaczywszy trudność и, 

lozonych na barki jego przez wyższą władzę, wska- 
zał na zboczenia z dróg prawych wszystkich stanów 
w.szczególności zaś powierzonego od dnia dzisiej- 
szego јео opiece duchowieństwa, które kwitnącą 
ongi w cnote i pobożność djecezjo wileńską doupad- 
ku doprowadziło. Posłuszeństwa — rzekł — bevera- 
nicznego wymagać będę, posłuszeństwa nie dlamnie, 
mizernego czlowieka, lecz dla władzy, której jostem 
przedstawicielem... 

Całe przemówienie ks. biskupa miało charakter 
rodzicielskiego napomnienia, udzielonego przez ojca 


kochajneego całą апата swe dzieci, ale nie wahaja- | nia krwi wschodniej z angielską. Do tejże katego- 


;jostrzejszych. 
zymania w kar- 


jodE.ke.biskup przed 
ością 1088: świę- 


jego po nabożeństwie w drzwiach 
dba z tych chwil, które na 


śnie; z powodu objęciąrządów djecezji przez 
prawego zwierzchnika, pasaje powszechna radość, 
a wątpić nie'można, а łaską Bożą energiczna 
dłoń jego zaprowadzi rychło ład porządek w spra- 
wach duchow 


Тула ШШШ 
ко и ТЕ; 


Przegląd nasz tegorócznegó popisu na placi ujaz- 
rozpotżynatny, jak zwykłe od działu koni. 

Dział ten dalekim jest od tej. Swiethości i efékto- 
wnych szczegółów, jal i się odznaczała pierwsza 
вреста та wystawa z r. 1880-20, Pod tym względem 
nawet ustepuje ona zraéznie dwóm poprzednim. 
Niemniej” przez to’ ekspożycja “obecna ma wybitne 
веоћу widniejących coraz więcej praktycznych kie- 
tanków hodowli jak to nam w dalszym сї 
naszego Eprawozilania’ niejednokrotnie zaznaczyć 
przyjdzie. 

Btajnie hr. Ludwika Krasińskiego, skupiające na 
sobie aware pitbliczności: na poprzednich wy- 
stawach, nie ка weale па tegoroczńej reprezentowa- 
nej natomiast widzimy w oddzieliym pawilonie 
okazy br. Władysława Branickiego (ze Stawiszcz) 
rasy arabskiej i anglo-arahskiej, które podtrzyrunj 
gódnie oddawna już nabytą sławę pierwszorzędnej 
tej stadniny. 

Nie widzimy też w tym roku okazów stadnin hr. 
Działyńskiej, hr. Stadnickiej, p. Ludwika Grabow- 
skiego i wielu innych; spotykamy za to przedstawi- 
„ołeli pięknej stadniny p. Mikołaja Herburt-Heybo- 
wieża, którą mi 
ko wyborne koni 

Również. odnowiliśniy znajomość zo stadia p. 
Entoryka Mańkowskiego, pamiętną nam dobrze 
alnej w r. 1880-ym, gdyż wówezás 
imy w niej wyrazua i racjónaliile 


" ny tutaj dwa раде ogiery, 
bardzo silnej budowy, jako reproduktory, nie młode 
jaż Бо jeden: z nich liczy lat 12, drugi zaś 10 lat 


wiekn: Cena па nie naznaczona, stasunkowa dość 
asprawiedliwioną być może 


wysoka: (po 1,000 т 
wartością ich- dis sta 

Hr. Boleslaw Skarbel г 
ska), przedstawił kilka okazów rasy angielskiej, 
anglo-arabskiej i elskiej pol krwi; uwagę naszą 
zwrócił do tej ostatniej kategorji należący tri 
tni „Łokiótek”, „któregośmy oglądali pod jezd 

Hr. Bustachego Potockiego z Zakajec (gub; Woly- 
ska), klacz gniada angielska „Pretty Bay? wierzcho- 
ма, „Hanuless”: (gniada % krwi angielskiej) 1 „Ne- 
gro” ogier kary tejże rasy, godnie reprezentują sta- 
duning. 

Р.А 


a Miehalskiogo z Borówna (gab. piotr- 
kowska), ogieranelo.arabski:, Селат? własnego cho- 
wn, i klacz irlandzka Girl” wystawione zostały na 
sprzedaż, ро из konkarsem. 

P. Leon Przanowski z Krasnego (gub. lubelska) 
dał na wystawę ogiera kasztanowatego pół krwi an- 
gielskiej, nazwiskiem „Gidrum? i srokatego wałacha 
„Trębacz? wieku lat trzech. 

Р. Adolf Moniuszko z Mikicin (gub. grodzieńska) 
przysłał guiadego trzyletniego. angielskiego ogiera 
nazwiskiem „Orzeł” i-siwego,arabezyka „Baszę”. 

P. Wablaw Mazaraki z Krasnopola (gub. wołyń- 
ska) przedstawia kilka okazów śwojej stadniny ho- 
dującej krew arabska, oraz dereszowatego „czerkie- 
ва? ше dorównywającego wprawdzie tamtym wy- 
kwintnością kształtów, ale odznaczającego się dzieł- 
nością, sila i znakomitym chodem: 

P. Władysława Tańskiego z Kaloni: (gub. war- 
sząwska) klacz gniada angloarabska własnego clio- 
wu, oraz p. J: Augustynowicza z Grabowa (gub. 

żyńska) „Lalka” klacz kara Уу krwi arabskiej, 
Атоса лаб „Gizella” siwa anglo-trabska,: świadczą 0 
rozpowazechuionem w Баји upodobania do łącze- 


4 do wytknięcia właściwego | 


| 


| sea nie dał się miarkować, > 


йе 


rji należą okazy. wystawione przez br. Aleksandra. 

ezierskiego 2 Garvowa, (gab. lubelska) p. Jana Ko- 
финала z Wierzchowisk, p. Józefa Hempla z Horon- 
czynki, (gub. siedlecka) oraz p. Gustawa Zielińskiego 
z Garnowa (gab. łomżyńska). 

Р. Ema Adamowiezowa z Markuciszek (gab. ko- 
wieńska) dała na wystawę pięknego. siwego cztero- 
letniego ogiera. 

Szkoda; iż wielu wystawców nie zdążyło ze swe- 
mi okazami na wystawę. Zapowiedzianych w katas 


си 


| feu okazów ta Towdzie napróźo szukać praycho- 


dzi W liczbie 


82; 


becnych? wymienić, musimy рг 


szawska). Figur 
potomków z liczby jedenastu, które stanowiły pro- 
geniturę. A chociaż to są wszystko bracia i siostry 
przyrodnie; ze względu na ojców, to przecież. zawsze 
taka matka stadna zasługuje na uwzględnienie i od- 


znaczenie. БИР, 
Stanisław Rewieriskie 


Wyścigi konne, 


Dzień pierwszy, 


Sofnąt się. 
Bieg Il. Nagroda Towarzystwa rs. 1,000., Bieg 
2 wiorsty вай. Stai, Danseuse” Li Grabo+ 


wskiego, „Korjolan? W, Wodzidskiego i A. Wotowe 
skiego, Marietta” L. Kronenberga, „Lady Palmer? 
W. Mysyrowicza, „Rea? d.c Dobrogosta „Mocarz? 
hr. A Potockiego, „Pierwszą była Rea’, drugim 


„Mocarz? (m. 2 в. 40), 
Bieg IN. grody zarżądu stad rządowych rs. 
800. Bieg 2 wiorsty.. Stają: „Splendide” L. Ста» 


bowskiego, „Lord Veslock” J, Сбуйектедо i М. Bor 
guslawskiego, ¿Medea? spółki radomskiej, „Kterzan- 
ka” WŁ Wodzińskiego; Bomba”, Li Kronenberga, 
«Lucy Abel" hr, Аг Мегод, „Нема? J. Dobrogosta; 
Figaro” Т, Dorożyńskiegó, „Kreżus” Wi. 3 
wieza, „Sędzina” hr. Ang. Potockiego. Pierwsi 
la „Lucy Abel”, drngą „Kterzanka” (т. 3.8. 2 

Bieg IV. Nagroda Towarzystwa rs: 500... Bieg 
2 wiorsty, Stają: „Веувте? №. Grabowskiego, „Łów- 
сла” hr. A. Potockiego, „Prinz? J. Dobrogosta, 
toria? T. Dorożyńskiego, „Малика“ W. Wodziński 
go, „Contersina”. spółki radomskiej, ,Walmer” J. 

Inakiego i Bogusławskiego. Pierwszy był 
27, drugą ,Зеуеге? (m. 2 5.45) 
Bieg V. Nagroda Towarzystwa rs. 400, Bieg 3 
wiorsty. Staja; „Horodno” (na munsztnku, koń go- 
rący, kapryśny) br. А, Potockiego, „Miurid” hr. 
Ledóchowskiego. „Horodno” unió: j 
Мин szedł spokoj- 
nie. „Przesskody brano wzorowo. „Miurid? zwy- 
виса. 
po 
WIADOMOSCI BIEŻĄCE. 

— Pisrwsze oddziały wojsk gwardji, wysłane na 
firocżystości koronacyjne 40 Moskwy, wrócić mają 
do Warszawy w Койси nadelodzacego tygodnia. 


— Poświęcenie pomnika. 8. p, Jastrzębowskiego 
w. kościele świętokrzyskim w Warszawie, odbędzie 
się dnia 15-go.czerwca т. b, o godzinie 91, rano, 
Pomnik wznieśli funduszem składkowym wdzięczni 
uczniowie. nieodZalowanego. profesora, wykonał gó 
zas utalentowany rzeżbiarz Andrzej Pruszyński, 
w tym samym stylu, jak niegdyś pomnik $. p. Bar- 
toszewicza, w tejże świątyni. 

— Ofiara Reszkówny. Pierwszą po teatrze insty- 
tucją, , która! skorzystała zo szlachetnej ofiarności 
Józefiny Reszkówny, było Towarzystwo zachęty 
sztuk pięknych. Koncert urządzony na rzecz budowy 


gmachu tego Towarzystwa przez znakomitą artystkę 
musiał udać sig wybornie: Publiczność napełńiła 
sale redutowe, ażeby primadonne, która odrazu tak 
sympatyczny: rozgłos zdobyła sobie na scenie, usly- 
szeć jako śpiewaczkę: estridową. Pierwszy numer 
śpiewany przez Reszköwng ,In/lamatus", 4: oratore 


jum „Stabat mater” Rossiniego mógł być jeszoze zi 
liczony „do. muzyki ieatralnej, Sam. nastrój dziel 
Rossiniego, bardziej gcóniczno-dramatyczny, anie 
religijny, udział chórów i orkiestry ше odróżniał 
tego nameru, śpiewanego zresztą wspaniale, od te 
ко, со się dotąd w operach z taką rozkoszą słuchał 
Najprzyjemniejszą za to chwilą koncertu były utwc 
ry śpiewane przy fortepianie. Najprzód słysze 
śpiewającą po polsku artystkę, która, jako bohater 
ka tylu oper z konieczdości przemawiać musiała dı 
swojej.publiczności obcą mową—było to cóś nieopi 
Sanie przyjemnego. А potem sam ápiewl., Jak tt 
wypowiedziany ten ,Zal dziewczyny? Moniuszki 
jaka prostota i rzewność, jaki pyszny. efekt na hr 
skich nutach w zakończeniu! Bolero 2 „Nieszporów 
sycylijskieh”-było nową niespodzianką. - Nikt- nie 
mógł przypuszczać, iż glos tak dramatyczny, a zas 
tem z nábüry swojej ato’ podatny do kolora 
tury; tak świetnie 1-2-brawurąwyjdzie”z (есік 
nicznych truaności tej kompozycji. A jednak game 
my, tryle i staccała sypały się swobodnie, nie 
chybiając ani w tempie ani, w czystości intonacji.» 
Szczęśliwy i bogaty, talent! Towarzystwo zachęty 
sztuk pięknych godnie podziękowało za, ófiarą tega 
talentu. Artyści malarze. dorgezyli Reszkównie na 
estradzie śliczny wachlarz ua brystolu zbiórowo wys 


| родини, tak, że każda kwaterka innemu przypa- 


la malarzowi. Gustowny ten podarunek oprawny 
w aksamit i umieszezony, pod. szkłem, jest bardzo 
artystycznie pomyślany 1 wykonany, „Prócz, togo 
otrzymała Reszkówna album z.akwarelami i piękny 
bukiet, По, świetności koncertu przyczynili. sią 
także niemało panowie Michałowski | Barcewicz, 
Pierwszy odegrał między ınnemi brawurową . fonta- 
zją węgierską Liszta, drugi dzielnie wykonał, dwid 
części koncertu Wieniawskiego i ślięznie  interprotor 
wał romans Swendzena, pelen poezji i Świeżoś 
mysłów melodyjnych, Orkiestra pod уге! 


| Münehheimera dobrze odegrala myerturę s Morskio 


oko? Noskowskiego, niewątpliwie jeden 2. pierwzo- 
izednych atworów polskiej . zanzyki - symtonicze 
пе). ит 

— Jozef Bliziński, napisał kómedją dwnaktówą 
ре gUczuciowi.” 


— Miljonowy spadek, “Рут razem nie 2 Ameryki 
ale z Аце... Urzędnik. jednego z.binr tutejszych 
hic, La, otrzymał w tych dniach wiadomości о spada- 
ü jj пай po ciotce, sukcesji, wsumie miljona tur 
Ши 


— Wyściąów konnych dzień pierwszy pod nie» 
па widocznie zapisany był gwiazdą. Liczne, 
zgromadzenie nie miały werwy, Kamora, Biegi nar 
stępowały ро вође w. przerwach zabijająco dłazich.| 
Deszcz też spadły 7 szaloną gwaltownością w śródkn 
zapasów, zasgpil jeszcze bitrdziej horyzont sportsma- 
nów i tych, co z nich uchodzić chcieli. Wreszcia 
spłoszóny Koh powożowy, który przebiegł teren po 
dwakro@i zranil jakieguś positiwea, пато} niema- 
ło kłopotu. Corso nie udało się zupelnie. Stowers 
рео się 608 wczoraj w państwie danskim” 

— 2 wystawy. Pogoda w dniu wozorajszym wy» 
stawie nie dopisala.  Zwiedzających zebrało się 2i 
ledwie 4,000, 4. których -większa połowa wiczasie 
deszczu umknęła. О godzinie bej wyprowadzano 
jak zwykle okazy z dzialu; koni, poezem zrobioną 
pauzo w, oczekiwaniu. publiczności. .powraeaj доо) 
1, WyScigó 


Brovowloks'ri 
prniakowsey, M 
q pizodam. Po krótkich 
pierwezy-u mety, ado: 
. Przejazd pawozów 
bany» Wystąpiło nator 
Publirznosć opusuła 
wieczówęmi 

— Dr: К. Lesser objawił gotowość wypowiedzć: 
nia killy odczytów 0 mleczarstwie, popartych li 
hemid Bnonstracjami. Pi kład odbędzie sią 
зе ит dzisiejszym o godzi ij rano, wpawilo- 
nie mieszczącym "wystawą dra Lesseta. Wstęp zs 
biletami, które są do nabycia W kancelavji wysiawy. 


— Próby.odtluszczania mleka га pomocą centry- 
fugi odbywać się Бойд w dniach 12-уш, 13-ym 
114-уш b.m, od godziny 10-6) rano. Ха plac. wy» 
stawy wstęp za biletami, IKtöre są do nabycia w Бал- 
eelarjı wystawy. 


=~ Pożar. W chwili, kiedy "ва poli mokótow 
skiem Syrena, Alars, Boddy-Bée i Avliar walczyły 6 
nagrodę '„totalieatora” i zwysiężtwó chyliłó Się to 
w tę, to w ową: stroną, kiedy kilkotysięczny tłum 
wpatrzony, przejęty, 2 wstrzymanym oddechem ‘slat 
дай różnokolorowe czapki t kurtki jeźdźoów, na spo 
kojnym Soleu rozległ sig okrzyk ,goro!” „pali się: 
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~ Beuron, w ksieztwie Hohenzollern, zakończył 
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42% |" 881 5, p. ks. Edmund należał do stronnictwa 
© © r-centrum w parlamencie niemieckim. W obro- 
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| GILZYzZWATA 


własnej fabryki z prawdziwej paryskiej bibułki 
połecają 


Kalinowski i Przepiórkowski 


Hetel Eurepejski. 2271 


| || TOWARZYSTWO 
Wzajemnego Ubezpieczenia na Życie | 


„NEW-YORK” 
— 1840 хээ 


kapitał gwarancyjny w dniu 1-82ут 81у02-0 
nia roku 1891-00 


Rs. 205,000,000. 


Specjalna gwarancja dla Ubezpieczonych | 
w Cesarstwie i w Królestwie wynosiła w d. 
1-ym listopada 1891 r. 


Rs. 2,026,403 kop. 28. 


Suma ta leży nietykalnie w Banku Pań- 
stwa, nadto Towarzystwo odpowiada сан 
zobowiązania w Królestwie i Cesarstwieg 
swoim całym majątkiem. 

Bliższych objaśnień udziela Biuro Od-§ 
działu Warszawskiego w Warszawie Plac 
Saski 5, w Wilnie ulica Wielka. 

Dyrektor Oddziału Warszawskiego 


K. Radkiewicz, 


Tow. „NEW-YORK“ pracuje we wszyst-| 
kich częściach świata. 2871 


Conservator 


wzmacnia osłabione korzenie włosów, oczyszcza skórę 
z łupieżu, zabezpiecza od wylysionia. 

Leszno 4. St Górski. 
231r Cena rs. 2. 


Poliklinika D-ra Goldflama 


Graniczna M 10, udziela bezpłatnej porady w choro- 
„bach wewnętrznych i nerwowych, codziennie (z wy- 
у jątkiem niedziel) od 10!/, do 12-е}. 214r 


Wyprzedaż ubrań uczniowskich 


o 20x niżej ceny normalnej, 
w Bazarze Szkolnym 
WŁ HOLEWINSKIEGO, 
Krakow. Przedm. 18 wprost św. Krzyża, 


Koledy!!! 


w ozdobnych pudełkach od rs. 1, w szkatul- 
kach drewnianych od rs. 4.50. 

„Książki na podarki gwiazdkowe, zabawki pedago- 

giczne i gry towarzyskie. Farby w pudełkach i ksią- 

żeczki do malowania, 

= Wielki wybór materjalów piśmiennych i rysunko- 

wych, poleca Bazar Szkolny Wł. Holewińskiego, 

Krakowskie Przedm. 48 wprost św. Krzyża. 233r 


MYSLIWSKA 
i WIOSLARKE 
PATSCHREGO i TROSZLA 


dostać można we wszystkich pierwszorzeänych шүү! 
1 


dlach Win 1 Restauracjach. 
JUŻ ROZPOCZĘŁA 


Doroczna Sprzedaż Gwiazdkową 


‚ро cenach zniżonych 
Głośna i powszechnie znana z taniości i do- 


„Konkurencja“, 


|| 414 Marszałkowska 114. 33 Nowy Świat 22. 


Ogromny wybór Bielizny i Krawatów, oraz Spin, 

Rekawiczek, Parasol, Kaloszy, Skarpetek, wyrobów 

jedwabnych, półjedwabnych, wełnianych, bawełnianych 
i trykotowych. 

Pp. handlujacym i pp. studentom odstępuje 

się rąbat 2321 


Od Administracji. 


Sz. prenumeratorów upraszamy о wezesne 
nadsyłanie PRZEDPŁATY NA ROK NASTĘPNY 
a to dla uniknienia zwłoki w ekspedycji 
Kurjera. 

Cena Kurjera Codziennego wynosi: 

w Warszawie: 
Rocznie. . rs. 6 kop. — 
Półrocznie. „3 — 
Kwartalnie , 1°, 50 
Miesięcznie „— » 

Za dwukrotne odnoszenie do domu w Warsza- 

wie i na Pradze miesięcznie kop. 10. 


Na prowin. i w Gesars. 
rs. 9 Е. — 
» 4k. 50 
» 2k. 25 


Rocznie . , 
Półrocznie . 
Kwartalnie . 


WARSZAWA, d. 13-go GRUDNIA. 
Wincenty Rapacki. 


Za kilka godzin ujrzeć mamy w teatıze 
Wielkim wspaniałe rozmaitością i doborem 
programu widowisko poranne w celu uczcze- 
nia trzydziestoletniej działalności scenicznej 
Wincentego Rapackiego. _ ZĘ. 

Bilety, naprzód az do ostatniego skwapli- 
wie rozkupione i zbiorowy udział wszystkich 
kolegów w zawodzie, świadczą jasno i Wy- 
mownie, że ten hołd jest szczerym, że publi- 
czność rozumie, kogo i za co ma uczcić, że 
nazwisko pełnego zasług artysty, posiada zna- 


komitą siłę atrakcyjną. Dla takich chwil war- | 


to być artystą, a taką będzie niewątpliwie 
dzień dzisiejszy dla Wincentego Rapackiego. 
Odezuje on w całej pełni słodycz nagrody, 
nciecha będzie dlań skończoną, a niezamąco- 
ną radość, bo jest artystą od stóp do głowy. 
Ofiarował się dla sztnki cały, niepodzielnie, 
bezwarunkowo, żył jedynie życiem, przez 
sztukę stworzonem, żył dla niej, w miej i 
przez nią. ес 
Jako dwudziestoletni młodzieniec rzucił suchy 
zawód kancelisty przy warszawskim trybuna- 
le handlowym, zapisał się do szkoły dramaty- 
cznej, zostającej wówczas pod przewodnie- 


Ross Е. Е Wilhelm Tell“, Filip z „Don Karlosa“ i t. 
a uod VET d.—oto repertuar, który charakteryzuje w 0- 
Pissed; Würsedwika: gólnych rysach młodość jego na scenie. 


DZIEJ 


3) Grudnia 1891 r. 


A ы m nn а 
ener - 


Rok XXVII. 


Redakcja Krakows.-Przedm.08* 
Telefonu Bh.Administracia Tre- 
Баска 2, Telefonu 413, Адгов 
dia telegramow i Изюм „Со- 
dzienny “Cena ogieseen: wicrsz 
nal str. kop. 20, w reklamach 
85 kop. na 4 str. pierwszy rez 
10 к. następ, 8 k Nekrologja 
15 kop. Ogłoszenia przyjmuję 
Adininistracja i Biuro іше, 
mani Frendler. 


эл сэр 


twem Józefa Rychtera, gdzie pozostawszy 
rok, puścił się w wędrówkę artystyczną. I Ra- 
packi wyszedł jako skończony, pierwszorzędny 
artysta, stanąwszy od razu w pierwszym sze- 
regu, w którym na zawsze pozostał. 

. Repertuar jego stał się niebawem obfitym 
i różnorodnym. Można rzec, że w pierwszej 


7 | połowie zawodu skłaniał się przeważnie do 


tragedji i wysokiego dramatu. Franciszek 
Moor ze ,Zbójców", Kalb z ,Intrygi i miło- 
Sci“, „Ryszard III-ci*, „Otello“, wojewoda z 
„Mazepy* (dopiero w Warszawie zaczął grać 
przeważnie Jagona z ,Otella“ i księcia z „Ma- 
zepy“), Жаваса w „Annie Oświęcimównie*, 


Wincenty Rapacki. 


Doszedł en i w tym zakresie bardzo wyso- 
ko. Postawa wyniosła, ruchliwa i wybitna 
fizjognomja, świetna zawsze charakteryzacja, 
mimika spokojna a pełna i dykcja poważna, 
sprawiały, że choć nie zawsze skończony w 
postaciach tragicznych, do których czasami 
brakowało mu siły i pełności brzmienia gło» 
su, nie posiadającego dość bogatej skałi, był 
prawie jednym z najpierwszych. 

Wśród tego posiądł Rapacki sztukę, dopro- 
wadzoną przezeń do wyżyn doskonałości i 
skończenią. Była nią i jest dotąd wspomnia- 
na wyżej charakteryzacja fizjoguomji. Z nią 
złączyła się i charakterystyką całej postaci, 
wyrobiona, głęboka, obmyślana wybornie, a 
posiadająca podwójną plastykę: na wewnątrz 
i na zewnątrz. Dzięki tym przymiotom zbli- 
żał się Rapacki coraz bardziej do ról chara- 
kterystycznych, które też niebawem stały się 
najpiękniejszą częścią jego twórczości. 

Już dawniej, zanim przybył na stałe do 
Warszawy, zachwycał wspaniałą postacią w 
„Panie kochanku“ Kraszewskiego, tak do- 


brze, że autor, widząc go w niej, napisał dls 


| szywych poczeiwcach“; jako major w „Pozy- 
tywnych“ lub Vauclin w „Safandulach“, czy 
Нако „Mizantrop“ i „Świętoszek* Moliera lub 
| pyszny stary kawaler w „Teatrze amator- 
skim“ Bałuckiego lub z „Klubu kawalerów; 
czy jako Pocock z „Pojedynku szlachetnych“ 
lub January z „Emancypowanych*, wyborny 
mąż z „Naszych najserdeezniejszych" Wikto- 
ryna Sardou, albo poczciwy Radost ze „Slu- 
bów panieńskich“ i t. d. i t. d, zawsze jest 
skończonym, zawsze umie się wcielić w po- 
stać, wniknąć w nią i zlać się z typem na 
swój sposób, zupełnie oryginalny, a tylko je- 
mu właściwy. Zmierzając ku prawdzie, na 
obserwacji opartej, nie zniza się nigdy ani 
do szarży z jednej, ani do zbytniego natura- 
lizmu z drugiej strony. Pod tym względem 
ma on swoją miarę artystyczną i własną 
szkołę, której etyka opartą jest na pewnych, 
niewzruszonych zasadach, a wspiera ją su- 
mienna praca, znakomita rutyna i poczucie 
sztuki, którą zanadto kocha i ceni zarązem, 
aby mógł jej kiedykolwiek uwłaczać. 
Takiego artystę, znakomitego w swoim ro- 
dzaju, cenionego przez wszystkich, wielbione= 
go przez wielu, uczcić dziś mamy porankiem 
dramatycznym. Więc nie można wątpić na 
chwilę, że widowisko to będzie jednem z naj- 
wspanialszych, na jakie siły naszego teatru 
zdobyć się mogą... Е 
Nie tu miejsce i pora rozwodzié sig o sta- 
nowisku Rapackiego, jako dramaturga. Dziś 
składamy mu przedewszystkiem hold za trzy- 
dziestoletnią pracę, jako artysty. 
Życzymy mu zatem, aby dzień dzisiejszy 
za tę dzielną pracę, której całe życie, każdą 
myśl i cały zasób ducha poświęcił, był dlań 
pod każdym względem prawdziwym pU (ez. 
‚ or 
DIEBE 


Stroje przysztosci. 


W Londynie odbył przed kilkoma dniami swe 
posiedzenie kongres „Towarzystwa racjonalnego u- 
brania“, zbierający się corocznie 1 obradujący nad 
obmyśleniem i następnie wprowadzeniem w powsze- 
chne użycie praktycznego, а zarazem estetycznego 
stroju kobiecego. 


juz w Anglji bardzo wielu 
członków, wszelako sądząc 2 powierzchowności osób, 
które przybyły na posiedzenie, wnioskować. można, 
iż dotychczasowy strój kobiety nie jest dla nich zbyt 
uciążliwym. Ogromna większość zjawiła sig w 
zwykłych sukniach wizytowych, a kilkanaście tyl- 
ko w strojach własnego pomysłu, świadczących o 
braku nie tylko praktyczności, ale nawet najskrome 
niejszego poczucia estetycznego. „Dzisiejszy strój 
kobiecy wymaga reformy koniecznie, tylko że nie 
pod tym względem, jak ją pojmują reformatorki ап- 
gielskie. Zresztą niech za nas mówi rysunek. к 

Z uwagi, że i u nas znajduje sig spora „liczba 
stronniczek reformy stroju kobiecogo, interesuj acych 
się zapewne stanem tej kwestji za granicą, podaje- 
my przebieg tego ciekawego posiedzenia. Nadmie- 
niamy, że członkami towarzystwa są same kobiety i 
na naradach ich żaden osobnik płci męskiej, choćby 


"Towarzystwo to liczy 


największy wielhiciol ich celów i pomysłów, obecnym 
być nie może. . 


Po zagajeniu po- 
siedzenia margrabina 
Harberton zajęła fo- 
tel prezesowski i wez- 
wala sekretarza panią 
Hall do odczytania 
sprawozdania ze 210- 
nych projektów, za- 
praszajae  współcze- 
śnie dwie damy, przy- 
brane w dwa odrębne 
typy strojów, do za- 
prezentowania się ze- 
branym, 

P. Harberton ubra- 
ma była w strój typn 
pierwszego, mianowi- 
cie w krótką suknię 
koloru ciemnego, 2 
materjału wyrobu do- 
mowego i wysokie bu- 
ciki sznurowane; strój 
zaś p. Hall przypomi- 
nał turecki kostjum 
żałobny, składał się 
bowiem z czarnych 
szarawarów szerokich, 
spiętych u kostek i 
kaftanika krótkiego, 
Ba wzór spencerka, noszonego przez rozbójników 
albańskich i odaliski haremowe. 

Dla ocenienia estetycznej wartości używanego 
przez p. Hall kostjumu, zestawmy, jak na rysunku 
poniższym, naturalnie, uwzględniając różnicę klima- 
tu, te szaty o naturalnej a pięknej draperji, nagina- 
jące się do każdego poruszenia ciała nie przyjęte z 
postanowienia żadnego kongresu, lecz wytworzone z 
rzeczywistego poczucia piękna i praktyczności—z 
endackim strojem reformatorki angielskiej. 

Jakie zdziwienie wywołaby ona wśród nich, gdy- 
by nagle zjawiła się pod kolumnami Partenonu! 

Sprawozdanie zaznaczało następnie wielkie powo- 
dzenie bazaru projektowanych strojów, urządzonego 
па wiosnę r. b. przez "Towarzystwo, żywe intereso- 
wanie się w całej Europiejzadaniem Towarzystwa i 
wzrastającą bezustannie liczbę jego członków. Ма» 
stępnie powstała p. Harberton i oświadczyła, iż bar- 
420 jest zadowoloną z działalności Towarzystwa w 
toku ubiegłym i dziwiłasię niezmiernie szyderstwom, 
doświadczanym ze strony przeciwników. 2 bole- 
ścią Zalila się na krytyków, dowodzących, Ze w u- 
braniu tem nogi jej wyglądają strasznie i że nie- 
przyzwoitością jest dla kobiety pokazywanie nogi 
42 do kolana prawie, ale mimo to, ona wytrwa w 
dążeniu do szlachetnego celu i ubrania nie zmieni. 

Po ше) powstała pani Massingbord, zdjęła niski 
męski kapelusz, przeciągnęła rękawi po krótkich 
włosach i zaczęła zalecać strzyżenie ich, oraz uży- 
wanie kapeluszy męskich, skarżąc się współcześnie, 
to rodzona jej córka, z obawy narażenia się na 
śmieszność nie chee jej naśladować, Jesito tehörzo- 
stwo niegodne kobiety-reformatorki, która wpatrzo- 
па w cel tak wielki, nie powinna 248246 na żadne 
szyderstwa, 

Nie będziemy streszezali opinji każdej mówczyni: 
występowało ich kilkanaście, każda bądź z proje- 
ktem, bądź z zaleceniem jakiego szczegółu, albo też 
krytyką pomysłu swej poprzedniczki. Większość 
przecież ze względu na wrażenie, jakie każdy strój 


wszych czasach za nim ludzie oswoją się 2 nim i po- 
wierzch wychodząc z domu, suknie zwykłe, używane 
przez wszystkich. A5 = 

Rzecz charakterystyczna, że z tak wielkiej liczby 
przemawiających reformatorek ani jedna nie dot- 
knęła kwestji gorsetu i kaleczącej nogi dotychezaso- 
wej formy trzewików, gdy tymezasem rozwodzono 
się nad miejscem pomieszezenia kjosgeni, kolnierza- 
mi, mankietami itp. drobiazgami, 


Po ukończeniu przemówień prezydująca zawezwa- 
ła zebrane na posiedzenie panie do głosowania za 
wyborem typu stroju, ale głosy tak się rozstrzeliły, 
iż nie osiągnięto żadnego rezultatu. Osmielamy sig 
przepowiedzieć szanownym reformatorkom, Że i na 
przyszłorocznym kongresie chyba to samo nastąpi. 


EEE WZORZEC OWE WEZ Z PTE MI TIC VEN ANC, TD TAE mage EE MM 
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Do wczorajszego numern «Fygodnika ilustro- 
wanego» dodany został prospekt na rok przyszły, 
a łączy się on niejako z numerem samym, który pod 
każdym względem jest okazowym. Taki np. „Ро- 
łów raków“ Wyczołkowskiego, który należał do cel- 
niejszych płócien na wystawie berlińskiej, zarówno 
pochlebnie rekomenduje ołówek jego twórcy, jak 
artyzm drzeworytnika, który go wyciął, Ма буйг 
łowej karcie „Tygodnik,“ holdujae, oddawna, bo od 
lat trzydziestu z górą przyjętomu obyczajowi, zapi- 
sał nowe nazwisko na długą listę współpracowników 
swego działu artystycznego, dając winietę do wier- 
828 „У zimowy zmierzch,* wykonaną ze smakiem 
przez p. St. Janowskiego, młodego, a obiecującego 


ytazjg 


KURJER COPZIENNY.—Dnia 13 grudnia. 


prace M. Baluckiego „Szkice z Marjenbadü , bajkę 


znają się na jego praktyczności, nakładać па | үү. Kosiakiewicza „Trudno pamiętać o wszystkiem*, 


a wreszcie ilustrowany rysunkami Ryszkiewicza аге 
tykuł „Podziemia * 

Właściwy prospekt odznacza się przedewszyst- 
kiem oryginalnym pomysłem szaty zewnętrznej, na- 
sladujacej skórzaną oprawę wielkiej księgi. Tylko 
ten. kto zna arcana techniczne sztuki drukarskiej, 


Lady Hall w „stroju przyszłości." 


jest w stanie pojąć, ile trudu i akuratności wymaga- 
ło nałożenie kolorowego grzbietu i rogów na biały 
papier za pomocą zwykłej maszyny pośpiesznej, a 
potem odbicie nader delikatnego rysunku drze- 
worytów. Cały układ zewnętrzny tej karty no- 
woroeznej zaleca się wytwornym smakiem i fan- 
artystyczną. Z kart prospektu wabią ku 


sobie oryginalne prace Siemiradzkiego, Brand- 


‘f ta, Fałata, wskazując i przypominając, że w cią- 


gu długoletniego istnienia „Tygodnik“ w dziale 
ilustracyjnym głównie i prawie wyłącznie o pomie- 
szczanie utworów swojskich artystów się starał. 

W dziale literackim nie brak żadnego z głośniej- 
szych nazwisk z Józetom Kenigiem, nestorem pu- 
blicystyki naszej na 6010. Z rzeczy, która w naj- 
bliższej przyszłości drukowane będą, prospekt przy- 
tacza powieść społeczno-obyczajową Marjana Ga- 
walewieza „Mechesy,“ nowelę Bolesława Prusa 
„Pojednani,* studja dra Henryka Biegeleisena, 
„Juljusz Słowacki i Eglantyna Patteg,* oraz dra 
Piotra Chmielowskiego „Kobiety Fredry;‘‘ z opisów 
podróży: Hajoty „Nad przepaściami,* studjum Wi- 
ktora Gomulickiego „Stare miasto“ z rysunkami J. 
Pankiewicza, dra Juljana Ochorowicza ,Uezucia i 


| 
| 


е 


Nr 344 
wiesciowym najnowszą powieść Edmunda Choje- 
ekiego (Charles Edmonda) Jan Dhasp, osnutą 
na tle dziejów Jana Ortha. 
| Zapowiada prospekt wreszcie nową rubrykę , Woi- 

ne żarty“, w której oprócz szkiców Kostrzewskie- 
go i Lenca znajdą się drobniejsze prace humorystys 
czne znanych autorów. 

„Tygodnik“ rozpocznie już 32-gi rok swej dzia- 
łalnoście 


ur 
Katedra publiczna 


VMS 


Doktór nauk matematycznych, р. Wladyslaw Nae 
tanson wygłosił wczoraj przedostatni z szeregu od« 
czytów na rzecz kasy imienia dra Mianowskiego. 

Przedmiotem odczytu była temperatura. 

Prelegent, wykazawszy niedokładność i mylność 
oceny wrażeń za pomocą zmysłów i brak specjalne= 
go zmysłu do spostrzezeh nad cieplikiem, wyłożył 
elementarne zasady zjawisk cieplnych. 

Idąc dalej, mówca przedstawił sposoby wykazy- 
wania działania  cieplika za pomocą  termoe 
skopu, a stwierdziwszy doświadczeniami rozciąglia 
wość ciał pod wpływem ciepła i przewodnictwo, oraz 
różne stopnie zdolności przeprowadzenia ciepła w 
różnych ciałach, przeszedł do mierzenia ciepła, tj. 
do ściślejszego oznaczęnia spadków i wznoszeń sig 
temperatury. 

Spadek i wznoszenie się mierzone być mogą w 
stosunku до jakiegoś umówionego i wszystkim zna- 


| 
| 


| nego mniej więcej stałego stanu ciepłoty, tak samo 


1 jak mierzenie spadku ciał dokonywa się w stosun- 
| ku do jakiegoś stałego poziomu. 

Takie stałe punkty w mierzeniu stanu ciepłoty 
stanowią topienie się lodu i wrzenie wody. 

Na tej podstawie robione są wszystkie znane cie» 
płomierze, ale jak w mierzeniu spadku ciał poziom 
stały—poziom wody w otwartych oceanach nie jest 
bezwzględnym poziomem, lecz jest nim środek zie- 
mi, w którym żadne ciało nie nie waży, tak też i punkt 
1 topienia się lodu nie jest bezwzględnem zerem 016» 

płoty i absolutnej nauce teoretycznej nie wystarcza. 
| Idealne zero ciepłoty znajduje się па 272° poniżej 
‹ zera w praktyce zwykłej używanego, lecz w natu 
| rze nie posiadamy takiego gazu, któryby mógł віц» 
| żyć do arobignia takiego idealnoge cioplomierza. 


Ne 


Dr Wiadysiaw Natanson. 


Posuwając sig do granie teoretycznych badań, 
mówca zwócił uwagę, że tak samo jak miarą 
wzrostu młodych ludzi różnego wieku nie powinna» 
by być jedna jednostka np. metr, tak samo ido 
mierzenia zjawisk ciepłoty w różnych ciałach różnee 
mi własnościami obdarzonych, nie powinnaby służyć 
jedna jednakowa jednostka i zauważył, że ta wła- 
śnie sprawa wyszukania zasady różnych jednostek 
dla ciał różnych jest dziś na porządku dziennym ba= 


Пад $01518 NADZOWYGH 


Ls 
Лий 1 ий KRONENBERG, 


po krótkich cierpieniach przeniosła sig do wie- 
czności dnia 22 Intego r. b., przeżywszy lat 3: 
bozeústwa żałobne w miesz] u przy zwio- 

ki zmarłej (Mazowiecka ), odbywać się 
będą d. 24, 26 i 26 b. m, o godz. 10-2), 11-е) 
i 11 i pół rano. Wyprowadzenie zwłok d. 26 
Intego, we czwartek, o godzinie 1 ej po polu- 
dniu na ementarz Powązkowski 

Ха smutne te obrzędy, w głębokim žalu po- 
zostały mąż z dziećmi i rodziną zmarłej, za- 
pu krewnych, przyjaciół i życzliwych. 
me zaproszenia rozsyłane nie będą. 165 
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Kapitan Cobrige, w kom. „Lektorka‘, Pan Jowialski, w kom. tegoż nazwiska. Prokurator, w kom. „‚Morderca‘‘. 3 
Cześnik Raptusiewicz: „Zemsta za mur graniczny. Bambetto ,,Trefnis“. 
Wujaszek całego świata. Zares, w tragedyi „Paria“, Mieszczanie i kmiotki. 


ym rozsądku 1 statku samych 116226У00 SIĘ. MIO- 
ieńcom wolno jest wchodzić w pewnych godzi- 
h do domu zajętego przez panny, mianowicie 
porze herbatniéj i bawić do siódmej lub ósméj 
eczorem w salach kollegium męzkiego. Zebrania 
pólne nie mogą mićć miejsca jedynie podczas tra- 
owania materyj religijnych. Uczniowie i uczen- 
e mogą odbywać razem przechadzki i przejażdżki 
nne, byle nie wydalali sie po za obręb miasta, 
yjawszy niektóre dnie świąteczne. W przejściu 
ednćj sali do drugiéj idą razem gruppami, swo- 
dnie, bez żadnego innego przymusu nad ten, jaki 
kazuje im wezwyczajenie się do porządku i przy- 
Foitości, które dla nich stało się drugą naturą. 
Podobny system edukacyj, jest przedmiotem pe- 
iych zarzutów, znajduje przecież w Ameryce 
elu zapalonych zwolenników. Zkądinąd wreszcie 
p jest on tak wielkićm dziwowiskiem dla miejsco- 
ch, gdyż w kraju tym, zakłady początkowe, śre- 
ie iwyższe, są w znacznćj części mięszane. W New- 
brku jest-to regulą, która wprawdzie gdzieindzićj 
pga wyjątkom. 
Dla usprawiedliwienia tego połączenia w jednym 
hachu edukacyi wspólnie udzielanej młodzieży 
u płci, zwierzchnicy zakładu oberlińskiego sta- 
ają przeszło trzydziestoletnie doświadczenie, 
ciągu którego to czasu, nie zdarzyło się ani jedno 
dużycie. 
Posłuchajmy tych motywów usprawiedliwia- 
ch. 
ень ыба z tego połączenia wynika ogromna 
zczędność pieniędzy i sił. Wszystkie środki edu- 
cyjne, tak pod względem materyalnych urządzeń 
homocy naukowych, jakoteż pod względem liczby 
uczycieli wybieranych wśród najznamienitszych 
dnostek, musiałyby być zdwojone, gdyby nasta- 
(о rozdzielenie рісі. A zatem organizacya zakładu, 
zy jak najmniejszym wydatku, daje jak najwyż- 
y stopień ukształcenia największćj liczbie uczą- 
ch się. System ten nadto bardzo wygadza rodzi- 
m. Najczęścićj bracia i siostry przybywają do 
berlina uczyć się razem, eo dla jednych i drugich 
st nader pożytecznóm. Każde z nich czuje się 
zęśliwóm z obecności drugiego, siotra znajduje 
bracie pomoc naturalną. Wszak ta właśnie chęć 
liżenia członków jednéj rodziny, stała się w wielu 
ejscowościach przyczyną założenia szkoły wyższćj 
ńskićj w sąsiedztwie zakładu męzkiego. Jedni 
lrudzy zyskują па tém zbliżeniu. Tylko, że trzeba 
leko ściślejszego nadzoru, jeżeli ta różna młodzież 
zy się w oddzielnych zabudowaniach, niżeli kiedy 
łączona jest w jedném. Przychodzi nadto jeszcze 
Hna bardzo ważna uwaga: pomiędzy młodzieżą 
u plei, przykładającą się do jednych nauk, wyra- 
a się emulacya i gorliwość, na którćj zbywa tam, 
zie kollegia są rozdzielone; albo też rezultaty te 
zymywać potrzeba za pomocą odznaczeń i na- 
ód, które działają tylko na bardzo ograniczoną 
zbę uczniów. Та emulacya, to bezinteresowne 
miłowanie pracy, w skutek wzajemnego wpływu 
kie jedna na drugą wywierają obie płcie połączo- 
w pewien rodzaj towarzystwa, prowadzą za sobą 
całe życie nader szczęśliwe następstwa. Wycho- 
ńce przyzwyczaiwszy się miłować obowiązek dla 
Ego samego, unoszą z sobą w świat te przymioty, 
kim zawdzięczali powodzenie szkolne. 
Та wspólna edukacya ma za sobą korzyści 
расле godniejsze uwagi. Młodzieńcy, po ukończe- 
nauk, nie będą potrzebowali tak długiego czasu, 
h nabycia téj ogłady, tego tonu grzeczności 
przejmości, z jakim każdy dobrze wychowauy ka- 
ler powinien wejść w świat. Te zalety towarzys- 
b, to wzięcie się dystyngowane, ten wdzięk w 0- 
ciu, stały się już jego udziałem, on ani się 


азот WyRTOCZENIA PIZECIW DOIZĄURÓWI, шта- 
nowicie pomiędzy nowo przybyłemi, jednakże po- 
wiedzićć można, że nie ma miasta w całóm państwie, 
którego ulice byłyby tak spokojne dniem i nocą jak 
Oberlin. Na dwieście lub trzysta dziewic uczęsz- 
czających na wyższe kursa zdarzało się wyłączeń, 
średnio biorąc, jedno na pięć lat. Wykroczenia prze- 
ciw prawu własności, dosyć powszechne | między 
uczniami, ustają od chwili, jak żywioł żeński wcho- 
dzi w skład towarzystwa uczącego się. Zadnej hu- 
lanki pokgtnéj ani poświeci, żadnego uderzającego 
faktu niemoralności, nawet palenie tytoniu, dare- 
mnie przestrzegane w czysto męzkich zakładach, tu 
nigdy miejca nie miało. 

Przejdźmy teraz do zarzutów i odpowiedzi na 
ich odparcie. 

Przedewszystkiém, czy jest jaka niezbita pe- 
wność, że pojętność dziewic stoi na wysokości wy- 
kładów tak obszernych i tak różnorodnych, jakie są 
do nich stosowane? 

Na to odpowiemy słowami samego p. Fairchil- 
da: — Wykładałem ja — powiada on — przez 
pierwsze osiem lat pobytu mojego w Oberlinie, 
grecki, łacinę i hebrajski; w dziewiątym roku uczy- 
łem matematyki ezystéj i stosowanćj, nareszcie 
przez trzy ostatnie lata, wykładałem umiejętności 
moralne i filozoficzne. W tych rozmaitych gałęziach 
naukowych, miałem w klassach zarówno młodzież 
żeńską jak męzką i nie dostrzegałem między niemi 
żadnćj różnicy. Obie płcie, prawie równy procent 
wydzielały na mocniejszych i słabszych uczniów. 
Nie chee przez to utrzymywać, że nie ma żadnej 
normalnćj różnicy między intelligencya kobiety 
i mężczyzny; sądzę owszem, że natura nadała im 
dążności i usposobienia różne: chcę tylko powiedzićć: 
że ilekroć jedni i drugie przykładali się do nauk je- 
dnakowego rzędu, skutek był jednakowy. Jak je- 
dna tak i druga połowa jednakowo są usposobione 
do pojęcia i wyrażenia prawdy. Niedawno obecny 
byłem lekcyi języka greckiego w uniwersytecie 
Michigan; wykładano Tucydydesa. Prym w klassie 
trzymała córka profesora tegoż języka i to powie- 
4:166 mogę, z taką nad wszystkiemi uczniami wyż- 
szością, że byłbym wielce zdumionym, gdyby mi 
się to nie zdarzyło napotykać i po innych za- 
kładach. 

Tym, którzyby ze względu na słabszą budowę 
kobiet obawiali się dla nich następstw fizycznych jakie 
pociąga za sobą cięższa praca umysłowa przy wyso- 
kich wykładach, odpowiadają znowu, że wypadki 
chorób, lub śmiertelności u kobiet nie są częstsze 


jak u mężczyzn. Kontróla prowadzona przez lat. 


trzydzieści cztery, okazuje śmiertelność między 
chłopcami 1 na 91/,, między pannami 1 па 12. Је 
żeli ci ludzie świadczący nie są waryatami, lub 
maniakami, a tego przypuścić niepodobna, — to 
świadectwa ich, aż nadto pod tym względem są wy- 
starczające. 

Ale idźmy dalej koleją zarzutów. 

Ponieważ obie płcie nie do jednych obowiązków 
powołane są w świecie, czyż nie słuszna jest przeto, 
ażeby kazdéj 2 nich dać edukacyę różną i przepisać 
dla nich wykłady przedmiotów odpowiedniejszych 
do ich przyszłego przeznaczenia? — Ani słowa, 
odpowiadają, gdyby celem kollegiów było dać edu- 


kacyę fachową, profesyonalną, wykwalifikować do. 


16), lub owéj Кагуегу specyalnéj; ale tu nauczanie 
i ścisłe i literackie, obejmuje przedmioty ze strony 
ogólnćj, przygotowuje uczniów do wszystkich pro- 
fesyi jakie ich czekać mogą w przyszłości; nie za- 
wiera ono żadnego żywiołu, który z natury swej 
nie służyłby do ozdoby umysłu, podniesienia intel- 
ligencyi, ukształcenia serca. Z 16) edukacyi ов 0106) 
i wspólnéj, uczący się każdćj рісі, będą umieli wy- 
ciągnąć następstwa jakie im się podobają i zastoso- 


das uiadoamo nab у szienle 


REPLIKA, 


w skutek odpowiedzi na ,,Karnawalowy Lament“. 


—бољ— 


Lubie swiete oburzenie, 

Lubie pathos ten dziewiczy, 

Co przy Ка246) śmiesznćj scenie 
Swoje „shocking* głośno krzyczy; 
I tragicznéj czeka roli, 

By wypłakać się do woli. 


Lubię czułość, co się pasie 

Wierzb płaczących gorzkim listkiem, 
W poetycznym cienkim kwasie, 
Lubujac się przedewszystkićm ; 

I co w niebo by leciała, 

Gdyby tylko skrzydła miała. 


Ja to lubię!... bo to właśnie 
Przypomina mi Angielkę, 

Co nad książką zanim zaśnie, 
Zlewa swoje łzy w butelkę; 
Żeby mogła wszystkim dowieść, 
Jak ją wzrusza tkliwa powieść. 


Tych Angielek dziś bez liku. 

Na wysokich nogach brodzi, 
Pełno płaczu, pełno krzyku: 
„Słońce zaszło | księżyce wschodzi !“ 
Dzień się kończy, lub zaczyna — 
Do łez zawsze jest przyczyna. 


Wielkie słowa, małe smutki 

Leca tędy 1 owedy — 

Czuć kolońskićj zapach wódki, 
Dużo piżma i lawendy; 

A westchnienia brzmią tak spiewnie, 
Ze niechcący człowiek ziewnie. — 


A gdy ziewnie... hałas wielki: 

„O bezbożnik! o bluźnierca! 
Shocking*, krzyczą te Angielki. 
„Ach, ten człowiek nie ma serca, 
Ziewnął — jest to znak cynizmu, 
Trzeba użyć exorcyzmu !* 


Więc z kolei, po porządku, 
Każda zacznie głos podnosić 
I ze łzami od początku 
Wszystkie swoje cnoty głosić; 
Ile w piersiach ma zapału 

Т poczucia ideału. 


I wypowie bez wytchnienia, 
Głosem śpiewnćj katarynki, 
Post, jałmużnę, umartwienia — 
Wszystkie dobre swe uczynki; 
Całą duszę wyspowiada, 
Powiedziawszy — jeszcze gada... 


Poetyczne, czyste dusze, 
Namaszczone Muz kapłanki! 
Jeszcze raz was zgorszyć muszę, 
Dusze bielsze od śmietanki! 
Gdyż w méj piersi siedzi szatan, 
Brzydszy jeszcze, niż Lewiatan! 


Ten, jak każdy duch przeklęty, 
Na święconą wodę parska, 

A z nienacka napadnięty, 
Kiereszuje het z tatarska; 
Mając usta śmiechu pełne, 

Nie obwija słów w bawełnę. 


KŁOSY. 1270. 
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spolitemu oku, ale Кебгеј wykazanie na biegu wy- 
padków, niekiedy z pozoru rozchodzących się w stro- 
ny całkiem przeciwne, jest właśnie zadaniem nowo- 
czesnego historyka. Nie potrzebujemy tu zapewne 
powiedzićć, że w obrazie ostatnich trzech wieków, 
a tem bardzićj pierwszych lat bieżącego Fran- 
cya zająć musiała jedno z miejsc najważniejszych ; 
wszakże i tu autor nie występuje 2 żadnóm pier- 
wszeństwem, z żadnóm jawnem zamiłowaniem, i nie 
zapomina na chwilę o bezstronnćj świętości dziejo- 
pisarskiego kapłaństwa. Mielibyśmy wprawdzie coś 
do zarzucenia rozdziałowi traktującemu o reforma- 
cyi, ale opis współzawodnictwa między Franci- 

| szkiem I a cesarzem Karolem V, obraz Trydenckie- 

| go Soboru i działań Stolicy Apostolskiéj, wojen re- 
ligijnych we Francyi, mianowicie zaś rzut oka na 

| wiek XVII, rewolucya, konsulat i cesarstwo, nale- 
żą do najznakomitszych w podobnie ścieśnionym za- 
kresie kart tegoczesnćj historyografii. Słuszną tak- 
że pochwałę oddać winniśmy ostatniemu rozdziało- 
wi trzeciego tomu, obejmującemu, jako dodatek tłó- 
macza, krótki rys dziejów krajowych, począwszy od 
Władysława Jagiełły, a doprowadzony do ostatnich 
lat zeszłego stulecia; wprawdzie i tu, równie jak 
w tomie drugim przy Słowiańszczyznie, autor tych 
dodatków nie umiał zastosować ich i utrafiać według 
planu i tonu całości, — zawsze jednak są to nader 
miłe i pożyteczne podarki, za które od naszych czy- 
telników szczera należy się wdzięczność. 

O samym przekładzie powiemy tu tylko, że do- 
konany został starannie, językiem czystym i jasnym, 
co tóm bardzićj czyni to dzieło jednóm z najgodniej- 
szych 000106) uwagi, jakie się u nas w ciągu osta- 
tnich kilku lat pojawiły. 

Е. H. L. 


Józef Rychter. 


W rzędzie znakomitych artystów dramatycz= 
nych, którzy każdćj sceny są chlubą, jedno z pierw- 
szych miejsc zajmuje Józef Rychter. Urodzony 
w mieście Kraśniku, w guberni Lubelskićj, w roku 
1820, nauki pobierał w szkołach lubelskich, a na- 
stępnie w Szczebrzeszynie. 

Wcześnie, bo zaledwie z pacholęcych lat wy- 
szedłszy, idąc za popędem wrodzonym, poświęcił się 

| zawodowi dramatycznemu, i па tém polu zasłużo- 
| nym rozgłosem otoczył swe imię. 

Młodzieniec wszedł w grono równych wiekiem 
towarzyszów, do których wówczas liczyli się: Jan 
Królikowski i bracia Chomińscy, wszyscy trzej nale- 

| żący do truppy pod dyrekcyą T. Chełchowskiego. 

Twardą szkołę razem z nimi odbył wśród chu- 
doby, a nieraz i biedy, które zwykle towarzyszą 

| teatrom prowincyonalnym, gdzie każdy z młodych 

|| aktorów, będąc na łasce dyrektora, jest przez niego 
wyzyskiwanym, dopóki talentem i pracą nie zdobę- 

| dzie sobie wyższego stanowiska niepodległości arty- 

|| styoznéj, a poparty opinią publiczną, nie ukorzy 

| dumnego swojego władcy i nie zmusi do sprawie- 
dliwego wymiaru dla swéj zasługi. 

Ciekawe wielce i zajmujące byłyby pamiętniki, 
gdyby tacy artyści, jak Rychter lub Królikowski, 

|| szczegółowo je skreslili. My, co znamy tylko ро- 
tocznie i przypadkowo opowiadane ustępy z tego 
„okresu pierwszych ich usiłowań i występów na sce- 

|| nie lubelskiéj, nie możemy dosyć zachęcać, ażeby 

| w téj formie pełnćj prostoty a dramatycznćj, spisali 
własne przygody, zawody i świetne tryumfy, kie- 

|| dy każdy z nich chociaż zdala, już dopatrywal swo- 
ją jaśniejszą gwiazdę przyszłości. à 

Chelchowski objąwszy dyrekcyę teatru krakow- 
skiego, całą swoją truppę artystów sprowadził z Lu- 
blina, składali ją wówczas panie: Chełchowska, Mo- 
nikowska i Ladnowska; panny: Palczewska, Radzyn- 
ska i Piqué; panowie: Rychier, Królikowski, dwaj 
Chomińscy, Jankowski i Monikowski. 

Z artystek Teresa Palczewska, była znaną jako 
jedna ze znakomitszych na teatrze warszawskim; 
reszta już obeznana dokładnie ze sceną i z rozwija- 
jącemi się coraz więcćj talentami. 

Zaledwie Chełchowski zaczął przedstawienia da- 


wać w starym grodzie, Hilary Meciszewski napisał 
w roku 1843: „Towarzystwo to, tak nawet jak jest 
dzisiaj usposobione, jest dla teatru krakowskiego 
nader pożądanym nabytkiem, przyszłość zaś może 
je wykształcić do tego stopnia, iż będzie czołem 
i ozdobą polskićj w ogóle sceny.* *) 

I wtedy gruntowny ten krytyk, który znał wy- 
sokie znaczenie sceny w kazdém o$wieconém spole- 
czeństwie, a następnie umiał nią sam kierować, 
zwrócił baczną uwagę na grę J. Rychtera. 

„Z drzewa takiego jak p. Rychter, robieni by- 
wają prawdziwi artyści. P. Rychter przodkuje 
pod każdym względem artystom teatru naszego 
i jest ich towarzystwa celną ozdobą. Jeżeli biegłość 
w sztuce, zrówna u niego kiedy talentowi, który 
jest kolosalnym, p. Rychter będzie artystą drama- 
tycznym, jakich u nas ńie było wielu. P. Rych- 
ter występuje na scenie naszćj we wszelkich rodza- 
jach dramatu i w każdym jest na swojóm miejscu, 
każdego role odgadnie, każdćj roli charakter przy- 
swoić sobie potrafi i tak przyswojonemu zadosyć 
uczyni. Zdaje mi się jednak, że przy obfitości środ- 
ków, jakiemi mu talent rozporządzać pozwala, p. 
Rychter znalazłby daleko większą sposobność od- 
znaczenia się w tragedyi, aniżeli w komedyi; wpraw- 
dzie rodzaj dramatu talentowi jego odleglejszą za- 
kreśla metę, lecz za to, otwierając przed nim ob- 
szerniejszą i świetniejszą arenę, obiecuje mu tym 
samym daleko wyższćj wartości wieniec; choćby tylko 
dla tego, że jest rzadszy i będzie trudnićj zapraco- 
wany, że wreszcie talentu takiego jaki ma p. Rych- 
ter o wiele więcćj będzie godny.** 

Lat 28 minęło, jak H. Meciszewski tak oceniał 
talent p. Rychtera , liczącego rok dwudziesty drugi 
życia. 

Scena krakowska żywo zajmowała umysły. Po T. 
Chełchowskim objął dyrekcyę Н. Mecisżewski i wtedy 
Józef Kremer po przedstawieniu Dziewicy Orleańskićj 
Szyllera, ogłosił w Dwutygodniku Literackim, (Kra- 
ków, 1844 r. tom I.) obszerną rozprawę p. n.: 
„Kilka słów o Szyllerze, Dziewicy Orleańskićj i wy- 
stawieniu jéj na teatrze krakowskim,* w któréj 
szczegółowo ze stanowiska estetycznego, grę wszyst- 
kich artystów w 16) tragedyi występujących ocenił 
i zwrócił uwagę na p. Rychtera. 

„Wystawienie samego dramatu (słowa J. Kre- 
mera) w porównaniu z całą przeszłością teatru 
w Krakowie, było tak celujące, iż wszelkie poró- 
wnanie nawet miejscaby miéé nie mogło.* 

W roku 1845, opuścił p. Rychter teatr kra- 
kowski i wystąpił dnia 1 marca tegoż roku, na sce- 
nie Warszawskićj. 

Publiczność do razu oceniła znakomity talent 
tego artysty, a nie małą jest zasługą, że za wpły- 
wem Rychtera, na nowo powróciły na scenę na- 
szą genialne utwory Aleksandra Fredry. Z tych 
najpierwćj pojawiły się nieznane u nas Кошедуе 
tego pisarza: Zemsta za mur graniczny, Dożywocie 
i Pan Jowialski, w których główne role, przedsta- 
wił Rychter. Policzony w rzęd pierwszych ar- 
tystów Teatrów Warszawskich, zasłużenie utrzymy- 
wal się na tém wzniosłóm stanowisku. 

W pierwszych występach, w rolach kontuszow- 
ców, zachwycał licznych widzów. Co to za wybor- 
ny pan Cześnik Raptusiewicz w Zemście A. Fredry! 
Oblicze, cała postawa, ruchy, wszystko składało się 
udatnie, na oddanie prawdziwego szlachcica, jak 
go chcial¡miéó Fredro: czy to gdy opowiada swoją 
chęć do żeniaczki, czy chwilę oświadczyn, czy gwał- 
towność przeciw zaciętemu wrogowi, czy wreszcie 
owa sławna scena, gdy ten wróg, rejent Milczek, 
wyzwany па szablę, nieznalazłszy go na placu wal- 
ki, przybywa w dom jego. Cześnik w uniesieniu 
chwyta za szablę, ale mimo swćj porywezosci osty- 
ga zaraz, przypominając sobie święte prawa gościn- 
ności: 


Niewódź mnie na pokuszenie, 
Ojców moich wielki Boże! 

Wszak gdy wstąpił w progi moje, 
Włos mu z głowy spaść nie może. 


„1 tę szablę spokojnie па bok odkłada. 


*) Uwagi o Teatrze krakowskim, napisał Hilary Meciszew- 
ski, członek Towarzystwa Naukowego Krakowskiego. Kraków, 
1843 r. 
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Wezystkie te przejścia dramatyczne, tak umić | lary Meciszewski, świetną przyszłość nie daremoie 


cieniować Rychter, z taką prawdą oddawać, że 

widza otacza urokiem, iz mu się zdaje widziéé i sły- 
8266 tę postać ubiegłćj przeszłości w pełni życia, 
jako zmartwychwstałą na nowo. 

Wprost przeciwnym charakterem, ale do tegoż 
okresu czasu należącym, jest Pan Jowialski, prosto- 
duszny i wesoły staruszek, pełen bajeczek, przy- 
słów i przypowieści. Dobroć i łagodność, przy 
dawnćj a już nieznanćj Jowialnosci, odbijaja na jego 
sedziwém obliczu, w kazdém jego slowiei caléj po- 
stawie. Z ta pocieszną, а zawsze miłą postacią, 
przenosi nas Fredro w owe czasy dawno przebrzmia- 
łe, gdzie wśród swobody, spokoju, tacy Jowialiści 
przewijali się gęsto i ożywiali zebrania towarzyskie. 
Wacław Potocki, twórca poematu bohaterskiego 
Wojna Chocimska, napisał wierszem sporą księgę, 
którćj dał napis Jovialitates, bo w nićj zebrane do- 
wcipy i anegdoty z ust takich Jowialskich zgro- 
madził. 

Rychter pojął właściwość takićj postacii jak 
oddał z prawdą artystyczną gwałtownego Üzesni- 
ka, tak również kontrast jego w Panu Jowiilskim. 

О ile gra artysty takiego talentu jak Rych- 
ter, słabsze nawet utwory dramatyczne podnieść 
może, mieliśmy tego dowód w monodramie Ale- 
ksandra Ladnowskiego p. n.: Pan Stefan z Pokucia. 
Rola ta, należąca do postaci kontuszowych, liczy się 
do szczęśliwych kreacyj tego artysty. Pan Stefan 
rozgniewany па swą narzeczonę, co odmówiła mu 
ręki, gorycz swoją wylewa na cały rodzaj niewieści 
i z żalem rozpamiętuje szczęśliwą przeszłość. 

W strapieniu ciezkiém, gdy sobie zdrowćj rady 
dodać nie umić, odbiera list od #6) saméj bogdanki, 
w którym go objaśnia, że pierwsza odmowa jćj, 
była wymysłem jćj brata szaławiły, że dzień ozna- 
czony do slubü i król sam powiedzie ją do ołtarza, 
jako pannę młodą dzielnego towarzysza chorągwi 
nadwornćj. 

Smutek, gorycz, zwątpienie do razu nikną, a ra- 
dość serdeczna zajmuje ich miejsce. Przystraja się 
schludnićj i śpieszy do swego anioła! 

Zadaniem to niemałóm, umićć samemu wypełnić 
scenę i oddać wszystkie uczucia, jakie miotają pa- 
nem Stefanem: żalu, rozpaczy, zazdrości, zemsty, 
a w końcu niewymownego wesela. Oddawał je 
Rychter z taką prawdą, że za każdym występem 
ujmował widzów grą swoją, którzy mu dziękowali 
grzmotem oklasków! 

Z niemniejszém powodzeniem, nawet po mi- 
strzowsku odtwarzać umić postacie ludowe. Któż 
może zapomnićć owego poważnego szewca warszaw- 
skiego, w wybornćj komedyi Fryderyka hr. Skarbka, 
Zofia Przybylanka, kto raz go zobaczył? Jak wła- 
ściwie oddaje ten charakter oryginalny, czy to 
w warsztacie w powszednićm życiu i zajęciu, czy 
stając w obliczu wielkiéj damy; — albo owego za- 
cnego krakowskiego chłopa, w komedyi Мевгс zante 
i kmiotki. Każda postawa, ruch, giesta, wyraz obli- 
cza, jak zgodnie odpowiadają naturze tych postaci; 
mowa sama nie zdradza się jednym falszywym wyra- 
zem, jednym tonem. Naturalnosé, prostota 1 praw- 
da, oto są wybitne cechy 16) gry doskonałćj. 

Pomiędzy temi rolami, wybitnie się jeszcze od- 
znacza postać Bambety, główna w komedyi Trefnis. 

Postać to wysoce komiczna, ale tak oddana jak 
ją gra Rychter, który pojmuje i rozumić, że komi- 
ka tym większą będzie, jeżeli się ja odda z prawdą 
artystyczną; że daleką od nićj powinna być naj- 
mniejsza przesada, lub (62 niewłaściwa mimika 
i dodatki do roli, dla wywołania większego śmiechu 
gawiedzi i 16) oklasków, czego się nieraz u nas, 
niektórzy aktorzy dopuszczają. Rychter, ceniąc 
właściwe powołanie i godność artysty dramatycz- 
nego, oddaje j ją z całą prostotą i naturalnością i dla 
tego opromienia ja taką komiką,fże ów prostoduszny 
Bambeta, w pamięci widza, niezatartym na zawsze 
pozostaje. 

Główną cechą gry jego jest dobroduszna pro- 
stota, ujmująca naiwność, we wszystkich rolach, 
w których przedstawia poważniejszych wiekiem, jak 
w powyżćj przytoczonych sztukach, tak i w pieknéj 
komedyi К. Kaszewskiego Sztuka % handel. 

Mnićj obszerne miał “pole nasz artysta, okazania 
swego talentu w powaznym dramacie па всеше 
Warszawskiej, anizeli w Krakowie, gdzie mu Hi- 


| bedzie tylko ich przedrzeznianie skarykaturowane, 


przepowiadal; przewaznie bowiem tu zapanowała 
komedya i to jeszcze nie zawsze wyższa. 

O Пе pamięcią zasięgamy, przesuwają się wa 
wspomnieniach rzadkie kreacye tragiczne, jakie 
przedstawiał Rychter; do ostatnich należą wydatne | 
postacie, Starego Moora w Zbójcach Szyllera i w Pa- | 
ryt Delavigne'a. 

Przebiegając myślą dzieje Teatrów Warszaw- 
skich, dopiero ożywienie większe i smak lepszy 
wyraźniejszy w wyborze sztuk widzimy za wpły- 
wem i działaniem takich artystów, jak pp. Rych: 
i Królikowski. Za obecnéj ая, dramat zaja 
pierwsze miejsce, ale żałować i ubolewać należy, 
że właśnie w tak ważnćj chwili dla sceny naszćj 
opuścił ја Rychter; próżnię po nim nie tak łatwo 
wypełnić. Po dwudziestu latach pracy dla sceny 
Warszawskićj wyłącznie, następnie pełniąc trudne 
obowiązki reżysera, wziąwszy emeryturę i czasowo 
tylko występując, teraz w rolach gościnnych na in- 
nych teatrach zyskuje zasłużone dobrze uznanie od 

publiczności. 

Słyszeliśmy zdanie jednego aktora, który śmiało 
je wypowiad: al w dobranszem nawet gronie, „Ze 
najwiekszem nieszezesciem dla kazdego teatru, ва 
wieley artysci, bo przeszkadzają młodzieży w kszój 
ceniu się scenicznóm.* Takie pojęcia, jeżeli będą 
miały kiedykolwiek przewagę, biada kazdéj scenie, 
bo piękno artystyczne, które tylko wyższy talent 
i właśnie wielki aktor może oddać i uwydatnić, 
przepadnie na zawsze. W miejsce prawdy 10216, 


w miejsce wyższćj komika, trafnisiostwo, chociaż 

bez czapki z dzwonkami. Zaginie tradycya nawet 
poczucia piękna, a teatr przestanie być świątynią | 

sztuki. :A 

I chwile takie smutne mieliśmy na naszćj scen ie, 

dopóki j ją nie rozpromienili wielcy artyści, jak: pani 

Halpertowa, (dzis zastąpiona godnie przez panią 

Modrzejewska), Zólkowski, Józef Komorowski, Jan: 

Królikowski 1 Rychter, któremu niniejsze wspomnie= 
nie poświęciliśmy. 


К. Wł. Wójcicki. 1 
Urywki hygieniczne i lekarskie, 
Dr. Łuczkiewicza | 


Profesora Uniw. Warszawskiego. 
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O BLEDNICT. 


Popularny wykład każdćj nauki, a w szczegól 
ności rzeczy lekarskich, ma do przełamania tę wi "i 
ka trudnosé, ze dla ulatwienia zrozumienia treści, | 
musi podawać ją w takićj formie, żeby pojętą zos d 
la przez ezytelnika, który ezestokroé nie ша zadn; 
wstepnych, przygotowawczy rch wiadomosci, a 
rzadko ma jeszcze błędne o п16) wyobrażenia. Ch | 
Буд przeto zrozumialyın, wypada, koniecznie poda- b 
wać pojęcia nieznane czytelnikowi, w znajoméj с " 
szacie i poprzedzaé to jeszcze wiadomościami przy*. 
gotowawezemi; przyczém atoli wystrzegać się ma 
piszący, aby chęć popularności niesprowadziła go 

z drogi prawdziwie naukowćj na manowce pog 

danki : zwyczajnćj, przez co ani nauce zwolenników, 
ani czytającym korzyści nigdy nie przysporzy, 
przeciwnie jednéj i drugim zaszkodzić musi. 

Pisemek popularnych jest wielkie mnóstwo. 
(przynajmnićj za granicą), ale ściśle zważywszy, Ко» 
rzyść z nich, odpowiednio do zapisanéj bibuły, we ‚> 
nie wielka; jedne z nich przedstawiają naukę w for- 
mie dla publiczności niezrozumialéj, drugie znowu 
w formie zbyt popularnćj, gminnego bajania, i dla 
tego mogą nieść zyski nakladcom, ale nie czytelni- 
kom. U nas pod tym względem panuje godna uzna- 
nia wstrzemięźliwość; skłonni do naśladowania 
wszystkiego, cokolwiek widzimy w obozyznie, w tym 
punkcie, obawiając się małpowania, nie wysilamy się 
zbytecznie i dlatego wolni jesteśmy 09 wszelkich 
zarzutów ; źródło nieczynności leży zapewne w uczu- 
ciu rzekomego strachu, aby popularyzując naukę, 
nie uronić cokolwiek z posiadanych wiadomości. To, 
eośmy powiedzieli, odnosi się po większćj części do 


y 


JÓZEF RYCHTER. 


Kilka miesięcy temu, u piszącego te słowa zjawił 
się Rychter. 

Odwiedziny. znakomitego artysty, powtarzające 
się niechybnie za każdą jego obecnością w Warsza- 
wie, Smutne ostatnim razem zostawiły po sobie 
wrażenie, 

Na twarzy Rychtera znać było wielką zmianę i 
niezwykłe przygnębienie. 

Musiało się bardzo źle dziać pełnemu jeszcze ta- 
lentu tulaczowi, skoro energja jego, wytrwałość sia- 
pnąć zaczęły, gnąc się więcej może pod brzemieniem 
niepowodzeń, aniżeli pod ciężarem lat. 

Istotnie działo się niedobrze, 

Dwie niefortunne wyprawy, pierwsza nieco da- 
wniojsza do Petersburga, gdzie Rychter Бу! jedna 
z żywotniejszych sit poronionego teatru polskiego, 
druga do Poznania, pochłonęły cały szezuply zasób 
zachowany na czarną godzinę. Artysta został się o 
samej emeryturze tak ubożuchnej, że na najskro- 
mniejsze utrzymanie wystarczyć nie mogła. 

Ale nie to najwięcej bolało go i trwożyło. 

Rychter należał до tej zamierającej już zupełnie 
sikoly artystów, którzy zyski 16 swego talentu na 
ostatnim stawiali planie. 

Miał — proszę mi darować mimowoli nasuwającą 
816 grę słów — wiele feu, ale nie w kieszeni, nis 

“лғ pugilaresie, nie to feu, które dziś artysta czerpie 
z teatralnej kasy ogniotrwalej, lecz to co się zowie 


Kur Warsk: 1885. 
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starości w piersiach przechowywali. 

Więc stratę zaoszczędzonego grosza przyjął spo- 
kojniej, aniżeli zawód doznany w Warszawie. 

Do tej Warszawy ciągnął zawsze jak do 
sławionego portu, w którym pragnął i spodziewał 
się znależć na ostatnie chwile wypoczynek. 

Szereg występów minionej zimy dowiódł, że wiek 
nie nadwątlił siły talentu znakomitego artysty. Pu- 
bliczność witała go serdecznie, krytyka traktowała 
z szacunkiem, a jednak... 

A jednak Rychter musiał pożegnać się z myślą 
dokonania swego pełnego zasług zawodu na scenie, 

| która widziala jego wzrost, rozwój i najświetniejsze 
chwiłe artystycznej twórczości. 

I to go truło, raniło do żywego. 

Czuł w sobie jeszcze zasoby żywotności, natehnie- 
nia i jednocześnie widział, że w niego nie wierzono 
tam, gdzie przedewszystkiem wiarę powinien był 
budzić—bo miał na jej poparcie przeszłość—między 
swoimi, między młodszymi. 

— Wyznaję pokornie — mówił — że ich dziś nie 
rozumiem. Ja nie wiem czego сед w sztuce, w со 
wierzą, a oni ukradkiem śmieją się ze mnie, Wszak- 

| że kiedym któremuś zwracał uwagę па 19 dzisiejszą 
| robotę na pytel, bez planu, bez wykończenia, odpo- 
wiedział mi: „со pan chcesz—dziś nie рога na ров- 
zję, na ideały — dziś epoka dynamitu.” Wyrażnia 
mają mnie za ganasza, za „starą perukę*, а przecież 
| jestem łysy— dodał ze smutnym uśmiechem. 

Pocieszałem weterana nadzieją, Ze uda się moze 
prace jego zużytkować па polu pedagogji dramaty: 
cznej. Mając zawsze пә myśli konieczność zreformo: 
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feu sacré, świętą iskrą i co dawni aktorzy do późnej | 
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wania teatru Małego na praktyce vid 
towujaca poważniejszym жинхэн hen 
artystów, rzuciłem mu myśl przewodniczen 
szkole, obowiązujące sig podnieść ją publiez 
1 Ryehter chwycił się tej myśli gorączkowo, marzac 
już o stworzeniu pepiniery aktorskiej i tak roz eg 
śmy się, on troche uspokojony, ja niebardzo isis 
ey w urzeczywistnienie tego, co dla pocioszeni Mis 
Run przedstawilem jego wyobrazni ТЕН 
ceptycyzm mój ok ie, ni к 3 
BP rg ) okazał sie, niestety, usprawied i. 
Projekt postawienia Rychtera n 
a czele przeksztal- 
conego Małego teatru ЗА em 
n. g doznał losu wielu innych pro- 
Wprawdzie.w kilka miesi 
J К ęcy potem ie si 
do upadku tej scenki musiało Aea ei ow 
wage i wywolaé jakąś reformę, ale juz wted Ry. 
сег, powtörnie zawiedziony jako pedagog "4 de 
ezarowaniu eo do swego stanowiska aktora "walcz 1 
z ee en go zabić miała, krzepiąc się tylko 
nadzieją otworzenia prywatnej 
ал prywatnej szkoly dramaty- 
Był to ostatni dla niego ratunek, od ruiny już ni 
r 
ZJ ale i materjalnoj. aa: 
ak krytycznem musiało być położenie 
dowodzi drobn: Ó кк 
EW, robna na pozór ale charakterystyczna oko- 
Rychter zmuszony: był zapro 
ус! 1 ponować w teatrze 
nabycie od niego kosztownego рава liter ô 
щам nie rozstawał. А ê 
powiadał o tem ze łzami w oczach, а łz 
3 Ч ; t З 
zumie; każdy, kto sobie uprzytomni у ой Дори 
stworzonych przez niego postaci, które jędną wi 


młodych 
ia takiej 
nie, 


za pas założywszy, a drugą podkręcając wąsa, w 
jowjaloym serdecznym śmiechu, lub w chmurnym 
marsie na twarzy zamykały krotochwilną pogodę, 
lub tragiczną grozę całej minionej doby dziejowej. 

Rychter tak mówił o tym fakcie, jak gdyby w o- 
wem rozłączeniu się z pasem widział jakąś abdyka- 
cję, jakieś dobrowolne zrzeczenie się korony swego 
repertuaru, jakieś względem przeszłości przeniewier- 
stwo pogodzonego z losem. 

Otóż jeżeli kto, to Rychter nie należał nigdy do 
pogodzonych z losem — i to może w znacznej części 
przyczyniało się do jego tułaczki po polskim arty- 
stycznym świecie, — 

Nazywano go „niespokojnym duchem”, 

Nie łatwiejszego jak nazwać — to bardzo często 
uwalnia od głębszego zbadania tego co się nazwało. 

Nie wchodząc w to, ile w tej „niespokojności” by» 
ło czynników nie mających związku ze sztuka-—sad 
о charakterze artysty, awłaszeza nad jego trumną, 
nie do mnie należy. 

Ale to nie ulega wątpliwości, że wielką w niej 
rolę odgrywało silnie poczucie wyższości własnych 
dążeń artystycznych nad tem co Rychter wszędzie 
spotykał. 

W duszy jego unosiły sie zawsze wysoko ideały, 
z któremi nie chciał się za піс rozłączać, jak z o- 
wym pasem litym, a wokoło siebie widział takie 
obniżenie zadań sztuki, że go ciągły stan niezado- 
wolenia ciągle na inne przerżucał miejsce, 

Zdawaloby się, że doskonałość, z jaką odtwarzał 
zaginione typy z naszej przeszłości, miała żródło w 
jokims marinating kien wyrażał się w całej karjo- 


тво Bychtera ciągłem €eto.a : 


Jest to kwestja temperamentu. 

Sa artyści, którym do złagodzenia tych kontrastów 
między wypiastowanemi ideałami a karlejącą rze- 
czy wistością wystarczają własne, osobiste tryumfy — 
takich nazwać można najszczęśliwszymi. Są. inni, 
którzy poprzestają na protcstacji ciągłej ale wier- 
пе) і dość dla nich kiedy zamkną się w poczuciu 
swej godności. Sa wreszcie inni jeszcze, któr; m 
demon artyzmu ше pozwala się liczyć z praktyką 
życia i każe szukać coraz nowych dla swej sztuki 
warunków. 

W tych liczbie był Rychter, 

Powtarzamy, jest to kwestja temperamentu, a u 
Ryehtera ten temperament był nader ważnym ступ- 
nikiem nawet w samej jego twórczości — sprawiał 
on, że każda rola znakomitego artysty była przede- 
wszystkiem odezuta. 

W organizacii artystycznej Rychtera nie leżała 
bynajmniej skłonność do mozolnych myślowych stu- 
djów nad postaciami, które odtwarzał: miał on tę 
intuicję | rawdziwego talentu, która dany charakter 
odrazu artyście stawia w oświetleniu, w jakiem sta- 
nąć powinien na scenie, 

Typy, charaktery, postacie, figury, sylwetki Ry- 
chtera miały wszystkie proporcje sceniczne i przed: 
stawiały się według wymagań perspektywy teatral- 
nej i to właśnie stanowiło ich nadzwyczajną żywo. 
tność repertnarową. Nie były to może jedna w 
drugą kreacje w wielkim stylu, ale niektóre z nich 
nigdy już prawdopodobnie nie wrócą na scenę. 

Nie należy zapominaó, że okres rozwoju Rychte: 
ra przypada na chwilę panowania komedji ze szko- 


matycznym. Oba rodzaje wydzielają czysty komizm 
i czysty dramatyzm jako oddzielne, same dla siebie, 
bez żadnej domieszki istniejące pierwiastki—wybor- 
ny materjał dla twórczości artysty, który chętniej 
uogólniał uczuciem, aniżeli analizował myślą. 

2184 postacie Rychtera mają może pówną jedno- 
stronność; Radost w ,Slubach panieńskich”, ; W uja 
szek ealegu świata”, Letkiewiez w „Opiece wojsko- 
wej” ва jednolici w kazd ym calu; Tyrrel w „Dzie- 
ciach Edwarda”, Plumeoke w „Jafecie szukającym 
ojca” przedstawiają się jako czarne charaktery z je- 
dnej sztuki, ale temu tez. zawdzięczają swoją tea. 
tralną wypukłość, której nie ma wiele dzisiejszych 
kreacyj, przeładowanych szczegółami psychologi- 
eznemi, z zaniedbaniem ogólnych scenicznych rysów, 
z zapomnieniem, Ze te szezególy giną poddziałaniem 
praw malarstwa dekoracyjnego. 

W miarę wydoskonalania w sobietalentu, Rychter 
nie pozostawał obcym nowym w sztuce kierunkom i 
przyswajał sobie z nich to со było dobrem, nie opu- 
szczając twardego gruntu, który miał pod stopa- 
mi—sżkoły, 

Rychter nie naigrawał się ze szkoły, jak to dziś 
jest w modzie, bo wiedział, że szkoła, to nie formuła 
na talent, ani pęta na skrzydła jego zarzucone, ale 
poprostu abecadio—i był tego zdania, że nawet go- 
njusz potrzebuje znać ortografje. 

Więc do ostatniej chwili pracował na podstawie 
owego abecadła, zwracając przedewszystkiem uwa- 
gę na głos, na dykcję, na gestykulację, na grę nie- 
ma, a praca była niemała, nawet niełatwa, ile że 
Rychter musiał albo walczyć z naturą, albo też z да“ 


ly molierowakiej, а dramatu z kierunkiem melodra- | wniej przyswojoną techniką, 


Natura dała mu wiele, z wyjątkiem dZwiceznego 
organu; w dodatku miał do przezwyciężenia om 
nabyte jeszcze wtedy, kiedy prawda, naturalność 
nie była dia aktora najwazniejszem hasłem, kiedy 
wchodziło się па. scenę z głosem przybranym, odpo- 
wiednio ucharakteryzowanym. Znakomity artysta 
znał tę swoją wadę i mozolił się nad jej usunięciem; 
tu miało źródło to częste chwianie się głosu między 
dźwiękami jakby nieswojemi, zapożyczonemi, a2do- 
bytemi,pracg akcentami szczerej natury. 

Dykcja Rychtera była wzorową; panowały w niej 
zawsze, oprócz wybornego zrozumienia najdelika- 
tniejszych. odcieni słowa, miara, takt, powściągli- 
wość i doskonala harmonja. między intencją a, jej 
uwydatnieniem;, nie tam nie znać było niedopowie- 
dzianego, nie też nie odezwało się zbytecznie pod- 
kreślonego. 

Gestykulacja Rychtera odznaczała się pewną ob- 
fitością, w której temperament grał ważną rolę; u 
innego artysty możeby to raziło, u niego wydawało 
się naturalnem, bo było nadmiarem życia, bo gest 
ilustrował nietylko dany moment djalogu czy mo- 
nologu, nietylko bezpośrednio dopełniał myśl, ale 
cały stan duszy bohatera w pewnej chwili i stawał 
się niejako drugą niema dykcją. 

Toż samo da się powiedzieć о grze fizjognomji, 
doprowadzonej do wyjątkowej wymowy szczęśliw 
ruchliwością twarzy, na której wszystko wyrażać 
się moglo i zmieniać odpowiednio do wewnętrznych 

roeesów. , Dzięki. tej proteuszowej masce, Rychter 
rzadko uciekał się do łatwych środków. zewnętrznej 
charakterystyki; a te same rysy, bez żadnej prawie 
pomocy, śmiały się dobrodusznościa wujaszka 1 szu- 


Wszystkie te warunki wskazywały Rychterowi 
kierunek repertuaru; postać, wzrost, fizjognomja, 
głos nie dopuszczały go do sfery czystego bohater- 
stwa, dając mu natomiast szerokie pole w dziedzinie 
charakterystyeznej. 

l objat je tez w posiadanie Rychter, rozprzestrze- 
niając jeszcze talentem, wkraczając nawet w sferę 
dramatu, do którego coś go popychało od samego 
początku zawodu. 

Było to działanie przeważającego w twórczości 
uczucia, któremu życie nadawało stopniowo pewien 
posępny podkład. 

Uczuciowość Rychtera sprawiała, że żadna z jego 
ról komicznych nie przechyliła się nigdy ku kary- 
katurze, ale miała w sobie jakieś wewnętrzne wy- 
szlachetniające ciepło; że postacie z minionej prze- 
szłości naszej. przemawiały pewną, jakby nieomylną 
dokładnością odwzorowania, w którą trzeba było 
wierzyć, takie miała cechy. odczutej prawdy; że 
wreszcie Rychter przylgnął w ostatnich latach swe- 
go zawodu do wielkich typów Moliera, znajdując w 
nich oddźwięk własnego stanu duszy, 

Byłoby może przesadą powiedzieć, że sposób 
pojmowania Moliera, zupełnie zgodny z dzisiejszem 
zapatrywaniem się na genjalnego komedjopisarza, 
zawdzięczał Rychter literackim studjom; wiecznie 
wędrujący artysta nie miał na nie czasu; ale życie 
nauczyło go patrzeć na komizm pod innym kątem, 

Widzieliśmy jakie pierwiastki wniosła ta prakty- 
czna nauka do takich kreacyj jak „Swietoszek”, 
„Skąpiec” lub Arnolf w „Szkole kobiet”; przy: za- 
chowaniu komicznego oświetlenia, Rychter potraśł » 


bienicznym bumorem angielskiego rzezimieszka, 


z nich w pewnych momentach wydobyć rys 
giczne, przypominające że łza ОКЫ і 12: бо. 
ści z jednego pochodzą źródła i umiał uczynić swo» 
ich bohaterów podwójnie interesującymi, odsłaniając 
z pod komizmu cierpienie, które stawiał tak arty- 
юэ ал en komedji i dramatu, że widz 
chwilami i iać si 
eg nie wiedział sam, czy ma Śmiać się czy 
Prawda tych postaci może dlatego Бу! 4 
mowna, ze Rychter sam ааа i sd 
Powiadaja, 2e 1 wlasnej winy, nie nam w to 


, wchodzić wobec grobu, szezególniej jeżeli to cierpie- 


nie weszło jąko materjał do sztuki, 

_ To tylko pewna, 26 do ostatka nie dal sie zmódz 
cierpieniu, nie utracił wiary, bo go podtrzymywały 
moralne pierwiastki tej szkoły, o której mówi się 
dziś z uśmiechem lekceważenia — poczucie оро» 
wiązku względem sceny polskiej, poszanowanie 
własnego talentu, miłość Фа sztuki, zamiłowanie 
pracy. 

Pod wpływem tych krzepiących pierwiastków 
Rychter nie wyrzekł się swoich artystycznych idez= 
łów, nie zaprzedał godności sztuki nawet wobee gne. 
bigeych Zyeiowych okoliczności, nie ustąpił nic ге. 
swoich dążeń, aspiracyj, а gdy przyszedł kres dzia 
łalności tego zawodu, który możnaby nazwać ро1е- 
micznym, mimo rozczarowań, mimo rozgoryezenia, 
skonał jak owa stara gwardja, która „umiera ale- 
nie poddaje ве“. 

Pokój jego popiołom — a cześć jego talentowi! 

Władysław Bogustawski, 


skiego, poczynają lekceważyć publiczność, 
Niektórzy stawiają nadmierne wymagania lub 
wprost odmawiają uslugi, tłumacząc, iż „nie opłaci 
się biegać wedlug taksy”. 

Numery winowajców zanotowaliśmy w redakcji, 
wstrzymujemy się wszakże nateraz od ich ujawnie- 
nia w nadziei, że niniejsze ostrzeżenie będzie dosta- 
teczną pobudka do poprawy... 


= Domowy złodziej. 

Zamieszkały przy uliey Rymarskiej markier, z cukierni p. 

„ niejaki Józef Boezkowski, dobrawszy się wczoraj za po- 
оез podrobionego klueza do szuflady z pieniędzmi, skradł 
857 тв. w gotówce, z któremi przepadł bez wieści, 

Przedsięwzięte natychmiast energiczne poszukiwania nie 
naprowadziły na ślad zbiega. 


те Śmiały rabuś, 

Przy uliey Franciszkańskiej pod nrem 30-ym do sklepu ze 
skórami Hersza В, wpadl wczoraj w samo południe jakiś 
młody człowiek, który zażądawszy safianu, schwycil. całą 
paczkę tego towaru i szybko wybiegł na ulicę, 

Poszkodowany, rzuciwszy się w pogoń za złodziejem, przy- 
trzymał go na drugiej ulicy i wraz z kradzieżą odprowadził 
do cyrkułu. 

u Ns, 


+ Wspomnienie pośmiertne, 

Członek zacnej a zasłużonej rodziny ChodZków, 
8, p. Leonard, zmarł w dniu 7-ym b. m. w Posta- 
wach. 

Była to таспа, poetyczna dusza, umysł poważny, 

Urodzony w r. 1847-ym, po ukończeniu szkół w 

wiecianach, zaledwie mając lat 17, pośpieszył do 


Królestwa i tu w Piotrkowie, ро kilkoletnim poby- - 


cie, otworzył księgarnię i należał do głównych ini- 
ejatorów prasy prowincjonalnej. 
W Tygodniu pod jego i Porębskiego egidą po- 


— 


у 


przekleństwa, 


== Pożary na prowincji. 

W dnin 16-ym b. m. osada Widawa w powiecie łaskim, 
nawieczoną została pożarem, który pomimo ratunku nadbie- 
głych mieszkańców, szybko szerzge sig zniszczył 14 domów 
frontowych, dziesięć oficyn mieszkalnych i 15 różnych budyn- 
ków gospodarskich, ubezpieczonych na sumę rs. 13,770. 

Pożar prawdopodobnie wynikł z podpalenia, 

Wieczorem dnia 17-go b. m., we wsi Artypory w powiecię 
węgrowskim, z niewiadomej przyczyny. z pomiędzy zabudo- 
wah gospodarskich wszczął się pożar, który zajmując kolejno 
stojące budowle, obrócił w perzynę 70 budynków, a w nich 
wiele inwentarzy. 

Straty obliezajg do 10,000 rs. 
Budynki spalone ubezpieczone były na rs. 3500. 


OO TÍO SO O o 
ZE БУПАТА. 


>< Modelowanie pomnika Mickiewicza według 
szkiców i wskazówek Jana Matejki, ma być niebawem 
rozpoczęte w Krakowie. Pracę tę podjęli pp. Gadom- 
skii Rygier. Zaproszony p. Wełoński z Rzymu, o- 
świadczył, iż przybyć nie może, 

> Egzamin dojrzałości złożyła w rusińskim gim- 
nazjum lwowskiem panna Zofja Okuniewska, 

»« Deszcz ze Sniegiem райа w ostatnich dniach w 
Zakoparem. 

> Hamburska , Reforma” obejmuje w korespon- 
dencji z Warszawy wzmiankę о łodziach Terleckiego 
z uwagą, iż ze względu na swoją taniość i dokładność 
stanowią niebezpieczną rywalizację dla wyrobów ta- 
mecznych. 

> Beatyfikacja. Niezadługo ma się odbyć w Rzy- 
mie bsatyfikacja ks. Klemensa Hofbanera, тейетіре)о- 
nisty, dobrze znanego w Warszawie ze swoich prac 


wardnieją tylko doskonale, przechowując się jako 
mum je. Te właściwość, przypominamy przy вровог 
bności, posiada też jeden z kościołów w Palermo. 

> Okropny wypadek. W amerykańskiem mieście 
Charlestown puszezano balon z areny cyrku. -Znaj- 
dował się w nim akrobata Williams, W chwili, gdy 
odciąć miano liny, ogień dostał się do wnętrza balonu, 
powodując niewymowny popłoch. Ludzie, trzymają- 
су sznury, zamiast zapobiedz nieszczęściu, puścili je 
i balon płonący wzniósł się w górę. Na wysokości 
100 stóp nad ziemią ogień objął cały statek powietrz- 
ny i Williams spadł, druzgocząc głowę, nogi i ręce 
na środku areny, f 

> Reklama. Jakiś krawioc w Niemczech, chcąc 
zareklamować swój zakład, przedrukował zbiorek 
poczyj Bornego, kładąc między strofy ogłoszenia, oraz 
rysunki ubrań, przez siebie wykonywanych. Ozdo- 
bny zbiorek rozdawany darmo, rozszedł się w 50,000 
egzemplarzy. Rodzina poety wytoczyła krawcowi 
proces o należne jej honorarjum za przedruk, 

> Jakiś lekarz, niemiec z pochodzenia, ı przeniósł- 
szy się nad Wołgę, ogłasza, iż zimą pacjentom nad- 
brzeżnym wizyty składać będzie na łyżwach, zastrze- 
ga jednak, Że podróż tami z'powrotem nie może 
trwać dłużej nad 36 godzin. Zanim zima nadejdzie, 
sportsmanowi, który się tak zareklamował, obiecują 
dużą praktykę, 

> Skrzypce są obecnie najmodniejszyminstrumen- 
tem w sferach amerykańskiego high-life’u, Damy 
zwiaszcza porzuciły fortepian i namiętnie oddają się 
grze na skrzypcach. Jedna z najbogatszych patry- 
cjuszek w New-Yorku, posiadająca nieporównanego 
Stradiveriusa, kazała drogocenny instrument pokryć 
brylantami i perłami, Wprawdzie wartość materjal- 


| cznymi fotogalwanograficznym. 


- Š = 


w r. 1867-ym na wystawie paryskiej okazał wiele | 
| swych robót na kratkach białych lub czarnych. и 

Pp. Grabowski i Jaworski oświadczają, że gotowi 
są w każdej chwili produkować tego rodzaju foto- 
grafje, a nie występowali z niemi na wystawie cla- 
tego, że produkować je zamierza'a nietylko za po- 
тоса sztuki fotograficznej ale i typegraficznej, a 
przysposobienie się do tego wymaga pewnego czasu 
i przyzwolenia władzy. 

Po uzyskaniu takowego pp. Grabowski i Jawor- 
ski zamierzają rożwirąć produkcję nietylko samych 
wzorów do haftu i przemyslu tkackiepo, lecz także i 
innych dzieł sztuki sposobem fotogalwanoplasty- 


Ze sprzedaży na wystawie niektórzy przynajmniej 
wystawcy тора być zupełnie zadowoleni. 

Так np. fabryka Augustynowicza i spółki sprze- 
dała aż 26 sztuk bryczek swojego wyrobu. 


| 
1 


Fabryka ta, jak wiadomo, otrzymala medal sre- 
brny. 


Komitet obiecuje wiele rozmaitości na niedzielę i 
poniedziałek, 

Zawiadomiono okolicznych włościan, iż mogą ubie- 
gać się o nagrody na torze popisowym. 

Pp. Goliński i wielu innych również będą urzą- 
dzali wyścigi, 

Na poniedziałek zapowiedziany jest wyścig na... 
pieciu słoniach. 

Orkiestra prywatna 
grywa codziennie. 

Jeden z członków komitetu wprowadza niezwy- 
kla nagrodę wyścigową dla panów. 

Oto zwycięzca będzie amfitrjonem uczty wypra- 
wianej dla niego i współubiegających się kolegów. 


p. Lewandowskiego obeonie 


_Józef Rychter _ 


Sztuka nasza dramatyczna wielką poniosła stratę, 

Zmarł Józef Rychter. 

Rychter należał do trójcy artystów dramatycznych, 
którzy w swoim czasie scenie naszej tak wysokie 
zapewnili stanowisko, 

Obdarzony znakomitym talentem, potrafił go nale- 

| życie zużytkować i nadać mn właściwy kierunek. 
„+ „Kierunek fen uwydatniał się głównie w dwóch 


rodzajach ról, w których Rychter jest prawie nieza- | 


stąpionym. 

Jako wyborny typ z naszej pizeszłości, Rychter 
potrafił utrzymać tradycję Nowakowskiego i пасо- 
chować ją jeszcze silniejszą indywidualnością i wię- 
kszym zapasem talentu, 

Nie było to naśladowanie naśladownictwa, ale 
branie, że tak powiemy, z żywego. 3 

Z właściwym sobie instynktem scenicznym Ry- 
chter potrafił wyszukać gasnace i znikające już po- 
stacie w naszem społeczeństwie, wystudjowaó је 
w zachowaniu się, w postawie, w ruchach i zupełnie 


| je sobie przyswoił, 


Któż, oprócz nicodZalowanego Panczykowskiego, 
potrafi tak jak & р, Józef chodzić po scenie, zarzucić 
w tył wyloty, albo nawet zawiązywać pas, co jak 
wiadomo osobną i wcale niełatwą stanowiło sztukę. 

Była tam prawda, której niełatwo doszukać się 
w tem eo już mineło, a tem trudniej odzwierciedlić. 


tnych, i tak kiedyś rozpowszechnionych w oryginal- 
nych zwłaszcza sztukach dramatycznych wujaszków 
z wyższej komedji, 

Takiego wybornego fredrowskiego wujaszka, ja- 
kim Бу! Rychter, scena nasza по miała i kto wie 
czy mieć będzie kiedy, 

W dramatach i komedjach obsada ról poważnych 


5 

H 
Ё 

% Druga zasługą Rychtera były typy ojców szlache- 
у 

4 

> 

| 


|| starców właściwie także przypadała Rychterowi. 


I tutaj niemało on zebrał trynmfów—że wspom- 
пішу „Dymitra i Marje” i „Anielę” Korzeniowskie- 
go, „List żelazny” Małeckiego, „Życie szulera“, 
„Parję” Delavigne'a i wiele innyeb, które grywał na 
scenach krakowskiej, lwowskiej i poznańskiej. 

Udawały mu się także wybornie niektóre role cha- 
rakterystyczne, naprzykład Tyrrela w „Dzieciach 
Edwarda”, która to postać epizodycznie występują- 
ca, stała się niepoślednią ponętą tej sztuki, 

Nie chcemy mnożyć przykładów, zachowane one 
bowiem dobrze w pamięci żyjącego pokolenia. 

Jako reżyser i instruktor dramatyczny, Rychter 
położył także niemałe zasługi nietylko u nas, ale i 
na innych polskich seenach. 

Był to człowiek kcchający sztukę i nie tą miło- 
ścią, która dla osobistej chęci błyszczenia poświęca 
| ogólną harmonję; umiał on bowiem jednoczyć się 
z całośnią, nadające jej zarazem wybitne oznaki swo- 
jej indywidualności. : а 
' Szkoda go dla sceny, którą ukochał, a która dziś 
tak usilnie domaga się pomocy i poparcia. 
| Szkoda go, bo był to artysta starego au toramentu, 


274 


uprawiający sziukę dla sztuki, a nie dla wrażeń i 
efekcików, chwilowe a często niezdrowe wywołu- 
jących powodzenie. : 

Troski materjalne widocznie wywołały śmierć 
ego. 

: Чайна że po długoletniej pracy sumiennej i 
użytecznej Rychter znajdował się w bardzo tru- 
dnem położeniu. 

Padł оп, jak wielu innych, ofiarą niedogé pra- 
ktycznego zastosowania się do dzisiejszych wyma- 
gań życiowych, 

Zmarł, ale pamięć о znzkomitym aktorze prze- 
trwa, a strata jego dlugo jeszozz zu scenach krajo. 
wych ciazyé będzie. 


W chwili otrzymania smutnej "wiadomości nie ma- 
my род ręką obfitszych szczegółów biograficznych 
do pełnego zaslug Zywota zgasłego weterana. 

Inne pióro skreśli zapewne obszerniej losy jego 
czynnego życia. Dzisiaj naupelniamy tylko uwagi 
nasze zapisaniem, że Józef Rychter urodził się dnia 
9 go września 1820-go roku w Kraśniku lubeskim, 
że nauki pobierał w szkołach lubelskich, a następnie 
w szczebrzeszyńskich, wreszcie, iż zawód drama- 
tyezny rozpoczął w Lublinie, w trupie Che!caow- 
skiego. 

Na scenie warszawskiej wystąpił po raz piorwszy 
d. 1-go marca 1845 go roku. : 
ита 


WIADEMOSCI EIEZACE, 


= W Zbiorze praw ogłoszoną została Najwyżej 
zatwierdzona opinja rady państwa o wzbronieniu 

racy nocnej niepelnoletnim i kobietom w fabry- 
На 1 zakładach przemysłowych. Zakaz pracy по- 
спе) wprowadzony zostanie na próbę od 13-go 
października r. b. dla kobiet i małoletnich do 17 
lat wieku w fabrykach wyrobów bawełnianych, płó- 
ciennych i sukiennych. Minister fiaansów, po poro- 
zumienin się z ministrem spraw wewnętrznych, bę- 
dzie mógł zastosować ten zakaz także i do innycb 
zakładów. 


= Departament poczt i telegrafów zamierza, jak 
utrzymują dzienniki petórsburskie, zaprowadzić od 
nowego roku przyjmowanie prenumeraty na pazoty 
we wszystkich kantorach i filjach pocztowych, Biura 
te prowadzić będą wszelkie rachunki i wysyłać ga- 
тебу wprost od siebie. 


= Do przewozu nafty z Baku do Odessy, przycho- 
dzącej w specjalnie urządzonych statkach, która 
nazwać można cysternami pływającami, drogi żela- 
zne południowo-zachodnie zamówiły 50 wagonów 
cysternowych w warszawskiej fabryce stali, 


= Kapitały oszczędnościowe komitetów i oddzia- 
łów więziennych dosiegly obecnie sumy 2,386,484 rs, 


= Przy zakładzie warzelni soli w Ciechocinku u- 
rządzona została cząstkowa sprzedaż soli workami, 
majacemi po 6 pudów 10 funtów, w cenie za worek 
ро 2 rs. 50 Кор. a zatem ро 40 kop. za рай. Przy 
kupnie 1000 worków lub więcej soli naraz ustępo- 
wany jest rabat 10%. 


= Wezoraj podaliśmy depeszę z Petersburga, do- 
noszącą o zatwierdzeniu przez p. ministra finansów 
projektu budowy oddziału komory celnej na ulicy 
Zakroezymskiej, w pobliżu dworca kolei nadwi- 
ślańskiej. Kilka słów wyjaśnienia przyda się może, 
Urządzenie oddziału komory przy drodze żelaznej 
krajowej szerokotorowej ułatwi wielce stosunki ban- 
dlowe ze wschodem. W tan sposób towary, dotych- 
czas wysyłane do nas ze wschodu na Tryest, będą 
mogły zwrócić się na Odessę. Uniknie sig przez to 
przedewszystkiem frachtu w walutach obcych, fran- 
kach, markach lub funtach, a zatem uniknie się 
zmienności ceny przewozu tak bardzo wpływającej 
na kalkulacją samego towaru. Dalej zniknie potrze- 
ba pośrednika w 'Tryeście, W Odesie załatwi formal- 
ności Towarzystwo żeglugi i handlu. Towar przyj- 
dzie na miejsce i będzie mógł być oclony pod okiem 
odbiorcy, czyli inaczej mówiąc, kupiec będzie w ten 
sposób wiedział, za co mianowicie cło płaci, może 
towar zwrócić, może go nie przyjąć itd, Dla wy- 
syłających towary, od których jest lub ma być 
przyznawany zwrot akcyzy, jak od okowity, od 
wyrobów bawełnianych, cukru, skór itp, również 
wielką dogodnością będzie dokonać operacji tej 
na miejscu, przy osobistym współudziale wysyłają- 
cego, nie mówiąc juź о szybszym obrocie kapitału. 
Przy takich dogodnościach nastąpi bezwatpienia 
zwiększenie ruchu handlowego, przy czem zarobią 
rozmaite klasy. począwszy od przewożących towar, 
aż do bandiujaccyh pieniędzmi i wekslami. Trzy lata 


starań uwieńczone zostało nareszcie pomyślnym re- - 


zultatem. Spodziewać się należy, że dziś, gdy wpro- 
wadzenie w wykonanie decyzji p. ministra znajduje 
się już w rękach strony wielce interesowanoj— jaką 
jest droga nadwiślańska — nie będzie długo świat 
handlowy czekał na to udogodniemie. 


Ким. Worse. 1985 r. 26 Cremora . 
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= Dyrekcje kolei wiedeńskiej i bydgoskiej do- 
noszą, iż od dnia 1.50 lipca obniżoną będzie opłata 
za przewóz cementu w pełnych ładunkach ze stacyj: 
Sosnowice, Dąbrowa i Łazy, do stacyj kolei bydgo- 
skiej. 

= Przystapiono do gruntownego odrestaurowa- 
ria gmachu obserwatorjum astronomicznego. 

= W dniu jutrzejszym, о godzinie б-е) po połu- 
dniu, odbędzie się w sali resursy obywatelskiej do- 
roczne walne zgromadzenie uczestników spółki zje- 
dvoczonyeh szewców. 

= Wydział prawny uniwersytetu warszawskiego, 
oprócz wymienionych wczoraj. ukończyli jeszcze pp. 
Edmund Dylewski, Edward Сте, Wacław Lewko- 
wiez, Witold Nartowski, Bolesław Rotwand, Stani- 
slaw Siudziński, Kazimierz Skrzetuski, Stanislaw 
Wilkoszewski, Henryk Wyczałkowski, Kazimierz 
Zalewski i Czesław Zaorski, 2 
= Heuryk Siemiradzki od dwóch dni bawi w 
пе. 


АҮ dniu jutrzejszym spodziewanym jest w War- 
горе ks, biskup-nominat Pollner. JE. udaje się 
is Peiersburga na kovsekraeję, która się odbędzie 
5-ym lipca. Ks. nemivatowi towarzyszy dwóch 
anów, jeden z djecezji tutejszej, drugi 2 kujaw- 
vso-kaliskiej, 

= Z teatru i muzyki. 

* W teatrze Letnim odegrają dzisiaj komedję Za- 
сив Тедо „Friebe” po raz jedenasty. 

Jutro premiera sensacyjnej sztuki Dumasa „Djo- 
Diza”. 

ж W teatrze Now: m 421814) komedje: „Rocznica 
ślubu” i „Bańki mydiane*, jutro po raz pierwszy 
komedja w 3'ch aktach z francuskiego Alfreda Du- 
ru „Dwużeniec”. 

* Dzisiaj w teatrze Letnim odbyła się jeneralna 
próba z ezteroaktowej „sztuki“ Dumasa p. f, „Djo- 
niza”, która ukaże się jutro ua scenie teatru Le- 
tniego. 

* W teatrze Nowym odbyto dziś jeneralną próbę 
z komedji Alfreda Duru p. t. „Dwużeniec”, która 
graną będzie jutro po raz pierwszy. 

ж W komedyjce jednoaktowej Antoniego Mira 
p. t. „O dwie godziny” objęły role panie: Cieśliń- 
ska, Chraszezewska i Borkowska, pp. Morozowiez, 
Galasiewicz, Turczynowicz i Chomiński, | 

Sztuka ta za dwa tygodnie ukaże się na repertua- 
rze teatru Nowego. 

ж „Lutnia“, Stowarzyszenie muzyczne lwowskie, 
dawało w tych dniach większy koncert, którego 
powodzenie stwierdzają miejscowe dzienniki, 

Główną produkcją programową była sławna „Pu- 
stynia” Felicjana Dawida, o której wykonaniu 
sprawozdawcy mówią z wielkiemi pochwałami.. 

Jak wiadomo, we wrześniu r. b. ośmiu członków 
„Lutni“, składających podwójny kwartet wokalny 
męski, wybiera się do Warszawy dla wzięcia udzia: 
łu w koncercie tutejszego Towarzystwa muzyez- 
nego. , 

* Jutro w Dolinie szwajcarskiej towarzystwo 
„Olka” odegra symfonję (e-dur) Becthowena, 

Koncerta tego towarzystwa, zalecającego się do- 
brem wykonaniem, zyskują coraz więcej uznania 
publivznoSei, która też gromadzi się na ше coraz 
liczniej. 

а Z Krakowa dochodzi nas przykra wiadomość 
o $mierei tamtejszego artysty dramatycznego Józefa 
Szymańskiego. 

Był to bardzo pożyteczny, sumienny i poprawny 
alor, 

Zeezat swój zawód od ról amantów, a 2 biegiem 
jet poświęcił się wyłącznie repertuarowi charakte- 
rystycznemu, w którym szezególuie też zasłużył się 
ta: nie, 

Malo zapewne było artystów dramatycznych u 

i którzyby tak wzorowo siudjowali swe role i 
45 pilnie baczyli o pracowite wywiązanie się 2 шей 
pod każdym względew. е 

Szymański pracował mniej więcej od r. 1864-g0 
va sesnie lwowskiej i zajmował tam pierwszorzędne 
stanowisko, zwłaszcza w komedji salonowej, w któ- 
rej grywał 2 dystynkcją, swobodą i prawdą, godną 
naśladowania. 

W r. 1872-im przeniósł się na scenę krakowską i 
był stale odtąd jej prawdziwym filarem, 

“озова ta utraciła w Szymońsiim jedyny dziś wy- 
Litniejszy talent swojego personelu męskiego, 

= Ze sztuki. 

* Komitet wystawy projektów pomnika Mickie- 
wieża powziął zamiar, vasiugujacy 26 wszech miar 
na uznanie: 

Oto niebawem w sali tejże wystawy pomieszezo- 
ne zostaną liczne reprodukcje fotograficzne najwy- 
bitniejszych pomników, znajdujących się za gra- 


nicą, е 
Publiczność będzie przeto mogła przekonać się 


i ж 8 = 


naocznie, о По pomysły artystów naszych doröwny« | 
waja pracom ich kolegów niemieckieh, francuskich, | 
wioskich itd. | 

W każdym razie podobne zestawienie пеша!) 
przedstawić może interes i pewni jesteśmy, że ogla- 
dających tego rodzaju kolekcję nie zabraknie. 

Nadmieniamy przy sposobności, iż całkowity do- 
chód, osiągnięty z wystawy projektów w sobotę 1 
poniedziałek ubiegły, odesłany został we właściwa 
ręce na rzecz pogorzelców grodzieńskich. 


| 
= Konkurs Gazety rolniczej, | 

W dzisiejszym numerze Gazety rolniczej znajdu- 
jemy obszerne, wymotywowane sprawozdanie % 
dwóch posiedzeń sędziów konkursu, ogłoszonego 
przez redakcję tejże gazety na temat: „W jaki spo= 
sób prowadzić nadal gospodarstwo, aby pokryć nie: 
dobory, powstałe w skutek obniżenia cen ziarna, 
a głównie pszenicy”. 

Jak już wiadomo, nadesłano ogółem 44 rozpraw. 

Po rozejrzeniu się blizszem w nadesłanych різ» 
each okazał się taki ogrom materjału, iż zgroma- 
dzeni, pragnąc sumiennie wywiązać się z zadania, 
po przeprowadzeniu wszechstronnej dyskusji, ро 
stanowili: 

1) rozdzielić rozprawy na 4 kategorje: а) па)!2- 
psze, b) mniej celne, c) zbyt specjalne i do celu 1:5 
dążące i d) słabe, 

2) Podzielić sie na delegacje, które obowiązane 
będą sporządzić jaknajtreściwsze sprawozdanie % 
rozpraw sobie oddanych, żadnej nie pomijając i fa- 
kowe zakomunikowaé przewodniczącym w innych | 
delegacjach. | 

3) Termin ogólnego zebrania wyznaczyć па 9:50 | 
listopada w mieszkaniu redaktora Gazety, a termin | 
komunikowania sobie rozpraw na miesiąc wcześniej. | 

Sędziowie nie liczą na to, aby którakolwiek z na- 
desłanych rozpraw w zupełności rozstrzygnęła poru- 
szoną kwestję, spodziewają się jednak, że na рой- 
stawie zgromadzonego w nich materjału dadzą się || 


шап, wobec wiszącej nad naszem rolnictwem klesii, | 


finansistów i prawników, z których prawdopodobnie | 


na dobrej drodze. 


= Jubileusz. | 

We środę d. 24-со b. m. superintendent kościołć w 
ewangelicko-reformowanych w Królestwie Polskie, 
ks, August Karol Diehl, obchodził dwudziestopigeio- 
letni swój jubileusz. 

W dniu pomienionym delegowani zboru pp. Boga: 
mił Foland, Aleksander Siedlewski, Ludwik Norblin 
i Piotr Jacob udali się do mieszkania jubilata, gdzie 
juz zgromadzeni byli członkowie zboru i damy. | 

Tu składano mu powinszowania i сеппе pamiat- | 
kowe upominki. | 

Między innemi w imieniu zarządu ochrony, ciesza- | 
cej się szczególną opieką jubilata, przemawiała pa- | 
ni Antouina Funkensteinowa, złożywszy mu przy” | 
tem jako dowód wdzięczności uczennice, piękną 
ręczną robotę, 

Przemawiali równie delegowani zborów prow 
ejonalnyeh, a następnie odczytano liczne telegramy 
z powinszowaniami, nadesłane z różnych oko © 
kraju. 


— Z instytutu głuchoniemych. 

Jutro, o godzinie 3-ej po południu, odbędzie się 
akt uroczysty zakończenia roku szkolnego w insty= 
tucie głuchoniemych i ociemniałych, 2 rozdaniem na- 
gród, pochwał i patentów. 

Wstęp na akt uroczysty dla publiczności dozwo- 
lony będzie jedynie za biletami. 


i 
"2! 


= Wianki. 

Jutro, o godzinie 8!/ wieczör, odbedzie sig na 
Wiśle, odłożona z dnia 28-go b. m., uroczystość 
puszczania wianków, urządzona przez Towarzystwo 
wioślarskie. 

Dziś kończą się już przygotowania do jutrzejszej 
zabawy. : 

Część wału miejskiego po stronie warszawskiej, 
począwszy 00 łaźni aż do letnich łacicuck powyżej 
Bednarskiej, została oparkaniona i tu znajdować sie 
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Paweł Stalmach. 


MACAO 
——- 


Z austrjackiego Szląska nadeszła wczoraj 
wiadomość o śmierci Pawła Staimacha, reda- 
ktora „Gwiazdki cieszyńskiej“, długoletniego 
a nieustraszonego bojownika w walce ludu 
szlaskiego z nawałem germanizacji, zalewa- 
jącej coraz szerszą falą słowiańskie kresy. 

Z nielicznej garstki wybitnych osobistości, 
które na Szlasku odegrały rolę 1 w usługach 
dla społeczeństwa swego zdobyły miano pra- 
wdziwie zasłużonych, Paweł Stalmach stoi w 
pierwszym szeregu. Praca jego poczęła się 
w okresie przełomowym w Austrji w roku 
1848-ym, który zainaugurował nową erę dla 
ludów słowiańskich Austrji. 

Stalmach rozpoczął wówczas pracę u pod- 
staw i doprowadził ją do wyżyn. 

Rozkrzewienie pomiędzy ludem sziaskim po- 
czucią odrębności plemiennej, oderwanie od 
narzuconej „ojczyzny* niemieckiej, to jego 
dzieło, praca całego życia, dokonana wspól- 
nie z mężami takiej zasługi, jak Karol Miar- 
ka, Andrzej Cienciała i inni. 

Paweł Stalmach urodził się w r. 1824-ym 
w Bażanowicach pod Cieszynem. Studja swe 
odbywał w liceum w Cieszynie, a kończył w 
Preszburgu na Węgrzech. W Cieszynie wspólnie 
z drem Kluckim rozpoczął wydawać „Tygodnik 
cieszyński w r. 1848-ym, który, po kilku 
przemianach, spowodowanych prześladowaniem 
ze strony centralistów niemieckich, przeobra- 
zit się w „Gwiazdkę cieszyńską'*, najpopular- 
niejszy i najbardziej rozpowszechniony organ 
ludu szląskiego. 

W г. 1873-cim, staraniem Karola Miarki 
święcono uroczyście jubileusz 25-letniej pracy 
Stalmacha na polu dziennikarskiem. i 

Ś. p. Stalmach, prócz licznych prac publi- 
cystycznych, wydał „Zbiór pieśni szigskich“, 
oraz kilkanaście książeczek treści Judowej. 

Wspomnienie to krótkie uzupełniamy рог- 
tretem nięboszczyka. 

Alfa. 
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strzegać publiczność, gdy jej grozi niebezy 
czeństwo. Znam tedy szczegółowo przeb 
calej „afery Banta‘, począwszy od oskarż 
które ten były kasjer Towarzystwa przeci 
zarządowi wytoczył, a które znalazły зуг 22 || 
w przytoczonej w ,Kurjerze*, a pierwotnie w 
„New-York Times* drukowanej odezwie. 

Otóż nie myślę wcale reklamować „New- 
Yorku*, bo przedewszystkiem życzę powod 
па „Przezorności*, ale dotychczas nie zna 
złem też powodu przestrzegania przeciw 
„New-Yorkowi*, o którem to Towarzyst! 
nawet ,New-York Times* wyraziła przeko 
nie, iż jest najzupełniej wypłacalnem, pomi 
zarzutów, jakie Banta (który zresztą, podpi 
јако kasjer, ostatni bilans Towarzystwa), 2- 
duiósi przeciwko zarządowi „New-Yorku“. 

Alarmowanie artykułami pociąga często 24 
soba rozwiązywanie zawartych już umów u- 
bezpieczeniowych, a to, o ile Towarzystwu 19 
grozi niewypłacałność, z jednej strony wpr | 
przynosi stratę materjalna tym, którzy byli 
bezpieczeni, bo im przepadają składki, w 
szone często z trudem przez kilka lat, zd: 
giej w ogóle działa szkodliwie, bo odstręca 
ludzi od ubezpieczenia sie, jak tego mia: sm 
dowody, we wspomnianej na początku піп:еј- 
szego rozmowie. 

Rząd słusznie wymaga od zagranicznych Tó- 
warzystw kaucji i składania w jego Каз ch | 
rezerw, uzbieranych dla ubezpieczonych. 01 | 
ostatni mają tedy gwarancję poważną dla zo- | 
bowiązań Towarzystw tych na miejscu i vie | 
potrzebują jej szukać za Oceanem. Pomimo | 
odmiennych może u niektórych domorosłych | 
ekonomistów poglądów, dopuszczanie w 00:3- 
niczonej liczbie Towarzystw zagranicznych, | 
przedstawiających pewność zupełną, do dzia- 
łalności w kraju, uważam za wcale nieszko- | 
dliwe, bo współzawodnictwo w takich warun- 
kach publiczności tylko korzyści przynieść 1o» | 
że, a liczba asekurowanych wzrośnie, co Uwa» | 
żam za najbardziej pożądane. 

Otaczając tedy przedewszystkiem sympatją | 
Towarzystwo miejscowe, nad Towarzystwami 
| zagranicznemi prasa 2 całą surowością czuwać 
powinna. E 

Nie uprawiamy szantażu, więc publiczność 
pismom będzie mogła wierzyć. | 

А. Donimirski. 
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LISTY DO REDAKCJI. 


Yana 

Od p. Jana Szezekowskiego, adwokata przysię? = 
go, otrzymaliśmy list w sprawie, którą p. S. prowa= 
dzi w imieniu p. Jeleńskiego, redaktora „Вой“ prze- 
ciwko p. Korwin-Piotrowskiemu, redaktorowi „Ziar- 
na. Uważamy za rzecz niewłaściwą, ze stanowiska 
etyki adwokackiej, aby obrońca, w trakcie sprawy, 
którą prowadzi, zabierał głos w prasie. Gdy wszak- | 
że i p. Jeleński w liście do nas pisanym domaga Się | 
kategorycznie ogłoszenia listu swego obrońcy, gro | 
Zac Dawet (vana sine viribus ira), Że w przeciwnym | 
razie zmusi nas do zamieszczenia całego proton и | 
sądowego, przeto list p. Szczekowskiego drukujemy 
7 


poniżej, wraz z objaśnieniem naszego sprawozdav cy. 


a 


mu 


Szanowny panie redaktorz o! 

..W sprawozdaniu sadowem ze sprawy redaktora , Kos 
15 p. Jeleńskiego, przeciwko redaktorowi „Ziarna p. 
Piotrowskiemu, wkradły sie niedokładności, krzywi i» 
ce mego klijenta p. Jeleńskiego. Sądząc, że w imig | 


| 

| 
bezstronności, szanowny pan nie odmówi mi wydru о | 
wania tych kilku słów, proszę uprzejmie o 4011 682078- || 
nie tego, co następuje; > j 
| 
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5. p. Jözef Supinski. 


Zamieszezony tu wezoraj telegram przyniósł 
spodziewaną, lecz niemniej smutną wiado- 
mość, Ze ekonomista-filozof, Józef Supiński, 
sterany wiekiem i ociemnialy, zeszedł z tego 
świata we Lwowie, gdzie od pół wieku bez 
mała przemieszkiwał. 

Z nazwiskiem  Supińskiego  zespoliły sie 
ściśle dzieje rozwoju nauk społecznych on 
bowiem pierwszy śmiałą i pewną ręką wy- 
wiódł ekonomię polityczną z ciasnych szra- 
nek szkolarstwa i systematów kastowych, on 
wskazał, że ekonomika nie powinna być prze- 
pisami bogacenia się, lecz zbiorem zjawisk i 
praw, rządzących żywym organizmem społe- 
cznym; on wyświetlił, jak te zjawiska i pra- 
wa dostrajaja się harmonijnie. UmystjSupin- 
skiego, wysoce wybitny i niezależny, 2 dzieł 
poprzedników korzystał jeno, jak z drogo- 
wskazöw, rozmyślaniami 1 postrzeżeniami swo- 
jemi dopełniając, со inni przeczuwali, lecz 
jasno wysłowić nie umieli, zaklęci w Које 
fizyokratyzmu lub manchesteryzmu. Humani- 
tarne, ogölno-ludzkie wykształcenie udarowało 
Supiúskiego rostom poglądem па rzeczy, 
uczyniło z niege ozofa ekonomiki. Przesci- 
gnęli go wprawdzie następcy, bo inaczej być 


nie może, ale nawet najgłębszy i najwytraw- 
niejszy 2 pośród. nich, Leon Bilinshi, na 
ierwszej zaraz karcie swojego „Systemu e- 
onomii spoleeznej“ składa hołd Supinskiemu. 
Urodzil sie Supinski 21 lutego 1804 г. ху 
Romanowie pode Lwowem, z rodziny podla- 
skiej; od r. 1815 kształcił się w Warszawie, 
w liceum, kollegium, a następnie uniwersyte- 
cie, w którym został magistrem prawa i ad- 
ministracyi. Był z czasem sekretarzem sekcyi 
w komisyi spraw wewnętrznych, buchhalterem, 
dyrektorem fabryki, od r. 1844 organizatorem 
kasy oszczędności we Lwowie, którą w r. 
1864 opuścił, dotknięty niemocą wzroku. Pier- 
| wsze swoje dzieło, ukończone w r. 1855. a- 
głosił drukiem w r. 1860. Od г. 1870 '' . - 
w prawie zupełnie ociemnialy, nie wiele 
już mógł pracować na pożytek współbraci. 
Pisma Supiúskiego najcelniejsze sa: „Муз! 
ogólna fizyologii wszechświata **, ,,Szkola pol- 
ska gospodarstwa spolecznego' (dwie części) 
‚1 „Siedm wieczorów, opowiadania z życia spo- 
łecznego**. Zbiorowe wydanie dzieł jego ogło- 
szono w Warszawie 1883-go roku w pięciu 
tomach. & 
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Е A А zwrócil sig do obserwacji, do rozwazania przyro- 

Jözef Supinski. | dzonego biegu rzeczy i stosunków ludzkich. Pier- 

Człowiek, tłómacz 1 sługa natury o tyle tylko rozs ia- | WSZYM CO nowy ten zwrot naukowo wyraził, był 
domości i swoje działanie, o Пе odkry alny porządek rzeczy, Bacon, którego zdanie położyliśmy na początku. 
bądź to przez obserwacją, bądź przez rozważanie; więcéj nad to ani | Raz pehniety rozum ludzki na właściwą drogę nau- 
ший! ani może. (Bacon. Nov. Org.). kowa, do dzis dnia po niéj postepuje, a skutki zmie 
Wiek XVI tak płodny w ważne wypadki dla | попеј metody badań naukowych, potężnie dały sie 


Józef Supiński —(Rysował Tegazzo—wyciął na drzewie Regulski). 


Europy i całego świata, jest tym punktem w histo- | uczuć nietylko w umiejętności, lecz i w jéj stosowa- 

rji, od którego można datować nowy porządek po- | ши do życia. Nowemu kierunkowi na polu nauko- 

lityczny, społeczny i naukowy. Znudzony bezowo- | wóm nadano nazwę empirji. Długi czas lekcewaz 

ena spekulacją Scholastyki, umysł ludzki zmienił по doświadczenie, a nawet dzisiaj gardzą pewni 

kierunek badania i zamiast poczynać od abstrakcji, | uczeni empirją, uważając ją za niegodną umysłu 
1 


ŻYCIORYSY MĘŻÓW WSŁAWIONYCH NAUKA 1 PRACĄ. 


ludzkiego. Inaezéj naz 
drogi realistami, stawiaj 
stów, tak jak naprzeciw empirji stawiano speku- 
lacja > 

Wszakże pogarda okazywana doświadczeniu czyli 
empirji przez dawnych i nowych idealistów, to jest 
marzycieli, była i jest tylko skutkiem lenistwa ich 
umysłu, który woli bujać w stworzonych przez si 
bie krainach, niż chodzić po wspólnym dla wszyst- 
kich gruncie. Spekulacja raz jeszcze zabłysła za 
dni naszych w filozofji niemieckićj i zdawało się, że 
wróci scholasty ale na szczęście rozum ludzki 
otrząsnął się jakby ciężkim snem zmorzony, jakby 
zostawał w perjodzie hallucynacji i wrócił na jedy- 
nie prawdziwą drogę naukową, to jest do obserwa- 
cji krytyeznéj. Miejmy nadzieję, że po pracach Lie- 
jig'a i jemu podobnych, juz ludzie nie będą szukali 
kamienia filozoficznego i z ciasnych granie podmio- 
towych przywidzeń, przejdą na rozległe pole roz- 
ważania zjawisk fizycznych i społecznych. 

Za istotną zasługę poczytujemy tym uczonym, 
którzy odważnie wystąpili w obronie doświadczenia 
przeciw urojeniom tak zwanych filozofów spekula- 
yjnych i poszli droga v zaną przez Bacona. 

W naszym wieku który z miarą, wagą i cy 
ezystapil do poznania natury i ata ludzk 
nikt nie może pisać ani Platońskićj „Rzeezypospo- 
itój” ani rozprawiać o idei w sobie i za sobą, jeżeli 
się nie chce okryć śmiesznością. Tę starą szatę zło- 
żył duch ludzki w muzeum starożytności i przyglą- 
da sie jéj, gdy go napadnie ochota poznania lat pa- 
cholęcych. 
Realny kierunek umysłu ludzkiego o jakim tu 
mowa, ma w naszych czasach licznych przedstawi- 
cieli na caléj kuli ziem 
ludzki przyszedł do poznania siebie. Możnaby go 
podzielić na dwie połowy: na szkołę fizycznę w ob- 
szernóm znaczeniu i na szkołę ekonomiezno-spole- 
czną. Do pierwszej zaliczamy tych wszystkich mę- 
żów, którzy obserwują zjawiska świata fizycznego; 
do drugićj tych, co śledzą prawa jakim podlega 
społeczność ludzka. Pierwszy odcień realistów sta- 
nowi przedn aż 16) wielkićj falangi, potykającćj 
się z przesądami, urojeniami i lenistwem umysłu 
ludzkiego. Zasługi ich są wielkie, wszakże dość 
nam je przypomnićć, bo nie idzie tu o historją 16) 
szkoły. Drugi odcień stanowią ci wszyscy, którzy 
oparei na pracach poprzednich badaczów, śledzą 
prawa rozwoju ludzkiego, czyli społeczeństwa uwa- 
żamego zbiorowo. Jestto szkoła ekonomiczno-spo- 
leczna. 

Zadano sobie pytanie, czy fenomena świata spo- 
łecznego podlegają prawam tym samym co i fizy- 
cznego i jakim? 

Nad rozwiązaniem tego pytania pracuje ekono- 
mia w em znaczeniu, etyka, statystyka, etno- 
grafja, historja, słowem ogół nauk, którym nadali- 
byśmy nazwisko niedoswiadezalnych lub histo: 

o-polityeznych w przeciwstawieniu do nauk se 
śle doświadezalnych lub fizycznych. 

Oba odcienie tego samego kierunku, mają wspól- 
ną drogę czyli metodę w dochodzeniu prawdy, 
a mianowicie metodę indukcyjną, stworzoną przez 
Bacona w grubych z ończoną przez 
Aug. Comte, J. S. Milla, J. Liebig'a, których na- 


scis 


PR ЕНЕТІН ЕРІ | 
е), gdzieko wiek rozum | 


| wrócił do Lwowa, gdzie dotychez 


zwano trzymających sie tj | nomiczno-społecznćj lub fizycznćj. Szkołę tę nazy- 
ae naprzeciw nich ideali- | waja jeszcze jednym wyrazem pozytywną w prze- 


ciwstawieniu do abstrakeyjnćj lub spekulacyjnćj. 

Do tćj to szkoły badaczów ekonomiczno-społe- 
cznych, jedyny z pośród naszych spółcześnie piszą- 
cych może być zaliczony Józef Supiński z którego 
pracami zaznajomimy blizéj czytelnika. О tym ziom- 
ku naszym pisaliśmy już na inném miéjscu *); tu 
poświęcimy mu kilka uwag tak jednak, żeby one 
nie były prostem powtórzeniem tego, co tam powie- 
dziano: lecz aby z innćj strony mógł czytelnik po- 
znać zasługi Supińskiego. 

Zwykle tego rodzaju artykuły zaczynają się od 
kilku biograficznych wzmianek. Stosujemy się do 
tego zwyczaju, wiedząc, że niejednemu czytelniko- 
wi przyjemnie jest poznać szczegóły publicznego 
zawodu znakomitszych swoich rodaków. Wszakże 
co się tu powić, będzie powtórzeniem kilku dat.zn 
nych i dostępnych dla każdego; w resztę wchodzić 
nam nie wolno, bo każdy о tyle podległy jest cie- 
kawości i krytyce, o ile publicznym, choćby autor- 
skim zawodem, wplótł się w koło pojęć swojćj spo- 
łeczności. 

Józef Supiński urodził się w roku 1804 we wsi 
Romanów pode Lwowem. W roku 1816 przybył 
do Warszawy gdzie po przejściu Liceum, uczęsz- 
szał do ówczesnego uniwersytetu na wydział pra- 
wno-administracyjny i otrzymał stopień magistra 
praw. Służył jakiś czas wojskowo, poczém wyemi- 
grował do Francji, gdzie dosłużył się stopnia Na- 
czelni rachunkowości (Chef de comptabilitć) 
w kasie departamentowćj Liońskićj. W roku 1844 
s mieszk 
nosiły nam pisma i znajomi mówili, że p. Supiński 
blizkim jest utraty wzroku. Byłoby niepowetowa- 
ną stratą dla literatury polskićj, gdyby pisarz tak 
bystrego i trzeźwego na świat poglądu zaniewidział 
i nie mógł dokończyć wysoko cenionćj przez nas 
„Szkoły Polskićj Gospodarstwa społecznego”. 


Na pierwszy rzut oka, czytając pisma Supińskie- 


go, uderza wielki zasób wiadomości ekonomicznych 
tak jasnych i zdrowych poglądów w tćj dziedzinie 
umiejętnosci, że można go śmiało nazwać pierwszym 
со do wartości ekonomistą polskim. Chociaż bowiem 
prawie równocześnie z pojawieniem się prac А. Smi- 
tha, Y. Ch. Saya, twórców teorji ekonomicznćj, 
i u nas nauka ta obudziła zajęcie; chociaż Strojnow- 
ski już w roku 1785 wydał swoję „Naukę prawa 
przyrodzonego i politycznego, ekonomji politycznćj 
i prawanarodów;" Antoni Gliszczyński przetłomaczył 
„Początki Ekonomji Polityeznéj” Kr. Schlözera 
(1808);hr. Skarbek ogłosił „Elementarne zasady Go- 
spodarstwa Narodowego” (1820); D. Dzierożyński 
wytłómaczył „Wykład Ekonomji Polityeznéj” Say'a 
(1821)); 8. Kunatt przełożył „Zasady Ekonomji po- 
lityeznéj” Dawida Ricardo (1827); mimo to wszyst- 
ko ekonomja nie spotkała u nas do ostatnich cza- 
sów, ani należytego uznania u ogółu, ani oryginal- 
nych badaczów (wyjąwszy hr. Skarbka i Aug. Cie- 
szkowskiego). Żywiliśmy się i żywimy głównie tłó- 
maczeniami z obcych językowa jest to zjawisko 
powtarzające się w Cate) 
z wyjatkiem poezji. Zjawisko to tym więcćj budzić 
w nas powinno chęci poznania inauki i człowieka, któ- 


| zwiska są dobrze znane pracującym w sferze eko- | *) Gazeta Warszawska z roku 1865 Nr. 171 i następne. 


niemal literaturze naszej,” 


ry wystąpił w swoim języku z prawdami po wię 
części znanemi uezonemu Zachodowi, ale zapieczę- 
towanemi па siedm pieczęci dla powierzchownego 
umysłu naszćj społeczności. Dla tego bez ubliże- 
nia innym pracownikom na téj ваше) niwie, zmar- 
łym lub żyjącym, nazywamy J. Supińskiego pierw- 
szym ekonomistą polskim. 

7 każdym dniem wzrasta doniosłość prawd eko- 
nomieznych, a nauka śledząca za niemi splata się ze 
wszystkiemi naukami państwowemi, tak jak i same 
prawdy ekonomiczne splatają się koniecznie z ży- 
ciem jednostek i narodów. Od ich zachowania z 
leży byt jednych i drugich. Najzdolniejsi ludzie, 
najprawdziwsi filantropi w ekonomji szukają odpo- 
wiedzi na pytania, jakie każdy dzień rzuca, na cier- 
pienia, jakie każda chwila niesie. Nie dziwimy się 
zatóm, że bystry umysł Supinskiego nie zabrnal 
w powieści rymowanćj (Karpaty, Arces, Regulus), 
lecz wyszedłszy na świat i przyjrzaw: й 
ludzkićj u siebie i za granicą, zaczął się pytać eko- 
nomji o lekarstwo na biedy swoje i obee. Ekonomja 
odpowiedziała mu to, co każdemu kto јеј pyta po- 
wie, że złe leży w nas i w instytucjach społecznych, 
że zatém reformując siebie samych i prawa, że pra- 
cujac i oszczędzając, że uezae się i dbając о oswiece 
nie drugich, możemy zapobiedz ruinie jednostkowej 
i ogólnej. 

Gdyby jednak Supiński tylko tego w swoich pi 
smach uczył, nie byłoby nie nowego, bo prawdy te 
dawno są znane, chociaż my je najpóźnićj stosuje- 
my. Jest jednak pewna dążność, pewne zapatrywa 
nie się p. Supińskiego, które go wyróżnia od in- 
nych pracujących па tém samém polu i w poczuciu| 
(6) swojćj różnicy, p. Supiński zatytułował jedne! 
z praw swoich „Szkołą. Polską Gospodarstwa spo- 
leeznego" (Lwów 1862 1 1865). 

Różnica zaś ta polega na odmienném zapatry- 
waniu się na świat fizyczny i społeczny, niż zwy- 
czajne poglądy szkoły ekonomicznej. 

Powiedzieliśmy, że realiści czyli pozytywiści dz 
siejsi zadali sobie pytanie, czy świat społeczny po 
dlega tym samym prawom co i fizyczny, oraz jakie 
są te prawa? Na pierwszą połowę pytania odpo- 
wiedziano tak; na drugą mnićj jest pewności. Ani 
się temu dziwić można, bo doświadczenie ani w je- 
dnóm miejscu ani w jednym czasie może Буф doko- 
nane. Wykrycie tóż praw ekonomiczno-spoleeznych 
odpowiednich prawom przyrodzonym fizycznym 
i ułożenie ich w system uczony czyli stworzenie te- 
orji nowego na świat poglądu, będzie wymagało 
długiego czasu i prac mozolnych. W każdym razie 
postawienie takiego pytania jest juz wielkim poste- 
pem myśli ludzkićj, cechujacym jéj dojrzewanie. 

Nie będziemy się tu zastanawiali, o ile ta identy- 
fikacja praw obu światów może ulegać krytyce, 
a mianowicie jaka wówczas rola przypadnie woli 
indywidualnéj, osobistćj inicjatywie w obec fatali- 
zmu natury; wymagałoby to bowiem poruszenia 
wielu kwestji i szczegółowego rozbioru. Poprzesta- 
niemy tylko na zanotowaniu, że Supiński należy do 
tego szeregu badaczów, co przedsięwzięli budowę 
tak zwanćj fizyki społecznćj. W książce która da- 
la nam poznać autora z tćj strony, a noszącćj tytuł: 
„Myśl ogólna fizjologji powszechnej” (Lwów, 1860) 
spotykamy, jak dawnićj mówiono, metafizyke natu- 
ry i społeczeństwa: to jest genezę obojga. Chociaż 
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to nie metafizyka w duc 
tury w znaczeniu filozofji spekulacyjnćj, zawsze je- 
dnak metafizyka. Wątpliwości nasze co do tego 
punktu nauki Supińskiego, prz) ismy w pow} 
24) cytowanym artykule Gazet. Warsz. Nie powta- 
rzamy ich tutaj, lecz tylko dodamy, że w ks 
o którćj mowa, zawiera się niejedna piękna i g 
ka myśl, a przypiski świadczą o rozległ 
niu autora. Р. Supiński starał się w niej 
wać swoje pomysły ekonomiczne teorety 
dować, że tak powiem logikę ekonomiczną, wykryć 
prawa jakim podlegają fenomena pracy i intelli- 
gencji ludzkićj, Za takie prawa rządzące światem 
ekonomicznym uważa autor: darmość (świat fizy- 
| ezny i jego siły), rozmaitość, podział pracy, konku- 
rencją i t. p. Ponieważ świat ludzki jest oparty na 
| fizycznym, więc prawa rządzące jednym mają podo- 
| bne sobie a nawet tosame w drugim. Tym sposo- 
| bem człowiek o tyle moze władać ziemią, o Пе po- 
|zna prawa rządzące przynajmnićj naszą planetą, 
о ile zechce pomagać naturze działającćj niezmien- 
|nie według raz napisanego, albo raczćj nigdy nie- 
pisanego, a wiecznie obowiązującego kodeksu. 

„Ха 16) podstawie teoretycznćj p. Supiński oparł 
„Szkołę Polską Gospodarstwa społecznego” 
wierającą wprawdzie nie systematyczny wyklad 
Ekonomji Polityeznéj, ale rozbiór głównych kwe- 
stji ekonomicznych. [w téj pracy spotykamy ró- 
nice, w zapatrywaniu się na za ekonomiczne, 
zkąd nawet i przymiotnik „Polska” pochodzi. 

Pytaliśmy się sami siebie, czy naród nasz potrze- 
buje jakiejś specyficznćj ekonomii, a tém samém 
czy ów przymiotnik jest potrzebny? I oto uwagi na- 
sze w tej mierze. 

Spekulacyjni filozofowie nasi tacy jak: Trentow- 
ski, Cieszkowski, Libelt, kusili się o stworzenie fi- 
lozofji Polskiej, Trentowski zgoła chciał stworzyć 
| logikę polska, jakby umysł polski miał sluch: 
|nych praw logicznych, niż grecki lub niemiecki. 
Była to dążność szlachetna ale błędna. Toż samo 
powiemy о ekonomji specyficznie polskidj. Jak do- 
|syć z nas będzie, gdy będziemy znali i zachowywali 
zwyczajną, ogólną logike, tak 562 wystarczy dla nas 
i ekonomja pospolita. e przesądza to wcale ró- 
¿nic w stosowaniu. praw ekonomicznych, które je- 
dnak wiecznie i wszędzie muszą być te same, gdzie 
kolwiek ród ludzki związał się w towarzystwo i ja- 
ko społeczna grupa istnieje. Mówimy wpraw- 
dzie о szkole ekonomieznéj angielskićj, fran- 
cuzkićj, amerykańskićj, lecz nie w tóm znacze- 
| niu, aby autorowie tych narodów chcieli two: 
teorje wyłącznie dla siebie, lecz że się różnią 
w szczegółach, że jedni np. chcą bezwarunkowo 
wolnego handlu i konkurencji, inni zalecają system 
| opiekuńczy odpowiednio do wymagań miejscowy 
| Jeżeli prawa ekonomiczne mają mieć wartość ogól- 
ną, muszą być wszędzie jednakowe, a tylko w sto- 
| sowaniu ich, w modyfikowaniu przez ustawy ludz- 
kie, mogą zachodzić różnice. 

Lecz p. Supiński nie tyle dla tego „Szkole” swo- 
|је nazywa polską, żeby Polacy potrzebowali innéj 
|ekonomji niż reszta społeczeństw; lecz że nawet 
w zasadniczych pojęciach różni się od dotychczaso- 
wych teoretyków w téj nauce. Zobaczmy na ezém 
ta różniea polega. 

W ekonomii politycznćj, jak 


ce 


łębo- 


w każdćj nauce jest 


4 


ygniętych albo raczćj przez 
każdego autora inaczćj rozstrzyganych. Tak np. 
pojęcia renty, własności literackićj, nauka o zalu- 
dnieniu i t. p. rozmaicie bywają określane i tłóma- 
czone, stosownie do stanowiska piszącego, do sum- 
my zebranego przezeń doświadczenia, panujących 
wyobrażeń kraju w którym żyje i t. d. 

Та to niezgodność ekonomistów w określeniu za- 


wiele kwestji nierozsti 


sadniczych pojęć nauki, dała powód słynnemu Prou- | 


dhon'owi do napisania najlepszćj z jego książek: 
„Systeme des Contradictions Economiques.” 

Pomijając jednak w téj chwili różniące się nieco 
opinje Supinskiego w niektórych kwestjach ekono- 
micznych, specyficzną cechę jego stanowi pojęcie 
zasobu społecznego i ztąd idące wyniki. 

Jest w naturze fizycznéj zasób sił, pierwiastków 
darmo istniejących, do wytworzenia których czło- 
wiek się nie przyłożył, a które jednak w rezultatach 
pracy jego stanowią ważną część składową. Temu 


zasobowi przyrodzonych sil i własności odpowiada | 


Juljan Bartoszewicz.—(Rysowat Tegazzo—Wyciął na drzi 
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w spoleczenstwie zasób zaoszezedzonéj pracy pod 
forma bogactwa 1 nauki. Dlugie wieki skladaly sie 
nim ludzie przyszli do murowanyeh domów, wygo- 
dnéj odziezy, smacznego pokarmu, szkół, teatrów, 
słowem tych wszystkich nabytków jakimi się szczyci 
spółczesna cywilizacja. Człowiek dzisiejszy przy- 
chodząc na świat jak gotowe zastaje powietrze do 
oddychania, tak ma gotowe w społeczeństwie insty- 
tucje, zasób kapitałów pozwalających mu żyć wy- 


vie Walter). 


godnićj, lepićj, więcćj po ludzku niż jego prapra- 
dziadom. Oto jest zasób społeczny, na który nikt 
nie zwraca uwagi tak jak na powietrze, lubo bez 
niego żyćby nie mógł. 

kże zasób pierwiastków przyrodzonych ry- 
y się wyczerpał przy narastającćj szybko lu- 
dności, gdybyśmy ziemi, téj głównćj żywicielee ro- 
dzaju ludzkiego, nie zwrócili pod formą nawozu 
wyczerpanych z nićj pierwiastków. Tu pole zasto- 
sowania dla gospodarzy, tu konieczność prowadze- 
nia przemysłu rolnego umiejętnie; bo w przeci- 
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wnym razie czeka nędza, osobliwie te społeczeństwa |ny w określaniu bardzo wielu kwestji ekonomi- 
dla których ziemia jest najgłówniejszym warszta- | cznych. 
tem i najobfitszém żródłem dochodu. Dotychczas nie spotykamy książki napisanćj па 
Jeżeli zatóm w badaniach naukowych ekonomi- | podstawie tego genialnego spostrzeżenia o znacze- 
cznych weźmiemy w rachubę z jednćj strony zasób | niu zasobu przyrodzonego i społecznego. Nie zna- 
przyrodzony, a z drugićj zasób społeczny; już z ko- |ne nam są dzieła i autorowie o których Supiński 
nieczności musi zajść zmiana w dotychczasowćm | wspomina, że z pomysłu jego skorzystali udając za 
pojmowaniu renty gruntowćj, w polityce: zalüdnie- oryginalne i własne to, czego z prae jego poży- 


nia, podatków, płacy robotnika i t. d. | ezyli. 
I rzeczywiście p. Supiński ma swoje własne po-| W tém miejscu uważamy za stosowne zwrócić 
jęcia o tych przedmiotach. uwagę na pokrewieństwo myśli między Supińskim 


I tak np. со do renty gruntowej. Wiadome jest а Carey'em amerykańskim ekonomistą. Czytając je- 
twierdzenie angielskiego ekonomisty Ricardo, со do песо i drugiego uderza takie zbliżenie a miejsca- 
zajmowania pod uprawę naprzód gruntów пайер- | mi tożsamość poglądów, iz rzekłbyś, że jeden sko- 
szych, a w miarę pomnażania się ludności, coraz | piował drugiego. Wszakże już 
gorszych. Ztąd sam p. Supiński ce- 
zdaniem jego ka- пас swój pomysł, 
żdy nakład póź- a z drugićj strony 
niejszy włożony obawiając się by 
w grunta gorsze, go nieposądzono 
mnićj się opłaca, o plagjatorstwo, 
a przez to powsta- ostrzega czytelni- 
je różnica między ka otém podobień- 
zyskami z gruntów stwie między nim 
lepszych i gor- a Carey'em. Dale- 
szych przy tych cy jesteśmy od po- 
samych nakła- sądzania ezlowie- 
dach, czyli jak п; ka tak dobréj wia- 
zywają renta grun- ry i tak dobrze poj- 
towa. Twierdze- mujacego znacze- 
nie to bylo niby nie ekonomji, tak 
ewangelicznym wybornie rozwija- 
przykazem, tak jacego tę mało 
wszyscy ekonomi- u nas jeszcze roz- 
ści zrzekli sięswe- powszechnioną na- 
gozdania i powta- ukę. Wiemy, że 
rzali zdanie Ricar- nieraz dwóch lu- 
da, Dzisnawettru- dzi pracujacych 
dnoby wieluznich, zdaleka od siebie, 
со piszą ekonomj obdarowanych po- 
przy stoliku, wybi dobnemi mniéj 
г glowy to uprze- więcćj zdolnościa- 
dzenie. P. Supiń- mi, wpada na te 
ski przeciwnie do- same hipotezy. 
wodzi, że ziemie Często 162 bywa 
gorsze, lżejsze, NN i tak, że nie jeden 
wymagające Бе n са odkrywa pewne 
mniejazéj р гасу, Władysław Oleszezy L—(Wycieto w drzeworytni Tygodnika Ilustrowanego). prawdy naukowe 
mnićj skomplikowanych narzędzi, naprzód upra-| w jedném miejscu nie wiedząc, że one istniały już 
wiano. Dopiero późnićj zaczęto osuszać bagna, mo- | gdzieindzićj. Cos podobnego zaszło i z naszym 
czary, kayczować lasy, a wiadomo każdemu, że to |ekonomistą. Powiada on, że duże dzieło Carey'a 
grunta najżyzniejsze. wyszło w 1859 roku, to jest w cztery lata po na- 

Co gdy tak jest, upada teorja Malthusa o przelu- | pisaniu książki „Myśl ogólna fizjologji powszech- 
dnienin, znika obawa brakuchleba, byle nie zabrakło | néj,” a w któréj już spotykamy pomysł „zasobu | 
ochoty do pracy. Praca i oszczędność a nie wojny, |społecznego i darmo istniejących sił przyrody” 
mory i glody, stanowią lekarstwo na przeludnienie |pomysł który i u Careya występuje jako or 
miejscowe, bo przeludnienia ogólnego być nie mo- | ginalna nowość w ekonomji. Nie mógłby zatém j: 
że. Tym sposobem upadają teorje екопоті- | mówi, korzystać z pracy amerykańskiego uczonego 
stów angielskich o rencie gruntowćj i zaludnie- |i przyswoić sobie jego teorji. Zastrzeżenie powyżćj 
niu, którym sie nie mógł oprzeć nawet tak bystry | postawione, a obok tego szczerość widoczna w tló- 
umysł jak J. St. Milla. maczeniu się autora, nie pozwalają nam wątpić 

Dosyć będzie zdaje się dla uwaznego czytelnika, | о prawdziwości jego wyznania. Dodać tylko może- 
gdyśmy zwrócili jego uwagę na ten oryginalny po- | my, że Carey już w r. 1887 napisał swoje „Zasady 
myst Supińskiego; bo rozwinięcie i systematyczne | Ekonomii politycznćj” gdzie in nuce złożona jest je- 
przeprowadzenie jego przez wszystkie działy Eko- ¢ uka rozwinięta obszernie w wielkiem dziele 
пот: politycznćj, musi sprowadzić radykalne zmia- r.) i w mniejszćm, obu tłómaczonych na nie- 


=» 
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miecki jezyk przez Karola Adlera (Monachjum 
1 1566). 

Daićj spotykamy sie z podobną teorją со p. 
pińskiego u Hagena, Królewieckiego- profe 
(1839), który także między darmymi czynnikami 
produkcji stawia „Naturfonds” rozciągając znacze- 
о zasobu przyrodzonego zarówno do ziemi 
jak i do zdolności, sił człowieka z jakiemi się rodzi, 
(zobacz H. Rentsch, Handwórterbuch der Volks- 
wirthschaftslehre. Leipzig 1866 artie. Grundrente). 
Przytoc zone wzmianki bibliograficzne nie maja na 
celu zmniejszenia zasług p. Supinskiego, lecz uspra- 
wiedliwienie zdania, że nieraz wpadają ludzie na 
przypuszczenia, stawiają nawet aksjomata, nie wie- 
dząc, że ktoś inny krążył w tj samćj sferze myśli | 
przed nimi. 

а nadto „w Szkole Polskićj” pewne punkta nau- 
ki, na które niekażdy bello sie zgodzié jak np. 
w rozdziale „Ludność i Ziemia” со do ograniczeń 
stanowionych ze strony rządów przy zawieraniu 
małżeństw; albo np. przypuszczenie, że pierwsze 
ślady powstające na tkance mózgowej (człowieka) mu- 
być odbiciem wrażeń zewnętrznych. 

Lecz odtraeiwszy to со jest hypotetyczném i pro- 
blematycznóm, dzieło Supińskiego jest pełne prze- 
ślicznye h ustępów, które radzilibyśmy tym co ukła- 
dają dla młodzieży Wi "pis, zamieszczać je tak dla 
rozwijania umysłu jak i dla kształcenia stylu. Rzad- 
ko w naszym języku spotkać się z pisarzem tak 
gruntownie myślącym i tak poprawnie piszącym po 
polsku. Jest (62 zasługą p. Supińskiego, że teore- 
tyczne rozumowania, że zasady i rady ekonomiczne 
nie stoją jako sucha abstrakcyjna formuła, lecz | 
są stosowane do życia ekonomicznego w ogóle, 
a w szczególe do naszych stosunków ekonomicznych; | 
i dla tego to ostatniego względu, dzieło jego pra- 
wdziwie może się nazywać „Szkołą Polską.” P. Su- 
piński doskonale zna naszę ekonomikę, o którćj po- | 
wiad: л poeta: „Со chlopek zbierze, rozpr pano- 
wie, —To pozbieraja żydkowie* (Brodzinsk 

Gdyby ci, w ktörych reku zostaje u nas ziemia, 
jako najglöwniejsze źródło krajowego dobrobytu, 
wzięli do serca przestrogi autora, jeszczeby nie je- 
den majątek uchronił się ruiny. Wszakże ci o któ- 
rym mowa jakby fatalizmem nawiedzeni, mało ksią- 
zek czytają i od wieków szczególny wstręt do nich, 
żywią. 

Pozostaje nam jeszcze do powiedzenia kilka słów | 
o układzie dzieła p. Supińskiego. Już się nadmie- 
niło, że niezawiera ono ścisłego i systematycznego 
wykładu ekonomi, lecz raczćj szereg rozpraw eko- 
nomicznych, a przez to awia w umyśle czytają- 
cego pewne braki, które wprawdzie można z innych 
książek zapełnić, ale wolelibyśmy znać zdanie auto- 
ra jako kompetentnego sędziego. 

Powtóre zarzucićby można pomieszanie rzeczy, to 
jest wykładu zasad. ekonomicznych, z tak zwaną 
polityką ekonomiczną. 

Wiadomo, że materjał stanowiący niegdyś treść 
dzieł ekonomicznych, został rozdzielony na trzy 
grupy zwane: ekonomją polityczną, polityką ekono- 
miczną i finansami. Rozdział ten i uporządkowanie 


materjału ZAW dzięczamy szkole niemieckiej. W'szko- 


le francuzkićj panuje dotąd dawny sposób trakto- 
wania tych przedmiotów razem. Prawda, że są one 
jak najściślćj ze sobą związane, związek ten jednak 


| do Bartoszewicza dadzą się ściśle zastosować te в 


nie przeszkadza traktowaniu ich z osobna, gdyż tym 
sposobem można uniknąć zamieszania i lepićj орга- 
cowaé kazda galez po szezegöle. P. Supinski wla- 


| Snie poszedł za przykl: adem publicystów francuz- 


kich i połączył w wykładzie ekonomikę z polityką 
ekonomiczną. Wreszcie zarzut ten może nie każdy 
podzieli, bo sposób traktowania przedmiotu właści- 
wy jest każdemu autorowi, dla tego i my dluzéj się 
nad nim zastanawiać nie będziemy. 

Po uczynionych zastrzeżeniach, tak со do strony 
materjalnćj jak i formalnćj dzieła p. Supińskiego 
oswiac czamy; nie darlo nam sie БОХЬ w na- 
szym języku książki poświęconćj 
mieznym napisanćj gruntownićj, j z którćj 
możnaby się wiecéj nauczyć i po przeczytaniu po- 
wiedzieć sobie, żeśmy się czegoś dowiedzieli. Po- 
ważne i razem smutne pozostają w duszy refleksje, 
gdy się słucha zdrowych rad i przestróg, a które 
ledwie w jednostkach spotykają uznanie, ogół zaś 
pozostaje w odrętwieniu i nie chce czy nie może ro- 


| zumieć, że zbawienie jego zawisło od stosowania 


tych prawd gorzkich ale i serdecznych. 
F. Krupiński. 


Juljan Bartoszewicz. 


„Nie można dzisiaj pisać historji z książek, nie 
można także bawić się nauką, trzeba |6) się oddać 
zupełnie.” Temi słowy samego Juljana Bartosze- 
wieza, rozpoczynamy krótkie nasze o jego życiu 
i pracach sprawozdanie i oddać sobie musimy sami 
sprawiedliwość, że go właściwićj rozpocząć nie by- 
ło można. Jeżeli bowiem do kogo, to niezawodnie 


wa, iż się nauce oddał i poświęcił cały i zupełnie. 
Jest to mąż wzorowćj wytrwałości w pracy, do nau- 
ki zabrał się z powołania i poświęceniem, a głó- 
wnym prac jego przedmiotem są dzieje. To tóż 
w świetnóm gronie spółczesnych na zych history- 
ków, jakiemi są: Szajnocha, Bielow: ki, Szuj 
Szmitt, Szulc, Siemieński i inni, Bartoszewicz wea- 
le nie poślednie zajmuje miejsce; a zdobył je może 
najwięećj tem, iż dziełami swemi dorzucał niejako 
cegiełkę po cegiełce, do wielkićj i wspólnej budo- 
wy obrazu przeszłości, do rozjaśnienia którego każ 
dy przyczynić się winien o tyle, o ile może. Jako 
się Bartoszewicz zapatruje na tę pracę wdzięczną 
izaszczytną dla każdego, kto się jćj szezerze po- 
święci, "niechaj g go znowu jego własne słowa oce- 
ni „Historja, mówi on w dziele о literaturze pol- 
skićj, może dzisiaj najwięcćj zajmuje piór polskich, 
ale to nie dziwi; w Europie całćj, nie tylko u nas 
w Polsce, spostrzegamy dzisiaj ten szczególny zwrot 
ku badaniom przeszłości, ku gromadzeniu i wyda- 
waniu materjałów historycznych, zwrot który nie- 
słychanie wzbogaca naukę i otwiera przed nią no- 
we widoki. U nas mniéj tu nawet zrobiono, jak 
gdziekolwiekindzićj. Niemcy, Francuzi, Anglioyit d. 
już oddawna poogłaszali drukiem swoje materjaly, 
poobrabiali je krytycznie i pod tym względem dale- 
ko sie więcćj zasłużyli względem nauki, jak my, 
y dzisiaj dopiéro od lat trzydziestu mnićj wię- 
сё}, zdazamy za ogólnym „popędem wieku. Główne 
bogactwo obeenćj naszćj literatury historyeznéj, 
jest w wydawaniu materjałów, które jeszcze bar- 
“ғо długo trwać będzie, bo materjałów tych moe 


ZYCIORYSY MEZÓW WSEAWIONYCH NAUKA I PRACA 


niez na, wieksza anizeli w jakimkolwiek innym 
narodzie. A potrzeba je wyczerpać choć w połowie, 
bo inaczćj historji mieć nie będziemy, i trzeba albo 
wielkiego zuchwalstwa, albo « nego zaślepienia, ż 
by się dzisiaj porywać na dzieje, które jutro, pojut 
za odkryciem tego lub owego pomnika, najlżejszćj 
nie wytrzymają krytyki. U innych narodów całe 
dzieje zamykają się w wojnach i w burzach religij 
nych lub socjalnych, rzadko gdzie walka przybiera 
charakter wewnetrznéj a ciężkićj pracy narodu. 
U nas znowu dzieje są mieniącą i panora- 

2 wielcy. тта 


nie pracow: 
storja a nasza jest 
stannie prawoday 
ką zasad i pierwi 
> przez wieki te 
doszliśmy jeszcze 
bie, żebyśmy mo; 
nasze, charaktery 
na #6) drodze łaty 
zbyt dowolne. N 
gdy ludzie zbyt s 
chwye "li z mlod 
i sprawiedliwe. | 
znamy wydanycl 
jest ogromne ро 


tak j jam 6), 
calkowitego w) 
określeniem sun 
około dziejów PX 
najlepićj w tych 
onił bowiem ca 
iliśmy tylko p 
wielkiego zuchwal: 
się dz siaj poryt 
jes 102е, 12 Aut: ni 
wde. Czemzeby 

więc sto 


kzez ich malo 
storyk Stanislaw 
porwania sie па 
bowiem prace Яс 
ше jestto juz р 
Dzieje Moraezey 
jego, do troskliw 
bierania w wart я 
prac Szmitta i S kiego, zdanie owo nie odpo- 
wiada trafnosci innym sadom Bartoszewicza. Owóz 
prawda slów owych pochodzi ztad, 12 Bartoszewicz 
w sumienném zapatrywaniu się swojém, w z 
patrywaniu, z którego urosło zdanie, 42 ten dopićro 
т będzie (w dziejopisarstwie), kto światłem 
krytyki objaś tak dobrze te czasy ame które 
uje, że odrzuci uprzedzenia i błędy kronik, 
mye а], h brylancików, ule 
j i poetycznój przeszłość 
wicz wyśle ulizowal sobie takiego mistrza 
może nie będziemy się mogli doczekać. 

bądź, biorąc to 
spowiedzi, wic 


mist 


г sobie 


opt 


raz 


Sede 
Jartos 
, jakiego 
Badz jak 
danie wzglednie tylko, w caléj téj 
rozumiejacego dokladnie 


stanowisko dziejopisarza dre 
wiele drogocennych do zajęcia 
przymiotów. Zatrzymaliśmy się nieco 41426) nad 
беті słowami, bo one służą nam do określenia tego, 
do czego prawdziwa biografja dążyć winna. Inne 
objaśnienia i daty, nie są wa le, co sam chara- 
kter piszącego, a takow j nam było z wła 
snych jego konfesj iodtwor zimy więc z tego, 
iż Bartoszewicz, sumienny to pracownik w dzie- 
jach. Życie całe swoje poświęcił téj rozkosznéj dla 
iebie pracy, wiec о jego przeszlosci wypada nam 

: łów раге. Juljan Bartoszewicz 

Bialy Radziwil- 

ellerówny. 

Bialy, nastepnie 
reszcie w War- 
na Lesznie, udal 
ie bawil od 
ozoficz 
8 uczy: Ка 
w nim obu- 
Jniwersytecie 
e wraz z Bars 
znika Niezabudki, 
1. Złożywszy е 
ltad był naucz 
ђе $ tylko 


przez to 
stanowiska 


uro- 


10-hi- 


1 zatrudnień 
wkrótce so- 
cą mu dro- 
i jednak nigdy 
ag starych 
obaniem, oto 
śm nawet w оБес 
samotnik 
iejszego imien 
się téz ku nie- 
we, wzywając j 
blo dziejów prz 
m Тома arzystwa 
ү r. 1857 człon- 
уйе kiéj; a w r. 
Когс sponden- 

W ro- 
antego Świdziń- 
2-ch opiekunów 
wym, który miał 
eum imienia Swi- 
Redaktorem na- 
ә, а pózniéj: Kro- 
9-9 ıych. Z prac 
naukowych ogłosił: 1) Królewicze biskupi, żywoty 
czterech kapłanów, Warszawa 1851, u Orgelbran- 
da. 2) Panowie niemieccy na dworze Stanisława 
Augusta, Warszawa 1852, druk J. Опат 3) O po- 
ach historyeznych Augu i g ar 
szawa 1 1) Bezkrölewie po Janis III dzieło 
Bezardiera, Wilno 1853, tłómaczenie z francuzki 
go, objaśnione przypisami. 5) Znakomici mężowie 
polscy, 3 tomy, Petersburg Wolffa; 6) 
Koscioly warszawskie Rzymsko-katolickie, War- 
szawa 1 5—6. 7) 25 lud па sprawy Polskie 2 Tur- 
i 9, druk J. Jawors 
g storyezne цангаа пау тойлїп 
osób dawnéj Polski, Warszawa 1860, 2 tomy. Jest- 


535—6 u 


e- 
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to dzielo Tomasza Swieckiego, pow. one obszer- | domkiem rodzinnym Zemnieki; w r. 1866 drukował 
nemi dopiskami, w których podania ща ieckiego | w Kółku Domowém warszawskiém powiastke na tle 
urwane na r. 1740, doprowadzone j 112 sa historyezném osnutą р. t. Wyprawa do Sandomie- 
tnich chwil bytu polityezne; со Rplitćj. 9) Codex di- | rza. Najpozniejsz ym wiekszych rozmiarów dzielem 
plomaticus Regni Poloniae, Varsoviae 1858 (Tom | J. Barto: za, jest Historja literatury polskiéj, 
III kodeksu Rzy ). 10) Królowie Pol- | potocznym Koła opowiedziana (Warszawa 
, tekst do rysunków Lessera. 11) Arcybiskupi 1861, nakładem Michała Glücksberga); W dziele 
gnieźnieńscy i prymasi, tekst do wizerunków wzię- | tóm prócz dobrze opracowanych działów historji 
łowiekićj, 1858 u Pecqua i Dzwon- | dotye ch i prócz należytego opracowania wie- 
kowskieg 12) Hetmani polscy, u Dzwonkow- ków dawnych az do XIX, znajduje sie bardzo wie- 
skiego. le zdan zaj oryginalnych i śmiałych, rzu- 
Z pomiędzy tych dzieł, z których każde sumienna | conych jednak tylko od niechcenia, a niepopartych | 
echuje prac 2 rozumowemi do- | 


"ówni wodami. W epoce 
i szczególnićj no- 
|woczesnéj, autor 
wiele bardzo по- 
wych 2 wpro- 
wadza, które atoli 
w obec spółcze- 
snych i później- 
szych sądów 
zdrowćj krytyki, 
i y w cale 


nakomitych mę- 
aw pols skich, ktö- 


charakterem t 
lentu Bartoszewi-| 
cza. W dziele p.t. 
К 


wie pol: przyjętemi. Nie | 
duje па zdaniu jednak 


ji lieratu- 
16), za- 


dzie wiele rz 
i osób wc 
znakomitych, jes 
ono atoli dowo- pada pobieżną 
dem wielkiéj 14826 wzmiankę 
umiejetnosei kre-| o tym niezmor- 


slenia harakterów dowanym i za- 
osób historye sluzonym praco- 


nych i przedsta wniku na polu hi- 
wienia w wy! storyeznem , ale 
tnym kolorycie utaj tak jako z 
spółczesnćji mego pocz 
epoki. Z tą samą orzytoozyó nam 
zaletą prac у jego wła- 
szewic hne slowa, Ap 


en wied: 
lzisiaj bawić sie 
ıka nie mozna, 
зада sie jéj zu- 
pelnie, i dla tego 
ha © i posza- 
owanie w kraju 
haszym zasłu- 
ще. лк. Turski 


dniku Tllustrowa 
nym, jako té 
w Ј псу 
powsz 
gelbranda, któr 


Władysław Oleszozynski. 


W roku ubiegłym ponieśliśmy ciężką stratę 
w osobie Włady sława Oleszczyń kiego, jednego 
skich. Ta strata tém bo- 


ajęciem. Dez 
isle цэ Sa prae, t. ‘Mistoryeeny ch mono- 
fij 1 rozpraw, Bartoszewicz pisal takze utwor y do 
literatur: у pieknéj należące. Będąc od r. 1850 stałym 
3 »ölpracownikiem Bibliote ki Warszawskićj, leśnićj nas dotyka, że śmierć zabrała go w sile wie- 
cił w пеј rozprawę р. t.,,Nowa epoka literatury | ku, w са) działalności dojrzałego talentu, gdy li- 
пеј,” w którćj prace bieżącćj epoki oe enił | czne prace wykonane mistrzowskiem jego dłutem, 
sumiennie. Drukował zaś prócz tego w Bibliotece apowiadały nam szereg nowych utworów, obmy- 
Warszawskićj dramat Franczeska z Rimini (Fran- | ślanych już w duchu artysty, a do których wykona 
cesca da Rimini) p. t. Silvio Pelico, przełożony | ша czasu tylko ше s 
wierszem, oraz w Т. 1, z r. 1852. Hagbar i Sygna Władysław Oleszezynski urodził się w Lubel- 

z Oehlenschlegera, wierszem miarowym przelozon iem w Końskowoli, miasteczku położonóm w bliz- 

2 Kilka dawniejszych artykułów podpisywał prz kości Puław, w roku 1809. Ojciec jego, Sędzia po- | 
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Nr 352a. Daia 21 grudnia. 


CENA KURJERA: 
Warunki prenmmeraty Kuryera 
Warszawskiego (wran z codzien- 
nem bezpłatnem wydaniem po- 
Fannem) podane ва wnagtöwku 
пипета wieczornego. 
Oddzielna przedpłata na jedno 
tylko wydanie Kurjera Warszaw= 
kiego prayjmowang byś nie 
może 


Wtorek. 


KURIER WARSZAWSKI 


Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę na prowincję. W niedziele | święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem, 


Dnia 9 (21) grudnia 1886 r 


CENA 06505251 
Reklamy; за jelu wiersz 
pierwszy ras 25 kup., każdy nie 
stępmy raz 2) kop. 
Nekrologja: za Jeden wiersz 
15 kop. 
Zwyczajne i mate oglosza- 
njaw numerach porannych, zwr- 
jatkiem niedzielnych i świątecz- 
nych, zamieszczane nie będą. 


Numer pofedyfozy wieczorny 
Кор. B, poranny w dnie powsze- 


ROK SZEŚĆDZIESIĄTY SZÓSTY. 


Ogłoszenia do Kurjera przyj 
зафец е Biuro Ogłoszeń Ва}оһ- 


duic kop. 2, poranny w niedzie- 
lei święta kop. 5. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny Все) rano do 8-8} 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w ротой 


mena i Frendlera, ulica Bena- 
torska nr 18. 


Dzie Toman, Apostoła, Wschód słońca o godzinie В minut Wschód księżyca o godzinie 1 шин Е Sobota: Nar. Chryst. Pana, 

Środa: Zanonn Zot M.. Flawjana M. қашықты”, 435 Zachód 0 PREY * Niedziela: Szczepuna Mowa. 

Cawariek: Wiktorji Panny Меса, Długość dnia ойла Tike Wysokość wody na Wisla stóp 3 "cali Poniedziałck:: Jam Ewansielisty, 
Ubyto 5 9 Га o godzinie % е] rano ciepła 0° R. | Wtorek: Młodzianków. 7 


Piptek: Wigilja Żenobjusza Meer, | 


Medakcja, Administracja i Drukarnia: plac Teatralny nr 9. 


3 Temi tylko słowami prostej 
jaki nas dotknął, i obwieścić społ 
dluń synów. 


snem od: się echem. 


CZW 


jaciela, n 
utalentowanego pracownika, dziennikar: 
stawici 

Osiero: 
ten zacny i doświad. 
chy współczucie społeczeństwa, któremu 

Niechże to współczucie i uznanie pi 
swojem zasłużył, przyczyni się do otarc 
Ojca уудаг! 


KALENDARZ 


Imiona słowiańskie: Dzis Tomisława bł; jutro Dro- 
gomita, 


jego przy ulic 


w kościele 5 
шапа wotywa ku ezei św, Anto- 


kroczywskiej с 10. 
месо Padewskiego. 

Zuromadzensa: Ogólne zebranie człmków Towarzy- 
stwa kredytowego m. Warszawy. (Gmach Towaray- 
stwa, Włodzimierska 25—6 ta po południu.) Pesiedze- 
nie klinicane członków Towarzystwa lekarskiego. (Lo- 
kal "Towarzystwa, Niecala—7-ma wieczorem.) — Nad- 

2 uszow Towarzystwa fabry- 


ki cukru i refinerji „Ozeczelin”. (Lokal Towarzystwa— 
2 ро południa) 
Wystawy: Wystawa sprzętów mieszkalnych i odzieży, 


(Krak.-Przedm., róg Królewskiej —od 10-ej 
rano do 8-8) wieczorem.) — Wystawa obrazu Jana Ma- 
ejki Joanna d'Aro”. (Krak.-Frzedm. 15—od 10 ej ra- 
зо do 4-ej po połudain.)— Wystawa obrazu R. Siemi- 
radakiego „Chrystus w domu Marty i Маси”. (Sala ra- 


Е 


Dziś, o godzinie wpół do drugiej w nocy, 


WACLAW SZYMANOWSKI 


Redaktor główny i Wspólwłaściciel naszego pisma. 
go zawiadomienia zaznaczyć możemy ciężki cios, 
eczeństwu stratę jednego z prawych 1 zasłużonych 


Drzaca reką i skrwawionem sercem kreśląc te słowa, wiemy, że jak daleko pismo 
nasze dochodzi, w rozległych kołach jego 


My tracimy zacnego i dzielnego kierownika i przewodnika, ukochanego przy- 
wnanego kolegę, kraj traci znakomitego obywatela, piśmiennictwo 


eni pójdziemy dalej szlakiem, 
ony sternik i przodownik, a ok 


Czesé pamięci i pokój cieniom Zgasłego. 


zakończył życie po długich cierpieniach 


6 ta żało- 


wo jednego z najszlachetniejszych przed- 


jaki nam wytknął i jukim nas prowadził 
tym żałobą doda sil i otu- 
wraz z Nim służylismy. 

ubliezne, na jakie Zmarły całem życiem 
ia lez zbolałej Rodziny, której ta śmierć 


wa Towarzystwa sztuk pięknych, Krak.-Przedm. nr. 
(od 10-сі rano do 4-ej po poludniu.) — Wystawa obra: 
zów А, Krywulta, — (Hotel Europejski— od 9 
4-ej po południu.) 

Тайға: Wie! 


(debit panny 


Reginy: Piukertów р, Ignacego 
һа); jutro Rozmaito- 

с zięciowie”; jutro „Bilecik miłosny”, „U- 
Ściski у „Mad piesze ały (przy ulicy 


añasku”; jutro „Ba- 


Gtwarty codzien- 


Kłótnia o armję. 


Sobotnie, ostatnie przed świętami posiedzenie par- 
lamentu niemieckiego było jeduem, długiem pa- 
smem burzliwych rekryminacyj, z powodu częścio- 
wego upadku w komisji projektu rządowego o po- 
większeniu sił zbrojnych państwa. 

Gdy po otwarciu posiedzenia prezydent parlamen 
ta wyraził zamiar zwołania sesji po ferjach świąże- 


— Telefon Redakcji nr 126.— Telefon Administr. 141 


eznycli na pierwsze dni stycznia, poset Koeller (z 
obozu zachowawczego) zażądał posiedzenia na po- 
| niedzialek, aby komisja wojskowa mogła jeszcze 

przed świętami zgodnie z życzeniem rządu uchwalić 
| w dragiem czytaniu nowelle wojskową. 

Windthorst sprzeciwia się temu wnioskowi. Pra. 
wica chce przezeń zopehoaé całą odpowiedzialność 
па opozycję, chociaż centrum uchwaliło wszystko, 
czego rząd pragnął (zaprzeczenia na prawicy). Nie, 
| nie zabraknie wam ani jeduego człowieka, аш je, 

dnego grosza... Ale potrzeba wszystko dokładnie 
zbadaé,,. Jeżeli chcą rozwiązać parlament, dobrze, 
nasz manifest już gotowy! 

Sekretarz stanu, minister Boetticher: Prawo roz- 
| wiązania parlamentu posiada wyłącznie cesarz, nio 
da on sobie go narzucić, Imieniem rządów zwiazko- 
wych muszę wszakże wyrazić żywe ubolewanie nad 
tem, iż komisja przed świętami nie skończyła swej 
pracy, pomimo napomnień ministra wojny i wyrato- 
nego w mowie tronowej życzenia cesarza. 

Richter znajduje to re aby członkowie 
parlamento strofowaui Буй, jak żaki szkolne, przez 
ministrów! Czyż nie zależy nam tyle przynajmniej 
со rządowi, na utrzymaniu armji i bezpieczeństwie 
państwa? А 

Glosy z prawicy: Nie! Głosy z lewicy: Pfuil 
Ogromna wrzaw: 

Rickert: To oszustwo! 


m | Prezydent wzywa winnych do porządku. 


Windthorst protestuje. przeciw woiaganin w dy- 
skusję osoby cesarza, Jesteśmy tak dobrymi patrjo- 
tami, jak inne stronnictwa, Parlament udziela rzą- 
| dowi kredytów na żądane pomnożenie armji, Nie 
czyni zaś tego na lat siedm, ze względów finanso- 


wych, 

Helldorf dowodzi, że uchwalenie nowych formacji 
na. lat trzy hee to wielka różnica, Cel refor- 
my zostaje zwiehniętym. 

Haarman (asrodowo-liberaluy) przemawia za 
wnioskiem Koollera, ponieważ jest on manifestacją, 

Richter wiuszuje stramnietwu naiwności 
stawiciela (wesołość) i stwierdza następnie, iż życze- 
nie cesarza nie obula obowiązku posłów wobec wy 
borców. Obowiązek ten nakazuje wyczerpujące 
zbadanie prawa, co przed Świętami byłoby niemo: 
żebnem, 
zarzuty Helldorfa raz jeszeze odpowiada 
dihorst: Jeżeli wniosek centrum 208 


cog podobnego. Faktycznie rząd otrzymał w 
ko. Czy na lat неби, czy na tray lub ji 
rzecz podrzędna. Musimy kom 
wygotowania sprawozdania, a wtedy rzecz cala хаг 
latwimy w przeciągu jednej doby. 

Wśród tej gmatwaniny zarzutów i obelg opró- 
iniala się stopniowo izba, tak, że gdy przyszło do 
głosowania nad wnioskiem Koellera, brakło kom- 
pletu, 

Prezydent naznaczył termin przyszłego posiedzo- 
nia parlamenta wa dzień 44у stycznia 4 


Towarzystwo kredytowe miasta. Warszawy. 


L 


Z dniem 1-ym paździenika r. b. Towarzystwo 
dytowe miasta Warszawy ukończyło szesnaścia 
ja swego, 

Dziś odbędzie sig doroczne zebranie ogólne exton- 

ków tegoż towarzystwa, na którem to zebraniu 

przedstawione zostanie sprawozdanie va ostatni po- 
zjod dzialalności ¢1 1-60 października 1885-g0 do 

tejżo daty 1886 go r. 

W sprawozdania tem znajdujemy wiele bardzo 


KUBJEK WAKSZAWSKL— Uns 21 grudnia 1886 т; 


Nr 352e 


domos 
si zebrad tu zamierzamy, 
| w roku sprawozdawczym po- 
wzrosła tak znacznie, iż dyrekcja widziała | 
r.e) przygotowawia dodatkowej iloś 

ser IV-tej, w której obecnie 


wig w kopiceżi 
listów zastawa 


domów w euinie 37, 
1586-50, splac 
było 
1,500 rá, z koncem zaś roku sprawo- 
b pożyczek па 2,351 
0,400 ге, 
ej pożyezek udzielono w 
, najmniej bo tylko 5 
Po 500 do 1,000 rs, 9 
588, ро 10,000 do 
po 19 do 20,000 rs. 246, po 20 do 
30,000 rs. 820, ро 30 do 50,000 re. 228, ро 50 do | 
90,000 rs. 81, po YO do. 100,000 rs. 8 pożyczek. | 
Warto zanotować, że wypłacono poäyezek w li 
stach serji Lej ju 6,718,000 тө, w listach вот Пе 
7,807,000 та, serji Шеј 14,453, 200 rs. y 
10,171,200 rs; uieumorzonych zaś dot 
„ej 4,305,780 18. 21/, kop, serji Пее! 5,49 
кейі Ше) 12,991,895 ra. 69 Кој 
6 ra. 34 Кор. czyli ogółem 3; 


ua 
80150401, 
5 de 10,000 га, 
samie wyżej 100,000 re. 
1,000 do 5,000 ra. 


€o dowy 


otero 2,351 | 


wiki te zainstalowane ва na by 
nieruchomości oszacowanych na 107,475,649 гв, na 
których budowie murowane przedstawiają wartość 
75,007,393 rs., wartość przedadna tych nieruchomo: 
ści wynosi 1 1,200 тв, a dochód z nich 12,212,346 
тв. z czego 000104 z samyoh budowli murowanych 
575,245 тв. 

Z raty październikowej 1885-go r. i kwietniowej 
r. b. wplynglo 2,750,821 тв, 19 kop. tak, £e zaloglość 
na 187. nieruchomościach wynosi 63,310 ra, 50 Кор, 
kar zaf wraz z kosztami egzekucji 4,712 ri. 12 kop. 

Jeżeli jednak zwiększyła się ilość pożyczek, to zwię- 

ху sią tet ЛОЙ nistypliesinolel, tak, de nales 
głośoi te spowodowały sprzedaż 25 nieruchomości, 
które wszystkie dokonane zostaly ze znaczną zwyż- 
ką po nad wierzytelność Towarzystwa, 
sza  włudykowanych drogą sprzedaży po- 
życzka wynosiła 2,000 тв., pososja sprzedana za 
9,005 гад najw, ista 146 45,000 тв.) posesja sprzeda- 
па za 111,004 ra. 
Żanotówać tu wypada, że po raz pierwszy w r. z. 
opierając się na kule 87 ym ustawy, apelowano 
od docyzji wydziału hypotecznego, zatwierdzającej 
sprzedaż i apelowano bezskutecznie. 

W roku sprawozdawczym Towarzystwo miało 
wpływu kasowego 4, 124,892 re. 98 kop, wypłat zaś 
4,008,830 rs. 16%, kop, — rómanent wraz z pozosta- 
łością z roku popr 46,876 ra, 261), kop. 

Fondusze ruchome Sowaraystwa lokowane ва: 
w banku handlowym warszawskim po przeniesieniu 
ich z b, bauku polskiego po zamianie ua kantor ban- 
ku państwa z powodu, 14 ten ostatni płaci zbyt mały 
procent 460,8 . 86 kop, w kasie przemysłowców 
warezawskich 51,000 rs. Papierów własnych Towa- 
rzystwo posia ий 1 serji 500,000, 11 150,000, 
II 200,000, IV 200, ., obligacyj m. Warszawy 
na sumo nominalną 08,000 rs. Fundusz zasobowy 
składa sig « listów litewidacyjnych również na sumę 
nominalną 2,260,000 rs, pożyczki wschodniej na 
300,000 тв, biletów banku państwa 500,000 ra. 

Procent od kuponów, jaki Towarzystwo zapłaciło 
w zastępstwie posiadaczy listów zastawnych, wyno- 
Bił 83,412 rs. 16 kop. Procent ten strąca się przy 
realizacji tyobże kuponów. 

_ Suma niewylocowanych listów w obiegu będących 
3,261,400 rs. Wylosowano w ciągu roku za 
Mm 18, 

Dochody Towarzystwa тг ciągu roku wyniosły: 
а procentów od kapitain zasobowego 24,494 га, 71 
kop, korzyść па wylosowanych listach lik widacyj- 

ch Кор, 2 procentów od funduszów 
ruchomych 69,130 гв. 14 Кор, z kar za opóźnienie 
3,704 rs, 08 kop., 2 opłaty na administrację 
kop, z iunych 94 тв. 92%, kop., razem 
891, kop. 
kapitain zasobowego przedstawia się 
bardzo świetnie. Po zatwierdzeniu przed rokiem 
sprawozdania, kapitał ten wynosił тв. 2,901,291 Кор, 
„ 2 wplywow, wedle ustawy, kapitał zasobowy 

ył się |, Кор, 2 czego 
zwrócono występującym członkom 2416 тв. 12 кор, 
zaś normalna wysokość kapitału ma wynosić 1/,, 
3702) wierzytelności Towarzystwa, czyli 
2,800,671 rs. 43 kop., a więc 
ostalo 175,781 rs. 321), kop. 
yr pozostałością 2 roku zeszłego, | i 
po zmniejszeniu jej kosztem raty kwietniowej r. b. 
w stosunku 1595 vd ogólnej wierzytelności Tow: 
rżystwa, na sume 187,628 гв, 50 Кор. wynesi obe- 


о działalności Towarzystwa, | enie 207,649 ra. 19 | 
y 


грузу propono mają. zmniejszenie 


kwistniowej r. 1887 go, Па tych samych. zasadach. 


Bilans Towarzystwa zamyka się cyfrą 37,776,811 
т, Кор, 247/,, 

Depozyta ^w skarben wynosiły 13,697,553 тө. 63 
kop, = których 8,988,150 ra. własności prywatnej, 
61,500 тв. kasy przezorności i pomocy, 

Fundusz 4070 uczestni kasy przezorności i 
рошову urzędników i oficjalistów dyrekcii powię- 
kszył się o przeszło 9000 rs. i wynosi 57,511 гі. 
61 kop. 

Kors listów zastawnych Towarzystwa był w cią 
gu roku bardzo wysoki, 
1586-до, w którym to m ni ża ] do 102 „10, za 
u 25 00, za Ш 98.10, za IV do 96.09 notowano, 

Z d. 31-уш marca г. 1#87-ро kończy się udziela- 
nie pożyczek w listach serji LV-ej i dlatego dyrekej 
przygotowała зеле V ta, której azuacayla ok 
5 Jetui do d. 1-20 kwietnia г. 1892-80. Przygotowa- 
nyeh być ma 1000: rubłowych sztuk 9000, na 500 rs, 
sztuk 7000, па 250 rs. sztuk 4000, ua 100 rs. sztuk 
5000, razem sztuk 25,000, па sumę 14 miljonów 
rubli. 

2 powodu wielkiej ilości pożyczek serji IV:ej, do- 


| datkowo przygotowano 4200 sztuk listów, na sumę 


2,800,000 тв. 

Komitet nadzorezy Towarzystwa w kenklazjach 
swych przemawia za zatwierdzeniem sprawozdania 
dyrekcji wraz z bilansem ха rok 1880/6. J. Wł 


WIADOMOSCI BIEŻĄCE. 


= Na odbywających się obecnie w Potersburgu 
konferencjach. przedstawicieli - wszystkich - Towa: 
raystw ubezpieczeń od өшін, przyjmuje czynny u- 
ystwo, reprezentowane 

dyrektora. nym celem konferen- 
wo unormowayje taryf asokuracy ny ch, 


eji jest mo: 
do czego klikakrotnie przedtem Gzyniono odpowie- 
dnie przygotowania, 


Praw. wiestnik donosi o zatwierdzeniu przez 
isterjum spraw wewnętrznych ustawy Каву 
wkładowo-zaliczkowoj artystów i urzędników tear 
trów warszawskich. 


244 Towarzystwa opieki nad zwierzęta 
EIEN że miesięczne posiedzenie członków za 
rządu odbędzie sig jutro; we érode, o godz. 1.6) wie 
ezorem. 


= 2 teulru i muzyki. 

* Przedwcześnie ¿gasly kompozytor, 4 ps Antoni 
Rutkowski, pozostawił wr¿kopismie cenny utwór 
p.n, „Warjacje na fortepinu”, nagrodzony ва osta- 
tnim konkursie Towarzystwa muzycznego, 

Powzigty został zamiar wydania tej kompozycji 
w Berlinie na dochód rodziny zmarłego, o którym 
cieple i serdeczne wspomnienie. skradlił w ostatnim 
numerze Echa muzycznego y. J. 1. Paderewski. 


= И teatrzyku dobroczyaności. 

Przedstawienie amatorskie, pierwsze w tym sezo- 
nie, odbędzie się dopiero jutro, 

Program jest następujący: „Prolog* Deotymy 
wraz г allegoryezuym żywym obrazem: „Sztuki pię- 
kne na usługach milosierdzia*, komedje; Г „Wdówka* 
i „Przezorny zakład” oryginalnie a przez Z. 
Przybylskiego. 

= Ostatni dzień kiermaszu. 

ście dui zabawy kiermaszowej to chyba do- 
6, chociaż nie zbraklo amatorów domagających 
się wczoraj przedłużenia kiermosza 1662016 na 


Żądania temu nader słusznie odmówiono, gdyż 
i wczorajszy dzień byi wskazówką, że we wszyst- 
kiem „zbytek traci pożytek”. 

Pomimo bowiem intoresującego programu widowi- 
ska, zachęty taniej wyprzedaży towarów, sprzedano 
w kasach niespełna 1,000 biletów, a więc rezultat 
z usiatniego dnią był gorszy niż każdego. 2 poprze- 
шісі, 

W każdym razie widzowie za opłatą i gratisowi 
dorównywający pierwszym liczbą, ройезав pauto- 
min гарей całą areng. 

Najwięcej ciekawości obudzał „Porównawczy po- 
chód mód.” 

Zo względów technicznych trudności, wymagają- 
eych pobudowania pomostu, musiano zaniechać po- 
chodu naokoło areny i wszystko skoucentrowato sig 
na seeni 

Z prawej strony od widzów przesuwały się posta- 
cie sięgające początku naszej ery, a więc rzymianie 
i rzymianki, rycerze średniowieczni w hełmach, trü- 
badurowie, dalej pielgrzymiz wojenkrzyżowych, па. 
stępnie kostjumy francuskie i hiszpańskie z ХҮЙ. -go 

i XVill-go stulecia, wreszcie mody za dyrektorjatu 
i nasze współczesne, w postaci wyfraezonego mło- 
dzieńca ujmującego pod rękę szykowsą warszawian= 
ke w zawadyjaekim kapelusza, noi w tińtniarzo. 


Jednocześnie gdy się przesuwały te postacie z 
prawej strony giggle odmienne, % lewej postępowali 
Чййсзусу i japończycy obojga рісі w jednosiajnych 
strojach па znak, iż tam nio istnieje żadna zmiana 
mody. 

Wyelggalo to dość oryginalnie а nawet dowoipnie. 

Najefektowniej jeduak przedstawiła sig grupa po- 


zowy wywiesił nad tą grapa ta» 
ty wiek”, jakhy wskazywał, 
in stuleciu nastąpi 008 w ro- 


Jako dopełnienie humorystyczne przed samem za- 
nuszezeniem zasłony wysunęła się postać łobuza, 
w wyszarzanem ubraniu, zataczającego sig, w kapo- 
вит па bakier i z butelką w ręku, 

Stanowilo to przypomnienie, iż typ łobuza nie zni 
knie w nastepnym wieku. 

Epilogiem przedstawienia było kilka sztuk ma- 
giezuych р, Faustiniego-Dutkiewieza, który z ти: 
lusza jeduego z widzów, niby z rogu obfitości, wydo- 
był paręset bukiecików, karmelków i pierników; тога 
rzucając wszystko między publiczność, 

Uciecha z wielka, a prestidigitator poże- 
goal wreszcie publiczność jakimś ezterowierszem i 
dziękował za przysporzony dochód w imieniu star- 
ców i sierot. 

Dopiero przed samom zamknięciem kiermasan Ки. 


сіе. 

W sklepie ГОЛ cygara i papierosy 10: 
stały rozebrane, 

Mieczkowski rozprzedał wszystkie fotografje оғаш 
Боту w liczbie stu, % ustąpieuiem znacznego proaeu- 
tu Da dobroczynność, 

W skie, io pam бо! уот) wyciągano рогове 
lang Fijatkowskiego z kilku koszów. 

Malkontentó у kupcami sporo się znalazlo, 
lec: byli to właściciele sklopów и dzielsiey тает 
kowskiej, którym mio chodziło о Towarzystwo do- 
broczyuności, lecz о własny interes, no—i naturalnie 
spotkał ich zawód. 

Driá rozpocznie się obliczenie dochoda. 


= Szkola dla sług. 

Ponieważ dwie dobrvezynne szwalnie, jakie zało- 
żyły damy- -filantropki, nie czynią zadość istotnym 
potrzebom m , powzięto zamiar założenia trze- 
u j takiej szwalm w polączoniu z praktyczną szkołą 
sług. 

Uprócz więc szycia i robót ręcznych, w takim za. 
kladzie będzie prowadzoną praktyozua nauka go. 
spodarstwa domowago, jak: gotowania, prania, pray 
sowania, mycia podłóg 1 t p. zajęć użytecznych. 

Podobny zakład, mogący dostarczać dobrych sług 
jest rzeczywiście bardzo potrzebny. 


= Pomysł meclianićzny, 

Okazywano nam model maszyny do ciągnięcia 
tramwajów, którego motorem jest sila dwóch ladzi. 

Maszyna ta, zastępując konie, ciągnąć ma 4 po: 
trzebną szybkością dwa sprzężone z sobą wagony 
kolei konnej. 

Autorem pomyslu, któreg» praktyczność ocenić 
będą mogli mechanioy, jest mechanik-lusarz, kra- 
jowiee. 


= Z przytułku żebraczego. 

W ciągu. ubiegłych tech dni do przytułku na 
Pawiej policja przyprowadziła zatrzymanych na u- 
licach miasta 19:41 żebraków. 

7 powyższej liczby trzy kobioty i jednego myże 
сауш zakwalifikowano do przyjęcia, јако stałych 
pensjonarzy. | 

Obecnie więc w przytułku znajduje się 95-in ngs 
dzarzy, a mianowieje: 50-щ mężczyzi i 65 kobiet, 


= Zguba czy kradzież? а 

W dnia wczorajszym p. Leopold Stawiński, oby- 
watel z lubelskiego, zwiedzając Бай kiermaszową, 
zatrzymawszy się przed jednym z numiotów, gdzie 
wybrał rozmaite przedmioty, spostrzegł brak pugi- 
laresu. 

Poszkodowany ше jest pewien czy pugilares został 
mu skradziony, сау też prsypadkowo sum go uronil, 

Zawartość pugilaresu była poważna, oprócz bo- 
wiem weksli na sumę około 10,000 rs, znajdowało 
się 1,100 тв. gotowizm i 2 listy zastawne po 1,000 rs, 
każdy. 


= Ogień w halli kiermaszowej, 

Już po ostatnim dzwonku, nawołającym publicae 
ność Чо opuszczenia gmachu cyrkowego, 
drobny wypadek ognia, który o kwadrans wezeświej 
mógłby był wywolać nie dającą sig okroślić kata- 
strofę: 

Przez nieostrożńość którev04 ze służby, zapaliły 


Nr 3520 


KURJEK WARSZAWSKI.. 


Dnia Zi grudnia 1555 т, 


sig ozdoby tapicerskie w loży, gdzie grała orkiestra | 
strażacka, к 

Ogień szybko objął płótno, lecz jeszoze szybciej 
płomień sttumiono. 

Do zalania орша posłużył  przedowszystkiem ba- 
lon z wodą sodową p, Dzierzkowskiego. — — 

Oprócz więc spalenia się płóciennego obicia, innych 
następstw nie było. 

= Kradase, | 

п Pawiej pod шеш 02:10 w mieszkonfù Honotaty Lubi- | 

szewskiej spolniono kradzież rozmaitych przedmiotów war- 
tości 190 rs —Na dworeu kolei tereapolskiej Kazimierze Pi- | 
litowekiej skradziono walizkę x garderobg wartości około 
100 rs, à пако mufkę tumakową i kalosze. 


= Pray pracy. 
W dnia wezorajszym kowal Antoni Łącki przy podkuwa- 
min konin, został kopuigry tak silnie, iż upadł i stracił 
przytawno 
ЖОШ z tego powodu mocno się rozchorował. 


mjszym ва Zapiecka Jan Boruta zostal 
przejechany praes wóz roboczy, в to wakntek nieostrożno- 
oi furmana Ieke Borkowioad. 

Boruta oprócz zwichnięciń nogi, został ciężko zrawiany 
w głowę, сак że w stanie bezprzytomnym odwieżiono go 
do szpitala na Smolna. 


Nocy wczopajszej па Chmielnej рой nrem 10-ym w mie~ 
szkaniu stdin 1 na Wołowej pod nrem 6-уш па poddaszu, 
wynikły pożary. 

W obu wypadkach domownicy ogień ugłsili. 

ao 

= Doroezue posiedzenie. 

W Radomiu odbyło się w tych dniach doroczne 
zobranio członków miejscowej resursy obywatelski 
Zgromadzeni dokonali wyborów komitetu i komi- 
ji rowizyjnej, в następnie radzili nad rozszerzoniem 
lokalu, który nie wystarcza na potrzeby resuray, li- 
czącej już obecnie około 300 członków, 

W rezultacie postanowiono dobudować до dzisi 
Bzego lokalu kosztem około 3000 rs. dwa salony i 
werende, 

Po ukończeniu obrad nastąpiła wiüezérza skład- 
kowa, przeplatana okolicznościowomi möwkami, 


= Poszukiwanie lekarza, 

Do miasta Wizna, w gubernji łomżyńskiej, poszu- 
‘kiwany jest lekarz x kilkoletnią praktyką, 

Miasto zapewnia mu roczną stałą pensją. 


= Odnowienie. 

Budynki szpitala św, Błażeja w m. Olkuszu mają 
być poddane w przyszłym roku gruntownej re- 
stauracji, 

Na col ten rada powiatowa olkuska dobroczynno- 
ісі publicznej wyasygnowata już 5,100 rs. 


= Pokątne doradztwo. 

Z Lublina donoszą nam, żew mieście, jak i w oko- 
licy, szerzenie sią pokątnego doradztwa nie ustaje. 

Przed niedawnym czasem skonstatowano fakt wy- 
zyskania włościanina, który doradcy zapłacił rs. 14 
za apelację w sprawie o 26 га, 

Doradea udawal sędziego i obiecał poleció ,swo- 
jemu sekrétarzowi^ napisanie apelacji. 
“ Solowal jednak pieniądze do ана а сМорек 
musiał karę w ilości rs. 25 zapłacić, 

Policja nie mogła wdać się w to oszustwo dla braku 
dowodów. 


= Wypadki na prowing 

W dniu 6-уш b. m, we wsi Staro miasto, w powiecie ko- 
mińskim, w czasie pożaru, jaki wynikł w jednaj z chat wlo- 
ściańskich, zginęła w płomieniach 4-letnia Józefa Borag- 
tka, którą zapohujtne тушаа s nolącogo aig domu, 

W dnin 10-уш b, m. we wsi Wola Galęzowska, w po- 
wiście Шынылы dd-lotal Jan Sokal, pracuja pray ados 
armi w ruchu Шейдев), pochwycony za r$kę przez tryby, 
zabity został na miejscu, 

W dniu 12 уш b w. pod wsią Wymysłowo, w powiecie 
janowski, znaleziono nieżywego człowieka. 

Tak ніп okazało, był to oko 
twin, który w czasie. przunfsz 
кодеци: 

W dnin B-ym b. m. w osadzie Tarlomie, w powiecie it- 
żeckim jodan m gości bwwiących w mieszkania miejscowa: 
go straźnika ziemskiego, oglyinjąc rewolwer, nacisngt tyn. 


ia okowity, nagle życie za- 


gio), wskutek czego iastąpił Wystrzał, którym trafiona 
Тарся służąca, w parę godzin życia zakończyła. 
—— 


Niskrwawa bitwa. 

Po тай trzeci А wracamy do sprawy Bojańczyka, Ме- 
yora, i innyoty oskarżonych o rozmyśle pozbawienie wol- 
„mości ощетвой lragonów podezas Bójki pod Włocłuwkiem. 
Fakt stanowiący treść niniejszej sprawy, powtarzamy w 
kilku słowach. 

W niewielkiej od Włoglawka odległości snajduje sig 
młyn, bpigay własnością Moyera, a tuè prawie prey nim 
wegielnia Bojańozyka. 3 

ХУ niedzielą duia 9-go kwietnia x, b. pomiędzy xobotni- 
Kami obu zakładów i kilkoma szeregowcami konsystujące- 
igo tam pułku dragonów przyszło do sprzedzki, a następnie 
йо bójki z powodht psa, którego. żoajerza chcieli sobie pray- 
właszezyć Pierwotnie zatarg zaczął się 8 trzema tylko 
robotnikami, z których jeden, nazwiskiem Nowieki, został 
nawet srodźo poturbowany, , 

Na wieść o bójce i o zabiciu Nowickiogo (takie bowiem 


zrodziło się u wszystkich przypuszczenie wobec oblanego 
krwią N 20, leżącego nm ziemi), gromadą robotników 
Я awców calego zojścia i dala im dotkliwą 

za wywołanią swantüry nauczkę, 
beenym гети zatarzowi był właściciel cegielni Adolf 
krótkiej waloo àol- 


Meyer i pasier 

jl oddać ich w rę- 

do pułku, eskortujgcy 

koło cegielni Bojańczyka, 
sam Bojatlegyk. 


e i przy pomocy ych, 

в, gdzie też rzesiędzęli а górą trzy | 

wzywani przez Bo añozuka oficerowie 
vh w site 


kngl ich w 
godziny, poniow 


r 1 kilku 


innyeh 
łańczyk 


sły wiewinnił, 
prowa. w zoraj 
ponieważ, okazało 


Waknrek protestu prokura 
powtürnie ma: мока 

protest byt p 
du dziennika 
okurator 


owanie dragonów 1 osudze- 


ne wyżej oso- 
ср. wykroeze- 


bat przys. 
Meyer i Hanka, туо 
korzyść o: 


Snligowski, przemawiając w- obronie 
pal wszystkie dowody mówiące na 
równo strona faktyczna, jak pra- 
aly zupolue w obronie jego wyja- 


rystyce faktów, stanowiącej istotę sprawy niniejszej, po- 
czem przystąpił do wyjaśzienia ш punkta widzenia prawne- 
go czynu, zarzucanego oskarżonym. Art, 1540 К. k., z КІ0- 
Tego po pci zostali wszyscy uczestnicy zajścia, mówi 
o sumowolnem i bezyrawnem pozbawienia wolności osób 
trzecich. 

Jest ntoli innego rodzaju pozbawienie wolności, którego 
prawo nietylko nie zakazuje, alo nawet wprost zaleca. 
Odpowiednie przepisy znajdujemy w ustawie о zapobiega- 
niu przestępstwom, à tycz się One wypadków tego rodza- 
ju jak ni 
niezbędnem wob 
stępstwom i położenią tamy 
niespokojnych awanturników, 

Praechoilzs ceny faktów, mówca wykazy 
Meyer, ani Haak nie brali właściwie udziału aw zańreszto- | 
wanin dragonów, zatneymali ich tylko dla oddania 
właściwej władzy. W postępowaniu ich zatem ше było 
równieź niezgodnogo ж prawem celu. Wobec tego prosił on | 
9 uniewinnienie jogo klijentów. | 

Айн, przys, Nowodworski, wnoszqoy obronę ва. pozosta- 
dymi oskarkongmi, „przemawiał również шушо preceimk 
Kwalifikacji przestępstwa, ale i przeciw tłumaczeniu przez 
oskarżenie pojedyńczych faktów. Najdłuższe słowo poświę- 
cone zostało obronie Kojańczyka, którego zachowanie ię | 
mówes uważał za legalno, à nawet zu obowiązek, 

Po dość długich naradach izbą wydała około godz. 6 ej | 
po południa wyrok, skazujący Меубга i Назка na 10 dni 
aresztu policyjnego, Rogalskiego (jednego z robotników) | 
na 7 dni takiegoż aresztu i Bujańczyka na dwa tygodnie 
aresztu na odwachu wojennym, Protest prokurator co do 
wicklego i Laugassa pozostawiony został bez xkutku. 

Е, W, 


NEKEOLOGJA. 


+ $. p Michalina Zielińska, panna, córka Józefa Kon- 
stantego i Marji x Trawińskich, po długiej i ciężkiej cho- 
robie, przeżywszy lat 23, zgasła w dniu 20-ym grudnia 
1886-30 roku. W głębokim żalu pogrążeni rodzice, bracia, 
siostra i bratowe, zapraszają krewnych i znajomych na 
wyprowadzenie zwłok z kościoła 4-go Krzyża, we środę, 
о b. m. o godzinie 8-0) po południu na cmentarz 


Rony nl 
ybrykoin 


ia Boernor, córka Wilhelma i Zofji z Neu- 
itkich i ciężkich cierpieniach, zakończyła ży: 
lat 4 mies, 7. Wyprowadzenie zwłok na- 


іш gru, to jest we Środę, z kaplicy 
ewsngeliebo-anzsburskiej przy ulicy Муше, o godzinie 
2-ej 190 południa, па omentarz tegoż wyznania. —4343 

+W im жайша y. b, to jost we śródę, odpra- 


wiong zostawie w Kodciole éw, Anny (po-beruardyńskim), 
о godzinie 40-е] ягань, żałobna wotywa za duszą & p. 
Marji Koch, na którą anprasza sig rodzinę i znajomych. 
+ Jutro, to jest grudnia r. bı, w kościele św, 
Krayia o godzinie 10-е} arana, za duszę &p. Ignacego 1 
Eeonory Dembowskich, odprawi się wotywa żałobna, 


na którg-zapr е familję i życzliwy: —4339— 
TELEGRAMY 
„KUKJEKA WARSZAWSKIEGO” 


Kraków 20-50 grudnia. (Tel. pryw. Kurj. W)— 
Postanowiono, że przyszłoroczna wystawa przemy- 
słowa odbędzie sią w ogrodzie Rehmana. 

Lwów 20-g0 grudnia. (Tel. pryw, Kurj. W.) — 
Szczegóły pożaru w Dolinie malują w jaskrawych 


barwach ogrom klęski, Ogień wybuchnal w szyn- 
kowni. Zgorzalo 300 domów, sąd, cerkiew, trzy 
bóżnice, 


| go. 


Wiedeń 20-20 grudnia (Tel. pryw, Kur), 11, 
Dowiaduję się, de książę koburski przyjmując odje- 
tdżającą do Berlina deputację bulgárska z pożegna 
niem, oświadozył jej, że kandydatura jego nie m 
daduyoh widoków i wszelki dalszy krok w tej mi 
rze byłby straconym. 

Wieden 20-20 gradnia. (Tel. pryw. Кит, W)— 
W tutejszych kołach dyplomatycznych zapewniają, 
do inicjatywa turecka w sprawie bułgarskiej nio od 
niosła żadnego skutku i została zupełnie zaniechaug 

Wieden 20-go grudnia, (Tel. pryw, Kur, и) 
Beż wyluszevenia istotnych powodów, sfery kompe- 
tentne kreślą bardzo ponury obraz położenia. Tyier- 
dzą, że w ostatnich dniach pogorszyło sig ono znacz- 
nie, Artykuł Morning Postu wywołał, zniżkę na dui 
siejszej giełdzie (patrz depeszę z Londynu; Przyp, 
red.) 

Wiedeń 20-go grudnia, (Tel. ртую; Kur, WJ — W Hio 
tzingu pod Wiedniem zmarł Konstanty hr. Broel Plater, 

Berlin 20 go grudnia. (Tel, pryw, Кит, W.)— 
Hrabia Herbert Bismark przyjął członków depnta- 
cji bulgarskiej pojedynczo w charakterze prywa- 
пут, 

Merlin 20-g0 grudnia. (Tel. pryw. Kurz, W.)— 
Norddeutsche Allgemeine Zeitung, wyrażając się z u- 
zuaniem о komunikacie Prawitelstwennamo Wiestni- 
ku, powiada: Niemey dążą nieprzerwanie (шлелішгегі) 
do utrzymania pokoju iligzg niewsruszenie na ша- 
drość i charakter. Władcy Rosji. 

Berlin 20-g0 grudnia. (Tel, Ajeneji pil.) — 
Członkowie. deputacji bułgarskiej składali wezoraj 
wizytę posłowi rosyjskiemu, hr. Szuwalowowi, do 
którego jeździli dwa razy, lecz nie zostali przyjęci 
Sekretarz stanu hr. Bismark, przyjmując członków 


| deputacji, wykazywał im konieczność uległości dla 


Rosji. 

Berlin 20-g0 grudnia, (Tel. spee. Ajen, półn.)— 
Nordd, Alg, Zig. wita. ostatni komunikat rządowy 
rosyjski jako fakt pocieszający, Pomoże on nie 
wątpliwie usiłowaniom europejskich, a między temi 
i viomieckich dzienników, starających sig o to, aby 
kielkujące porozumienie między Niemcami a Rosją 
mogło wzrosiąć i dojrzeć, Wpływ Niemiec poświę- 
ору jest wyłącznie utrzymaniu pokoju powszechne: 
Polityka niemiec w usiłowaniach tych ni- 
gdy nie pobłądzila, kierując się zawsze niewzruszo. 
пеш zaufaniem w mądrość i stałość charakteru Co 
garza rosyjskiego. 

Paryż 90-50 grudnia (Tel. pryw. Kurjera W.) 
Artykul Morning Postu, zawierający ultimatum dla 
Turcji, wywołał tu znaczną zniżkę na giełdzie, 

Rzym 20 go grudnia. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 
Stan zdrowia sekretarza stanu, kardynała Jacobinie 
go, znacznie się polepszyl. 

Londyn 20 go grudnia, (Tel. pryw. Кит, W.)— 
Inspirowany artykuł Morning Postu wzywa Тиге}, 
aby zdecydowała sig na stronę Anglji lub Rosji. 
Dotychezasowa polityka W. Porty jest zgubną dla 
niej. Anglja zajmie sią ubezpieczeniem swoich inte- 
teresów bez względu na losy Turcji, jakie sama so- 
bie zgotować zamierza. 

fielgrad 20 go grudnia. (Tel, врео. Aj. półn.)— 
Poseł austriacki tutejszy, hr. Khevenhiiller, doręczył 
królowi swoje listy odwołujące. Poseł obdarzony 
został przez króla wielkim krzyżem oficerskim orde- 
ru Orła białego. 

Petersburg 20-g0 grudnia, (Telegramy Ajencji 
pûln.)=W sądzie tutejszym rozpoczęła sig dziś apra- 
wa sekretarza guberujalnego, Kildysze, pozbawione- 
go praw Котка, szlachcica Szawłowskiego i kupeo- 
wej Swietłowej, obwinionych: Kork o odebrania 
w roku 1885-ym za pomocą podstępu z banku рай- 
stwa 220,0001s. należących do pułkownika Bołonina 
pozostali zaś о udział w tem przestępstwie, Świad- 
ków około 50-іп, 


Telegramy handlowa 


Berlin 20-go grudni: 
Usposobienie giełdowe bardzo słabe na wszystkich, 
polach działataości. Pedaż obfita, 
giełdowych, jakoteá i ze strony publiczaości posa. 


KURJER WARSZA WSKL—Dnu 21 grudnia 1886 т. 


Nr 


3oza 


gieldowej. Kursa data szybko do zniżki. Wartości 
spekulacyjne niżej. Akcje kredytowe stracily 6 m. 
ma kursie. Wartości bankowe trzymać się zdoła- 
ły, kolejowe słabiej. Na polu rent obcych wartości 
rosyjskie poniosły znaczne straty, ruble również ni- 
ioj. Żyto w obu terminach bez zmiany, 

Berlin 20-go grudnia notowania urzędowe gieldy). 

il. tr. nat. 187.30 lAkejekredytowe , 469.— 
Bi pie’ pa Warszawy 187.— Listy zast. ser. leo] 5890 
Wek. na Peters. krótk. 18670 |Wekslens Lon.krötk, 2038 
Wek. na Peters. dług. 185 5 >» » Чао 2020 
Bil. ban. ros. na dost, 18750 (Żyto w tow. gotow. 129.75 
Wschodnia poż. Пеш. 5720 |Żyto na jesień . 28175 


Obniżki kursu rubli na giełdzie berlińskiej nie można 
nazwać paniczoą, gdyż postępuje ona i rozwija się syste. 
matycznie i stale. Та jedunk drogą doszliśmy do kursów 
prawie niebywałych. Ostatnia wczorajsza zniżka wynosi 
80 £ w transakcjach kasowych i 75 w końcomiesięcznych. 
Kars 187.50 m. за 100 rs. odpowiada notowaniu 53.33 
m. za 100 m. bez kosztów tranzakcji i około 5320 
wraz z kosztami, Wskazać przyczyn specjalnych te= 
go ruchu. nie podobna, leżą one w ogólnej sytnacjl, w 
zowikłaniu i przygotowywania się wszędzie do rozcięcia 
węzła tego. Nietylko stery giełdowe, ale i publiczność za- 
niepokojona tym stanem rzeczy, pozbywa się wartości ob- 
cych a nawał zleceń sprzedaży obniża karsa] 
warszawska, która już wczoraj dociagnela kursa do 
rs. zu 100 m. pójdzie dziś prawdopodobnie dalej w tym 
Kierunku, Notowania dnia poprzedniego były 188.10, 188.2 
415, 199.75, 181.76. 4.1. 


Gdańsk 18-go grudnia, 


ED 


Pszenica cena najwyisza krajowa , 825 
a Ы do wis e. 7% 
na dost. wioseaną. . 1 

Żyto cena najwyższa ra рй... 2. 45 
Бази 95 

7 ва dostawę ГН 510 
Jęczmień browamg ........ 530 
та рб, онон н =- 

Groch do jodzemia. ss 2221: 2 8- 
» MER. co rnt -- 


CENY ZBOŻA 
nia 20-go grudnia 1886 r. па stacji „Praga“ drogi kolaznej 
warszawsko-terespolekiej. 
Pszenica. wyborowa 119115, średnia 105-110, orlj- 
saryjne 96-2105. 
yo: „yybotówe #3 — 86, (төше 80 — 82, ordznarj- 
де 75 — 7! 
Jęczmień: wyborowy 80—83, średni 73-78, ordymaryj- 
ay EY 
"Owies: wyborowy 85—88, redni T6 — 82, ordynaryjny 
70—74, 
* Gryka: 70 — 75 Groch: 18—100. Kasza jaglana wy- 
пора 90—108. В. Werner el Comp 


Z RYNKÓW ZBOŻOWYCH. 


Gletla zbożowa w Gdańsku dnia 17-g0 grudnia, wedlo 
niesienia p. R. Damme, była okywiong. (0866) kupna, 
gólniej towaru tranzytowego, dobra. 


»wamo polską gorszych gatunków 126 i 128 
funt. 344. 1145 funt. 146m , jasno-pstrą 121 di 
129 f. 14) de 1 H do 139 funt. 


m., wssoko-pstry i ta- 
funt. 151 do 197 м, za 


ODPOWIEDZI REDAKCII. 


info:ma- 
6) adres na 
ot kalendarza 


— Pani Marji W.=Wydawca kalendar: 
cyino-advesowego „Przewodnik” poda! 
kuponie, dełączonym do str 
na ul. Ogrodowa nr. 20, 

— Рат S. K,—Będzie. 

— Pani К, P.—Do Kurjera nieodpowiednie, 

— Pani W. W. w M.—Nie mając dokładnego adre- 
su pani, ty бтока prosimy o со innego, póki czas jeszcze, 

— Раш I. L. z Wioclawha.— Rosyjskie Towarzy- 
stwo wzajemnych ubezpieczeń inwentarza od pomoru, 


Wystawa przemysłowa w warszawskiem Muzeum 
przemysłu i rolnietwa. Przemysł rolniczy na polu- 
dniu Rosji. Sprawozdanie giełdowe i rynki towaro- 
we. Tydzień ekouomiezny: rolnictwo, eukrowi 
two, gorzelnietwo i piwowarstwo; przemysł i handel; 
komunikacje; finansowość). Ogłoszenia. 
TREŚĆ „PRZEGL. LITER.": 

W mroku. (Wyjątki z „Imaginy”), p. Маје Ko- 
nopnicką. 

Nowe dzieło o Bułgarji. Spirydyon Gopczewicz. 
„Bulgarien und Ostramelien”, p. W. раза 

Jan Lam. Talent i charakter, p. J. Tretia/a. 

Unja dwu wysp. Edward Hervé. 
końca wieku ХҮШ doczasów najnowszych”, p.J. Т. 


Aplikacja urzędnicza Juljusza Słowackiego, p. WZ. 
Sabowskiego. 

Sprawozdanie literackie; J. Wł. Dawid „Program 
postrzeżeń psychologiczno-pedagogicznych nad dzie- 
okiem od urodzenia do 20 roku życia”, p. 4, Mg. 

Kronika naukowa, literacka i artystyczna, 

Nowe książki, nadesłane redakcji „Kraju” do re- 
cenzji. 

Tresé pism. 


Bibljografja. 
ODCINEK: 
Żal, nowela przez Oslaje, 


"TABELA WYGRANYCH | 


w dziewiątym dniu ciągnienia 5-8) klasy 147-6j 
Loterji klasycznej 


dnia 20-go grudnia 1886 roku. 
Ne 


Nr Ne 
145 
404 

1046 

1309 

1 
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Pakowane po 100, 25 1 10 sztuk 
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Ad. SZOPFER 


TERSBURGU. 


KLEPSYDRY, 


аал 


żałobnych Ib innych, przymaje do druku 
śpieszniej wykonczn drukarnia Aurjera war 
akiego, plac "Testralny N 9. 


Rozkład jazdy na kolejach 


od dnia 13-go listopada 1886 r. 


GARA: 


Havana Damas . ^ ват 3. 
„ Secunda. say Шы Y 
3 "Prima... rM. 
1 Deliciosa даи 
2 (GS. НЕЩАТА 
; Flor ka ODRZ IE, 
5 B 


napisy na WSTEGACH do WIEŃCÓW 


А 


ZAPROSZENIA POGRZEBOWE 


inaj 
жане 


niziny 


РОСТА СТ: 


Warszawsko-Wiedenska: 


gą 
Karjerski 2 


Warszawsko-Bydgoska: 


|35 wieoz, 
10 po po] 
30rano 


610rano 


reprezentant Gracjan Sxokowski, Warecka 12. 5 po poł. 
rana za mno 
yw" x Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna) 5— po poł. 
ONZE nr. 49 wyszedł z Nut Warszawako.Torospolak 
"swe е Жары 0 3 Шақ тор p 

Artykuł wstępny; Pięć lat temu, p. Władz, Spaso- | 43903 29 | 8 и релелер ade s 
wieza, Listy do redakcji „Kraju”. Korespondencje 10 1 - |9 — wieez.| 8 1Зтащо: 
Kraju”: Z Paryża, p. Zyzme; 4 Tylży, p. Budrysa; z Warszawsko-Pete: 
Filipopola, p. Sian. Biern.; ze Lwowa, p. гала Fran- | МАШ со аб бело 10 Brano | 138 ес, 
lo; а Mińska li, p. AL Jelshiego; а Kijowa, p. Le- 5 | 48) | Osobowy 8 klasy 11111 + [1183 wiecz. | 458rano 
ktora. Z sądów. 1983, 416303 511078 Nadwislanska do Kowla: 
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Wychodzii rozsyła sie ¿wa razy dziennie na Warszawę | na prowineje. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rana, w poniedziałki 1 dni poświąteczne tylko wieczorem. 
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tylko wydnnie Kurjera przyjmo- 


want być wieczorem; w niedziele i święta od с 


$, 


ej w тод 


CLAW SZYMANOWSKI 


Przy niezastyglych jeszcze zwłokach i niezamkniętej trumnie nasze- 
go Redaktora i Współwydawoy, winniśmy skreślić szkio ogólny Jogo 
życia i pracy, przypomnieć ogółowi Jego zasługi. Tak Кайо służba dzien- 
nikarska, w której Оп był nam wzorem i mistrzem, służba nie pozosta- 
wiająca czasu na ciche skupienie ducha i ezerpanie sił nowych w rozpa- 
migtywaniu bolos . р 

Powolni hastu obowiązku bierzemy pióro do ręki, która drga jesz- 
cze ostatnim uściskiem krzepnącej dłoni Zmarlego. 

Życia naszego kierownika w niewieln da sig opowiedzieć słowach. 

Średnią miarę żywota wyznaczyła Mu Opatrzność. Urodzony dnia 

gor. w Warszawie, dobiegł zaledwie do łat 6-cin. 
em Warszawy i Warszawie też, в przez nią ojczystemu 


Tieto zdolności. Nie do przepisywania lub opracowywania szablonowych 
releratów powolywalo wrodzone usposobienie młodzieńca, który śladem 
wszystkich podówczas zaczął się aplikować na kancelisto. à 

Z рой pióra jogo już na lawie szkolnej i na biurku aplikanckiem 
sypały sig wiersze реше humoru, werwy młodzieńczej, nakreślone wzo- 
rows, świeżą i oryginalną forma, promieniejące jak brylanty iskrą bożą 
prawdziwego talentu.. Pierwsze te utwory utorowaly mu drogg Чо köl 
literackich, gdzie został z otwartemi rękami przyjęty, jako sympatyez- 
ny kolega, dobry towarzysz, serdeczny przyjaciel, zawołany szermierz 
pidia i słowa. жауа 

Bez zawiści i zazdrości, jak to w owe czasy bywało, starsi i młodsi 
powitali go serdecznie i zrobili miejsco pomiędzy sobą. 

Żyje jeszcze wielu, zasłużonych dziś i siwizną okrytych towarzy- 
szów Szymanowskiego z owej epoki, ioni zapewne w łamach naszego 
pisma zochea się podzielić z czytelnikami opisem wspomnień 2 owej 
młodej epoki drogiego nam Nieboszczyka. 3 

Niełatwom było zadaniem w owych czasach, przy małej liczbie 
pism perjodycznych i mniej rozbudzonem w publiczności zamiłowania 
do literatury, nowozaci;znenm szeregoweowi literackiemu dobić się roz 
głosu i zyskać sobie imię. Szymanowskiemu dopomagał do tego rodzaj 
jego utworów, wierszyki ulotne, okolicznościowe i humorystyczne, 
w których celowal, obiegając szerokie kola, dawały go poznać wprzód 
jeszeze, nim się przed nim otworzyły szersze szranki dziennikarstwa, 

Nastąpiło to dopiero w т, 151-уш, gdy Honryk Іш; Rzewuski w or- 
шил takich współpracowników, jak Juljau Bartoszewicz, August Wil 
koński i Wacław Szymanowski, założył Dziennik warszawski. 

Wiadomo, jaką rolę pismo to odegrało w historji naszego dzienni- 
karstwa. Dziennik, à raczej jego trzej wymienieni współpracownicy, dali 
nowy impuls prasie, obndzili ją x drzemki i martwoty, nerwem zaś pobu- 
dzającym, moralnym motorem tej trójki piór, które rozwinęły nieb 
walą przedtem w dziennikarstwie rucliliwość, był & p. Wacław, jako 
uy najpracowitszy i najwszechstronniejszy członek-sekretarz owej 
redakcji. 

Бесси nieslychana podöwezas. Dziennik przestał być suchym ro- 
jestrem spraw i wypadków polityki zagranicznej, niechanicznym zlep- 
kiem wycinków z gazet franouskich i niemieckich, tłumaczonych do- 
słownie na język polski, zaczął dotykać pulsa społecznego życia, tra- 
ktowaé sprawy i wypadki miejscowe, o ile to podówczas było możebnem, 

Na tej drodze par} go głównie naprzód Szymanowski, а Barto- 
szewicz podtrzymywał powagę pisma niewyezerpanemi notatami i arty- 
kulami z wspomnień przeszłości kraju, oraz jeduaniem pismu szerszych 
БӨ! współpracowniczych. 

Powodzenie uwieńczyło te usiłowania, dla rozbudzonej prasy 
otworzyła sig nowa era, Дашић w pierwszym zaraz roku istnienia 
doszedł do nieznauej podówczas pismom poczynającym cyfry 2300 
prenumeratorów, 


Raz zaprzągnięty do dziennikarskiej taczki, & р, Wacław реа? ją 
przed sobą przez lat 35, aż do ostatnich dni życia. 

Przy Dzienniku war tim i powstałej na jego miejscu Kronice 
dotrwał prawie aż do końca ich byta. 

W r. 1859-ym, w chwili założenia Tygodnika ilustrowanego, wstąpił 
do tego pisma jednocześnie z Ludwikiem Jenike, jako stały czlouok 
redakcji i kronikarz tygodniowy. Na tym posterunku wytrwał przez 
dlugi azereg 1 jącjednocześnie dla Wędrowca i Bluszeru, 

| 2$-my stycznia r. 1868-go powołał go na nowe najpraco- 
witsze i najtrudui stanowisko, reduktora naszego pisma. 

Jakiem ойо było wówozas, pamięta wiela długoletnich czytelników 
naszych, jakiom jest dzisiaj widzą wszyscy, 

Róźnieę materjalną oconić łatwo, rozmiary powiększyły się wielo- 
krotnie, niewielki świstek, dorównał największym organom prasy krajo- 
woj, przerósł je поме. W równym повика rozszerzyło się koło współ. 

jelników wzrósł tak samo, 

awodnie różnicę dostrzeglibyśmy porówny- 
kurjera x tym, pod którym po тах pierwszy podpi- 
" lo do nas należy sąd o tem morałnem pod- 
ieniu eig wartości naszego organu i o wzroście jego powagi, wolno 
nam jednak bez zarozamienia zaznaczyć, że w tę stronę przedewszys. 
tkiem zwrócone byly usiłowania Zmarłego i wszystkich co pray Jego Бог 

ka i pod Jego sterem pismu temu składali swoje zdolności i pracę. 

Na stanowisku redaktora Kurjera warszawskiego Szymanowski 
święcił w roku 1876-ym dwudziestopigcioleeie swej pracy dziennikar 
skiej, jako redaktor Aurjera brał udział w kongresach migdzynarodo- 
мусі litorackich i jako redaktor naszego piana zyskał dla swego imio- 
nia najpowaźniejszo w krajo iza granicą uznanie. Umial tak dzi 
żyć ster najbardziej rozpowszechnionego organu, #6 nawet w kolach 
nieprzychylnych i przeciwnych iie jego otaczał wysoki sznowyck, i 
gdy Ktoś nieświadomy штала! sig na jego cześć, w najprzociwniejszych 
mu obozach odzywały się głosy enia i obrony. 

Chluba to dla nas i wskazówka drogi naszej na przyszłość, Wska- 
zówkę tg pojmujemy, do obowiążku sig poczawsmy i przy otwartej 
tramnie człowieka, który przez rok ostatni złożony chorobą nam zastęp- 

0 i odrodzonego przez siobia orra- 
қ dladem, z niezachwianą wiarą w ta 
227) te ideały zmarły Wacław Szymauoweki 
przez cała życie do zawarcia powiok Бу! niezuchwieuym wyzaaw 
О 
* LI 

Mówili&my o dziennikarzu. Ка studjum nad dziełami literata, 
utworami pocty i drama а, czas później przyjdzie, wspomnijmy siowo 
o człowieku. 

Ś.p. Waclaw Szymanowski należał do postaci znanych i popu- 
larnych w Warszawie. Jako kierownik pisma, będącego z natury 
swojej w ciągłem zetknięciu z wszystkiemi warstwami społeczeństwa, 
mógł i musiał wchodzić. w stosunek z bardzo licznymi przedstawieielami 
sfer wszelkich. 

Spytajmy kazdego kto go znał, a usłyszymy jednozgodne świ 
dectwo oddane pamięci człowieka i obywatela. 

Cechą wybitną jego charakteru była niezmordowana, nie cofaj 
sig przed żadnym trudem osobistym neżynność. бфде tylko i komukol- 
wiek za pomocą stosunków i wpływów mógł zrobić dobrze, z pewnością 
nie spoczął, dopóki wszystkiego со było w jego mocy nie uezyn 

Nie nekrologowy to frazes, lez fakt, który w razie potrzeby шо- 
Зпабу stwierdzić secinami świadków. 

Prosty i skromny w życiu, kochany i kocha w rodzinie, po- 
godny, miły i uprzejmy w obejściu z lud£ani, otwarty i śmiały tom gdzie 

wypowiedzenie prawdy, zamilowany w pracy, tfający w przy- 

a przy tem wszystkiem асык chrześcjanin-katolik— 
oto był człowiek, którego dziś straciliśmy, a którego pojutrze złożyć 
mamy do groba. 
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— Jutrzejszemi nieszporami rozpoczyna się w 
kościele św. Kazimierza (panien-sakramentek) uro- 
czyste nabożeństwo odpustowe kn ezei N. Sakra- 


іт. 


Przegląd polityczny, 


Dopiero wezoraj Nord. allg. Zig, stwierdziła z 
priyjemnem wypaniom fakt zaroieszozonia pamiętne” 
Го komunikatu w środowym namerze frau. wiestni- 
ha, naganisjącego ton h organów prasy 
rosyjskiej, zbyt szorstki i nieprzyjazny dla Niemiec. 

> pięciu dni trzeba było do namysłu, w jaki 
tad teu dowód uprzedzającej kurtuazji 
„rodowej, wnosić wypada, że w ciągu pig- 
elu dui owych zaszły jakieś fakta, zakryto dotąd 
przed światom, które wpłynęły, korzystnie na siłą 
waroku Nord. allg. Zig.i гей» ar- 
tykuł pot nikt 
profanów nia wpusz 
wall sią na hipotezy 
przekopaniem silnom 
alg odpow 
się jesżczo w 1 
dy had projektem noweli wojskowej. 
ta wymierzone w strony Petersburg; mogły obudzi 
w umysłach opozycyjnych przekonanie, że wszelkie 
niobozpieczolstwa sytuacji politycznej już minęły i 
że teraz nie ma już płlniejszego do nezynienia, 
jak odrzacić eopredzej prawo, obarczające ludność 
niemiecką nowemi dotkliwemi ciężarami. Gdy parla- 
ment rozbiegł się ua forjo świąteczne, wnet organo- 
wi p. Pindtera rozwiązują sig usta. Charaktery- 
styoznym jest stęp komunikatu wezorajszego w 
Nordd. allg. Zig, który powiada: „Dopomoże on (tj. 
glos Pra, wiestnikaj niewątpliwie usilowaniom en- 
ropejskich, a między temi i niomieckieh dzierni: 
ków, starających sie, aby kielkująco porozumienie 
między Niemcami a Rosją mogło wzrosnąć i doj- 
тавд” 

„Kiełkujące porozumienie” Wyralenio dziwne 
Ponieważ od lat wielu pomiędzy Niemcami i Rosją 
porozumienie trwa, a nawet od czasu do 02880 na- 
brzmiewa serdecznością sojuszu i przybiera nazwą 
„trójcesurskiego związku”, pie może przeto po: 
wyiaze wyrażenie odnosić się do stosunku Niemieo 
i Rosji w ogóle, jak się tenże ułożył w długoletniej 
, ме do chwili dzisiejszej, ściśle aktualnej, 

że ramami tygodnia, tego tygodnia, w 
którym wystrzeliła niespodziewanie w Wiedniu kan- 
dydatura młodogo Koburga, a deputacja bułgarska 
z nad Duonju przeniosła się nad Spree. Być może, 
iż w toku ostatnich dni odkryto w Berlinie kamień 
filozoficzny, wielee dzisiaj poszukiwany jako ta- 
lizman pokoju; być może, iż znaleziono nareszeie 
podstawę porozumienia się w sprawie bułgarskiej, 
dogadzającego zarówno interesom Niemieo jak Rosji 
i zbliżającego napowrót mocarstwa, których stosun- 
i od pewnego czasu trochę ozigbly, jak wnosić wy- 
padało z owych winnie głosów" dziennikarskie, 
któro potępił komunikat /rawilelshoiennego wies 
nika, 

Mimo rozd 


ażnienia, jakie cechowało przobieg so- 


' tz. ,matogo” stanu oblężenia. Los ton podziela od- 


| podaniem się do 


botniego posiedzenia parlamentu niemieckiego, w 
Berlinie wierzą w kompromis, spodziewają się mia- 
nowicie, iż rząd nie mo; nakłonić opozycji do 
przyjącia septenuatu, zgodzi sig na pigeio- albo na- 
wet trzylecie budżetu wojennego. Treść istotna ú- 
chwa? komisji przedstawia sig ta! срока ағайға 
się bez ograniczenia czasowego na formacją nowej 
trzeciej dywizji 10-20 (alzackiego) korpusu armji, 
saskiego pułku piechoty, 24 bateryj polnych i 21 
oddziałowych (Ablheilungs stüben), trzech sztabów 
bataljonowych i 9-ciu kompanij kolejowych, jednej 
kompanji pionierów i 14 kompanij taboru, a zatem 
tych wszystkich wojsk, które podnoszą w ogóle siłę 
wojenną armji niemieckiej. Odpowiednią tej silo 
stopę pokojową przyzuano rządowi na lat tray. Za 
date przez ministra wojny szesnaście czwartych ba- 
laljonów (15 piechoty i jeden strzelców) maja chara- 
ktor prowizoryczny, jak rząd sam wyznał i dlatego 
komisja wyznaczyła roczny tylko kredyt na utwo- 
rzenie 1усійе, poręczając moralnie, że kredyt ten 
ponowi co roku, jak długo trwać będzie wskazana 
obecnie potrzeba, 

Miał ja szność p. Windthorst, uspokajając 
spluszony obóz rządowy spokojni! Nie za- 
brakuio wam ani jednego czlowieka, ani jednego 
grosza... Dajemy wam to, ezogo dadaliácio, tylko 
w formie, którą uważamy za właściwszą ze względu | 
na stronę finansown pytani 

Frankfort nad Menem, < dzięki odkryciu w tamtej- 
szej restauracji Prinza tajnoj schadzki demokratów 
socjalnych, uszezęśliwiony zostal dobrodziejstwem | 


‘oto sh 


tąd gród nadmeński z Borlinem, Hamburgiem, Lip- 
skiem i malutkim Sprembergiem, Вг. 2. 


Parlament niemiecki. 


— Bez żadnego skrupułu doradzalbym шеші 
cesarzowi, rozwiązanie parlamentu, = którym waze 
władza rządowa Jest niemożliwą, | 

W ton sposób wyraził się ke, Bismark o parlamencie 
niemieckim w jodnej ze swoich przomów w lutym r. b. 
Ta kilka słów dostatecznio ch yzują с znaczenia I 
stanowisko niemiecki 

Posluchaj stytucji mówi p. Saiut-O dre, | 

Reichstag ni jocki, którego członkowie wybierani | 
są przez powszechne głosowanie, odbywa posiedzenia w 
Berlinie w prowizorycznym gmachu i wedlug życzeń 
kanclerza powinienby być nio izbą obrad, lecz poprostu 

jestrów. By! nią tož bardzo dingo i jeszcze: cząsnmi 


Zatwardziali kon 
rzecz niepodobna do uwierzenia, aby ktoś śmiał воће 
pozwolić na opozycji v Кв. Bismarkowi. Nieza- | 
leżnie jednak od togo co шуй odpory tronu, - poli 
tyka wownctezna kanclerza stworzyła tylu malkonten- 
tów, że k е przedstawia parlamentowi, | 
są pruwie замаас odrzucane, jeżeli Bismark nio ucloka 
się do pośrednictwa osoby cesa lub jeśli nic i 
sji, Оа kilku lat zaniechał on 
wszakże tego sposobu terroryz 


y za 


nieckiogo jest zupełnie 
ajmoiej z dwn- 


(Dokończenie.) | 
akcie Rytygier występuje 
szaloną, шеролв 


W tym obrazie с 
jak bohater prawdziwy. > 
тізеді jakby deepotycuig miłością ku Wandzie, którą | 
kiedyś, młodzieniaszki © jeszcze, ujrzał byt 
podczas wyprawy na dwór Krakusa; swoją odwa 
gwałtownością, a. i tym wojennym 

era”, w К często — legondowy 
najezduil dokola 
i raczej na тус 
niż na dzikiego syna mie 


dnogo z wieków średnich 
a i pożogi — wygląda. | 
rakter zagadkowy, tajo 
mniezy zawier obie pierwiastek siły dramatyez- | 
пеј i jakiś urok dziwny, który ku niemu wyobraźnię 


ала w tej swojej istotnie pięknej | 
am postać swego Rytygiera przed- 


„U se 
Gród y, 


1 tomów skały. 
zi w czarnej zbroi 
1103 | 


bit y, 
mami nabrzmialem 
eszez burzy. | 


go wszystkie mórz siedmiu bezdroża, 
jestu rzekach obmywał miecz krwawy; 


Це wysp w św. 
Rytygier hardy król 


oby 
гад! 


| 
Lackiemu niebu ji 
I postal sweaty, = 

Rytygier — ks 


до królowej ziemi, 


( 
blaskn zazdrości, | 


owanie i takio praystrojenie, fizycz- 
ne i moralue Rytygiera, jest zresztą rzeczą zupelnie 
logiczną i nieodzowną nawet wobec planowego już 
założenia poetki, że Wanda kocha pięknego najez- 
duika i że cała jej duma, nawet pamięć ślubu wyko- 
wanego Dziewannis, roztapiają się pod wpływem 
pierwszego spojrzenia, jakie modre oczy córy Kra- 
kusa ją z cząrnemi źrenicami Rugijskiego 
księci » spotkania sig ich pod posągiem bo- 
ga wojny, Horowida. 

Prawda, że pó 
wne towa, 
ają jej 
połnie 


Takie npoe 


„ gdy schodzące z Karpat da- 
Wandy — bialo Xienie—wyrzu- 

gi i elicą sig jej wyrzec zu- 
0 Ду budzi sig ze snu słodkie. 
go i wonawiajge niejako śluby swoje z duchem na- 
Podu-oglasza wojnę z najozduikami i rycerki swojo 
prowadzi do awyoigskieg» bojn—leez czyniąc, tak, 
spelnia tylko obowiązek względem ludu, nad któ- 
rym wlada—sereu zaś swemu Śmiertelny cios za- 
daje... 

Pisząc to sprawozdanie z nowego a tak wybitne- 
go utworu, pominęliśmy jego szczegółową osnowę, 
ze względu, Ze losy „Wandy”, których postka zmie- 
nić nie mogłai nie chciała, znane są wszystkim 
chodby tylko z krótkiej a popularnej piosenki.; Wy- 
padałoby jednak zaznaczyć tu sam uklad tego poe- 


| dzięki j 


dziesta pięciu członków, stanowi grupę. Та grupa na 
wszystkich komisjach ma przedstawiciela w swoim pre- 
zydencie, który jest zarazem jej mówcą na posiedzeniach 
publicznych. Złąd wypływa, że posiedzenia parlamen- 
tu niemieckiego ва to tylko rozprawy pomiędzy cztore- 
ma czy pięcioma zawsze jednymi i tymi samymi möw- 
cami, ^ 

Nacjonałowie wolnomyślni są zawsze zdania ks. Bis- 
marka i nie mają mówców. Mają tylko białe gałki, Pra 
5 rządową reprezentują ministrowie, którzy ва ze- 
rami, 

W ważnych okolicznościach ks, Bismark zabiera głos. 
Mówi ze swojego miejsca (trybuna nie istniejo w Berli- 
nie), czyli z poza stołu, znajdującego się na estradzie 
po prawej ręce przewodniczącego w obradach. Żelazny 
książę zawsze występuje w mundurze. Głos ma słaby, 
ruchy jednostajne, Ręka prawa, dzierżąca olbrzymi o= 
łówek, wznosi się ku czołu i opada w równych odstę- 
pach; lewa spoczywa na plecach. Gdy mu zbyt gwał- 
townie przerywają, schodzi z estrady i mówi pośrodku 
izby. Gdy wspomina o cesarzu, głos jego powaäniejo 
pod wpływem szczerego przejęcia się i wzruszenia, Ро 
zamachu Nobilinga widziano wielkie łzy, spływające po 
jego policzkach podczas gly czytał w motywach prawa 
przeciw zocjalistom słynne swoje zdanie: „0 drogocen- 
nem życiu swojego pana”, 

Ks, Bismark unosi sig łatwo, gdyż п mode воет 
oporu; wówozus nio hamujo sig woale, zaciska pi 
wychodzi z sali, szyciwszy papiery па ziemią, Gdy jest 
w dobrym humorze, przybiera ton specjalnej dobrodu- 
szności, wygląda tak, jak gdyby powierzał parlamento- 
wi najważniejsze tajemnice państwa i орцвлов salą 
wtedy dopiero, kiedy Richter, jego utrapienie, zabiera 
głos. 

Richter jest przywódcą umjarkowanej lawicy ром 
зугаа, o Мери 
ka jost jodny z 
az rozpor y, prowadzi jg do 
ТҮ do której 
Jest to parlamoutarny buido; 
ykalów, jeat najgroś 
przeciwnikiem ‚ Jost ko skończony misti 
sztuce parkumontarnych targów. баш о sobio powiada, 
lo jest najbrzydezym człowiekiem w calom coggrstwie i 
w ое hum ane pisma nie potrzebowały zmie- 
тіле jego rysów, tawić pod postacią żaby 
w okularach. М izo szerokiemi ustami, z 
wypuklemi oczy: wony, jodnom slowem po 
Alo mówca z niego pier- 


о djalokt, 


Gdy 


jedyny mów 


stałych gości na ob parlamentarnych kanclerza, 
który mu pri ście, ponioważ go potrze: 
buje. ślepo za nim idą, zarzu- 
caja a zamalo kąsa: istotnie ks, 


Вит 


» niowpodzianenu przyezynieniu się, 
wców pietystów przedstawiają prawieg, Ра 

‚ nie potrafil nadać 

jest to partja pa- 


Kilku 
stor Btot 
swojej partji ży 
storów, nie zań moi 


tycznego dramatu, w którym autorka złożyła dowód 
niepospolitej siły fantazji 1 twórczego talentu. 
Istotnie, począwszy od prologu pełviącogo się w 
Karpatach, gdzie Wands, umieszozona przez 0joa, 
przebywa wśród Хой Bialych, gdzie wykony wa awa 
fatalną w skutkach przysięgę i zkąd wreszcie zstą: 
puje, by objąć tron osierocony po bracie; i od aktu 
pierwszego, w którym otoczona rycorkami swemi 
jmuje pierwszych posłów a raczej awatów od 
a—aż do wielkiej, prawdziwie tragicznej 
sytuacji w akcio piątym, gdy 2 okrzykiem: 


Tony Bóg mówi przezemnie! 
Олу styszycie, jak mio woła? 
То ош Bóg ojczyzny! 


rzuca się w Wislg—oalo dzieje dramatu przeprowa. 
dzone są z» spójnością wielkq, która wytwarza ca- 
1046 najznpełniejszą, | 

Akt drugi—na Rugji, o którym już wspominali- 
śmy, i trzeci pod Krakowem, ва najbogatsze pod 
weglgdem fantazji i dramatyczności. W tym osta- 
шіт, scena w lesie, przy jaskini mieszozącej w 80- 
bie ołtarz Lela, boga miłości, dokąd przewodniczka 
Хей czarnych, czyli czarnoksiężniezka „Piorunna”, 
spowadza podstępnie Wandą i Rytygiera, па pól- 
nocną schadzke—stanowi prześliczny, polen fantazji 
obraz, który w ekspozycji na scenie zyskałby jeszeza 
na wspaniałości i sile. 
nę tę poprzedza monolog „Wandy”, głęboki 
myślą, wspaniały formą lecz... zbyt dingi, nawet w 
cvytanin—a już na sconie niemożliwy zgoła. 

Akt cawarty, pomimo że posiada wiele poetyckich 
piękności w formie i wiele scenicznego ruchu, autor- 
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Przedstawiciele krajów zabranych, alzatezyoy, lota- 
tylczycy i inni, siedzą cicho. Poprzestaja na glos 
waniu zawsze przeciw rządowi, tak samo jak socjaliści, 
których zwykłym mówea jest stolarz Bebel.  Bylby to 
muakomity orator, кубу ши nie przeszkadzał okropny 
akeont szwabski, który często pobnuza zgromadzenie do 
śmiechu. Mówi z i w kieszeniach, nie tros 
się zgoła o przepisy retoryki, a mimo lo może dol 
tego, że go wroga izba słucha, Bebel jest człowi 
wielkiego talentu, 

Parlament niemiecki nie ma żadnego wplywuna spra- 


mokratyczne prądy сога 
czech, Prawa ubezpieczeń pr 
meryíalne, są mij! 

cleran, który 


WIADOMOSCI BIEŻĄCE. 


t potersburskich, iż w 
aferach rządowych podniesioną została kwestja re- 
organizacji ustawy cochowej, Nowy projekt okr 
fila Зоо warunki przyjęcia do cechów rzemieślni: | 
ków cudzoziemców, 


= Dowiadujemy się z 


= W przodmiocie zamierzonego wprowadzenia 
monopolu tytoniowego otrzymujemy wiadomość od 
osoby bezposrednio zalnteresowanej tym projektem, 
iż w ministerjum finausów niezbyt przychylnie zapa- 
trują się na ten projekt i sprawa ta nie tak prędko 
jeszcze będzie przedmiotem poważnych narad, a tem 
samem i do stanowczej decyzji jeszeze jest daleko. 


W sprawie przysziego banku włościań 
w Królestwie Polskiem, gazóty potorsburskie ро 
jeszoze następujące szezególy. Aby uie olcią 
skarbu państwa nowomi wyd: í zamierzo- 
nem otwarciu oddziałów banku włość lego, 
mierzono skorzystać tym razem ze specjalnego fun- 
duszu na cele ogólnego pożytku, pozostałego 2 kapi- 
talu rezerwowego Tow. kred. ziemskiego. Ponieważ 
w Królestwie nie ша objętego prawem podziału In- 
dności na stany, pod nazwę włościan. przyszły bank 
podeiągać będzie wszystkich drobnych właścicieli 
ziemskich, pracujących osobiście okolo roli. 


= Donoszą z Petersburga, iż ponawia się pogło- 
ska o utworzeniu w kaźdej gubernji posad inspekto- 
rów więziennych dla nadzoru nad częścią gospodar- 
czą więzień. 

= Kantory bankn państwa w Moskwie i Kijowie 
zabroniły przyjmowania przedziurawionych monet 
srebrnych. W ostatuich czasach ukazało się w obie- 
gu bardzo wielo takich monet, wskutek czego przy- 
puszczają, iż dxiurawienie monet srebrnych odbywa 
aig w celu nzyskania tą drogą cząstek srebra, 


= Ponieważ zawieszenie robót budowlanych na 
став zimy urzędownie już nastąpiło, № mimo to od- 
bywają się takie roboty w niektórych posesjach, po- 
Icono komisarzom eyrkulowym przedsięwziąć odpo- 
wiednie środki, aby rozporządzenie władz było wy- 


ga zepsuła nieco w scenie, gdy podczas zabawy wy- 
danej na cześć Rytygiera w dniu rozejmu—wpro- 
wadza w grono tańczących rycerek i samą Wandg 
także, która na prośbę rugijskiego księcia „puszcza 
sig 2 nim w taniec, przerywany Spiewkami dwuwie 

szowemi w rodzaju krakowiakowych „wyrwasów”, 

Ma to znaczyć chwilowe przeobrażenie się Wandy 
bohaterki w kabietę porwaug siłą milo 

Myél—byé może prawdziwa—lecz w wykonanin— 
nieodpowiednia i obniżająca bardzo godność ducho- 
wą a nawet i fizyczną dwojga takich legendowych— 
Jakby sposągowanych już posta: 

Badícobad¿—ani w książce аш! na sconie niepo- 
dobua wyobrazić sobie Wandy i Rytygiera „pnszcza- 
jących się w taniec”.  Szczogólniej też па scenie sy- 
tnacja taka stałaby się niemożebną. 

Jedyna to ważniejsza wada w budowie postyczne- 
go dramatu Deotymy i ujawnić ją ta musimy. 

Prawda! Jest jeszcze druga — choć juź całkiem 
innej, bardziej psychioznaj natury.. 

Та znowu tkwi w postaci Stanisława, młodego 
wendyjskiego wodza, zakochanego w swojej boha- 
terskie) władczyni. 

Wprawdzie, młody ten wojak mówi pięknie, ko- 
cha bardzo czule, a nawet przy księżycu w akcie, 
zdaje się czwartym, Śpiewa piosenkę uroczą —lecz 
obok Rytygiera a nawet Hakona, Olafa i innych 
z jego orszaku tentonów, wygląda jak... шалда) 
który, mógłby może bez ujmy dla prawdy i treści, 


Konane, wykraczający zaś przeciw niemu zostaną 
pociągnięci do odpowiedzialności sądowej. 

= Z uwagi па zwiększony w obecnej porze hau- 
del rybami, poleeono służbie  policyjno - sanitarnej 
przy dokonywanych rewizjach dawać óluiej. 
sue baezenie, aby sprzedawane ryby by! 
Przekupnie dopuszczający się pod tym wzgl 
dożyć, oprócz konfiskaty zepsutego towaru i pocią- 
іссіз do odpo Iności sądowej, zostaną usu- 
ch. 


= Od jutr D, m, zacznie obowigey- 
wać na kolei nadwiślańskiej trzeci dodatek do taryf 
alnych związku poluduiowo zachodnio-warszaw- 
ко, zawiera iany w niektórych obowią- 
zujgeyeh już t kowych oraz nowo t- 
stanowione ta 


= Z dniem jotrzejszym 
półrocza drugiego roku 1870-шо ой listów zasta- 
yeh Towarzystwa kredytowe- 
ji pierwszej z roku 1509 go, pla 
grudnia токо 1876 go. 


W dniu jutrzojszym, о godzinie 2-0) po polu- 
duiu, odbędzie sig w Warszawie ogólno zebranie 
akejonarjuszów Towa ki вакг 
nerji „dóżefów”, uie 
terminie z powodu n 
ustawę liczby akejonn 


W dia 31-ym b. m. w y 
okręgowym artyleryjskim odbędzie się licytacja na 
dostawę różnych materjalöw, gotowych przedmi 
tów i paszy dia oddziałów w Warszawie, Brześciu 
litewskim 1 Nowogieorgiewsku, oraz dla warsztatów 
tniejszego składu artyleryjskiego. 

cie tutejszym mają się odbyć 
wybory dziekana dla wydziału prawuego na miej- 
sce prof, Kasznioy i dla wydziału bistoryczno-filolo- 
gieznego na miejsco prof. Nikiekiego. 


= 2 literatury. 

* Uprzedzając rozpoczęcie regularnego wydawni- 
etwa, które ша sig rozpocząć z Nowym rokiem, re“ 
dakcja tygodnika Przemysławiee, opróez numeru o- 
kazowego, o którym w swoim czasie donosilismy, 
wydała obecnie numer nadzwyczajny, poświęcony 
wyłącznie wystawie odzieży i sprzętów, urządzonej 
w Muzeum przemysłu i rolnictwa. | 

Następny numer /rzemysławca wyjdzie we wtorek 
d. 12 go stycznia, dalsze zaś numera regularnie co 
czwartek wychodzić będą. 

* Mamy przed sobą drugi z kolei rocznik kalen- 
darza „Strzecha rodzinna”, wydawanego nakładem 
i pod kierankiem p. Kolińskiego. 

Zlotówkowy ów kalendarzyk, przeznaczony prze- 
ważnie, jak to jnż ваш tytuł jego wskazuje, dla | 
mieszkańców z pod wie strzechy, przywdział 
itym razem skromną, lecz wcalo estetyczną ви 
kienki 

Zgodnie z przeznaczeniem, tro racka kalen- 
darza zajelniong jest artykułami, które Ind nasz 
zająć i nauczyć mogą, a przyznaó trzeba, iż wybór 
zrobiony jest starannie, 

Znajdujemy tu zatem wiorsz wstępny Prusinow- 
skiego i inny jeszcze Pluga, wyborna powiastkę Br. 
Grabowskiego, pouczające „Gawgdy” F. Martynow- 


nawet zastąpić jakiegoś adublowanego Romea, lecz 
który w tragedji legeudowej, z czasów przedhisto- 
rycznych wygląda nienaturalnie i obuiża poziom 
ówczesnej, orężnej młodzieży lechiokiej—w zestawie- 
nia z niemcami, któ! góle traktowani są | 
szlachetnie z nadmiarem jakby gościnności, przez au- 
torkę tak rdzeunie р tyma. 

Prawda, i 
nie spelnily się lat tema dwadzieścia z górą 
jeszeze nie wydalano z Pozuańskiego i Prns 
шісі żywioli tak wstrętnego dla Żelaznego К 
a i to także uniewinnia poniekąd а 
gier, książę Rugji i jego їешоц 
plastami późniejszych i tegoczesnych 
Zawsze jednak to zbyt szlachetne traktow: 
zdników, obok słabszej nierównie ekspozycji postaci 
z lechickiego, czy wondyjskiego ówczesnogo świata, 
razi „dzisiejszego” czytelnika i wywołeje w nim 
protest mimowolny. 

Jednakże te wady, jakkolwiek wydatne, maleją 
inikną wobec ogromnych piękności, spotykanych 
60 chwila w całości tego utworu. 

Liczba takich fragmentów, w których myśl i 
natchnienie walczą o pierwszeństwo 7 uroczą lub 
wspaniałą forma, jaka je wyraża, jest tak znaczną, 
że nietylko cytować ich, lecz uawet wymieniać nie- 
podobna bez rozszerzenia artykułu dziennikarskiego 
do granie niemożliwych. Przekleństwo arcykaplana 
Berty w akcie 2-im, pieśni śpiewane przez Rytygie- 


в plan „Waady”, a po części i wykona- 
kiedy 


figurować w jakimś melodramacie nowoczesnym—8 


ra ite quasi ballady, które wypowiadają inne je- 


| wznowioną zost 


skiego, kroniczkę roku ubieglego, pióra Rewiefekie. 
go, nie licząc artykulów treści religijnej, jak żywo. 
tów świętych etc, ў 

Na wyróżwienie zasługują tematy, opracowano na- 
der przystępnie w artykułach „Ochrony wiejskie” 
„O czytaniu książek” przez Autoszką i „Brak 
u тілетін przez Tom, Piasta. : 

lak da dobrą myślą natchnięta praca w t; 
kieranku, kalendarz „Strzecha rodzinna" deluge 
na sympatjg i rozpo 


jechnienić 


= 2 teatru 1 muzyki. 

* Repertuar teatru Wiolkiego 2 
po raz szósty „Arrję i Ме 
5 Z udziałem Żół 
Manicamp przedsiawioną % 
Rozmaitości komedja w jednym akcie p. 

skajmy sig“, 

* „Hugonotów* Meyerbeera us 
ącego ty 
Pinkiertówny, 

* Zawierzonem jest wanowienie moza: 13775 
лана j е rtowskiegy 

W jednej z partyj niewieścich wystąpić а 
Ella Russel. 22 Ша ара 

* Od lat kilka niegrana pi 
Wiktoryas Sardon pot z 
le w ci 
skach teatra Rozmaitości, 

Rolę barona, grywa 
przedstawi p. Laduowaki, 

* Adam Asnyk napisał dla sceny krakowskiej 
krotochwily pod interesującym tytułem: „Komedje 
konkursowe“, 

= Ze sztuki. 

+ Wystawa obrazów i rze£b nadsyłanych na do. 
roczny konkurs Towarzystwa sztuk pięknych będzie 
otwartą z d. 1-ym stycznia roku przeszłego. 

Sądząc z dotychczas nadesłanych deklaracyj, wy- 
stawa ta będzi niezwykle ożywioną. 

* Pomimo otwartych jednocześnie kilka rozmai- 
tych wystaw, obraz M. Suchorowskiego „Rozkoszne 
marzenia” zgromadza wcale pokaźną liczbę widzów, 
szezególnie w porze wieczornej, 

Obraz ten pozostanie w Warszawie przez ciąg 
stycznia r. b. 

* „Chrystus w domu Marty i Marji” Н. Siomi- 
leg pozostanie w sali ratuszowej do Койо 
ЖА 

+ Wystawa obrazów Józefą Brandta będzie o- 
iwarla niowezeinie Jak w połowie marca r. p. 28 


powiada na jutro 


: „UŚ 


у wigto z repertuaru 
одаја z powodu niedyspozycji рашу 


ktowa komedja 
oczciwi. wieśniacy* 
sogo sezonu ua de- 


przez Królikowskiego, 


żądaną 
przesłała 
Paryża. 

Znakomity nasz rzeźbiarz p. Cyprian Godebski 
ofiaruje bezinteresownie diuto swoje, byle tylko ofiar- 
ność publiczna pokryła koszta marmuru czy bronzu. 

Z projektem swoim nosił sig on już oddawna, nie 
mogąc go urzeczywistnić dla brake funduszu na ma- 
terjał, 


szcze postacie; wreszcie też mnóstwo opisów, eudo- 
ią formy i barwistością obrazów, jak 
пр. opowiadanie Plomniewy w akcie IV-ym о вро- 
tkaniu na kladee wśród wezbranego potoku, wszys- 
tko to stanowi cały szour pereł najczystazej wody, 
które nawet bogaty skarbiec poezji polskiej, poezji 
Mickiewicza, Słowackiego i Krasińskiego, wzboga- 


аш wiadomo, , Wanda” Deotymy, skrócona 
ie i przerobiona nieco, a ściślej mówiąc, Wy- 
гојопа 2 poematu książkowego na dramat Sceuiez- 
ny, została oddaną dyrekcji tutejszego teatru. 

Zdaniem naszem, przedstawienie tego utworu sta- 
nowiłoby rodzaj uroczystości poetycznej; że zaś i dla 
ogólu widzów stałoby się ponętnem, wnosić o tem 
można z pewnego rodzajn prejudykatu, albowiem 
taż sama „Wanda” przed kilkunastu laty gościła już 
na scenie, teatra Wielkiego, lecz tylko w treści skró- 
conej niezmiernie, bo do kilkunastn luźnych, Tra- 
gmentów, które stanowiły tekst ilustrujący „Żywe 
obrazy”, przedstawiane wówczas przez grono ama- 
torów i amatorek na cel dobroczynny. 

W każdym razie ta urocza i bohaterska córa Kr 
kusa, odtworzona przez Daciyme, była już na tute 
szej scenie, może więc i teraz w obszerniejszych o- 
brazach czyli aktach, obejmujących całość, ukazać 
się na niej znowu. > 

Byłby to ważny etap na drodze wiodącej do pod 
niesienia poziomu repertuaru dramatycznego w tea 
trze tutejszym. Al, Półkozic. 
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= Da gdy z inicjatywy p. Heleny Boguskiej (Hajo- 
ty) płyną ofiary na odnowienie grobowca, szlachetny 

miar naszego artysty stanie się czynem па pewno, 
jak zaś to prędko nastąpi, to już zależy ty!ko od dor 


brej woli ofiarodawców, 


= Ро kiermarszu. 

Би rozpoczęto obrachunek dochodów i wydatków 
z trzynastodniowej zabawy kiermaszowej, 

Obrachinek to mosolay, sważywszy na mnóstwo 
pozycyj wpływów i wypłat, nie mole więc буй tak | 
„Ако ukończony, tak aby wiadomy był stanowczy 


6, iż dochód brutto uczy | 
nit około 13,000 ra, chociaż 1 tu cyfra powiększy się | 
po dokonaniu отелей sklepowych. 

W każdym razie Towarzystwo dobroczynności 
ska pokażny zasilek, rouiojezy przecie od zeszło! 
стей 

Sk 


Zawdzi ohgtnemo i beginteresowne- 
mu poświęceniu się exenownych amatorek i ama- 
torów. 

W roku zeszłym do pochodów musiano angażo: 
wad różne osobistości za opłatą, obecnie zgłosiło sig 
tylu amatorów, iż wszystkie pantomimy i żywa obra- 
zy mogly być dostatecznie obsadzone. 


| 
Komitet kiermasowy, pragnąc każdej z amatorek | i 


ikaidemn z amatorów zostawić pewną pamiątkę, 
wystosował do wszystkich imieune serdeczne pot zig 
komanie. 
Тай о najgorliwsi członkowie kierujący widowi- 
skami, otrzymają w upominku kosztowne piarścienie. 
Proszoni jesteśmy o powiadomienie, iż сі обра u- 
stawiowa w krużganku sprzedaje eig na miejscu w 
cyrku i może być przydatną ua draewka wigilijne. 
Osiągnięte % tego źródła fundusze powiększą do- 


chód z kiormaszu. 


= Horbata dla ubogleb. 

Pau Z, tutejszy obywatel, w gronie swoich pray- 
jaciół podniósł myśl poruszang przed kilku laty przez | 
p. Reichmann. 
Projekt zasadza się na wprowadzeniu ulicznej 
sprzedaży herbaty dla wyrobników zajętych pracą 
au otwartem powietrzn, 

W razie urzeezywistnionia projektu, sprzedaż гоз: 
począłaby się w przyszłym miesiącu, 

= Na karnawał. 
jsza kolonja włoską zamierza w karnawale 
поток tańcujący na rzecz swoich bi 


Zabawa ta ma być urządzoną w porozumieniu z 
kolonją szwajcarski 


= Pogoroczue ślizgawki. 

Z powodu przewidywanych mrozów, przedsiębior- 
cy ślizgawkowi larzataja się około przygotowań dla 
miłośników łyżwowego sportu. 

Tak jai i lat zeszłych staw w ogrodzie Saskim 
będzie dzierża wiony przez Towarzystwo wioślarskie, 
zaś w parku lazienkowshim ulokuja sig członkowie 


Eljentów znaezue kwoty £ ubezpieczenia życiowego, 
jaknajformalniej scedowane. i 

Należy sig domyślać, że ryzyko lichwiarus nie 
było znów tak wielkie. 

Przyszła jednak chwila, iż się spekulant grubo za- 
wiódł, 

Przed dwoma miesiącami zgłosił się do niego pan 
+, а propozycją udzielenia pożyczki, a raezej naby- 
polisy jego brata chorego na suchoty, gdyż po- 

ebną jest spora sumka па wyjazd do Wiech, aby 
уш 


ir 
сподіві na krótko przedłużyć życi w ciej 


| macie nieuleczaluie choremu, 


Ostrożny lichwiarz wezwał aż dwóch lekarzy, а 


go najsolenniej, i£ ubezpieczony przy 
ва) ch оЕсПгхпойебасв dlużej nad rok nie jest 
w stasie pożyć, prędzej 224 тойга przypaścić śmierć 
o wiele weześniejs: 

W takich warankach liebwiarz został nabywcą 
formalnie przekazanej polisy, zapłaciwszy 6,000 тв, 
i cieszył sig nadzieją zuakemitego zarobku, gdyż W 
polisie byłą wainieszczona suma 10,000 га, 

Leka ie sig nie mylili, gdyż chory ,*, va- 
ledwie przybył na miejsce, życie zakończył, lecz sam 
je sobie skrócił przez powieszenie. 

Lichwiarz zawiadomiony o tem praed kilku бий» 
mi, szaleje z rozpaczy, ponieważ wedlug wyraźnego 
przepisu towarzystwa, polisa w podobnym wypadku 
traci swą wartość, a okaziciel jej otrzymuje jedynie 
zwrot skladek wniesionych i to bez żadnego pro- 
contu, 

Ponieważ zmarly ,*, był ubezpieczony przed 
trzema laty, lichwiara wige niewiele otrzyma. 


= Kradzieże 

Na Pradeo doroäkargowi Szelefiskiemu skradziono аргаа 
у z garderobg wartosei kilkuset rubli. — Na Mar- 
Zofjl Piluerowej wyciągnięto portmonetkg za- 
adziosigt roli 


wierającą 


= Wściekły pies 

W doin wczorajszym na Furmańskiej pod шеш 10-ym 
zdarzył się smutny wypad 

W mieszkaniu Antoniego Knowiukowakiego wściękł sig 
mały piesek i pokąsał dwoje dzieci, oraz służącą Rozalją 
Kordowską. 

Рошос lekurską pokgsanym została bezzwłocznie udzie- 
long. 

= Nieostroino! 

W dila wczorajszy w rzeźni na Pradze, Lojzor Rogon- 
berg, rabige migro, pracz nieestroinoíé zranił «рио to- 
porem w lewą ręką Joska Bilbermann. 

Bana jest ciężka, Silbermana odwieziono do зори. 


= Майа śmierć. 
W dniu wozorajszym w інгі ua Rybakaol рой шеш 
zmarł jakiś miomtody człowiek, 

ово, że to jest Јове! Waśniewski, robotnik. 


Sprawil 
Zwłoki zabezpieczono, celem wyprowadzenia śledztwa зе 
dowego. 


— Złożono w rodak 


Dia biednych na święta. 

Z. S. rs 8, А. D. z ulicy Wspólnej rá T, baromowa T. 
та 5, E. P. ha intencję zbawienia duszy Leonarda rs. 1, 
S. тз. 8. Zóbrane na Lesznie u p. W. D. za wróżbą ej 
nek na chofukę dla dzieci rs 8, E. J. i P. тв. 
biednych dzieci rs. 2. 

Na szpitalik dziecięcy. 


ji Kurjera warszawskiego: 


Ł re 1. 

— Art. nad—Upraszaw szan. redakcię o przyjęcie rs. 5, 
dla wręczenia ich na gwiazdkę dla wdów pozosta” 
łych x sierotami. Na intencję otrzymania nam pociechy а 
dzieci i wnuków Pozostaje z poważaniem А. 7: 

тұрба mdse na nagrobek Juljueza Słowackiego 
ra. 53. 


Yacht. Klubu. 

Na stawio przy wiey Oboźnej pewien „spocjalista” 
zamiorza udzielać zaukę łyżwiarstwa, 641 osi 
sig także członwowie sto enia cyklistów. 

‚Wreszoio przedsiębiorca sabaw wielkanocnych z 
UJ axdowskiego pen nosi się 2 zamiarem urządze- 


nia na wiślacej lasse rozmaitych rozrywek, jak ka- 
ruzelu wa lodzie, sanek zaprzężonych w wytrosowa- 
ne psy i t p. 

Znaczna odległość miejsca zabawy od miasta nie 


zapowiadać powodzenia te) nowości, na- 
y „szwodzką 


zdaje 8 
zwanej przez projektodaw, 
= Modne rękawiczki 
ба lat para moda wysila slg nad rgkawiezkami 
męskiemi używanemi w porze zimowej. 

Podezas gy w roku ubieglym rękawiozki różno- 
barwne wzorzyste, tak zwane ефи ве, cieszyły 
sig powodzeniem, oboenis do najmodniejszych nale- 
iy „eskimosy”, potryte na zewnątrz pnszystym wło 
sem, 

Nowość ta zaleca sig przedowszystsiem weale 
mieestetycznym wyglądem.. 


= Chybiona spelsulacja. 

Za przykładem Гейнїага 
przyjacieso ludzkości pąszczają sig ua s) 
dzielsnia polysws pod zastaw polis asekurac; j- 
nych. 

Szezegölniej jeden z nich zrobił dotychczas 
dobrych inierosów, poduiówłszy po śmierci swoich 


IE WACŁAW SZYMANGWSKI, 
Redaktor i Wspülwydawen , Kurjera Warsz, 


po długiej chorobie, opatrzony Sw. Sakramen- 
marl 10 dniu 21 jm grudnia 1856 go r. 
dat ва. 


fami, 
о godzinie 1 i pół po półancy, przeży 


Nabożeństwa żałobno za spokój jego duszy od» 
będą sę w kościele św. Antoniego (po refor- 
mackim) przy ulicy Senatorskiej w d. 22-im 
b.m. we Środę, o godzinie 10-sj атада, oraz 
w dein nastepmym, we czwartek, о godzinie 
11 ej шала, poezem nastąpi wyprowadzenie 
змок па cmentarz porązkowski. Pozostała 
rodzina zaprasza na smutne te obrzędy preyja- 
| ciól i życzliwych. 


І 


у Bila 


+ 6. p. Michalinn Zieliäske, panno; córka Józefa Kon” 
stantego i Marji z Trawińskich, opatrzona 88. sakeamenr 
tam, po długiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 23, 
zgasla w Bogu dnia 20-20 grudnia 1880-go roku, W glg- 
bokim Баш pogrążeni „ bracia, siostra i Майо. 
we zapraszają krewnych, prayjaajät | znajomych. ma wy- 
prowadzenie zwłok х kościoła ów, Krzyża, we środę, 10 јеку 
„ m. o godzinie Z-aj ро poludniu, na omontera 


anda Czyżewska, córka Konstantego | Elo» 
ошту z Wilezyńskich, po ciężkiej chorobie, cpatrxonn ŚW. 
snkramentami, w dniu 19-510 gradnia 1886 roku przeniosła 
się do wiceanoSel. Siroskani rodzice wraz z braćmi i siostry 
zapraszają przyjaciół i znajomych ną żalobye uabożeństwa 
odbyć się mająca we środę, to jest dnia 22-go grodnia, 0 
godzinio 40-е] шаш w kościele parafjalıym ща Pradze, 
oraz na wyprowadzanie awiok w tymże dniu i в to 
ścioła o godzinie 3-e3 po poludait na cmentarz kimions 
kows риста 
+8, p. Foliej inka Makowska, córeozka Јаша i Та 
081, po krótkiaj chorobie, przeżywszy 1 i pół roku, powige 
Kszyla grono aniołków. Strapieni rodzice po stracie jed; 
nego dziecięcia zepraszują krewnych, przyjaciół i zmajo- 
mych na wyprowadzenie zwłok z Кофе. ów, Kayolg Boromen- 
sza prey ulicy Ошодще), we środę, to jest dnia 
dnia, o godaiuio 12-е] w południe, na cmentarz jowge- 
kowski, — 435 
+ $. р, Franciszek Tyłowiecki, obywatel przedmieścia 
Pragi, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona dw. ааг 
mentami, zakończył życię dnia 20-go grudnia 1686 rol, 
przeżywszy lat 68. W smutku pozostali: żona, córka, zięć 
i wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i kolegów хаан 
go па żałobie nabożeństwo odbyć sip порно w kościolą 
N. M. P. Loretańskiej na Pradze, we środę, to jest unio 
22-go graduię о godzine £0-0j arana, отор na wyproyadze- 
nio zwłok w tym duiu z tegoż kościoła о goilzinie 3-0) 
po poludaiu na cmentarz kamionkowski, 484 
48. p. Kazimierz Łesnpioki, задето dóbr Zalesie w 
powiecie ostrowskim, gub. łomżyńskiej, po dingich j сі» 
kieh elerpionineh, w dain 18-ym grudniu 168) rokn. «ол» 
czył życie, przeżywszy lat 04. Wyprowadzenie zwłok do 
kościoła parafjalnego w Joloukach nastąpi we środę, to 
jest dnia 22-go b m, n w dniu następnym  pocbownnie 
zwłok w grobach familijnyah, na. która w smutku розово. 


99-go Буй» 


| In Фол, córka i zięć zaprnszają krownych, przyjąciół i zna« 


Jomych. 24 
+5. p. Igucy Dalooki, podporacanik. 80-yo piechotue- 
go poltawskiogo puiku, po długiej 100800) chorabip, ne 
końozył życie, w dniu 20-ym grudnia r. b, w wiokg 1601, 
Pogrążeni w ciężkim sśmntku: matka x sivatyy i braten 
zugozlego zapraszają krewnych, przyjaciół i kologów шум)» 
prowadzenio zwłok x cerkwi pułkowej przy шау hn Бог 
trebne w dniu eim b. m, To Jest we srody, o godeinio 
tej z polüdüia, ha ówontarz prawosławny walaki 0 
+ W duiu 29-im grudnim, to jest we cewartel, o godzi- 
nie Мо) zrana w kościele iw, Krzyża, jako w plerwyzą 
boleeng rooeniey ішігі $. p. Btofnji Koskowskiej, żony 
jufoniora, өйіңігіс się uadożuństwo żałobue za jej duszę, 
Jako toż za duszo jej rodziców $ p. Walentego Pawłowa 
skiogo, rzoczywisicgo radcy stam, b. członka ganatu To- 
vflli z Nowosielskich Pawłowśkiej, żony jego 1 ich aid“ 
stry Marji Kalinowskiej, va która to nabożeństwo ой» 
motniony my zięć, jako też brat i syn 2 żoną zapiasznją 
krewuyeh, przyjaciół i znajowych, 24318 
3 W dum 8-1 grudnia r. b, to jest we środę, o godzi- 
nie 40-а) zrana, jako w plorwszą bolesną roczníog Өшіетсі 
ś.p. Salomei 2 Chlopickieh Sikorakiej, odbydzie się żało- 
bie nabożeństwo w kościele na Powązkach, na któro to 
pozostała w smutku rodzina zaprasza uprzejmie буса- 
wych, 2-488- 
+ W dniu 08-10 grndnia r. b, to jest we frodo, za du- 
szę £ р Polikarpa Hipolita Gieniusz, obrońcy 2-уо oki 
gu radowskięgo, odbędzie sig żałobne nabożeństwo, Ji 
w pierwszą rocznicę śmierei, w kościelę św. Kray}, о go- 
dzinie 14-6] grana, па które w mieubacności kany, Мону 
zapraszają lnewnyoh i przyjaciół zmarłego, 2-45 
+ W dain 22-im grudnia 1880 r, to jest wo Środę, o 
godzinie 8-ej zrsna, w kościelo powązkowskiw, odprowio- 
| nę zostanie msza święta za dusze & p. familji Gawarackich, 
a to z legatu przez niegdy Marjanng Gaworocką nezynio- 
nago, 0 czem rektor kościoła powąskowskiego interesopa- 
nych zawiadamia, —1620— 
+ Za spokój doszy & p Wiktonji е Ohachölskich Боре 
| skiej. odbędzie sip w dniu jutrzejszym, о godzinie 9-0} 
i pół пала kościele św. Krzyża przed wielkim oltarzom, 
żałobna wotywa, na którę mąż zmarlej 8 rodziną zae 
prasza- -8И8- 
т Wo czwartek, to jest diia 9-69 grudnia, jako wro- 
canicg Smierci 4. y. Karola Kacperkiewicza, odbędzie się 
зу kościele powązkowskim, o godzinie 40-) «rne байраа. 
mabożeństwo, Js które pozostali w smutku: żono wraz ш 
orkę i zięciem zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo- 
mych. -436- 
+ Wszystkim, kurzy w duin wezorajsaym uozestalecyil 
| w odprowadzeni na iniejsce wiecznego spoczynku „zwłok 
£ р. Meri Majchrowskiej, wain, któraście wiehcami 2 


E 


kwistów ożdobiły trumag zgasłej w kwiecie wieku kole 


KURJER WARSZAWSRT.—Dnia 2 gradnią 1886 т. 


5 


Зан UWE Wega жънат, ом pins córką gaszą, 


mia 5-0) klasy 147-ej loterji klasycznej, głów 
wygrane padły jak następuje: nr 22646 wygral rs. | 
8,000 m kolektora Rotbauba w Warszawie, nr 
10549 ra. 2,000 n kolektorki Wyleżyńskiej w War- 
suawie, nr 9411 та, 1,000 u kolektorki Rembalskiej | 
jw Warszawie, nr 13250 тв. 1,000 п kolektorki 
Rądzińskiej w Warszawie, or 1 $951 та. 1,000 в Ко- 
lektora Fruehtwana w Warszawie, nr 18764 тв, 1,000 
п kolektorki Pietroszewskisj w Warszawi 


Nadeslnune. 


Najpraktyezniej Wa бигіпгіКе zaabonować 
MCHEO (Senatorska 26), dające za S rubliroeznie 
100 arkuszy tekstu, tyleż тусіп, 60 arkuszy wut, o- 
raz do wyb 
dzieł J. L Kraszewskiego w 15 tomach, symionie i 
sonaty Boetliovena, oraz Album tańców najnowszych, 
) rzez L. Lewandowskiego 
zdobione winietą kolorową pomysłu Fr. Ži 
być można oddzielnie po тв, 2, 

— 


Aromatyezna herbata ро тв. 2 Кор 
w skladzie M. Muszkata przy ul, Senator: 
ta каша, która jest ца wystawie w muzeum, stanow- 
czo jest lepszą od wszystkich шу) w tej cenię. 


Najtaniej sprzedaje ge 2 
«цоле ті dwulötniem 
W. СПАВА VU, zegarmistrz, 
Nowe ен nr 69, wprost Kopernika, I p. 


Sesarst wa. 


Vetenshurakija wigdomasti omawiając kwostją kan- 
dyfdalury Ка. Ferdypanda koburskiego, zwrat: 
uwąjią na'to, 20 książą jest katolikiem i że 4 tego 
pawadu wybór jogo musial Буд milym Rzymowi, 
сігіп ząpowne па tem hudomano wielkie nad 
Jakkolwiek dobremi były stosunki Loona XIIl-go 
środkową Barapa, to przecież trudno było prze- 
widzieć udział kurji w ośadzonin tronu bulgarskiogo, 
dodaje przytoezony. dziennik i mówi dale 
więc Bulgárja, która Już otrzymała z Wow 
lore, odgradzającą ją od innych k b, 
sposobi sig до przyjęcia od tychże Węgier: drigiego 
darn, mającogo ją ostatecznie odosobnić od j 
plemiennej i i jednówier Rosji, oddać w r 
ngos węgierskim i propngaudzie katolickiej, Qo 
jod 
mają tna» być przyjmowani pojedy 1040, 
«oh mà się (Ing da zrozumienia, 29 nie przyjmuje się 
GA OAK ee Bil Abla, CU 
терді to bardzo dobrze, alo idzie Мо o formę 
przyjęcia lecz a jego treść. Со im powiedzą? jak 
Jatrywać sig będzie Berlin na nową kandydaturę 
Oto pytania, od których w znacznej micras zal 
dalszy przebieg przegilonia. Mądry р urd- 
py три być, Баг о nakloyotany. 
sostrzylo—do dy Randy de} 
kowanć nioi, prowadzące do win 
aw fonie Niemieo waśnie i rosterki: 
mentu nie chce tehwalić ро 


W ten spo- 


iejszą część projektu do prawa, арго 

ch szesnastu bątaljonów potwierdza jedynie w 

je czusowego środka, na rok jeden, only projekt 
przyjmuje tylko na trzy lata, a na dobitk Blake 
bezterminawo dalsz, by zmysić rząd 
do przyjęcia ofiarowanych mu ¿Eruchów, byleby 
zdążył przystąpić do urzeczy wistuienia reformy na 


dzień 1-szy kwietnia, Со przedsięwezmie rząd nie- 
miocki? Oxy rozpuści parlament? Czy i teraz żnown, 
jäk w pamiętnem starciu kanclerza z parlamentem 
w grüdniu r, 1884-go nie wystąpi nu pomos protest na- 
rollowy w formie adresów i me liugów i nie zmusi 
parlamentú do zmienienia wyroku? W każdym razie 
ta domowa porażka umocuia n wiarę w 
wość Niemiec do zrobienia wszystkiego dla nirzy- 
mania pokoju. Jost to pocieszającom 

Traktując tę samą sprawę przyjęcia deputacji 
przez br. Herüerla Bigmarka, nie rokwjącego jej 
wiele dobrego, Магад игещуа wyraża nadzieję, że po 
wizycie w Berlinie pscądo-depulaci nie będą już 
mieli poco podróżować dalej. „Od syna i pomocnika 
kanclerza niemieckiego nienslyszą chyba nio ta- 
kiego, co mogłoby ich zachęcić do dalszego grania 
tej roli, Tak więc zbliża się chwila, kiedy аш gofij- 
skim rządcom аш ich zakulisowym przyjaciołom 
nie pozostanie juž żaden sposób na przedłużenie. obe- 
go stain rzeczy. Zupełne fiasko improwizowanej 
ydatiry Ев, Ferdynanda Koburg-Gotajskiego 
(горе znowu oko w oko ze znanemi wszys- 
іш żądaniąmi i oświądczeniami Rosji. Руши 


ота kompletne jubileuszowe wydanie | 


пак powie Berlin? Podobno delegaci bułgarscy | 


goto- | 


rejencji, rozpuszczenie nielegalnie zwołanego wiol- 
kiego zgromadzenia tyrnowskiego i kand 


tura na tron bnigarski, ote znown też 
oi przed podróżą panów Stoilowa, Grekowa i 
| Kalczewa, jedyne p dstawy, па których kwe 


pija bułgarska pokojowo zalatwiong Бу 
Со sig tyczy rozstrzygnięcia jej drogą w 
beenie jest aż nadio jasnam, 29 w gruncie 
nikt w Europie nie życzy sobie takiego rozwiązani 
| Owo podrzękiwanie orężem, któro w ostat 
dniach wywiorało t gnębiając e па. 
publiczności enropejskiej, nie było widocznie niezem 
więcej jak próbą nasi raszenia Rosji i ¿mu 
do dobrowoluego odstąpienia od swoich hi 
nych praw do przeważnego wpływa w Bu 
Próba sią nio udala i skomplikowa: 

о spskojnę non possumus Pote 
myśleć o takiej kombinacji р 2 
dukowala do zera wszystko со si 8 
spie bałkańskim po 18-ym wrześ 
bywamy obecnie chwilę ostatnich 

chodnieh, które się przekonały, że org; 
| ву przeciwko Rosji nie zda sig do walki.* 

Nowaje Wremja pistes y Bułgarska gazeta Slawianin 
zamieściła w tych dniach długi artykul Stojanow: 
zaciętego slromnika rejentów, w którym przeprowa 9 
dza myśl, że nastąpiła chwila wywołan 
w Macedonji, aby stworzy! біз y ШЧ Bil- 
каг. Stojanow pragnie, aby wlade: 
| Prulgarji ogłoszony został Battenberg, a 

sig to niemozliwem, to proponaje 081087) 
pospolitej. P. Stojanow, jak się zdaje, ся D 
Battenbergu tkwi аро sty, a w zde; 
zowanoj armji bulgarskiej armja francu 
nie w Macedonji doprowadzi tylko do tego, że turcy 


ot Comp. 
oir. Баг, w obszernym artykule traktuja 

| przyjaźni niemiecko austrjackiej i powiadają: „Czy 
| poszanowanie, jakie dyplomacja nasza okazuje dla 
interesów austrjackich, nie wypływa z nieporozumie- 
nia, jakoby interesa austrjackie były interesami czy- 
iemieckiemi? A nieporozumienie to czy nie wy- 
pływa ztąd, до w stosunkach z Niemcami pyłanie 
| takie nigdy шо było postawione wprost? Dziwnem 
byłoby spodziewać się objaśnień od rządu niemie- 
gkiego, którego kanclerz dość zdaje się jasno wyra- 
sierpniu, że Niemcy nie mają interesów w But 
. Czy ше my sami gwałtem łączymy ten kraj 
q z Niemcami? I obecn 
y nie uspokoil nas беј ош w, 
czysto niemięckie nie uznaj 
które są nam w prost nieprz, 
godności Rosji i słusznych јој praw w Байдал) 


! TELEGRAMY 
„KUKIEKA WARSZAWSKIEGO”. 


Lwów 21-60 gradnia. (Tel. pryw. Киз. W.) — 
Rząd uwiadomił wydział krajowy, iz z powodów 
dydaktyczno-podagogicznych nie może zezwolić na 
| organizacją utrąkwistyczną pod względem języko- 
wym kilku gimnazjów waehoduio galicyjskich, 

Wieden? grudnia. (Tel pryw, Кит). ІР)- 
Рай. Сансар, zapewnia w liście z Petorebura, 20 
tamtejszy poseł angieleki Morier, który udał się do 
Londynu, powróci na swój urząd jeszezo przed no- 
wym rokiem ide w tym samym czasie poseł rosyj- 
| ski Staal powróci do Londynu. 

Wieden 21-go grudnia. (Tel. pryw. Kunj. W)— 
Wezorajszo pogrózki Morning Postu, wymierzone 
przeciw Тағай, łómaczą sfery dyplomatyczne w ten 
sposób, że Auglja w razie potrzeby oderwie Egipt od 
| тесігі obsadzi kiika portów Srödzienmemorskich, 
| ше troszoząc ч 


adal o zamachy iunych mocarstw 
na całość i bezpieczeństwo Tureji. Ten komentarz 
zgadza sig z mową lorda Salisbury. 

Berlin 21-20 grudnia. (Tel. pryw. Kur. W)— 
| Nopddeutsehe allgemeine Zeitung, powiada, że to tyl- 
ko dzienniki rosyjsk stępnją w sposób gwałto- 
wie nienawistoy przeciw Niemcom, które ulegają 
polskim wpływom. Organ kanclerski przemawia w 
duchu przymierza trójcegarskiego. 

Bertin 21-50 grudnia. (Tel. pryw. Kurj. И’) 
Zapewniają, że hr. Herbert Bismark doradzał depu- 
tacji bułgarskiej porozumienie się z Rosją. Sprawy 
kandydatur nie poruszał; deputagja oświadczyła, że 
kandydatury ke. Mingrelji bułgarowie nio przyjmą. 
Depatacja odjechała do Paryża. 

Berlin 2i-go grudnia. (Tel. Ajencji półn)— 
Organ ks. Bismarka Norddeutsche allgemeine Zeitung 


usmiorzg je i rozbiją slynne zastępy Baltenberga | 


sprawę | 


| 


nisgo komuni 


uważa za pocieszającą treść osla tu 


rządu rosyjskiego i konstatuje z zadowoleniem po- 
wolanie się Praw. wiest, na liczne irgeresa, łączące 
Rosją z 


jemcami. Zaznaczywszy następni 


ylko dla francazów, anglików i wawnętrznych wro- 
idu nismie 
wiada, że polityk 
nie przekonania, ec w Bulgarji 
nie mode być mowy. Wplyw Niemise zmierza za- 
wsze doutrzymanii powszechnego pokoju i kierowni- 
су polityki niemie: nigdy ше byl wprowadzani 
w błąd со do tego dążenia, dlatego że ich zaufania 
до mądrości i stanowozości rosyjskiego rządu Cesar- 
skiego pozostawało zawsze niezachwianem, 

Fianstantynopot 21:g0 grudzia, (TH. pryw. 
Kurj. W) — W. Porta zaciąga za posredniciwem 
administracji деп publicznego, tudzież banku oto- 
mańskiego pożyczkę dziewięciu miljonów funtów. 

Petersburg 21 grudnia. (Tel. spec. dj. półn.)— 
0 planie zamierzonego urządzenia w Królestwie Pol- 
skiem banku włościańskiego dowiadują się Peters- 
burskija wiedomosti co następuje: Bank będzie udzie- 
lał pożyczek włościanom, tradniącym się uprawą 
той, rosyjskiego, polskiego i litewskiego pochodze. 
nin, celem zalnpna wszelakiej ziemi, z wyjątkiem 
tej, która na mocy ukazu z d. 19 go lutego 1564-50 
r. znajduje sig w rękach włościańskich albo obcią- 
żona jest serwitatami na korzyść włościan. Bank 
włościański będzie dawał pożyczki do wysokości 
75%, wartości szacunkowej przedmiotu kupna; reszta 
będzie asygnowaną z funduszn użyteczności po- 
wszechnej Królestwa Polskiego, 

Petersburg 21-go grudnia, (Tel. A. pdln.)— 
Journal de St. Pétersbourg vaprzeoza dowiesieniu je- 
danj z gazet wiedeńskich о rozmowie deputacji bul- 
garskiej z posłem rosyjskim w Wiednin w przedmio 
cie kandydatury ks. koburskiego i robi przytem us 
wagę, że odrzucenie przez rząd rosyjski toj kandy- 
datury, proponowanej przez Stoilowa w anavych 
wszystkim warunkach, nie zawiera w sobie nio ubli- 
серо dla księcia koburskiego, który cieszy się 
powszechnym szacunkiem, 


à winomulans po- 
a się nieustan= 


ODPOWIEDZI REDAKCJI, 

— lnteresowanemu, — Należy złożyć w komitecio 
conzury wyražny rękopis całego dzieła wraz z pro 
nie, lub родне do tegoż komitetu pro 
przesyłania jej do przejrzenia. ро} 
z drukarni. W obu razuch pod 


winny być zaopatrzone w stempel 60-kopiejkowy. Koszt: 
druki zależą od iomek oraz ilości 
egzemplarzy, ok ich zatem nawet przypnszezalnie 
nie mg względzie chętnie u- 


deli 0 хо za osobistem zgłosze- 


— Panu W.—Otwie 
cjach kolei na 
mieniu, de pocią 
żeli na stacji G. pr 
gu towarowego, to 


ie Каву па pośrednich sta- 
ре zaewyczaj dopiero po 2xwino- 
sąsiedniej 


to postąpiono, zda- 
kich wypadkach 
ди, lab kazać roz- 


owni, 
lowo, W 


— Panu 
ma, sq jednak matorj możesz. 
pań poszukiwane dane wyprowadzić, "Pak np, o sta- 
miosł w końcu 5-go i 
szogólowe informacje 

jedyne 
ych czasów, 


źródło poważie st 
бий w handlu wy 


blues 
р. Orłowa, opracowany na 


materjaly i o przem 
dwa roczniki, ostatni w г. b. 
auten(yczna, Co się zaś tyczy monografij 
atystycznych, znajdzie je pan w broszu- 
va, które jednak, jako polegające na 
дусе miejscowej, przyjmowane Dy& muszą z za- 
Pojedyńcze dziaży przemysłu lepiej są 0- 
racowane, lecz gdy panu chodzi o ogół produkcji, ше 
wyuieniamy ich tutaj, 


ے 


Ме 8595 


KURJER WARSZAWSKL— Dia 21 grudnia 1486 r. 


GIEŁDA. 


nia pora 
dla rubli ku lopo- | 


wę kur: 


bardzo kursa po: 
dosyć dobre eli na po- 


allo i w re- 


Za weksle długoterminowe na Berlin 5: 
dano, bez obrotów. Krótkoterminowe po 
żądaniu, podobno nawet tyleż x początku płacono, 
czego nie zanotow 


biono interesów. 
Na Londyn 10.78 2 
Na Paryż 45, przy 
pionyeb. 
„Na MA 86.40, tranzakeje zawierano po 861 


ale, może po zamknięciu ezyn- 
biono. 


100.35, V 
Listy 


ani? 


ilościach 9 98.40 


jE papierów nie 
Godzina 12, — Usposobi 
żaden. 


owywano. 
wyczekająco. 
4 Wł 


Sprawozdanie z targu zbożowego 


na Маса Witkowskiego, dnia 21-0 grudnia 1888. go r. 


tuneje na targu niezmientone, nsposobienio bardzo wy- 
s Ruch mały. posinineze Trzymają уб mo- 
żądani: 4 nabywcy 

шіл do 


па 
E x обема 


y 1 cony wyraźniej do 


skajmy 
łowiczowsk 


muje od godziny 41), do 1-6), 

ni wenerycznemi i skó- 
(1533) 

muje, z chorobami chi- 

ssażem wellug me- 

f. Mosengeila. Sto-Jerska 30, 

i, ordynator szpitała św. 

(4269) 


— Dr Т. Traci 
Łazarza, Włodzimierska 15. 


(4258) Dr Grodzki leczy choroby sekreine, 
oraz nien wskutek takowych. Aleksandrja 15, 


лоту transport w najnowa 
ер kolorach nadszedł do składu wy- 
Nowy 1. Ceny niskie, (1234 


— Majolii 
вопас ir 
robów czeskich. 


— — Dery па konie, стаз “Жоу 1 wele | cy pi 


miane po bardzo vizkich cenach, poleca Skład 
Dywanów 5. BD. Seidenwebera, ulica 
Długa ur 17, róg Miodowej, (1450) 


drobnych sumach po 42,85 ku» | 


JIL i IV, 


Ф 
HANDEL WIN ZAGRANICZNYCH 
‚| Stanislawa Medrzeckiego, 


Trebacka Nr 15, 
3-01 sklep ой Wierzbowej. 
poleca wina 
Węgierskie wytrawne i | Xeresy. 
słodki Portweiny. 
Bordoskie białe i ezer- | Szampańskio różnych ma- 


skie białe i czer- | Porter i piwa angiel- 
skie, 
Cognaci w wielkim wy- 
borze. 
| Rumy í Araki. 
ê odbywa się na bntelki, garnco lub baryłki, ja- 
ch przy handlu, na саје lub 
15 


Yóslauery białe і czer- 


Łosoś Reński 


wędzony,otrzymał Mandel Win, Точ 
warów Hotonialnych i Belikatesów 


Ant. Stępkowskiego, 


Wierzbowa9, 


(1502) 


71016 


Bransolety, Porte-Bonheur'y, Broszki, 


Poleca najnowsze w wielki 
M. MANKIELEWICZ w gmachi Tea- 
t filarami. (1509) 


skie bardzo stars i stołowe naturalne, oraz 

kim wyborze, Koniaki, 
r 1 Piwo Angielskie, 
poleca Handel Wi 


(4 


іце і STAT 
Edwarda Schüllera 
Ulica Szpitalna róg Hortensji nr 10. 


Prawdziwe HAW ANSEIE CYGARA z fabryk: 
H. Upmann, Зи) па Alvarez, Bock y C-o, | 
Rivero Сагтајај y Cro, tabla 1688 5 po se 
nach fabrycznych, sprzedaje, jąc ynie 
EE Specjalny Skład tibaczny pod 


„ODESSA przy ul. Wierzbowej X Б, 
mtrów, które шаш zaszczyt 
om. 
o Sided znopatrzony jest w wyborowe 1 
odleżał> cygera z гух Rygskich, Peters 
burgskich i Warszawskich. (1488) 


wprost, 
polecić Szanownym 


Pierwsza w kraju | 
FABRYKA PAROWA 


ШИН 


„Bieyeles” 


poleca sig zewoim wyrobem. 


WEBER & С- 


Żytnia 23, w Warszawie. 


Zarzad 


5 | 


| ma zaszezyt podać do wiadomości, że w nadehodza- 
ja 24 grudnia r. b., jako w wi 

odzenia, wszelkie czynności 
2 w południe załatwia- 
(1522) 


| silję & 
binrowe tylko do god 
mi będą. 


| warszawskiego Towarzystwa Wzajemuego-kredgtn 11 т 
8.1. 


Rada zarzadzajaca 
Towarzystwa 
drogi żelaznej 
warszawsko- bydgoskiej 


zawiadamia pp. akejonarjuszów, że kupony procene 
drugie półrocze 1886 roku od akcyj Towa- 
a, wypłacane będą, poczynając od dnia 21 
grudnia (2 stycznia) 1886/7 roku jak następuje: 
w Warszawie—w kasie głównej Towarzystwa; 
w St.-Petersburgn—w ШИ warszawskiego Banku 
handlowego, Јалу domubankierskim С. Sterky i Syn; 
w Berlinie—w ІШІ Banku kredytowego Srodko- 
iemiec, lub w dyrekcji Towarzystwa dyskon- 
towego; 
w Wrocławiu—w kasie zjednoczenia bankowego 
szląskiego; 
w Frankfo 
de Rotszy ld 
Шег Sy 
w Dreznie—w Bank 
w Lipsku — w lip 
wem; 
w Amsterdamie—w domn bankierskim Lippmann, 
Rosenthal et Comps 
w Brukselli—w domu bankierskim Brugmann бу. 
nowie; 
w Londynie—w domu bankierskim N. M. Rot- 
schild and sons i w „Deutsche Bank 
w Krakowie—w Banku galicyjskim dla handlu i 
rzemysłu; 
dn—w Towarzystwie ¿Crédit Lyonnais", 
Kupony przedstawiane być winny. do wypłaty przy 
specyfikacji porządkiem numerów ułożonej, Formu- 


ie n. M.—w domu bankierskim M. A, 
mowiei w domu bankierskim I. Wo- 


drezdeńskim; 
m Towarzystwie dyskonto- 


Jednocześnie w wymienionych wyżej kasach врта“ 
сапе będą po wartości nominalnej wylosowane wi 
roku bieżącym i poprzednich latach nkeja Towarzy- 
stwa drogi żelaznej warszawsko-bydgoskiej i wyda- 
wane w ich miejece, stosownie do paragrafu 42 u- 
stawy, tak zwane akeje роду коте, 

Warszawa dnia 4 (16) grudnia 1886 r. (1515) 


Dyrekcja główna 
Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego 


| podaje do publicznej wiadomości, iż kwit depozyto 


wy, wydany pod dniem 10 czerwca 1886 roku, nr 
8607 inr D. б. 11451, па listy zastawne 5°/, serji 
Беј wartości гв. 900, złożone na jej zachowanie, na 
imig Antuniego Kłosiewicża, jako zaginiony, nma- 
rza się. (1528) 
Prezes, Baton Mengden, 
P. o. Pisarza, Nowosielski, 


Bank handlowy w Warszawie 


podaje do wiadomości, że w wigilją świąt Bożego 
Narodzenia, to jest w piątek dnia 24 grudnia г, b, 
wszelkie czynności biurowe tylko do godziny 12 w 
południe załatwiane będą. 

Przytem Bank nadmienia, że w magazynie tran- 
zytowym przy kolei terogpolskiej czynności w dniu 
i 26 b. m. zawieszone zostaną. (1525) 

= Dowiedziałem się, że w Kurjerze Warszawskim 
p. A. Pietraszewski, pomieścił ogłoszenie, 
w którem żąda odemnie „wskazania mes 
| go adresu, celem pospiesznego игеди- 
towania depozytu”. . W tak niejasny sposób 
| określon nie, dało powód do komentarzy. — 
6bjaśniam więc, że od czasu wzięcia 
го p. Р. w dzierżawę Okszowa, w r. 1884, 
| Zadnye В с tymże en nie mam 
i ogłoszenie o którem mowa, jest falszywem i bez- 
podstawnem, na dowód czego występuję przeciwko 

p. Р. na drodze karnej. 


p Dąbrowski, 


sierżawca Dóbr Nowa- Wieś, 
Stacja pocztowa Lipno. 
ааа PRYWATNA. 00 
—Oddawna pragnę panią poznać, tem 
Dziękuję za tyle życzliwości jn mnie, 


ego numeru Kurjera dla pp. pre- 
aumeratoröw na prowineji, dolącza sie prospekt 
pisma tygoduiowego p.t. Gazeta swigtecena, 


Nr 3526 KUKJEK WAKSZA WDK1— um 21 gradmia 1886 1, 1 


Kurs ШЙ warszawskiej, д Bobet ид TE Wydawnictwo MaurycegoOrgelbranda w Warszawie 
Dnia 21-go grudnia 1886 r. Od Listów zast. ziemskich 5% kop. 2361), 


1 
Od Listów x m. Warszawy Бор 108%, 
Woxere Гаара ESE 0111 ZOTOWV, 
Berlin 100 mar. z krótk. ter| 0346 Od Obligöw m. Warszawy kop. 897, 


Londyn 1 fant ster, 


ES Тате: ШШК RAGIONALNE GOSPODARSTWA WIEJSKIEGO, 


4 NA PLACU WITKOWSKIEGO. DLA UŻYTKU PRAKTYCZNYCH GOSPODARZY, 
roa желт Dnia 21-go grndnia 1886 г. л 14 drzeworytami w tekscie, 

5 ши Ан Ын Pod | Kore Z polecenia Ces ól, Min sterjum rolnictwa w Wiedniu, napisał 
‘Listy zast, m. Warsz. ser, Г weal 


т 
od do | od dc. Dr. Antoni Rudolf Schneider, 
2 drogiego wydania przebyżył i przypisami objaśnił 
Stanisław Rewieński, 
а rs. 2 Кор. 20, z przesyłką rs. 2 kop. БО, 
пе za:,tulowanı Roinikiem wzorowym. Nie bowiem 
20.0 dotycliczas jako „Podręcznik gospodarstwa”, nie 


u 
м ^ » Ш 


Listy Zast. m. "Łodzi "serji I 
4%, Listy likwidacyjne dużej 


Bil. Banku Сөз 


Pazen. 242 sm. i ord, 
» „pstra i dobral 


= 


Ros Род Pro » Średnie - posiadamy. Opracowana ona na zasadach praktyki z uwzglednieniem osta- 
dps m 1888 dM E = inich zdobyczy naukowych, bez wiadomości *tórych gospodarować tradno, 
(а Pożyczka wschodn. ra. 10) p każ de ks = Podręcznik ten o tele przystępnie uapisany, że nawet ће, szczególnych 
НЫ ” Па Gryka 21211 NS ygotowań z pożytkiem wielkim używany być może, Autor bowiem 
Listy wilóńskie dlngot.. . . Raepik Lu disi -|- | - się w suche wywody naukowe, podaje tylko pewniki dowiedzione i 


у adczone w gospodarstwie. W obsenem ciężkiem przesileniu ekonomicznem 
„Rolnik wzorowy” nisobliczone Korzyści oddać może zarówno doświade: 1 
jako i mniej 4 zasada i racjon gospodarstwa obezmanym; рогови on ti 
wiele, card:o wiele gałęzi rolnictwa, na które mało lub ще tyle, jak 


Akcje iobligacje: 
Obligacje miasta Warszawy 
koje dr. %, warsz-w. rs. 100) 
Akcje dr. à. warsz.-b, тв, 100] 
Akcjo dr. żel. wars 


Rzepak rapos кіш. 2/21. 
Groch polny 262 fun 
Ziemniaki |... 
Masło świeżć funt 


В 
(88111 


Хан należało, zwracano uwagi. Poznanie dobra jak i przyczyn zła, główuą ви 
keje dr. żel. fabr.- łódzki 5 à ^ » główną są 
Akcja Banka hand warsz. Blomy pud | 40 treścią „Rolnika wzorowego,. 


Akcje Bankn dyskont. warsz, 
koje Banka handl. w Łodzi 
Akcje warsz. Tow. nb, odogn.| 
Akeje warsz, Tow. fab, cnkri 
| Akcje Tow. f cukra Józefów| 
Akcję Dobrael, Tow. Г. onkra 
Akcja Tow. Lilp., Ran i Lew. 
Akcje "Tow. przodz. Zamierc. 


En miękie „ = 


POD PRASA: 


„cena өні» | оро w obora, m ШИШ i w Ший, 
Hart, skład. wiadro rs. 8 kop. 5t skreślił Stanisław Rewieński, 
== “ gamiee rs. 2 kop. Treść głównych działów: I. Krowy. 11. Mleko. Ш. Masło. IV. Ser (wyrób 


ALBUM TAŃCÓW ESSE 1 > wszystkich zuanych gatunków). Y, Wychów i tuezenie nierogaeizny. 
cho Karnawaiowe 
” 2 

ozdobione rysunkiem kolorowym Franciszka Zmurki, 


zebrał i ułożył Księgarnia i Skład Nut 


i Ä 4 Ltewandowski EG CENTNERSZWERA, 


| Ё ona. ice Marszalkowska Nr 147, 
эм. YEACZNIE w Poleca sig doborem dziet: 


шеш raco swe zamie- Na Gwiazdkę jrzysposobiła książki dla dzieci i młodzieży, oprawne 1 z kolorowa- 


szczać będzie). memi ту пали 

Album rki&da sig z nastę- Enoyklopedje w różnych językach sprzedaje w kompletach lub na tomy 1 zoszyty. 
puygeyeh utworów Przyjmuje Preaumorate pism krajowych i zagranicznyci 
Lewandowski L, „Rę- Sprowadza na żądawie jak nojrychlej dzieła i mty wszystkich wydawców, 


ka w rękę” polonex i dokładnie. 


ych, oraz cenniki pism krajo- 


5. 


lecenia z prowincji uskutecznia pospies 
2. Lewandowski L, Le- Katalogi dzieł nasładowych własnych i kon 

cucha polka, о. | wych i zagranicznych bezpłatnie i fran 
. Ма czasie, Кайту! o- Załatwia Komissy ВР. Księgarzy prowincjonalnych. 
peretkowy (z motywów 


2483 


қ h operet) 
i NAKLADEM KSIEGARNI 
у : 2 j 
д С. Е PIOTROWSKIEGO w Poznaniu, 
қ opuściło prasy dzielo р, ts 
3 Jan. С 
2 Błyskotka polka mazur- 0 
: KA odisti, Wine. 7 (7А8 W SASKICH 
PEAT spraw wewnętrzny 22 politykii wojny 
o То: Domaadowiki I Е 4% 
4 "Będzie, meran £ O Kazimierza Jarocho skiego, 
4 10. Czibul a A. Angelo w в-се, stronnie 544.—Cena re. 3 kop. 50. 
walce, kop. 40. TREŚĆ: 
e =: на A | Lauda połączonych województw Kaliskiego i Pozunńskiego, за panowania Augusta TI 
d = malp kop ad У [йге Elend Ван w ac Нартын Ке бе Ока Bota к нед ITT 
galop, Кор. 30. Tis dziejąch panowania TE o 3--1117--11- 
. Cena zaś całego Albumu rs, 2 (*wa). гасат 1700 te Dien Gi m i dy EN Bitwa Kalia 
Б BE" Powyższe ntwory grywane są w Teatrze Rozm m, отах przeznaczone 
Л są do grywania w пайсподхдсут karnawale na wszystkich balach publ ch i prywa- 
- tnych.—Do пасусїа w Redakaji ECHA (Senatorska X 26) i wszyst ich | 1 
" księgarniach Warszawskich i zamiejscowych, "R | А 
b | " 
1 um " ч=й Nakladem Księgarni i Składu Nut (6. Sennewalda, przy ulicy 
| FELUDWIK ШЕ ИНЕ wa 
t ЕЕ; 3 " 
E MÀ = dla Warszawy wybrane Тайсе: 
4 =. Warszawa, Senatorska 10, w blizkosei Magazgun W. Heise, = Ж 1) KRALA «Prey rodzinnom Ognisk» Wales 22... kop. 60. 
E ка 5455 TOM = M2) WALDTEUFELA «Pierwszy bukieto Wale... w 60. 
| zj Na Gwiazdkę poleca świeżo otrzymane: = X1) К. MILLÜCKER'A Kontredanso z Ораге «Dor Реја. 
, = " ARE " ».. AAA „ 40. 
= Porcelanowe fantazyjne artykuły z różami = Ж ет JM va 
E ры ені = x 
x = i inne —Wyroby Majolikewe najświeższe. = x» DIG 
=. Figury i ozdobne Talerze na $ciang z Ter- = РОН Л аваг 8-3 
m = racotty, — Angielskie stolowe Serwisy i E A цены тахина хх савны! 5 
А 5 % хэ «Wice- ee Ete: A Нед Ж 
à = Krysztaty, oraz wiele pięknych nowych = X 8) SONNENFELDA A. «Nie ша jak w Warszawie» Palka. | 20. 
J 
- = 7807 ЕА Grywane przez orkiestre Lewandowskiego w Tentrze Rozmaitości, na Mn- 
= = ut rzeczy. „ZH | атлас, Balach i u Wód Mineralnych, tudzież praez orkiestrę A. Sonnenfelda m 
d ES W nadchodzącą Niedzielę (19) Magazyn otwartym będzie. ЖАҢ | koncertach w Sali Doliny Szwajcarskiej. 


Tańce powyższa odznaczające się melodyjuogcig, werwą i wdzięcznym ukladeın, sy 
EA EE | do nabycia we wszystkich składach mat mazycznych w Warszawie 1 na pow alte 


KUKJER WARSZAWSKL-—Dnia 21 grudnra 1888 т, 


Nr 8525 


Od Redakcji 


Araki oda 


Ой chwili рожала swego w początkach 
1808 roli, Eh 1 


го ка rodzinna tray 

уон zasad i ха jednym аи 
ma wige po zu sob 

Založ 

naszym moral- 

oraz ukazy: 

ша zawsze przed 

k gwisg- 

ch mete- 


ше. 11139 
"pe ph rych price samloszerali- 
śwy poprzednio, przybylt nam nowi wspól- 
pracownicy. 


Do tych еду angielsko autorka p. М 
Avhurst Biggs, znana z przekładu „Pana 
ден 


Zamieścimy w тока przyszłym Tomig- 
dzy innymi powieść, Мота p. Bigga m 
pisata dla лав pod шаш. Król wysp 
Koralowych, orar ojowiaduie dr, АМ 
ривала po Humiocki 


8 any пи {2546}; Kajetana Kra 
kiego” Homagiara w Króloweu 1298 
roku (и opowiada jmé panê porucznika 
petyhor 

pondoneji 

Umartoryskiej, 

nych zuakomltyeh Idzi, zarówto Jah nrty- 
katy poświętone literaturze, manes, sprawom 


z Londy- 


społecznym, ori di 
nu, Paryża, Berlina i Wiednia. 


Anjey Cnloroez- 


ng opłatę wprost w ved. шар,” hea робе. 
etwa księgami, onzymj zn dodani 
kop. 30 па prapeylky pocziawą, dodatoic 


szłoroszny Pamiętniki Marji Wossló- 
wny królewiczowej Konstantowaj So: 


bieskiej, spisane ze wepgmulen i archiwów 
jej rodziny. 
Prenumorata roczna w W: 


4, па prowincji, w шал j m 


w wiolkim wyborze, a księgarnia pod 
firmą 2409 


E, WENDE i Spółka. 


KALENDARZ ROLNICZY 
na rok 1887 
A. STRZELECHIEGO, 
fost do nabycia u wey ancy NA 


22, ке | księgarniach, 
КУЛАЛЫ śmiać BER Abe! 

1. Na przesyłkę 20 Кор, Za о 
E w skórę 70 Кор. W cz. II kalendarza 


1Słowniozka konwersa- 
E 


ogzęto (ri 
sylmógo ról 


go». 


PRENUMERATA | 


pism perjodycznych, krajowych i z 
granicznych na rok 
= 


E. WendeiS- ki, 


Krakowskie-Przedmiescie № Э. 
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w pobliżu Zygmunte, w sklepie obuwia 
Podwal % 8 i kawiarnia z bilardem do 
zbycia, 20362 


pokoje x przedpokojem, umeblowane |ті 
Wejście frontowe, Próżna 7, 19916 


ШЕ e pojedyiicas do wynajgein od fron- 


tu, па 2-m piętrze, Ulica Świętokrzyzka 
18, mieszkania 5. 20152 
powodu zmiany interesów od Nowego 
Roku jest do odstąpienia lokal, skłędają- 
cy się z trzech pokoj 
ku i kuchni. Nowy-Swint 26. 


poł tanio do wynajęcia. Nowy: 


7, mieszkania 18. 20214 


przedpokojo, pasnży- 
20041 


DET 


ntro męzkie, w dobrym stanie do sprze- 
dacia, Senatorska, 11 mieszk. 10. 20329 


leble salonowe czarne i orzechowe, ume- 
blowanie jadalnego pokoju dębowe, oro 
inne meble do sprzedania. Uli 
35 nowy, w bramie na 1-вгеш pi 
ezkanin d. 20323 


Мапіпо tanio do sprzedania. Wspólna 20, 
mieszkania 26. 20506 


sprzedania garnitur tumakowy, oki 
a aksamitne i inne, kołdra atłasowa, s 
knia bałowa strojna. Nowy-Ś 
szkania 15. 


lana sar 

|| 7. Sklad wegli. 

jo sprzedania żyrandol bronzowy. Berga 
| 6, mieszkania 8, 2 


опера 6 oktaw, rs. 60, 
mieszkauia 6. 


шүп z bawarją, od kilkudziesięciu lat 
© ezzystujący, do wynajęcia od 1 stycznia 
Ind 1 lipca 1887 r. Róg Ciepłej i Krochmal- 


De wynajęcia iva pokoje я yraedpoke- 
јела, kuchnia, spiżarnią na 2-em piętrze, 
praytem wodociąg i zlew, od 1 stycznia 

а Ciepłej 
906 


nej № 15—92. Wiadomość na miejscu. Tam- | 1887 г. przy ulicy Ceglanej M 5, 
że skład węgla do wyanjech 00808 | кыы dym antca) 
restaurae jowoda 


o sprzedania в 

bardzo predkiego wyjazdu, może już być 
z patentem 1 komorne zapłacone do 1 kwie- 
tnia, Chmielna X 43, 20330 


posses 9000 ть na spłatę na 1. 
w 


er hypoteki po та, 11,600 Towa 


owy-ś 
m piętrze, do godz, 
po pofudu 


potrzebny wspólni 
talem r& 500, 16 


do piekarni z kapi- 
aduego ryzyka, Ofer- 
pisma pod fit A. б. 


білер do sprze z masłem. Wiado- 
Dmość: Chmielna № 48/86. 2080 


jo sprzedania, z powodu 

południe, garnitur sobolowy, зо 
dwabna, podbita wyborowemi lisami. V 
dzie (шог p. Korzyckicgo, uliea E 
w godzinach rannych, x 


Interesa handi, i ma 


kład węgli jest до sprzedania 
s. 1000 5 mieszkaniem, w najko 
szym punkcie miasta. 
ойо torska 
jagle wiedeńskie do syrzednu: 
¡du wyisedn. Złota № ЗА. 


i kolonisty. Za 6,000 rubli, dwie wł- 


Wiadomość w 


ki ziemi nie zabudowsnej, o milę od War- | 


szawy, przy szosie i przystanku | 
Waranki spłaty dogodne, Za ға! 
sprzedaży 100 rubli wynagrodzeni 
w administracji tegoż pisma pol | 


» fjotrzeba jast 
XEM 2) | салау, ріст 
EB do sprzedania. Ulica. Dzielna Ж 17 | Wa 
nowy. 0181 polmlain до 9 w 


Шер spożywczy do sprzedania na Solcu 
X 105 no i, komorne tanie, 
ną cene, 20341 


& 
e 


do 
y na komorne, 


‚ydiarski sprzedania, каша 
Marsznikow- 


03: 


do wzięcia ki 
browar, Grzy- 


administracja restauras 
u  Wiadomoś 


gle do sy 

| e 

bszerny plac do wynajęcia, па skłąd 
Ан, lab ogród warzywny. Tamże 

obora, stajnia i wozownia. 

dom hr. Ronik 


Ul, Fabryczna, 


kiad wegla do odstąpienia. Wiadomość 
пса Leszno № 34, w składzie 


foie 40, naprzeciw placa Saskiego, 20352 


ma do тілісіз cukru i waga decy- 
Erf Desi 17. E 20342 


utro szopy doborowe do sprzedania zu 

90 тө, lisy damskie materją kryte 65 тв, 
dywan. strzyżony duży, 22 rs. Marszalkow- 
ska 125, m, 27, 20345 


ardzo tanio garnitur orzechowy rzeäbio- 

ру, 2 garniturki buduarowe, sofa, otoma~ 
na, kanapa cała kryta, bardzo tanio, Ulica 
Śliska № 10, mieszkanin 26. 20250. 


ortepian półsiodmej oktawy, z dobrym 
głosem do sprzedania za rs. 70. Krucza 

M 46, m. 7. 20313 
szafy orzechowe do sprzedania u stola- 
pzu Bracka № 4. 20316 


pos uadejdą przed буйдаа do skla- 


Mu produktów wiejskich. Marszałkowska 
119. 20328. 


"utro niedźwiedzie do sprzeda Leszno 
33, Wiadomość u stróża, 20332 


fabawki dziecinne do sprzedania tani 
Wileza X 28, m. № 


untów 2,400 białego papieru (akt) ta- 
nio do nabycia. Miodowa 3, miesz. 24. 


urüki Томоно i czarne na flanch, spo- 
jdnie, kalesony, kaftaniki i skarpetki ze 
skór jelenich, reniferowyeh i zmszowych. 
służące do polowania i konnej jazdy i chro- 
nigoe od przeziębienie | renmaty 
wielki wybór rękawiczek zi 
magazyn wyrobów 
nickiego. Kia 
przedaje konia 
średniego wzrostu, zdatnego do рату, 
jedynki, lub konnej jazdy. Sierakow: 
stróż. wskaże. 203 
aszyna Singern, oryginalna, nowa, ха 
poes jelna 93 stary, za Śnioczą, 
аша 1. 0319 


ustro stojące, piękne i dnże, w czarnej 
oprawie, jest do sprzedania, nie droge, 
Nowy-Świat № 28, mieszk. 18. 20359 


dobrach Żarki, przy kolei warszaw- 

sko-wiedeńskiej jest do wydzierżawienia 
browar bawarski i dystylarnia ze wóz 
kiemi potrzebnemi aparatami i naczyniami. 
Interesanei zgłosić sig raczą do administra- 


cji dóbr Żarki, przez stację dr. żel. warsz 
miod. 19777 
klep w wybornym punkcie, dający przy 


гаргав 2,000 rs. do 3,000 rs, zysku brat- 
to rocznie, do odstąpienia. Wiadomość: ul. 
Trebacka X 1, m rządey domu. 851 


awiarnia do sprzedania bardzo tanio, x 
powoda wyjazdu, w bardzo ozywionem 
miejscu, lokal ładny i tani. Wiadomość ul 
Elektoralna M 9, w sklepie wiktusłów. 


Мер do sprzedania. Ulica 
Pańska 
Be skład węgli ze stałą klijent 


io odstąpienia. Wiadomość Pnńsk 
30260. 


Bim. 0 
Пас oparkaniony, położony przy Placn 
Witkowskiego jest do sprzedania lub 

wydzierżawienia. Wiadomość n adwokata 


Sencha, Chmielna 33. 19602 
s. 4,500 potrzeban рой na 1-szy 
numer hypoteki po Towarzystwie. Wiado- 

тобе ulien Ostrowska łaściciela 


domu. 


аса od lat 7, jest do 
ulicy Elektoralnej, pod 
Wiadomość można po- 


awiarnia eg: 
sprzedania, p 


117 nowy 


awiarnia do sprzedania p 
A womiejskiej pod X 17. M 
mwiejsen. 
Per, 


macje, przew 
Kien, стай. ро 


y y metalowe, 
debowe (feson paryzki) 1 wszelk j 


Ко! 


Бока? е. 


arszałkowska 67 nowy, obok gimnn- 

jum, do wynajęcia od 1 styczala 1887 
trzy pokoje z balkonem na III piętrzo od 
frontu z przedpokojem i kuchnię, в wodo- 
jem, zlewem, piwnicą | górą wspólny 
20 rocznie, stróż wski 3602 


owego Roku na parą 
lub 3-ch pokojów x meblami 
, w obolicy placów Te 
Oferty składać y 
ins w kantorze Kurjern Warsz. pod lit, W: 
S. lub przysyłać wyrost do osób interesowa- 
nych, plac resursy Kupieckiej № 42, miesz- 
kania X 3. 2836 
а Nowogo Roku do wynajęcia salon, ga- 
binet, przedpokój, elegancko umeblowane, 
samowar, opal, usluga. Sienna № 8, mi 


tralnego i В 


ray Erakowskiem na Bednarskiej № 28 
do wyi od 1 Stycznia salon, pokój 
2 dpokojem тз. 190. 


tajnia i wozownia tanio do najęcia. Tam- 

© ogród warzywny. Miejsee odpowiednie 

krów Fabryczne, dom br. 
Ronikiern, 9850 

ja pierwszem piętrze pięć pokojów do 

| wynajęcia. Zielna 41 nowy. 1944 

pokojów, y in, pier 

ietro z balkonem, z wszelkiemi 

koje z przedpokoje, 2 skleı 

+ sutereng i je 


iecem do ciasta. 


unta x osobnem wejéci 

miem, przy po 
i ulicy Miodowej. 
przyjmuja 
pod lit. 8. 


| uu Imein koni przez Stadnicki 


eszno X 18. Zaraz do wynajęcia 4 рос 
koje, przedpokój 1 kuchnia. 20225 
lowogrodzka X 1. Dwa pokoje, praod» 
| rra knchnia, waterklozet, za 240 ro- 
cznie, zaraz do wynajęcia. | "20924 
U franeuzki jest pokój do odnajęcia. 


ин 
ел Chłodna 19, pierwsze piętro. 20354 


4 bez tego. Tamże do 
sprzedania chomonta krakowskie, papełnio 
owe, w komplecie. Wiadomość Śliska Ж 
4/6, m. 7, 30358 


powodu wyjazdu, od Nowego Roka do 
wynajęcia przy ul, Mokotowskiej X 51, 
apartament па I-m piętrze, złożony z 6-4 
pokojów, ze wszelkiemi wygodami. Tamże 
do wynajęcia sklepy i izba warsztatowa. 
okój frontowy па pierwszom piętrze, 8 
osobnem wejściem i calodziennem utrzy= 


maniam od Nowego Roku 00 wynajęcia, 
Wiadomość: Krzywe-Koło 14. Sklep z pio 
czy wom. 20205 


Doniesienia rozmaita 


raktyczno podarmki dln Anm, mefezyzn | 
dzieci poleca fabryka wyrobów aköran- 
ych Bre ‚ Królewska, róg Krakow: 
i la. 19269 
loteryjne wygrane wypłaca przed 
oszeniem tabeli nrzgdowsj, — Kantor, 


05) 


amino paryakio, 
wane, do sprzed: 
Ч: ‘int № 


rtepinn krótki, malo 
Pianina do wy- 
—J. Hin; 19054 


поје koni (od 1828 r, pod firmy 
ud lat 25 specjalnie prowadi 


y warsetat 
б; W т. 1807 
ki 16 10208 
wiazdkę wielki wybór sukieneczek 
cinnych vd re 3, w magazynie Р, Ens 
farszałkowska, M 185, Мше potrzebne 
1968 
mutor prz 
wazystkich 
przesyłki, nso 
i apakownó. 
wa obsta= 
j przewozi melle, lustra 
Tiomackie 8. Tele- 
2841 


W. Podgóre 


ny medalein, Хомо 


Opakowyw 
kia przedmioty. 


а gwiazdkę mnterji prawdziwój Цой- 
skiej kolora cafe-an-lait łokci 36, jest do 
sprzedunin. Marszałkowska 88, mieszkania 
13, do godziny 12 rano, 20311 
ina w wielkim wyborze, bakalje tanto, 
w nowo otworzonym składzie wm 1 de- 
likatesów Jonasa Mejersona, Nalewki 18, 
w podwórzu. 20301 
rób murowany do sprzedania, na sta 
entarzn, blizko pierwszej bramy. No- 


wy-Świat M 16 n, mieszk. 64—Tamże jest 
osoba do zarządu domn. 20814 

wit Iombardn przy ulicy Mazowieckiej 

№ 98715 zagubiony. 20818 

SGH Ха krawaty z monogramami póz 

її modela » Londyn, przyjinajo obsta- 
ionki_ fabryka „Ozestawa,” Nowy-Świat 21, 
Tamże wielki wybór krawatów damskich i 
angzkich, po cenach fabrycznych. 90319 


ofrzebnem In mieszkac 
nie umeblowane elegancko, z trzech lab 
czterech pokojów na miesiące zimowe. Wind: 
ja Jerozoli 
1 8 pokoja z kvehniumi na I-em piętrze 


4 frontu z balkonem, do wynajęcia. za- 


eble rozmaite, gotowe i wiele jrzedmio- 
tów stosownych na gwiazdkę bardzo ta- 
nio. Senatorska M 17. К. Szymborski, 20360 


forzystny interes, sklep do sprzedania 
korzemny z dystrybucją, do obliczenia х 
powodu wyjazdu zaraz. Świętokrzyzka 18. 


lub od 1 stycznia, Nowy-Świat Ж 12. 
okój Ша kawalera przy familii. Mar- 
szalkow: m. 7, wiadomość od 2-4 


po południu, 9478 


poniedziałek 20 Grudnia, zgubiono 

Wwitarjusz na komorne lokatorów i w 

ta kwaterautów z rachunkiem, Upra- 
jelce domu Ñ 99, Pia 
20355 


Zamkowy, za nagrod; 
gubiono пъ Krykowskiem-Przedznieściu 
Ww nooy z wiedzieli ne poniedziałek chie 
ok 12 znaczonych J. К. Zanlnzca raczy 


s 
odnieść: Nowy-Swiet 49, do Tekli Knoxbor 
skiej. 20312 


W drukarni Kurera Warszawskieg 


0.--Рїас Teatralny nr. 473e (nowy 9) 


Донолено Цензурою Варшава 9 (21) Декабрл 1886 r. 


Redaktor Wacław Szymanowski. — Wydawca Gustaw Gebethner. 


gerd), 


Nr 354b. Dnia 23 grudnia. 


PRENUMERATA 


Opłata za przes 
sikspedycji bezpłatnego wydania 
porannego na prowingje ido Ces. 
wynoszą: rocznie ra. 8, pólr. та 
k. 50, kwart. k. 16, mies. k. 25. 


uzwartek 


Kuryra warszawskiego (wyar 
2 eudziennem bezplatnem wy- 
daniem poraunem): pierwszy 
„dozna ED sd 222 50, а 7 өш 
wart. rs. 2K, 25, mies. іс Velrologja: za je ten wia 
Zn odnoszenie do domu w War- ыр A 
szawie dopłaca is ШШ Zwyczejnecpłoszenia па ję- 
y 


Wychodzii rozsyła sie twa razy dziennie na Warszaye i na prowincję. W niedziele i Święta 
uroczyste wychodzi tylko гапо, w poniedziałki i ini poświąteczre tylko wieczorem. 


шша п (23) grudnia 1886 r. 


OGŁOSZENIA, 


Reklamy. 
garmontowy 
ierwszy T. 


za jeden win, 
bo jego: miejsus 


den wiersr petytowy albo jego 

ЖЕТЕТІН 

кор. 2 

za jeden 
и 


Za granicą (z przesyłką je- 
dnorazown) miesiecz. rs 1 k, 50. 

Oddzielna przedpłata pa jedno 
tylko wydanie Kwrjera ртг))шо- 
Wann być nie może. 


Ogłoszenia i prenumerate przyjmnie kantor Aurjera И uram 
wieczorem; w niedziele i święta 0d 


ROK SZESCDZIESIATY SZÓSTY, 


codziennie od g 
deiny 14 


vano do 1-ej w ponin 


dxiuy 8-6) таво do S-ej 


то ogłoszeń Raje 


Heda ‚еда, Administracja i Brukarnia: plac Teairaln 


Ostatnia posluga. 


W doin dzisiejszym, w całym składzie naszej re 
dakoji, administracji, drukarni i ekspedycji oddali- 
śmy ostatnią posługą śmiertelnym szezatkom nasze- | 
go zgasłego redaktora, & p. Wacława Szymanow- 
skiego. 

Liezny zastęp kologöw-dziennikarzy i literatów, 
oraz poważny orszak publiczności towarzyszył temu 
smutnemu obrzęduwi, 

Po odśpiewaniu przez duchowieństwo jutrzni żało- 
bnej, zwanej ,wigiljami”, przed bocznemi ołtarzami 
kaplani rozpoczęli msze ciche, а przed wielkim co- 
lebrowal JE, ksiądz biskup Ruszkiewiez w otocze- 
niu kleru. 

Pontyfikalne nabożeństwo przeciągnęło się dłużej 
niż zwykle, a na chórze artyści opery wykonali pie- 
nia religijne, 

Partjo solowa odśpiewali: pani Dowiakowska, pri- 
madonna, oraz р Niedźwiedzki, bas naszej opery. 

Katafalk był ubrany wspaniałemi roślinami, a 
trumnę pokrywały liczne wieńce, 

Oto ich spis niezupełnie dokładny, gdyż na kilku 
nie dojrzeliśmy napisów: od redakcji Dziennika pol 
skiego, Gazety polskiej, Kłosów, Kraju, Kuryera co 
dziennego, Słowa, Tygodnika ilustrowanego, Wieku, 
Кшуега warszawskiego, od artystów dramatu i kilka 
innych, 

Wieńce te wraz z trumną zostały złożono w 
grobie, 


. . 

Po skończonej sumie żałobnej na kazalnicg wstą- 
pił proboszcz parafji Panny Marji, kanonik kato- 
dralny ks, Leon Jungowski. 

Żałobny kaznodzieja jest znany jako jeden z naj- 
lepszych mówców, a dzisiejsza egzorta opinjg tą po- 
twierdziła. 

W mowie wypowiedzianej ze stanowiska religij- 
nego, mówca skreślił charakterystykę & p. Wacława + 
Szymanowskiego, jako wiernego syna kościoła na 
każdem polu działalności: literata, publicysty, prze- 
wodnika, obywatela i ojca rodziny. 

Barwnem było porównanie biblijne do tych, którzy 
zostali gbdarzeni wieloma talentami, lecz zakopa- 


wszy je nie sprawili żadnego pożytku, gdy tymeza- 
sem posiadacz jednego talentu więcej zdzialal niż 
tamci. 

Następnie möwea zaznaczył сет jest prasa ij 
kie jej zadania, a przedstawiwsy zgubne skutki, 
wywołano przez szermierzy złej woli, skreślił тері, 


| wowe stanowisko Zmarłego, któzy jako dziennikarz 


mial zawsze na pierwszym plage ideały duchowe, 
a tym do zgonu wiernym pozostał. 

W zakończenia mieściły się dowa pociechy dla 
zbolałej rodziny i licznego ста przyjaciół oraz 
wielbicieli talentu i zasług niebogczyka, 


* + 

Po egzorcie duchowieństwo ¿toczyło katafalk i 
dostojny Celebrans zaintonował ¿Libera me”, wznio- 
sły chorał, odśpiewany przez lczny kler, biorący 
udział w żałobnym obrzędzie. 

Przed samem wyruszeniem konduktu artyści or- 
kiestry teatralnej odegrali na mitrnmentach dętych 
marsz żałobny z motywów „НАШИ, w układzie 
A. Münchheimera. 

Trumng na wlasnych barkach ponieśli z 
> przyjaciele i koledzy zmarłego oraz syn Wa- 
claw. 

Żałobny orszak, skierowany ku placowi Teatral- 
nemu, poprzedzały sieroty z Towarzystwa dobro- 
czynności, dalej szli w ordynku roznosieiele naszego 
Kurjera, nastepnie personel: drukarai, administracji, 
ekspedycji i członkowie redakcji oraz liczny szereg 
braci po piórze. 

Za karawanem postępowała rodzina zmarłego, za- 
mykało zaś liczne grono publiczności i długi szerog 
ekwipaży. 

konduktu я obu stron ulic stawało‏ ی 
na chodnikach mnóstwo osób.‏ 

Przy rogu Bielańskiej i Dlugiej JE. biskup odstą- 
pił e oelebrą księdzu Jaworskiemu, sam zaś 
udał się na cmentarz powązkowski, gdzie oczekiwał 
konduktu przy bramie, 

Śnieg i bloto przyczyniły się do powolności żało- 
bnego pochodu, jednak około godziny wpół do dra 
gie) zatrzymano sig przy rogatkach. 

"Tu znów zdjęto trumnę, Którą ponieśli pracowni- 
cy drukarni, a od bramy członkowie redakcji, 

Orkiestra snajdująca się w pobliżu grobu zagrała 


OJCIEC. 


SZKIO 
przez 


URSYNA 


(Dalszy ciąg.) 

Brama domkn była przywkniąta, Przez szczeliny 
hiyskalo mizerne światło, widać od jakiejś lampki. 
Z bramy dolatywały skoczne tony harmonj 

— To stróż tak wygrywa! — tlómaezyla kobio- 
ta, — Poezciwy człowiek, ożenił się niedawno i że- 
by pan wiedział, jak on kocha swoją żonę! 

Juljan podniósi ręką do czapki. 

— 0 dziękuję paun, serdecznie dziękuję — woła- 
ła, wyciągając doń rękę, ukrytą w ciepłą rękawicz- 
Ко, — Gdyby nie pan, nie wiem coby się ze mną 
stało... Alo może pan zajdzie do mieszkania, moja 
mama ucieszy się, gdy jej pana pokażę, będzie panu 
dziękować do nieskończoności! 

— Et! — odparł, wodząc ręką po czapce. | 
— I dlaczegóźby nie? Napijesig pan herbaty, tak 
zimno.. Ja będę taka kontenta, gdy będę mogła 

panu czemkolwiek n тылеч 

Chwila wahania była krótka, Juljnsz nasunął mo- 
eniej czapkę, 

— A no to pójdę! — zawołał z rezygnacją, 

Przez bramę li ta podwórko, a potem do 
ciemnej sieni, rozjaśnionej niebawem łagodnem świa- 
tiem, które wpadło przez otwierające się drzwi. 

Juljusz przekroczył próg za swoją towarzyszką, 


Pokoik, w którym sig znalazł, był ciepły, mały. 
Między oknami stała komoda, pełna przedmiotów 
то szkła i porcelany, przykryta szydelkowa serweta, 
w głębi kanapa o staroświeckim fasonie, 4 wysoką 
poręczą, przed kanapą stół okrągły па jednej no» 
dze, a na stole lampa wielka z amorkiem, który w 
rączkach trzymał długą pałką, a na niej rezerwoar 
niebieski. Ро drugiej stronie widać było łóżko sze- 
rokie, przykryte czystą Кара, także szydelkowej ro- 
boty, a w kąciku cyganek, przy którym stała wła- 
śnie jakaś młoda, zdrowa kobieta i dmuchała w ву- 
czący jad samowar, 

Na kanapie siedziała staruszka w okularach, o 
twarzy wydłażonej, falami życia poorauej i robiła 
pońiczóchę. Głośne wejście Jaljusza i jego towa- 
rzyszki przeraziły ją widać, bo rękę z drutem wy- 
ciągnęła na stół i zrzuciła na ziemię jedną z filiża- 
nek, które stały już przygotowane. 

— A to ty, Weroniko!—szepnela po chwili, wpa- 
trując sig w zaczerwienioną od mrozu twarz córki, 
która, zdjąwszy chustkę z głowy, całowała jut jej 
rękę. 

— Ja, mamo, ја! — odparła zapytana, tuląc się 
do matki. 

Juljusz zdejmował w tej chwili futro w ciemnym 
kącie pokoiku i z ukosa tylko przypatrywał sig po- 
witaniu córki z matką. 

— I nie sama!—ciagngla dalej Weronika. —Niech 
mama sobie wyobrazi, tamci zaezepili mnie znów 
dzisiaj... 

— Í cóż? — zawołała drżącym głosem staruszka, 

— I ten pan oto wyratował mnie! 

Przy tych słowach Weronika wskazała ręką na 
Juljusza, który nieśmiało. zbliżył się do stołu. 


2 
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dlera зол Sonat 


Му па tym, 
czątków 6, p. Wa. 
chwa Szy kiego. 

Dostojny celebrans dopełnił modłów wskazanych 
przez rytual, kler edgpiewal żałobne pienia, a arty- 
ści opery wykonali Sn/ce Kegina. 


5 ¿e 
dy duchowieiistwo odstapilo i zbliżyła sig sta. 
chwila rozłączenia, p. Jan Maurycy Ka. 
owiedział serdeczną mowę, którą w ca- 


je ziemska twoja praes, 
52:10) е kłosy dzieł twych zżętą 

Jeżeli miłość dni twoje ozłaca, > 

1 Festina lente." 

Tak Spiewat poeta i słowa tej pogodnej pieśni 

| pragnęliśmy dingo jeszcze na cześć jego powtarzać, 

| Opatrzności pudobalo się inaczej! Choć miłość ozla- 

| cala dui jego, choć kłosy dzieł dojrzałe i zżęte bo- 

| gatym u stóp jego zalegiy snopem, On pospieszył 
się, porzucil nas, pogonil w tą nieznaną, zmysło. 

wej powłoce niedostępuą krainę, kgdy—jak mówił: 

„tak błogo Heliosowe] сбтяв,? 


rozpatrywania działalności 6. p. Wach 
manówskiego.  Powagi literackie ocenią pióra jeg 
społeczeństwo «nmu czynów zaregestrujg, 
mutnoj a uroczystej chwili pragnę jedynie 
„yć ostatni hold zmarłemu, uprzytomniając sobie 
i wam ogólne rysy jego pięknego żywota. 

Był to posta, —poeta do dua duszy. Pilno poezn- 
cie piękna i silna wiara w tryamf dobrego, obroniły 
go od zwątpień i goryczy pesymizmu, Do szczytów 
doskonałości, do urzeczywistnienja społecznych ida- 
alow, widział ou jodną tylko drogę, dr 
czego zapalu i cnoty, Taką ted dr 
kaźdemu pracownikowi winniey р 


у. 
0 


cudzej szkody, 


zawsz mlody, 


Staruszka badawczy wzrok zatopiła w twarzy 
gościa. Jakis niepokój przobiegi po jej obliczu. Zo 
zdumisniem patrzała to na niego, to па córk 

zg! 
poręczy 


ha wyląkał swoje nazwisko, 

Poproszono go siedzieć. Staruszka. poczęła mó- 
wić o smutnej doli dziewcząt, wtrącając w te roz- 
prawy dawne wspomnienia z ubieglego żywota, a. 
Weronika tymczasem wraz 2  usługującą kobiotn 
zajęla sig herbatą, postawiła bułeczki, masło i w 
niespełna kwadrans parą dymiąca filiżanka za zlo- 
conym brzeikiem i malowaną damą stanęła przed 
onieśmielonym, ponurym wciąż Juljuszem. 

Obok niego siadła i Weronika. 

Przy świetle lampy łatwiej można ją było obser- 
wować, Byla nioładną, ale coś sympatycznego, a 
nadewszystko zacnego malowało się na grubej, z 
mocno wystajacemi skułami jej twarzy, której 
zielonkowate, niewiele dodawały ożywienia. Т 
ja jej nieforemna i niezaokraglona pozbawiona byla 
tego powabu niewieściego, со to za jednem spojrze- 
niem njmaje oko mężczyzny. 

Ой lat kilku już pracowała w fabryce tytanit i 
zarabiała tam na swoje utrzymanie, pomagając 
matee, której została skromna emeryturka po mężu, 
podobno niegdyś pocztmajstrze w jakiejś małej mie- 
Seinie. 

Nie było wige tam u nich biedy, starczyło na 
wszystko, co niezbędnem jest do życia. Może tyl- 
ko starej matce brakło towarzystwa przez dzień ca- 
ły, ale do tego przyzwyczaić się musiała, 

Rozmowę przy herbacie starała się ożywić Wero- 
| nika rozmaitemi opowiadaniami mniej lub więcej 


2 


KURJEB WARSZAWSKL тпа 23 grudnia 1886 ву 


LI 


Niewiadomo nam do jakich wyżyn w krainie poe- 
zji byłby doszedł Szymanowski, gdyby goinne sfery 
działalności litorackiej z onej krainy nie były odwo- 
Jaly. To pewna, że vie zerwał z nią nigdy, zagla- 
dał do niej eliętnie i ezesto;—als w spoleczeńs 
ubogiem 1 со dla pożytku bliź 
pracować pray го) 
strzeliwać шіні. Toż is. 
nieraz silną walkę 2 owym kim rumakiem | 
chwały, co skrzydlobośny a plouiern" niósł go „ku 
zenitu szczytom płowym”, lub „gdzie walkany pio 
runowym ogoiom płoną”, 

„L002”—mówi poeta: 

„Lecz go dzierżąc 
Wskazywnłem blot 
Którą twarzą 

Jasne slofice 08 

Aleta „Мой zielona”, койу pegaza wiódł posta, to 
nio była murawa z Wirgiljusza sielauki, to była ja- | 
łowa niwa ojczysta, to był twardy bruk naszego 
miasta. Tu na użytek codziennej strawy umysłowej 
swych współobywateli pracować musial & p. Wa- 
claw w jaranie dzienuikarskiego zawodu. 

Był to okres rozwoju dziennikarstwa, rozwoju, do 
którego $, p. Szyinanówski tak dzielnie sie prz 
nil, Właśnie w epoca objęcia redaktorstwa Aw 
warszawskiego przez 8. р, Wacława zawrzała na ca- 
Jej linji wałka, której baslo padło z nowych orga- 


йн prasy. Cokolwiekbadá było jej przedmiotom i 
jakiekolwiek były zasługi każdego z obozów, to pe- 
wna, 20 selachetia przeciwwaga kiernnków ehroni- 


ła od jednostronnuści i od wielu szkód społeczeń 
stwo ustrzegla. A zupełnie niezależnie od polemi 
cznej pracy, jakąż to energiczną działalność rozwi 
nals, p, Wacław ku wzbogaceniu treści swego or- 
ganu. Dzieznikarstwo szeroką falą poczglo oddzia- 
ływać na życie, a poczytny, dostępny, przez wszys- 
Дер lubiany Kuyer zawsze szedł w pierwszym 
szeregu. 

E p. Wacław znał obosiecznośą (01081046, 
środka jaki dzierżył w ręku i nie lekceważył go ni- 
gdy. Zbratany z każdą pożyteczną instytucją, z 
każdym projektem, z każdym interesem ogólniejszej 
natury, służył temu tylko со dobrze rozumiał i co za 
istotnie pożyteczne uważał, W tem właśnie jego 
obywatolska zasługa, w tem przykład dla młodszej 
dziennikarskiej braci. 

Społeczeństwo, dla którego 8, p. Waclaw tak noz- 
ciwie pracował, współobywatele którzy między so- 
ba czują ubytek nie prostego szeregowca, ale jedne- 
go z przewodników, głąboki żal swoj łączą ze lzami 
Rodziny, alo zarazem krzepią się myślą, że prace 
zmarłego przeżyły go i przeżyją na długu, ża to co 
zasiał słowem i przykładem zejdzis między ludżmi 
dobrej woli i w tej nadzioi, stojąc tu nad tą mogiłą 
powiarzają słowa zmarłego: 

Panie, daj by przez pruce lat tylu ofiarną, 
2 tej siomi яг 06018) Гад, trysto ziarno,” 
0 


E * 

Ostatnie pożegnanie zmarłego wypowiedział kie- 
rownik naszego pisma, Władysław Sabowski, w na 
stępnych slowaci 


„Ostatnie jeszcze słowo czci i pożegnania, drogi 
nasz Mistrzu, Kirowniku, Towarzyszu i Prayja- 
cielo. 

Praysaliimy aż tu za Toby, całym zastgpem, któż 
теши przewodniczyłeś, lecz tu sig Койсту nasza 
wspólna droga. Tyś spoczął, nam pora do dalszej 
egnamy (ię, z tą głośno przez Ciebie i przez 
gboko w sercu noszoną wiarą, 
że to nie ostatnie tozstanie. 
śmy tt na barkach Twe zwłoki, aby је 

iemi, którą ukochałeć i której wier- 
nie służyłeś. Odehodzimy obarczeni cięźszem brze- 
mieniem: obowiązkiem prowadzenia dalej Twojego 
dzieła, pełnienia służby publicznej, па posterunku, 
którego ważność i doniosłość cenié umiałeś i nas 


gte, strzedz 
Қ по będą 2 Tobą nie- 
rozerwaluym pogrsbowym wezlem. 
Zostań w spokoju, Kraj, któremu służyłeć, ustał 
obficia kwiatami ezci pozgonnej twarde Twe łoże 
pod okrytą calunem śnieżnym ziemią, leez trwalszy 
1 dostojniejszy grobowiec wzuiosą Ci Towarzysze 
pracy Twojej i świadkowie czynów w swych 


| cach, a społeczeństwo w niezatartam wapomnieniu." 
* * 


. 
Nabożeństwo żałobne za á. р, Wacława Szyma: 

nowskiego odbędzie sig we wtorek dnia 4 go sty- 

cznia o godzinie 10е) rano w kościela Przemienienia 

Pańskiego (po kapicyńskim). 

ZIEL ی‎ ка 


WIADOMOSCI BIEŻĄCE, 


W liczbie projektów, majaeyeli ua celu ueliro 
nienie włościan do eksploatacji pokatoych dorad- 
ców, jest również podobno i ten, aby gubernatorom 
wydać prawo zabraniania praktyki obrończej ово. 
bom, które pobudzają włościan do pieniactwa, wno- 
szenia skarg niesłusznych eto. 


= Dowiadujemy siga gazot petersburskich, 
komisja, której powierzoną była reforma organizacji 
kwaterunkowej, ukończyła już swo prace i wygoto- 
wala odpowiednie przepisy i tabale, 


= Traktat handlowy pomiędzy Rosją а Rumunja 
podpisany już został. Traktat obowiązuje ва lat 
pięć. 

= W Petersburgo, jak donoszą miejscowe gazety, 
krążą pogłoski, iż w roku i 
jest tamże zjazd przedstawicieli różnych towarzystw 
ubezpieczeń, celem wzajemnego porozumienia sig co 
do prawidłowego podzialu oddzielych rodzajów 
ubezpieczeń. 

= W Królestwie Polskiem znajduje się obecnie 
ożynnych 368 browarów, warzących piwo bawarskie 
i xwyczajno огох 81 miodosy tai. 

= W siedmiu szpitalach warszawskich znajduje 
się obecnie 269 rozporządzalnych miejsc, a mianowi- 
cie did m y 145 10% 


zabawnych przygód. Widocznio draguila ją malo- 
mówność Jil , to też wypytywala go о wszys- 
ko i niemal wyciągała na słowa. Z biegiem czasu 
dowiedzialn sig cos o przeszłości swego Uprzejmego 
wybawiciela, wapólezola jego sieroetwa i zupelne- 
mu oddaleuin sig od świata, a koło dziesiątej, gdy 
Juljusz się żegnał, nie bacząc ша niezadowolenie 
matki, ofiarowała mu się robić papierosy i stanęła | 


na tem, że Juljusz nazajutrz przyniesie jej tytoń 
Той tego wieczoru kilka razy na tydzień nasz bo- 
hater zasiadał u okrąglego stołu w towarzystwie 
dwóch tych kobiet, 
niego bynajmniej, 
су 
i 


Nie wpłynęło to wszakże та 
Był tak samo posępny, bojaźli- 
Weronika i jej matka okazywały mu 
4é, on się wszakże na niej poznać i 
ó nie umiał. 
сеу starnszka umarła, 

Był to pierwszy wypadek, który dotknął głębiej 
Juljusza, Za jednokonnym karawanem poszedł on i 
Weronika, za niami stara przyjaciółka zmarłej, kil- 
ka sąsiadek, kobieta usługująca i nikt wiecej. 
Suage się za tym czarnym, posępnym, ostatnim w 
igrzyınce ludzkiej rydwanem, Juljusz pierwszy raz | 
duak są na świecie przedmioty, są istoty, 
za któremi plaka można, że są w życiu chwile, któ- 

smętną zadumę w duszę sieją, żal jakiś 

3 do serca, da 0021... 


Może je zaznał w 
Оп nie wiedział, co to 
się smucić, co to rozpaczać, во urazę mieć do ludzi, 
2 świata, co to przywiązanie, co to miłość czuć do 
kogo: 


Dziś vatrzyl na 003236 Weroniki i držanie jakieś | 
pizebisgto pe jego өзе Олеша! gorzej jeszcze. | 


Coś niewytłómaczonego działo się z nim tam, пай 
wykopanym dulem ementarnym. 

Było to wszakże tylko chwilowe. Wrócił już spo- 
kojny. Zaszedl do Weroniki i siedział z nią jeszcze 
czas Naturalnie mil 

Dopiero wychodząc „ośmielił się zapytać, со robić 
będzie z вођа. 

— Со dotąd —odparla, — Pan mnie czasem od- 
wiedzisz, pan wiesz, jestem samotna, 

ani sig domyśla, co nartowało w sereu tej 
opuszczonej dziś dziewczyny. 

I zaczęły się znówa dni dług 


Те, jednostajne, dni 


y ukrywała, przeczucia jakieś i pragnie- 

kaly się po jej głowie i eeror 

Juliusz bywał u niej często. Prosiła go о to. 

Nie tak tam wszakże już bywało jak dawniej! 

Weronika wesołość straciła, siedziałą zadumana, 
tylko czasem pattzyia na Juljusza, patrzyła przecią- 
gle, poczem oczy epnszczała i myśiała dlugo de 
le robiia przy i 
dział z głową pochylong i przy ię jej zręczno- 
ści, z jaką obracaia gilzami. ich bywały 
krótkie, urywane. Zdawało się, że nie mieli sobie 
nie do powie еңі. 


(Dakenezeme nastąpi.) 


= Ma urządzenie, przytułków noclegowych przy 
kancelarjach cyrkułowych, wydano do tej pory 
30 rs, 70 Кор, а w praytulkaelı tych otrzymało po 
dzień weżorajszy schronienie 461 osób. 


= Sprzedaie domów, zalegających w racie kwie 
tniowej Towarzystwa kredytowego miasta Warsza- 
wy, rozpoezua się dnia 3 go stycznia. 


= 2 literatury, 

* Zygmuut Kaczkowski napisał nową powieść 
historyczną. wielkich rozmiarów: „Olbrachtowi ry- 
cerze”, która ukaże sig po nowym roku w feljetonie 
Gazety lwowskiej, 

* Kalendarz kijowski, wydawany w dalszym сің» 
gn dawnych berdyczowskich przez ks, Nowickiego, 
® zastosowaniem do potrzeb miejscowych, w tym 
roku nie wyjdzie, 

* Ukazała się po francusku praca O, Załęskiego 
о zniesieniu jeznitów, przed 1040 luty wydana we 
Lwowie. 

Przekład uskutecznił ka, Aloyzy Viviera p. t. ¿Les 
Jésuites de la Russie Blanche”, 

Książka zyskała pochlebne uznanie w dziennikach 
francuskich, 


== 2 teatru | muzyki. 

LĄ i w sobotę, jako w wigilją i pierwszy 
dzień świąt Bożego Narodzenia, widowiska w tea- 
trach warszawskich ulegną zawieszoniu. 

W niedzielę dane być mają następujące przedsta: 
wienia: w teatrze Wielkim balet „Pan Twardowski”, 
w toatrzo Rozmaitości komedje „Model na buhater- 
kę” i „Słomiany człowiek” z udziałem Żółkowskie» 
go, w teatrze Małym zaś krotochwila p. t. „Wojna 
podezas pokoju”. 

* Panna Ella Russel wystąpić ma w przyszłym 
tygodniu trzy razy na scenie teatru Wielkiego, mia- 
|nowicie w „Liudzie z Chamounix” Donizottilego, 
„Era Diavolu" Aubora” i „Fauście” Gounoda. 

Oprócz pomienionych oper, repertuar liryczny zas 
powiada „Uugonotöw” i „Afrykanką” z gościunym u- 
działem р, Warnuta, 

* Dwukrotnie graną bądzie w przyszłym tygodniu 
tragedja Wilbrandą p. t. sArrja i Mossalina”, miano- 
wicie w poniedziałek i piatok. 

* "entra. Rozmaitości i Mały wystąpią w przy- 
өгіз sobotą x nowomi sztukami, 

Pierwszy wystawi komedją Wiktoryna Sardou 


w którym ро- 
в, ТЫЙА 


| Propozycję swoją pau R. 
| teatrów warszawskich, do: 
nie szuka wcale zysku, 


NEA już dyrekcji 


| Jako dowód powyższego wystarczy chyba, 26 pan 
R. od wylozonego kapitału na wybudowanie nowe- 
| go gmachu teatralnego zadowolni się jaknajskro- 
| mnlejszym procentem i gotów jest ograniczyć się na 
trzech od sta. 

Do budowy pan R. zamierza przystąpić z kapita- 
łem rs, 300,000. 

Nowy gmach teatralny вита ву w możliwie kró- 
tkim cansio na miejscu wymagauem przez dyrekcją 
teatrów, podług dostarczonych przez nią wskazówek 
i uwzględnieniem najnowszych wymag 


Z Towarzystwa wioślarskiego. 


ości. 
członków niezna dotąd nowe- 
go proza, gdyż ten dopiero praed miesiącem był 
alotowany па czlonka, zanim go zaszczycono wy- 
borem stytueji, uchwalono wige 
zebrać się pray wspólnej uczcie w lokalu zimowym 
Towarzystwa. 

Uczta odbędzie się w przyszłym tygodniu, a mia- 
nowicie d. 28-go b. m, we wtorek, o godzinie 9.0) 
wieczorem. 


= 2 przemysłu, 

Francuscy kapitaliścy coraz sinrapnie) zaczynają 
się dowiadywać 0 stosunkach liazdlowyeh i przemy- 
slowych п nas, chcąc ma serjo usunąć niemców 
х zajmowanych przez nich stanowisk. 

Gboewie злота bawi w saszew mieście kilku ajen- 
tów, przybyłych z Paryża. dia zbadania szezegölo- 
wego różnych gałęzi naszego przemyslu, w których 
jesveve można lokowaé kapitały. 


telegram z Petersburga, 12 cyrk СВЕ 
seilego zjeżdża w przyszłym tygodniu do Warszawy 
irozżpócznie szereg przedstaw 4 

‘Tym sposobem projekt zi wata kaolin 
cy:kowego na zabawy ludowe ipads. 


Nr 3645 KURJER WARSZAWBSKT,— Dnia татів 18 


Со do zabawy artystycznej, ta może być w innej 
od['owieduiej miejscowości urządźoną. 
= Śnieg. 
Obficie spadły śnieg w okolicy Warszawy utwo 
о zaspy tamujące komunikację, 
‘Tak np. wicie furmanek fraehtowyelt oozekiwa- 
nych wezoraj w mieście nie przybyło wcala. 
Со do pociągów te lubo cokolwiek się србйо 
regularnie kursują we wszystkich kierunkach, dzig- 
onym robotom uprzątania śniegu, г 
Scie sauna względnie jest dobra, a komuni- 
kacja tramwajowa chociaż utrüdniona, nie uległa 
wezoraj żadnym ważuiejszym przeszkodom. 


= Niebezpieczna manipulacji 

Zuuwaäyliimy w wielu miejscach, iż stróże do- 
mów, dla ulżenia sobie przy zmiataniu z chodników 
przymawzniętego śniegu, polewaja go wodą. 

Iktotnie jest, to «dla nich dogodny wielce sposób, 
alo rozuliaty mogą być bardzo smutne dla przecho- 
dniów, gdyż woda szybko zamarza i w ten sposób 
tworzy się gołoledź na chodnikach. 

Niebezpieczna ta manipulacja powinna być sta 
Dowezo wzbroniona 

= Początki zimy, 

Z powodu zadymki śnieżnej, wczorajsze wieczorne 
pociągi osobowe kolei warszawsko - wiedeńskiej, 
przybyły do Warszawy znacznie później. 

A ON тун powodów przez cały dzień wero- 
rajszy niemałej stagnacji doznała na całej linji tej- 
że kolei komunikacja towarowa. 

2 sąsiedvich galicyjskich kolei żelaznych równioż 
weżoru) nadeszły wiadomości о zawiejach śnieżnych, 
na czem wiele cierpi ruch kolejowy. 

Bwiece ze, шин 

Pan D., tutejszy technik, wynalazł pewien rodzaj 
świeo złożonych # tłuszczu i smoły, które jako bars 
dzo tanio, mają nadawać siq do oświetlania kuchni 
oraz zakładów, fabrycznych. 

Wynalazca wulósl do władzy podanie o przywilej 
na swój pomysł. 

= Odnaleziony врайок, 

Р, ), zmarły przed kilkoma miesiącami, powsze- 
ehnio uważany za kapitaliste, pozostawił spadkobler- 
вош za cały majątek wonle niekosztowne sprzet 

Jeden z siostrzeńców zmarłego, po upływie kilku 
tygodni: od czasu Śmierci, przybył do mieszkania 
zajmowanego przez rodzinę J., gdzie ustawiano bidr- 
ko przeniesione 2 kawałorskiej siedziby niebosz- 
Gżyka, 

Zwröeiwszy uwagą na sprzęt starożytny, siostrze- 
niec powziął podejrzenie, żę istuieją w nim skrytki 
wziąwszy wigo młotek, stukal po ścianach, bez йа» 
перо jednak rezultatu, czem zniechęcony zamykał 
biurko, przyczem praypadkowo dotknął młotkiem 
ukrytej sprężyny i w jednej chwili tylna deska biór 
ka opuściła sig na dół, zaś po za nią ukazalu sig 
Skrytka, w której znaleziono testament oraz wska* 
nówki dotyczące gotówki ułokowanej w rozmaitych 
bavkach w sumie przeszło 30,000 ва, 

Tym sposobem, dzięki jedynie przypadkowemi 
trafowi, spadkobiercy ‘stali się posiadaczami praw 
przekazanych przez zmarłego. 


= Ша wola, 

W tych dniąch rodzina p. Bolesława Karwińskie- 
go dostała od niego wiadomość, iż po obrouia гох 
prawy konkursowej otrzymał w uniwersytecie pa- 
ryskim pa wydziale medycznym stopień doktora, 

Wypada nadmienić, że p. Karwiński przed sześciu 
Jaty był w Warszawie buchalterom w kantorze Da- 
mióckiego i sp. 

dziedziczy wszy spadek po ciotoe w sumie kilku 
tysięcy rubli, pieniędzy tych użył na przypro 
dzenie do skutku dawno upragnionego eam ru zo- 
stania lekarzem, 

Obecnie p. К. liczy 40lat wiekni dzięki koloeal 
nej pracy, w połączeniu z wytrwałością, zamierzony 
cel osiągnął. 

Taki objaw silnej woli zasluguje-na uznanie, 


= Osżustwo z masłem. 

Dzięki elwalebuej przezorności kupujących mal- 
wersacje z masłem przez niesumiennych przekupniów 
wządzane, już im sig nie udają. 

Lowodem (ода świeży wypadek praylapania ta- 
kiego oszusta, 

Jest nim Lejzor Henkisz, pachciąrz z okolie Ware 
тату, 

Napelnial os f zech czwartych piaskiem i 
gruzem, z wierzchu zaś kładł masło, licząc, iż nikt 
wreszoio zawartości feki nie będzie sprawdzał. 
Zawiódł się przecież w swoich rachubach i Hen- 
Kisza za oszustwo postagnigto do odpowiedzialności 
dowej, 


парай i samobójstwo. 
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= Dwa samobójstwa, 
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= Nowa fabryka. 
W Ozorkowie otworzono nową fabr; 
Dowiadujemy sig o tem z Dzien. 4 
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= Napad zbrojny. 

Wa wsi Balcerów, pod Skierniewicami, na dom 
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= Złożono w redakoji Којот warsz 
Dia biednych na święta, 
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KURIEN ҰУАНУСАТУЗАЗ.-алшя 28 grudnia 1859 F. 


Nr 8544 


pray ulicy Miodowej, өгөв na wyprowadzenie zwłok ч tym- 
że dniu i z tegoż kościoła zaraz po nabożeństwie, nacmen- 
tarz powązkowski. 2—1533— 
Š. p. Gertruda Anna z Passakasów Strzemboszowa, 
przeżywszy lat 60, opatrzona św. sakramentami, zakoi- 
сола życie dnia 15-g0 grudnia r. b. w Kołomyi, w Ga- 
Ней. 3—1540— 
ML a 
2 Cesarstwa. 


iepodobna— powiada Swiet — nie zwrócić szczę- 
Ран та ера berliński, który przynosi 
Zakomunikowaną przez asta Norddeutsche allgemeine 
Zeitung odpowiedź urzędowych sfer Niemiec na 
znany oficjalny komunikat rosyjski, „Nie sądzimy, 
mówi dalej organ petersburski, aby słusznem było 
zdanie, do Ша dążeń polskich wojna między Rosją a 
Niemcami była koniecznie potrzebną. Polacy wig- 
cej niż ktokolwiek ucierpią na takiej wojnie, bo 
ktokolwiekbądź zwycięży, Rosja czy też Niemcy, w 
każdym razie teatrem wojny będą ziemie polskie, 
które wojna zrujnuje. Nikt w Rosji nie pragnie 
żadnej wojny. Rosja broni tylko swoich praw do 
tych ziem, które złane krwią rosyjską nie po to 
przecie, aby plonami z tej krwi tuezy! się cudzozie- 
miec і wróg. Trzeba także w ścisłą rachubę brać 
wewnętrzne położenie samych Niemiec, Jeżeli wie- 
rzyć Norddeutsche allgemeine Zeitung, interesa anti- 
niemieckie znalazły poparcie w samych Niemczech. 
Wrogie rządowi partje, rozporządzające Sen 
w parlamencie, żywią gorgteze uczucia dla intere- 
sów polskich albo bułgarskich, niż dla interesów 
niemieckich i w nieprzyjaźni między Niemcami a 
Rosją widzą upragniony grunt dla swojej polityki,” 
Szozegółnie ciekawem jest tu wyrażenie: rozporzą: 
deajace większością w parlamencie. Wszakże według 
konstytucji właśnie ta większość ma nadawać kie- 
runek rządowi. Czyż w takim razie — powiada w 
konkluzji Steiet—nio lepiej byłoby rozpuścić we wła- 
ciwym czasie parlament, niż obaw Ч 
zapgdów i złośliwości jego większości, Takie przy 
zuanie nie jest chyba uspakajające dla sprawy po: 
koju. 

Petersburskija wiedomosti piszą: „Wozoraj jeszcze 
mówiono o porozumieniu między Niemeami, Rosją 
a Turcją, przyczem 0 Austrji nie było mowy. Dziś 
zaś znowu dochodzą nas wieści о ostatecznem poro- 
zumieniu między Rosją, Niemcami i Austrja. Poro- 
zamienie to ma wyprowadzać na plao nową kandy- 
daturg na tron bułgarski, ale już nie księcia kobur- 
skiego, lecz jakiegoś jeszcze innego, nieznanego 
światu księcia, którego imię redakcja Vossische Zer- 
hing zobowiązała się zachować w tajemnicy. Któż 
tn jest ów nieznany książę? Czy to czasem nie ten 
sam Wilhelm Nassauski, o którym wspominaliśmy 
joszozo wczoraj? Nie ma wątpliwości, Ze w danej 
chwili migday mocarstwami toczą się żywe układy 
а powodu kandydatur, a wedlug doniesień z Sofii, 
ва tam zupelnie емші bliskiego rozwigzauia przesi- 
kiego i to w duchu pomyślnym według 
zych rzadeów Bulgarji, Takie nadzieje 
nie wróżą nie dobrego. Im żywsze będą nadzieje ro- 
jeneji sofijskiej, tem naprawdę mniej widoków rze- 
czywistego rychłego rozwiązania przesilenia. Urzą- 
dowy Berlin jeszcze milezy; niewtajemniczeni przy- 
najmniej nie słyszą dotąd jego głosu, a narady depu- 
tacji bułgarskiej z urzędnikami sekretarjatu stanu do 
spraw zagranicznych pokrywa tajemnica. Tym- 
czasem borlińska prasa opozycyjna utrzymuje, że 
ks, Lobanow przyjmując deputacig bulgarów i nie- 
chege rozmawiać o kandydaturze Ferdynanda Ko- 
burskiego, wskazał im Berlin i dodal: być może, że 
tam wam więcej powiedzą.” 


2 ostatniej poczty. 


Narajutrz po tak uspakajającym komunikacie 
Norddeutsche allgemeine Zig, drukuje pólurzgdowa 
Post artykuł, który wcale nie licuje z tonem organu 
р. Pindtera. Fost utrzymuje, że oświadczenia poko- 
jowo Prawitelst. Wiestnika nie mogą wywrzeć pożą- 
danego efextu, ponieważ „Rosja koncentruje na gra- 
nicy niemieckiej i austrjackiej coraz więcej wojska, 
a stosunki jej z Francją ponownie utwierdziły się w 
sposób złowróżbny dia pokoju,* Poslowi wydaje się, 
le artykuł petersburski zamierzał ułatwić zaeigguig- 
cie pożyczki 500-miljonowej w Paryżu. 

W Berlinie oczekiwaną jest publikacja „księgi 
białej”, zawierającej jświeższe akta dyplumatyezue 
przeważnie conoszace się do sprawy wschodniej, 
Pojawi się ona przed ponownem zebraniem się par- 
lamentu w d. 4-уш stycznia, czyli utorować ma dro- 
gę księciu Bismarkowi, który po świętach zamierzą 
podobno osobiście zakrzątnąć się około przeprowa- 
dzenia noweli wojskowej w niesfornym parlamencie, 
Spodxiewają się, że drugie czytanie tejże nastąpi w 


komisji około d. 1l-go, a w pełnej izbie około 2 
stycznia, 

W Grudziądzu bawią obecnie radca wojenny Ner- 
leker, radea intendentury Bruhn i oficer sztabu jene- 
ralnego w sprawie dalszego posunięcia załóg Prus 
Zachodnich. 

Ostatuia rada ministrów w Londynie zajmowała 
się przeważnie sprawą egipską. Rząd zatwierdził 
wnioski władzy wojskowej co do zmniejszenia sił | 
armji okupacyjnej w Egipcie, Uchwalouo przesłać | 
okólnik do mocarstw, wykładający położenie Ё- 
nansowe i militarne tego kraju. 

Energiczno wystąpienie rządu angielskiego prze- 
ciw „kampanji rolnej” Dillona, który zaleca dzier- 
żawcom przelewanie do kas kuratorskich ligi naro- 
dowej czynszów dzierżawnych, jeżeli właściciel 
grantu wzbrania się przyjąć czynsz jednostronnie 
t. j. przez dzierżawcę zniżony, stanowi przedmiot 
żywej dyskusji w dziennikach Albionu wszelkiej 
barwy. Podczas gdy organ Gladstone'a, Daily News, 
doradza irlandczykom umiarkowanie, aby ше popy- 
chać rządu do kroków samowoli, Standard ostrzega 
dzierżawców, aby zobie nie wyobrażali, 4e sir Mi- 
chal Hicks Beach będzie wahał się naszpikować 
więzienia członkami parlamento i księżmi. 

Bułgarska deputacja odjechała wedle ostatniej, 
wiarygodnej wersji we wtorek w poludnie do Pary- 
ża. Dzienniki berlińskie utrzymują, że pobyt jej w 
Berlinie nie osiągnął pozytywnych rzeczywistych re- 
zultatów. Jak przedtem, tak i teraz bułgarowie nie 
przyjmują kandydatury księcia Mingrelji. Co zaś do 
danej sobie rady porozumienia sig bezpośredniógo 2 
Rosją nie widzą oni możności praktycznego urzeozy- 
wistnienia tej myśli. Deputacja wyniosła to przeko- 
nanie z Berlina, że hr. Herbertowi Bismarkowi nie 
chodziło szczerze o pojednanie Bułgarji x Rosją i 
dlatego zbył deputację frazesem, wiedząc, 26 frazes 
ten nie może się w czyn przerobić, 


TELEGRAMY 


„KUKJERA WARSZAWSKIEGO», 


Wieden 23go gruduia. (Tel, pryw. Kurj.)]— 
Wezorajsze zajście w sejmie czeskim stanowi dzisiaj 
wyłączny przedmiot zajęcia powszechnego. Schwar- 
zeuberg motywował swój wniosek przejścia do po- 
rządku dziennego nad wnioskiem Plenera tem, że 
іші w roku ubiegłym tenże sam wniosek ze strony 
posłów niemieckich był postawiony i odrzucony, że 
sprzeciwia on się dalej innym uebwalom izby, ta- 
dzież interesom niepodzielnego kraju. Niemcy gro- 
żą ustąpieniem z rady państwa. 

Wieden 23 go grudnia. (Tel. pryw. Кит, W.)— 
Fremdenblatt potępia niousprawiedliwiong secesję 
wczorajszą niemców w sejmie czeskim, Usunigcie 
się z parlamentu jest krokiem zawsze niepolitycz- 
nym. Wszakże odium nieprzejednalności spada tym 
razem na czechów. Presse wzywając czechów do 
umiarkowania twierdzi, iż niemcy staugli w niezgo- 
dzie z własnemi zasadami. 

Drezno 23-go gradnia. (Tel. Aj. póln)—Z po- 
wodu zamieci śnieżnych komunikacja kolejowa mię- 
dzy wielu miastami Saksonji zupełnie została prze- 
rwaną, tak że potrzeba było zaprowadzić komunika- 
cję pocztową va saniach, 

Berlin 23-go grudnia. (Tel, pryw, Kurj, W.)— 
Otwarcie ruchu na kolejach żelaznych zostało odro- 
ezonem na czas nieograniczony. 

Paryż 230 grudnia. (Tel. Aj, póln.)—W pôt- 
nocnej i wschodniej Francji, z powodu zawiei śnie- 
inych, komunikacja jest przerwaną. 

Londyn 23 go grudnia. (Tel, Ajencji Havasa.)— 
Standard ponawia w sposób uroczysty deklarację, 
że Anglja nie jest bezpośrednio i szczególnie intere- 
sowaną w sprawie bułgarskiej, która dotyczy głó- 
wnie Austrji i Turcji. Dziennik zapowiada, iż rząd 
angielski zagrozi w Konstantynopolu stanowczą 9- 
kupacją Egiptu, jeżeli W. Porta zechce szukać na- 
dal sojuszu z Rosją. 

Londyn 23-go grudnia. (Tel. Ajencji Havasa.)— 
Lord Randolf Churchill podał sią do dymisji, wska 
tek różnicy zdań z kolegami w sprawie uzbrojeh i 
innych pytań polityki wewnętrznej. Times sądzi, 
że gabinet przez ustąpienie Churebilla znacznie o- 
słabnął; gabinet czysto zachowawczy nie da się zre- 
sztą utrzymać, należy go wzmocnić żywiołami libe- 


-g0 


relnemi ze stropnietwa lorda Hartingtona, 


Sofja 23-89 gradnia. (Tel. pryw. Кит, W. 
W Systowej odkryto i ndaremniono sprzysiążenie, 
Stan oblężenia w mieście ogłoszono. 

Petersburg 23 go grudnia. (Tel. Aj. pół 
Ministerjnm komanikacyj zaprzecza wiadomości 0 
zakupie parowozów za granicą i oświadcza, 26 od 
roku 1878-g0 żadnych w ogóle zamówień na tabor 
ruchomy za granicą nie robiło, 


GIEŁDA. 


Warszawa d. 23-g0 grudnia 1888 r. 

Na giełdzie dzisiejszej wskutek utrzymania sią 
wezoraj lepszych notowań rubli i korzystniejszych 
nieco szacowań dzisiejszych, usposobienie dia walut 
obcych było słabe. Oddawano weksle w walutach 
obcych po cenach dosyć niskich i coraz niższych 
tembardziej, iż chęci kupna nawet nie było. 

Za weksie długoterminowe na Berlin 53.40 żądano, 
bez obrotów. Krótkoterminowe 53,971/, w żądaniu, 
płacono 53.321/,, 58.30, 53,211, 158.25 — małych 
ilościach. > 

Na pomniejsze miasta niemieckie żadnych nie го» 
biono tranzakcyj. 

Na Londyn 10.75 żądano—o 3 kop. niżej, lecz bez 
ruchu, 

Na Paryż 42.90, przy drobnych obrotach pa 
42,8923, i 42.75, 

Na Wiedeń 86.25—również tylko w żądaniu. 

Papiery ciągle dosyć mocno. 

Listy likwidacyjne 94.40 większe i 93.65 mniej. 
sze w żądaniu. Za większe 94 placono. 

Pożyczki wschodnie 99,70 bez różnicy, 

Listy zastawne ziemskie drogie. Za serji I, 11, TIL 
11У po 101 żądano, V również wysoko po 100.10, 
przy tranzakojaoh po 99.90 i 100. 

Listy miejskie 99.75, 99.50, 98,70 i 98,70. Małą 
sumę IV serji po 98.55 i 98.60 sprzedano. 

Obligi 96 i 95,75—wigkszo nawet po 95,65 i 95,15 
płacono. 

Z akoyj zanotowano w żądaniu bankowe, a miano: 
wicie: handlowe 360 i 316 dyskontowe, Za łódzkie 
350, za ubezpieczeniowe 190 płacić chciano. Stara- 
chowickie po 65 w żądaniu, za akoje Zawiercia 250 
żądano, 245 płacić ohciano. 

Godzina 12, — Usposobienie słabe. Ruch prawie 
żaden. 4, Wee 


Bexplatna porada lekarska w anbulatorjuch przy 
klinikach w szpitalu Davecigtka Jezus: 
Profesor doktor Popow, leczy choroby wewnętrznej 
przyjmować będzie we wtorki i piątki od 11 do 12, 
Profesor doktor Jefremowski, leczy choroby chi: 
rurgiczne; przyjmować bodzio w poniedziołki, czwartki | 
piątki od godziny 12 do 1. (1443) 


ا ا ل 
Do dzisiejszego numeru Kurjera dla pp. pronu:‏ — 
meratoröw w Warszawie, dołącza sig prospekt pie‏ 
ama tygodniowego p. t. Bluszcz.‏ 
Do dzisiejszego numeru Kurjera dla pp. pres‏ — _ 
numeratorów na prowincji, dołącza się prospekt‏ 


pisma tygodniowego р. +. FF edrowiec. 


Rozkład jazdy na Kolejach ШИЛ 
od dnia 13-go listopada 1886 r. 
— ocior [Ta rama 


POCIAGE |5 


godziny i minuty, 

Warszawsko-Wiedeńska; 
Pośpieszny 3 klasy ....... 6—ramı 9,35 wieca, 
Osobowy 3 klasy ...... 1 ДаШотао | 540 po pol 
Osobowo-miejse. 9 kl do Piotrkowa) 6/45 wiecz. | 9/20 rano 

(Powyższa pociągi łączą się я) 
drogą łódzką |” 

Kurjerski 2 Шау........ 026 wiecz. | 8 

Warszawsko-Bydgoska: 
Kurjerski 2 klasy . . . 15 po pol. | 2/85 po poł. 
Osobowy 3 klasy ......., —rano |1095 wiecz. 
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna| 5— po poł.| 835rano 
Warszawsko-Terespolska: | | 
Pocztowy 3 klasy 
Osobowo-miejscowy 3 klasy . 
Towarowo-osobowy 3 klasy . 
Warszawsko-Petersburska; 
Pocztowy 3 klasy . 
Osobowy 3 klasy 

Nadwiślańska do Kowla: 
Osobowy ......--.... | 760wiecz.| 830тапо 
Osobowo-miejscowy do Lublina. .| 7/15rano |1010 wiecz, 
Pocztowy . . . 38,26 po pol.| 2/10 po poł, 

Nadwiślańska do Mławy: 


10 rano 


50 po рођ | 149 po pot, 
—rano | 8— wiecz. 
— wieos,| 8/18 rano 


Śrano | 7/38 wiecz, 
|33 wiecz. | &58rano. 


Pocztowy . . 1.2.1 550 ро рођ 11 50 rano 
Osobowy . - 989 тало | 812 wiecz 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. 

Osobowy 2150 po рођ | 8/59 po pot 


Obwodowa z kolei Terespolsk. 
Osobowy 


10 po pol 8134 po por, 


W drukarni Aurere Warszaushego.—P:ac Teatralny ur. 4150 (rowy 9). 
£ za Redaktora Franciszek Olszowski, — Wydawca Gustaw Gebethner. 


Дозволено Цензурою Варшава 11 (23) Докабри 1886 
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Warszawa, dnia 9 (21) Listopada. 


Cztery premia drzeworytnicze wiekszych rozmiarów, 
w Ciągu roku bezpłatnie. 


PRZEDPŁATA WYNOSI: 


W WARSZAWIE: w Redakcyi oraz we wszystkich Ksiegarniach i Kanto- 
rach pism peryodycznych— rocznie Ват. 7 kop. 20, półrocznie Rer. 3 kop. 60, 
kwartalnie Rsr. 1 kop. 80, miesięcznie kop. 60. 
w CESARSTWIE i KRÓLESTWIE: z przesyłkę pocztową, rocznie Rs. 10, 
półrocznie Rar. 5, kwartalnie Rar. 2 Кор. 50, 


CENA POJEDYNCZEGO NUMERU KOP. 20. 


BIURO REDAKCYI I EKSPEDYCYA GŁÓWNA. 
w Księgarni Maurycego Orgelbranda, 


w Warszawie. naprzeciw posągu Kopernika, 


Rok 1880, 


PRZEDPŁATA WYNOSI: 


we LWOWIE: kwartalnie for. 8, na prowincy! z przesyłką pocztową 
for. 3 cent. 80. 


w KRAKOWIE: kwartalnie flor. 2 cent, 75, na prowincyi flor. 3, cent. 50. 


w POZNANIU: kwartalnie marek 5. Na prowincyi marek 6. 


‚ Treść: Aleksander Tyszyński, przez W. K.—Na przebój. (wiersz) przez Stanisła- 
wa Grudzińskiego.— Lokator mego dziadka. Nowella przez Sygurda Wiśniowskiego. (do- 
konezenie).—Z Carogrodu na Kosowe pole, przez Jana Grzeg... (ciąg dalszy), — Akademia 
Umiejętności w Krakowie. IV. —Moja wycieczka do Wiednia, opowiedział Kamerton. (do- 
kofiezenie).—Plantaeya wierzb koszykarskich. -- Abraham Garfield. — Siłaprzeznaczenia 
(Armadale), powieść Wilkie Collins'a. Tłómaczenie z angielskiego. (ciąg dalszy). — Ob- 


jaśnienia ryein.—Z prowineyi.—Kronika Polityczna. — Rozmaitości, (Literatura i nauka. 
— Teatr i sztuki piekne—Podröze i krajoznawstwo. —Wynalazki i odkryeia.—Starozytno- 
ści. — Różne.) — Odpowiedzi Redakcyi. — Bibliografia.—Zadanie szachowe Nr. 96.—Zada- 
nie konikowe Nr. 70. — Вусту: Aleksander Tyszyński.—Grota Łokietka w Ojcowie, Ry- 
sysował z własnego obrazu F. Brzozowski, — Do konwiktu. Rysował z własnego obrazu 
Maszyński, 


OD WYDAWCY. 


Do dzisiejszego N-ru załączamy prospekt Ty- 
godnika Powszechnego na rok 1881. 


Pismo nasze rozszerzymy 52 dodatkami 
tygodniowemi, każdy o 1,000 przeszło wier- 
82у, со w ciągu roku uczyni 9 tomów ро 
200 stronnie. 


Prenumerata na Tygodnik Powszechny na r. 1881 
wynosi: 

W Warszawie: rocznie rs. 8, półrocznie rs. 4, 
kwartalnie rs. 2, miesięcznie kop. 67. 

Z przesyłką pocztą w opaskach: 
półrocznie re. 6, kwartalnie rs. 3. 

Gdyby kto z prenumeratorów prospektu na 
który szczególną uwagę zwracamy, nie otrzymał, 
gotowi jesteśmy powtórnie nadesłać, 


rocznie rs. 12, 


Aleksander Tyszyński. 


Otrzymaliśmy prawie jednocześnie nowe wyda- 
nie Wojny Chocimskié] Wacława Potockiego z naj- 
trafniejszóm dotąd ocenieniem znakomitego pisa- 
rza wieku XVII przez Aleksandra Tyszyńskiego, 
oraz list z doniesieniem, że zasłużony krytyk i fi- 
lozof, który tyle dróg myśli w piśmiennictwie 
krajowóm rozświecił, już się nie znajduje między 


nami. Przygodne spotkanie się z sobą 66) pracy 


ALEKSANDER TYSZYŃSKI. 


po am _ --- | 


Tyszynskiego świadczącćj o młodzieńczćj dzielno- 
ści umysłu piszącego, 7 żałosną wiadomością o jego 
zgonie, jaskrawićj niż wszelkie wywody uwidocz- 
nia, że ponieśliśmy stratę bardzo ciężką, a tém bo- 
leśniejszą, iż na miejsce opróżnione przez Tyszyń- 
skiego w literaturze polskićj nie ma prawnego 
dziedzica, iż ze śmiercią jego zmalał i tak już 
wielee uszezuplony hufiee myślicieli, dla których 
niewzruszona wiara w tryumf dobrego była po- 
chodnią życia i matką czynu. Zawiera się coraz 
bardziej wieko nad trumną epoki, która czy to 
w poczyi, czy W dziejach, czy w filozofii, miała za 
hasło wyrazy Jana z Czarnolasu: „,„Zwycięztwo 
liczby nie zna, meztwa potrzebuje,*—wyrazy tyl- 
ko odnowione, powtórzone wierném eehem w slo- 
wach Adama z Nowogródka: „Mierz siłę na za- 
miary.“ Któż nam niezadługo będzie je głosił 
wśród podmuehów morowćj zarazy pessymizmu 
i wzgardy dla wszelkiego ideału? —Chyba napisy 


grobowe... 
Aleksander Tyszyński, jeden z późniejszych wy- 
chowańców uniwersytetu wileńskiego, jeden 


z młodszych działaczy epoki Miekiewiczowskićj, 
młodszy od jéj przodownika o lat dwanaście 
z okładem, urodził się dnia 1-go Czerwca 1811 r. 
w Petersburgu, gdzie rodzice jego stale miesz- 
kający na Litwie chwilowo przebywali. Pierwsze 
dziecinne lata spędził w ojczystćj wiosce Miassocie 
w powiecie Wilejskim; następnie uczył się w nieda- 
lekićj szkole powiatowéj uniwersyteekiój w Molo- 
decznie; ukończył zaś wychowanie w Wilnie, na 
oddziale nauk moralnych i politycznych, na któ- 
rym wykładano podówczas prawo, ekonomię poli- 
tyczną i teologię. Powróciwszy następnie do 
ustronnćj dziedziny. wiejskićj, począł dzielić czas 
między pracę ziemianina a zgłębianie piśmienni- 
ctwa krajowego i zagranicznego, szczególnićj zaś 
filozofii, która pod owe czasy wszystkie zaprzątała 
umysły. W roku 1888 zamieszkał w Warszawie, 
gdzie urzędując w komissyi spraw wewnętrznych, 
jednocześnie puścił się na nurty piśmiennictwa 
czasowego, które właśnie w owćj porze po dłu- 
giém uśpieniu zaczynało podnosić głowę. Wspie- 
ral najprzód wydawnictwa Skimborowieza, na- 
stępnie przyczynił się do założenia Biblioteki War- 
szawskićj i najwięcćj prae swoich w niej zamiesz- 
czał, nareszcie wspierał i inne pisma zgodne z kie- 
runkiem jego przekonań wybitnie chrześciańskich. 
Około roku 1863 powrócił na lat kilka do Miasso- 
ty, zkąd wezwany na professore Szkoły Głównej, 
znów zjawił się w Warszawie i wykładał tu lite- 
raturę polską aż do przekształcenia zakładu na 
uniwersytet. Opuściwszy w roku 1870 katedrę, 
wkrótce potem opuścił też Warszawę, a na resztę 
żywota zamieszkał w Miassocie, nie przestając aż 
do ostatnićj chwili brać żywego udziału w ruchu 
umysłowym. 

Pierwszą drukowaną pracą Tyszyńskiego było 
dzieło dwutomowe, ogłoszone bezimiennie włas- 
nym nakładem autora u Kraya w Petersburgu 
w r. 1887, 2 zagadkowym tytułem: Amerykanka 
w Polsce. Pod bardzo luźną i niedosyć szczęśliwą 
formą „romansu“ w listach, wykłada w tém dziele 
Tyszyński nie systematycznie, ale bardzo powa- 
żnie, a niekiedy nawet bardzo szczegółowo dzieje 
literatury polskiej, zwłaszcza zaś dzieje poezyi od 
Reja do najnowszych czasów. Oryginalnym jego 
pomysłem wyłożonym w tćj książce, był podział 
poetów współczesnych polskich na szkoły, przyję- 
ty późnićj przez innych piszących. Tak dopiero 
przygotowany badaniem wszystkiego, eo piśmien- 
nietwo polskie wydało do jego ezasów, puścił się 
następnie Tyszyński na krytykę zjawisk bieżących 
literatury krajowój we wszystkich јеј prawie odno- 
gach. Ocenial dzieła filozoficzne, estetyczne, hi- 


ТҮС O BN EK 


storyczne, poezye, powieści, a nawet prace lingwi- 
styczne—oceniał nader sumiennie i drobiazgowo, 
i przez lat kilkanaście tych Rozbiorów i krytyk ze- 
brało się eale trzy tomy, które В. M. Wolff oglo- 
sił w roku 1854 w Petersburgu. Późnićj jeszcze 
z rozbiorów drukowanych po czasopismach i z eze- 
ści wykładów uniwersyteckich powstał najeenniej- 
szy tom czwarty, ogłoszony w r. 1875 przez 5. Le- 
wentala w Warszawie p. t. Wizerunki Polskie. 
Objęto w tym tomie dziewięcioro studyów poje- 
dynezych nad pisarzami dawnymi i dzisiejszymi, 
a niektóre z tych prac, bez względu na formę za- 
wsze niezbyt udatną u Tyszyńskiego, śmiało zali- 
czyć można do najeelniejszych pism krytycznych 
u nas.Obszerne oceñienie pisarzy filozoficznych pol- 
skich, zapełniające niemal cały tom pierwszy Roz- 
biorów, bezwarunkowo przewyższa podobnąż pra- 
cę Libelta; obszerne zaś ocenienie całkowitćj dzia- 
łalności Kondratowicza w Wizerunkach dotąd jest 
jedyném wiernćj zwierciadłem estetyezném i oby- 
watelskićm duszy poety. 

W pracach filozoficznych, lub 
przynajmnićj rozpoczętych w epoce, gdy słońce 
systematu Hegla odbierało u nas cześć religijną od 
takich gwebrów jak Tretowski, Libelt, Kremer 
i inni, nie dał się Tyszyński porwać wirowi nie- 


dokonanych 


skończonych trójek idei, podobnie jak nie dał się 
unieść późnićj wyrosłemu z panteizmu heglow- 
skiego materyalizmowi. Jeżeli się chylił ku ja- 
kiéjkolwiek szkole, to chyba ku moralistom an- 
gielskim, biorące jak oni „rozsądek powszechny“ 
za kryteryum, za cel zaś „filozofii rzeczywistćj'* 
poznanie „со jest świat?“ a жай jaka być winna 
„reguła życia?“ Za materyał do"budowania wy- 
wodów otém obojgu, Tyszyński bierze nie syllo- 
gizm oderwany od rzeczywistości, ale dzieje po- 
wszechne, wierzenia ludzkości, a nadewszystko 
naukę chrześciańską. ,,Logika filozofii praktyez- 
nićj rodu ludzkiego — powiada w jedném z pism 
swoich, noszącóm tytuł Trzy logiki — mogą być 
tylko dzieje rodu ludzkiego. Wszelka logika, 
która ma za podstawę myśl oderwaną, da w wy- 
p»dku tylko myśl oderwaną.* Postęp ku lepsze- 
mu, ku przewadze ducha nad materya, jest we 
wszystkich jego pracach ostatniém ogniwem rze- 
czywistości. Już około r. 1850 pisał z zapałem: 
„Piękność zstąpi i wszelką piękność przemienną 
zmieni w niezmienną; — prawda zstąpi i rozpo- 
rządzi wszystkiém według swéj treści. * Wydane 
we dwadzieścia lat późnićj w Warszawie najob- 
szerniejsze dzieło filozoficzne Tyszyńskiego, owoc 
wieloletniego rozmyślania, okazuje się zbudowa- 
nem па 66) вате) myśli. УУ Pierwszych zasadach 
krytyki powszechnd) ogłoszonych 1870 r., część wy- 
wodów poświęcona doeiekaniu „przyszłości,“ stre- 
szcza się w następnych słowach Apokalipsy: 
„l otrze Bóg wszelką łzę... a śmierci więcćj nie 
będzie... ani będzie potrzebna ludziom światłość 
słoneczna... bo je Pan Bóg oświecać będzie... 
i królować będą na wieki wieków...* Promień tdj 
wiary przyświecał enotliwemu mężowi we wszyst- 
kich znojach i boleściach życia; z niego czerpał 
otuchę i siłę aż do mogiły; w nim ukojenie snadź 
już znalazł za grobem. 

Zmarł 8, p. Tyszyński dnia 5-go Listopada 1880 
roku w Miassocie, dotknięty żółtaczką, o którćj 
sam pisał na parę tygodui przed śmiercią, że była 
wynikiem różnorodnych zmartwień gospodarskich. 
Dnia 9-go Listopada zwłoki ezeigodnego uczo- 
nego spoczęły na ustronnym ementarzu w mia- 
steezku Radoszkowiezach. Pamięć zmarłego uezei- 
li nawet bezwzględni przeciwnicy jego przekonań, 
a to już najwymowniejsza pochwała nad mogiłą. 


W. К. 


POWSZECHNY. 


Rok 1880. Nr. 47. 


NA PRZEBÓJ. 


Bywają chwile... ach, nie rzadkie chwile! 
W których znużony życiowa podróżą 
Powiadam: dość już! było cierpień tyle, 
W zbolałem sercu cierni już tak dużo... 
Po co wciąż padać w nieustannym boju, 
Powstając na to, aby upaść znów — 
Boże! dość walki! — daj chwile pokoju 
Chwilę ziszezenia czarodziejskich snów! 


Okrzyk ten płynie w błękitu obszary, 

Jak gołąb z arki po rözdäke oliwy.. 

Jak dymy niegdyś z Ablowéj ofiary... 
Cisza... w błękitach żaden mi głos żywy 
Nie odpowiada... z czoła spływa znój 

I zda się dusza pozbyła już meztwa... 

Wtem brzmi pobudka: dalój! w życie! w bój! 
Przez bój się tylko idzie do zwycięztwa! 


I słucha serce dźwięku tego hasła, 

I duch jak orzeł porywa się w górę! 

Choć gwiazda szezescia na niebie zagasła, 

I błękit widma skrywają ponure... 

Choé gorzéj jeszeze w piersi, w głębi ducha 
Promienne gwiazdy pozasnuwał cień — 
Wierzę, że minie noc i ciemność głucha 

I znów zabłyśnie promienisty dzień. 


Więc znów się dźwigam i przyćmione oko 
Gwiazd swych szukając, płynie znów w przestwo · 
Pociski losu wtłaczam gdzieś głęboko [rze. 
W serce, со chłonie wszystko, niby morze... 

I, by zapomnieć bolu dawnych ran, 

Mych dawnych marzeń wzywam czarnoksięstwa.. 
Ha! niema rady, kiedy wyrok dan: 

Przez bój się tylko. idzie do zwycięztwa! 


A jeśli padniesz? pyta głos szyderczy... 
Przez walkę również droga i do klęski, 
Jeśli zwycięztwa nie da bój morderezy 

A los cię bardzićj przygnębi zwycięzki — 
Czyż warto składać na niepewnej szali 
Resztę nadziei i życiowych sił, 

Gdy blizki może piorun, co cię zwali 

I twe marzenia rozwieje jak pył? 


Może... nie obea mi losów zdradliwość, 
Nie ufam w życia pogodę 17018260, 
Ale w przedwieczną wierzę sprawiedliwość, 
Której szalami zły los nie kołysze. 
Klęska być może końcem naszych dni, 
Lecz, gdzie eel walki i nagroda męztwa 
Palmę zwycięztwa odziedziczą ci, 
Со iść umieli przez bój до zwycięztwa! 

; Stanisław Grudziński, 


"LOKATOR MEGO DZIADKA, 


Wow ella 
przez 


Syeurda Wisniowskiego, 


(Dokoñezenie) 


Zawila zagadka psychologiezna, ktörg próbuje 
rozwinąć, żeby pokazać czytelnikowi zniszczenie, 
dokonane w sercu przez jednego robaka —namiet- 
ność do gry głupićj i zbójeckićj, ale legalnej — 
starzec ten siedział długo w niemem osłupieniu. 
Czem jest dla wschodniego derwisza haszysz, tem 
była dla niego loterya. Derwisz ше przezylby 
chwili, w któréjby go pozbawiono narkotyku i ka- 
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W owych czasach, coraz głębiej w prze- 
szłość zapadających, kiedy miałem książek 
mało, ale czasu sporo do ich czytania, „od 
deski do deski* (dziś już nikt nie oprawia 
ksiąg w deski), w owych czasach, jak zmora, 
trapił moją wyobraźnię młodą wyraz „Jordan“, 
Tlekroć myśl zawracała od nauki do powieści 
(¡lez to wtedy ezytato się powieści, potrzebnie 
i niepotrzebniel), natychmiast rozwijały się 
przed oczyma karty „Tygodnika illustrowane- 
go“, па których pod napisem „Wędrówki de- 
łegata* znajdowałeś porywające prawdą, wer- 
wą, wyrazistością i dobrotliwą ironią obrazy 
Życia wiejskiego. Dołączone do nich rysunki 
zaledwie mogły sprostać opisom; sprawiały 
wrażenie szkiców, w obec których tekst dele- 
gata był dopiero nskohezonem malowidłem. 

Kto jest autorem , Wedrówek?"——zapytywalem 
siebie i innych; kto umie tak patrzeć, że nie 
eharakterystycznego nie skryje się przed jego 
wzrokiem? kto tak trzeźwo i jasno pojmuje 
nowe warunki bytu właścicieli ziemskich? kto 
takim złotym, iskrzacym się jak wegrzyn, hu- 
morem włada? Odpowiadano mi: „Nie wiem.* 
Jeden tylko ze znanych mi podówczas pisarzy, 
z „Tygodnikiem“ długoletnią praca skojarzo- 
пу, na domysły moje odpowiadał ze szczerym 
śmiechem: „Nie ten!“ 

Po „Wędrówkach delegata,“ wydanych w 
książce w 1874 r., Jordan ogłosił „Przygody 
panów Marka i Agapita podczas wystawy rol- 
niczej* (Warszawa, 1875), „Ze wspomnień ma- 
rymonckich“ (Warszawa, 1879), a obok tego aż 
do ostatniej chwili cieszący się względami ta- 
jemniczego autora „Tygodnik“ drukował jego 
obrazki, z tą samą kunsztownością odtwarza- 
jące żywot ziemiański. 

Kto był ich autorem, nie wiedziano tak sa- 
mo, jak ongi; zecer nawet nie miał w ręce 
rękopisu autora, jeno kopię, dostarezoną re- 
dakcyi przez zaufanego pośrednika, kollegę po 
piórze. 

W lat dziesięć z okładem po pierwszych 
wrażeniach z „Wedröwek“ ezerpanych, ezyty- 
wałem korrekty „Tygodnika illustrowanego'- 
(eo także do przeszłości należy), a tem samem 
czytywałem drukowane tam utworyJordana. Re- 
daktor zaś i korrektor, wygładzający styl w rę- 
kopisie i druku, mają wyjątkową sposobność 
wnikania w bieg myśl i zwroty i ulubione wyra- 
zy autorów. Korrektor więe „Tygodnika* po- 
strzegł pewnego razu, że styl Juliana Wie- 
niawskiego, dyrektora Towarzystwa Wzaje- 
mnego Kredytu w Warszawie, a niegdyś rad- 
cy Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego i 
podotąd obywatela ziemskiego, -pisującego raz 


|na rok uroczysty artykuł wstępny, jest kubek 
w kubek stylem Jordana. 

Ów literat, który niegdyś śmiał się z cuda- 
eznych domysłów młodzika, potwierdził trafne 
odgadnienie, ale zobowiązał zarazem do za- 
chowania tajemnicy. Nadmienit przytem, że 
sekret nie ma na celu, ażeby woalem rozża- 
rzać chęć oglądania pięknie przebijajacego o- 
blicza, lecz oto idzie, ażeby piastującemu po- 
ważne stanowisko autorowi dać możność swo- 
bodnego obserwowania i przelewania postrze- 
żeń na papier. 

Obecnie te względy nie krępują snadź chlu- 
bnie zasłużonego autora, skoro dzisiaj, na a- 


$fiszu teatru Wielkiego, zapowiadającego wy- 


| stawienie komedyi „Wśród lasu“, obok pseu- 
| donimu: Jordan, widzimy nazwisko: Julian Wie- 
niawski. 

Korzystamy przeto ze sposobności, ażeby 
autorowi „Wedröwek“ po odkryciu przyłbicy 
hołd złożyć i zarazem pokazać jego oblicze 
czytelnikom, z których wielu również dociekało 
dotąd napróżno: kto jest Jordan? 

Wl. Korotyński. 
EAN ke 


KRONIKA BIEZACA. 


— Baraki ludowe na Pradze, na placach 
Grzybowskim 1 Witkowskiego, oraz za Zela- 
zna Brama, 2 powodu silnych mrozów, ва, 0- 
twarte przez noc cala ogızane i przez cala 
пос sprzedawana tam jest herbata biednym 
mieszkańcom, dorożkarzom i włościanom, przy- 
bywającym na targi. 

— Rekonwalescenci szpitalni. Przy obe- 
спе) porze mroźnej w przytułku dla rekon- 
walescentów wychodzących ze szpitali, przy 
ulicy Dzielnej, znajduje czasowy przytułek i 
całodzionno utrzymanie przecięciowo dziennie 
po 50-ciu rekonwalescentów szpitalnych płci 
obojej. 

— Obiady bezpłatne. W. 1. D., pragnąc 
w obecnej porze jak największej liczbie biednej 
klasy ludności przyjść z pomocą, urządziło w ró- 
znych punktach miasta kuchnie bezpłatne, mianowi- 
cie: 1) w gmachu głównym przy ulicy Krakowskie 
Przedmieście nr 62-gi wydaje codziennie obiadów 
bezpłatnych z chlebem 70; 2) w zabudowaniach 
po-dominikańskich wydaje na miasto obiadów z 
chlebem 340 dziennie; 3) w kuchni przy ulicy Dre- 
wnianej nr ll-ty obiadów z chlebem 100; 4) w 
kuchni przy ulicy Waliców nr 13-ty (róg Grzybo- 
wskiej) obiadów z chlebem*100. | Razem więc od 
warszawskiego Towarzystwa otrzymuje codziennie 
bezpłatnie obiady z chlebem rodzin 647, Nadto 
pod kierunkiem tej instytucyi pozaprowadzane zo: 
stały bezpłatne herbaciarnie: 1) w zabudowaniach 
po-dominikańskich otrzymuje herbatę z pieczywem 
osób 180; 2) przy ulicy Pokornej osób 200; 3) 
przy ulicy Pańskiej osób 150. Oprócz tego z d. 
15-tym b. m. rozpocznie się wydawanie bezpla- 
tnych obiadów na Pradze rodzinom 80-ciu. 

— Regulacya Wisły. Zarząd inzynieryi o- | 
pracował już plany zamierzonych na r. b. ro- 
bot regulacyjnych na Wiśle i przedstawił je 
władzy do zatwierdzenia. Koszt tych robot 
wyniesie około 100,000 rs. i taka też kwota 
będzie wyasygnowaną. 

— Plantacye. Za inicyatywą opieki nad plan- 
tacyami miejskiemi, z przyszłą wiosną, droga 
miejska, prowadząca do ementarza brudzień- 
skiego, wysadzona będzie ponownie drzewka- 
mi, a nadto ustanowiona ma być służba do 
pilnowania nowych sadzonek. 

— Obulwarowanie Wisły. + Starszy inżynier 
miasta p. Mościcki opracowywa projektsebul- 
warowania brzegów Wisły w obrębie miasta. 
Projekt swój p. M. złożył w części podczas 
roztrząsania  propozycyi р. Devarsa, w obec 
jednak upadku owego projektu, p. M. zamie- 
rza myśl swoją stopniowo urzeczywistnić, a to 
w miarę posiadanych przez miasto fundu- 
duszów. 

— Stare wodociągi. Projekt sprzedaży za- 
budowań starych wodociągów, w których obe- 
| enie znajdują się składy różnych utensyliów 
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Studyum to, sumienne pod wzgledem obser- 
wacyi, konsekwentne pod względem logiki, 
lecz skromne pod względem intuicyi autora, 
nie rości żadnych pretensyi ani do oryginal- 
пе) i głębokiej analizy psychologicznej, ani do 
odkrycia nowego podkładu w duszy ludzkiej, 
nie wzbogaca obserwacyi literackiej nowemi 
pierwiastkami, nie odznacza się ani nadzwy- 
czajną subtelnością uczuć, ani świetną i po- 
rywającą formą. у Rzecz prosta, że oceniając 
dany utwór, niema Ra do mówienia o tem, 
czego on nie posiada, lecz o tem, со posia- 
da; w obecnym wypadku jednakże chcemy 
odnaleść przyczyny tej grozy moralnej, którą 
wywołała ,Śmierć'*—napróżno. 

Bohater „Śmierci“ nie jest wcale psycholo- 
gicznym bohaterem naszej epoki. Przeciwnie, 
jest młodzieńcem z przeciętną inteligencyą i 
(przeciętnym widnokręgiem duchowym. Рго- 
sto i szezerze opowiada dzieje swojej młodo- 
ści i swojej choroby. Nic nadto. 

Przyczyn tego nieporozumienia w ocenie 
mniemanej doniosłości „Śmierci* należałoby 
szukać w jakiejś pierwotności naszych zapa- 
trywań estetycznych. Ponieważ w powieścio- 
wej naszej literaturze mało mamy typów psy- 
chologicznych, więc z temi kilkoma zaledwie, 
które do niej w ostatnich czasach weszły, nie 
wiemy со mamy robić, jakie im negacyjne, 
destrukcyjne, czy szatańskie przypisać właści- 
wości. a uważnym obserwatorze to miota- 
nie się i wyklinanie ich czyni wreazenie ja- 
kiegoś barbarzyństwa, które ma wstręt i nie- 
opisaną nienawiść do życia wewnętrznego. 
Bohater studyum, o którem mowa, nie formo- 
łuje zresztą żadnej filozofii życiowej, nie cier- 
pi na hypertrofię życia dochowego, nie jest 
dotknięty ani pessymizmem, ani psychozą; 
gdyby nie suchoty, byłby sobie wesołym chło- 
pakiem. Do rodziny typów wieku weale nie 
należy. 

Со zaś do bohaterów psychologicznych, to 
zapominamy także, że ich psychologia nie za- 
częła się od dnia wczorajszego; tą genezą swo- 
ją sięgają oni, jeżeli nie Hamleta, to zeszłego 
Stulecia; że już przed stu laty, słynny Wi- 
liam Lovel Tiecka „darł na włókna** własną 
duszę; że ten niezdrowy i paraliżujący, lub 
głęboki i niesłychanie złożony stan ducha po- 
dziwialiśmy już w ,Réném'* Chateaubrianda, 
„Adolfie'* Beniamina Constnt'a i „Pawle So- 
relu“ Stendhala. 

Nasza kultura literacka popełnia często takie 
nieporozumienia, ilekroć stanie w obee posta- 
ci świata wewnętrznego. I rzecz to dziwna, 
bo narody północne przecież wytworzyły kul- 
turę głębokiej, o niezmierzonych przepaściach 
duszy. Północ wydała Szekspira, Dostojew- 
skiego i Ibsena. 

Cóż nas tak razi w tym ostatnim? 
dziwnie silne i przenikające tchnienie, które 
wieje od jego postaci, od tych scen tak pro- 
stych, a tak potężnych, od tego życia, na któ- 
re wszyscy patrzymy, a które w oświetleniu 
Ibsena jest tak innem, że wydaje się nowem 
inieznanem odkryciem prawa? My patrzymy 
na powierzehnię, a on sięga do podkładu; my 
spostrzegamy gotowe już gatunki temperamen- 
tów, а on zdaje się posiadać kluez do labo- 
ratoryum psychologicznego, w którem powsta- 
ja i wytwarzają się dusze ludzkie. I stąd 
pochodzi ta dziwna pewność, dokładność i kon- 
sekwencya w wyborze pierwiastków ducho- 


Czy to 


wych jego postaci; każdy jest konieczny, ka- 
lay приза swego БӨРК ОДМ: a kiedyśmy 
już odnaleźli i zobaczyli wszystko, otrzymuje- 
my z wielką łatwością rozwiązanie całości, 
posiadamy klucz do danej postaci. 

Każdy widz i ezytelnik uważny i nieuprze- 
dzony staje w podziwie przed tą matematy- 
ką psychologiczną. Jaka prostota działania, 
a jaka świetność rezultatów! 

Lecz przyzwyczajeni do błyszczących licz- 
manów literatury francuskiej, ойк sig 
tym zbyt silnym dla nas ekstraktem, ktöry 
powstał z wielkiego bogactwa wrażeń, uczuć, 
spostrzeżeń i spekulacyi, i którym mogłoby 
się podzielić kilkunastu, ba! kilkudziesięciu u- 
lubionych naszych dostawców, tak -zwanych 
ر ن‎ ok rozrywek literackich i teatral- 
nych. 

У Nie ma chyba potrzeby przytaczaé wigcej 
przykładów tych nieporozumień estetyczno-li- 
terackich, bo i te wystarczają. 2 pewnością, 
nie przyczyniają się się one do podniesienia 
kultury literackiej i umysłowej w publiezno- 
ści, na której płytkość i powierzchowność na- 
rzekamy. Z pewnością także nie wpływają 
dobroczynnie 1 podniecająco na światek au- 
torsko-literacki, bo tych, którym przeznaczenie 
nie dało żywej iskry umysłu i $mialej wyo- 
braéni, utrzymują na poziomie błogosławionej 
przeciętności, która jest u nas najpopularniej= 
szą, najwięcej odznaczaną i poszukiwaną; sa- 
samodzielnych zaś i oryginalnych po tysiącz- 
ny i setny raz przekonywaja, że samodzielność 
i oryginalność jest kulą u порі i największym 
grzechem przeciwko obowiazujacemu kodekso- 
me vatetyonnonin, а bladze i płytkości dodają _ 

ucha. 


B. Lutomski. 
ео 


PRZED STARYM OBRAZEM. 


Przy blasku lampy 
Ona i on... 
Młodość i piękność 
Zsyła im plon. 


Kochanka patrzy 
W rycerza twarz... 
Snij kawalerze, 
Dziewczyno marzl 


Wasz byt nie zazaa 
Płaczliwych gam; 
Starość nie zwichnie 
Uroków wam. 


Urosły wieki 

Z łańcucha lat, 

Gwiazd lśniących milion 
Przetrawił świat. 


Pokoleń wiele 
Odeszło w grób, 
A wam czas tylko 
Oszczędza prób. 


Bo wy i waszych 
Snów drogi skarb 
Są tylko zlepkiem 
Olejnych farb... 


Е. В—а. 
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СЕНА KURYERA w War- 


sięcznie rb. 1 kop. $ 
Cena pojedyńczego numeru k5 
Za odnoszenie do domu w War- 
mamie 1 na Pradze kop. 10. 
Rękopisy drobne nie będą гааг 
cane, 


Czwartek, ІЗ lutego 


KURYER CODI 


(31 stycznia) 1902 r. 


. 25, пай, 
tb. L 
kiminie 
Wierze 


DZIŚ I JUTRO. 


X Widowisko. Пай w teatrze Wielkim: „Ro- 
bort dyabol"; w tere Rozmatodok „биос 
weno Nowości (przy al Пор) 
убијале; w teatrze Letnim (w ogrodzie Saskim) 
„Nim rlolee zejdzie, rosa oczy wyje* (pracdstamis- 
dio trupy małoroskiej. d ARE 
ЭС Teatr ludowy (pray vil. Cloplej): Dnia „Wieczna 
bajka“, „Cauta struna i „Flat anenarowany* 
X yk. Deis | codalennls przedstawienie trupy 
Сеа) w cyrku przy ul. Ordynackij. x 
5C Posiedzenia, Dri O gods, 5 popoł. ogólna 
achrauie esl. kasy pomooy kelnerów warszamaklsh, 
ul. Królewska 11. 0 gods, 8 wives, postedzenie czł. 
wydziału biologienoego, w lokala Towarzystwa by- 
glonlosnege. Jutro: O gods, 7 wiees. postedzonio 
cal. Tow. farmaceutycznego. я 
X Koncerty. иго” O gods. 8 miecz. w Filharmo- 
nil, konsert zbiorowy ua rsecz rodziny po 4. p. J. 
Statlerze. 5 
У Wystawy stale, Рай i codxlemalo: Wystawa Tow. 
Zach. ипк Pięknych w gmacha własnym przy ulicy 
Mazowieckiej. Wystawa obrazów А. Krywalia, No- 
wy-Świat N. 03, — Wystawa Saloua Artystycznego, 
Nowy-Swiat Nr. 27.—Wyatawa Muzeum Баншойш 
само i Zbiorów otnograllszuyeh, Krakowakie-Przed- 
o X, 06 (04. godz, 10 rano do godz. 4 pp. a dla 
rsomiośluików nadto w іші powszodnie od 7 do 9 w). 
— Muzeun salule pięknych, galorya obrazów, Wierzko- 
жа N. 11 — otwarta we wiorkl, czwartki niedziele 
od gods, 11 do 3 pp. (Wejiele! bozpłatno)-—Gabinót 
zoologiczny, icrak.-Praedim. 26, wo uzwartki od 12— 
$ pp, w Нео od 1—3 pp. Wejścio besplatao 
X Wystawy czowe. Panorama „Вита pod Pi- 
ramldaml* przy ul. Karowej codziennie od godz, 10 
Fano do 10-4) wiscsorwm. — „Panorama Golgoty" 1 
Tryptyk“ Jana Stykl ua упала, codsiennio od 10 
Fano do 10-ej wieczorem. 
X Kałaudarzyk. Dziś dw. Juljana E Dobrosława, 
Intro św. Walentego К. M. 
‘Temperatura. O 19 w poludnie -+ 1 R- 
Wschód słońce o g. 1 m. 24, zachód o p. 5 m. 05, 
чум dnia gods. 9 m. 41. Przybyło dnia g. 2, 
nin. 7 
Wichód kaigiyen o g 9 m 4 raso, zasbód ор AL 
m. 30 wiocz, 
Wysokodé wody па Wille pod Warszawa stóp 5 
call б, 


WARSZAWA, D. 13 LUTEGO, 
Stosunki handlowe z Czechami. 


1. 


Ory тойоту liczyć na trwalo i korzystne 
din nas otosanki handlowo z Czechami? Takis 
w ehwili obecnej nasuwa sig pytanie. Praed- 
atawiololo przomysłu ozęskiego przybyli do nas 
ma narady, przyjodzio jeszczo podobno kilku- 
dziesięciu. Żywe i pownine zaintóresowanie się 
tych godci potrzebę i wymaganiami naszych 
rynków dowodzi, że nie jest to wybuch sonty= 
móutalny, lees tylko таваа i szezęte цай. 
wanie sprawy, 

Prezos praskiej izby  przomysłowo-hanilowaj 
p. Wohaska, wybitny przemysłowioc 1 сова 
austryackioj izby panów, wypowiedział nastę- 
pującą trafią uwagą: „Niczawodnie, do w 
sprawach przemysłu konieczna jest  głębsm 
myśl kiorając; alo takich spraw ai 
opierać па zapale lub chwilowem uniesioniu, 


Agentura ,Kuryera Codziennego” w ŁODZI: Esiegarala łódzka, ulica Piotrkowska № 108. 


| nie liczarem się z rzeczywistością, = trudno- 
áciami w praktyce. Tu trzeba stworzyć real- 
ną podstawę, uzasadnioną i nataraloą; do tego 
trzeba pracy i wytrwałąści, obliczeń, poznania 
dokładnego wzsjemnych stosunków i nawigzs- 
mia ich w tych gałęsiach, które dadzą się 
dobrze zastąpić, jak w danym razie, wyrobami 
ezeskiemi. Wszelki pośpiech, шейещеу się 
а waraukami koniecznemi, wszelka przesadi, 
są szkodliwe sprawie 

Zdaniem p. Wobanki, zoajdzia się bardzo 
dudo wyrobów czeskich, która będą mogły 
wet z obopólną korzyścią zastąpić przywiz 
в Niemiec.  Przedewszystkiem: szkło zwyczaj- 
пе i dęte, mniejsze wyroby z żelaza, zwiercti- 
dis, instrumenty muzyczno i fizykałne, maszj. 
ny rolnicze, produkty ehemiezne a nawst peite 
rodzaje wyrobów przemysłu tkaokiogo i 8- 
kienniczego, Dużo wyrobów „czeskich dostaja 
sig jui oddawaa na nasze rynki, sle drogami 
pośredniemi: przez Wiedoń i Niemcy. Оец- 
wiście, zawiązanie stosunków bezpośredni 
mode być dla ођа stron pod każdym względem 
korzystne. Trzeba tylko się zbliżyć i розой 
wzajemnie, Ма biosiadzie exeako-stowackiq, 
urządzonej na przyjęcie gości в Pragi, powstil 
dobry projekt, który może byś pierwszym kri 
Kiem do takiego zbliżenia. Mianowicie zapri- 
jektowano za przykładem muzeum belgijskiego, 
stworzonego dla bandla z Japonią i różaedi 
koloniami, powołać w Warszawie specyalią 
Komisyg, która opracuje projekt muzeum wzi- 
rów i prób wyrobów czeskich, 

Niezależnie od tego naletsloby stworzjć 
osobno Маго pośrednietwa, „które zajęłoby de 
zbieraniem danych statystycznych o potrzebach 
| wymaganiach naszych ryaköw. Praca В 
byłaby dzik wielee ułstwiona dzięki temu, В. 
posiadamy różne instytueye, ogniskujące tyde 
i sprawy ekonomiczna, jak Towarzystwo prat- 
myalu i handlu, towarzystwa i-syadykaty rd- 
пісте it d. Do warunków sprzyjających w 
tej mietze jonzezo пайду anpncagtkowans ре 
aekcyg гош dążność do stworzenia organlzae]l 
statystycznej przy Towarzystwie przemysłu i 
handlu na potrzeby wszystkich sokeyi 

Pray rozwałania tych kwestyj nasuwa ly 
pytania; czy wyroby czeskie pod wzglodem ja- 
kości dorównywają zupełnie niomieckim? Мик 
wątpliwie w znacznej większości tak jest, 
Czechy stoją na wysokim poziomie kultury, 
odznaczają się wielką żywotnością społeczną i 
ekonomiczną, a ich liczne wyroby cieszą się 
saerokiem powodzeniem na rynkach wszechi 
towych. Dotąd panuje u na przekonanie, te 
nasiona niemieckie są najlopsze, że ша może 
my” Бер nich obyć się weale. Tymczasem kel- 
tura тоа w Czechach, jak wiadomo, stanęła 
ва bardzo wyrokim szezeblt> Względnie nio- 
wielkie terploryam kraju przy zancznej goat- 
dei zaludnienia 1 rozwoju przemysłu fabry 
nego, zmosiło rolników tamtejszych do specya- 
ligneyi uprawy. Dzięki tomu, o ile wiemy, i 
hodowla nasion doszła tam do znacznej dosko- 
nałości. 


Na osiatoiem posiedzeniu sekoyi rolnej, bar- 
дао szeroko rozprawiano nad tem, czy mote- 
my u siebie rozwitąć i udoskonalić hodowle 


nasion tak dalece, ażebyśmy mogli się wyrzec | 


zupełnie niemieckich? Swisdomi rzeczy prey- 
szli do przekonania, że motos do tego dąży. 

ie z czasem nawet będziemy mogli zaopatry- 
wać ryoki cesarstwa w swoje nasiona; ale do 
tego trzeba dążyć długą i usiloą p Pomi- 
mo tego przeświadczenia, do nasion niemie- 
ckich, zwłaszcza buraczanych, na potrzeby cu- 
krowni, przywiązywsna jest tak wielka waga, 
że nawet wyrażono życzenie, ażeby cla odwe- 
tows od tych produktów podnoszono sto- 


się obocnia chwila wyboran do 
zbadania w tym zakresie stosunków czeskich. 


Zn. P. 
u 


Kronika warszawska. 


— Okólnik. Ministeryam oświaty oki 
nikiem rozeslanym do kuratorów okręgów пн 
ukowych zawiadomiło, it cudzoziemcy ni 
moga otrzymać porwoleń na otwieranie jakich- 
kolwiek prywatuyoh zakładów naukowych, 
chociaśby posiadali świadectwa а ukończenia 
tutaj średnich lub wyższych zaklałów nauko- 
wych, lub leż tak zwano świadectwa nauczy- 
eielskie, sa prawo dawania lekyj prywa- 
twych, 

— 2 instytutu nowo-aleksand. Mi 
nisteryum odwiaty pozwoliło ua powierzen 
wykładów w li półrocza w instytucio rolnictwa 
i leśnictwa w Nowej-Aleksandryi: dendrologii— 
prof. W. von Wranke, krystalogcafi i mine- 
тирі z geología — prof. К. Glince, niższej 
goodozyi—inżynierowi dróg komunikacyi Pio- 
Śrowskiomu, chomi nloorgnloane), nayatontowi 
magisttowi chemii W. Semonowowi, Asyate 
tom przy katedrze leśnictwa mianowany został 
8, Kudriani. 

— Z uniwersytetu, Ordyaatorem ols- 
towym kliniki terapoutyczaej mianowany został 
ma tray lala p. Bron, Wojtkiowicz, b, wycho 
wanico wojskowej akademii lekarskiej. — Do- 
cont prywatny uniwersytetu charkowskiego, dr, 
med. Kuźoieców mianowany nadzwyczajnym 
profesorem ma Кмидгве kliniki wydziałowej 
Chirurgiczaoj w uniweraytocio warszawskim, 

— Z kolei, Departament kolejowy zawia- 
domi zarządy tutojszych dróg żelaznych, ił 
zniesiong została sprzedaż biletów osobowych 
bezpośredniej komunikacyi rossyjsko-anstro-wg- 
gierskiej do Wiednia i Buda-Peszta. 

— Kasa adwokacka. Nowy zarząd ka- 
sy zapomogowej adwokatów przysięgłych wy- 
brał a grona swego па prezesa p. Dominika 
Anca, na skarbnika p. Michała Dodlickiego, 
na sekrotarza p. Сена Fabianiogo. 


16) 


JAK TECZA 


POWIEŚĆ 


przez 


Gabrycle Zapolską. 


Jak Lwów daleko! 

Na taras wchodzi kelnor. Przynosi Swie- 
ży herbatę. Durantin nalewa kieliszek ko- 
niaku. Zachęca Holeng do picia. Ona od- 
suwa kieliszek. Nie, nie trzeba jej podnie- 
enjgcego trunku, W niej w tej chwili ro- 
zegrala sig mavaycielska natura. Ona po- 
trzobujo łagodnych słów, delikatnej piesze 
czoty. szeptu, który do marzeń kołysze. 
Саба na te słowa i lęka się ich. Jeżeli 
Durantin odozuje ją, znajdzie w swej duszy 
io, па co jej dusza czeka, wtedy skończy 
się wszystko, czlowiek ten posiądzie ją ca- 
lg na zawsza i do śmierci. 

Czeka tych słów i lęka si 

Wobec ogromm tej pięknoś 
sza jej zbadziła się i pragnie. 

Pragnio. 

Dusza—nie zmysły. 

Dusza — ta z płaszczyzn szarych i smut- 
nych, wśród gór jak zmroiony ptak nie u- 

zybowaé na wirchy i nagle porwał ją 
lęk i nagle rwie nią tęsknota, ktoś, kto po 
nią sig schyli nie znajdzie орото. Bo przed 
Daraotinom nie kobieta w tej chwili sig 
awajduje—lecz duch, lecz duch bardzo roz- 
tęskniony, niepewny i smutny. 

Po duch ten sięgnąć trzeba. 

Lecz om, ten cały zmysłami żyjący nięż- 
(зуға sądzi, йз przyszła chwila. 


пашу, du- 


Wyciąga swe nogi obute w szarą irdle, 
zapalony papieros praylgngt mu do dolnej 
wargi, na której igra jakiś dziwny uśmiech. 
Patrzy us drzwi pokoju, który zajęła He- 
lena, а które wychodzą па taras. On, wo- 
kowal się w praeciwleglem skrzydle bo- 
tolu, 

— Tak... tak..—mówi jakby sam dosie- 
bie—to ten sam pokój. 

Helena milezy, leez slacha. 

— Dziwny zbieg okoliczności—mówi da- 
lej francuz—i pani wie—ciggnie 2 tym sa- 
mym uśmiechem — siedzieliśmy tak samo 
przedtem na tarasie i piliśmy herbatę! 

Helena zdobywa się na zapytanie. 

— Kto... my? 

— Ja i jedna śliczna dama z Reihenhal- 

Przyjechaliśmy tu na wycieczkę. О! 
Машу nader miłe chwile, Juz wyje- 
Mieszkała także w Axelmanstej- 

nie. Była nadzwyczaj elegancka. 008 ko- 
smopolitecznego.. Zresztą piękna kobieta 
to produkt internacyonaloy. Ta była rze- 
czywiście piękna, Podróżowała sama. Mó- 
miła, że jest wdową... Później pokazało się, 
że czekał na nią w Wiedniu jej przyjaciel, 
Pojechali dalej. Robiła w Reihenhallu fa. 
rore. Tak jak pani. Zaszczytem dla пф 
czyzny bylo znaleźć się w jej towarzystwie. 

Wzrok jego dziwny, przejmujący, strasz. 
пу pobiegł znów. w stronę uchylonych drawi 
pokoja. 

— Spędziliśmy niezwykle miłe chwi 
Przyjechaliśmy па parę godzin, bawiliśmy 
dwa dni... 

Umilkł, przygryzł usta, wreszcie jakby 
przypomniał sobie o istnieniu Heleny. 


Вашей па tacę zgasłego papiarosa, po- 
wstał i zbliżył się ka pobladle) kobiecie. 
Pochylil się nad nig tak blisko, iż 00% 


dech jego przopojony tytuniem czała, a rg- 
ka jego oparła się poufale o jej krzesło. 

— Nie wątpię, że i ta wycieczka pozo- 
stawi nam równie mile wspomojenie — wy- 
szeptał 2 galantery 

Ona usunęła się prawie cala w pled isie- 
działa tak jak martwą nie mogąc znaleźć 
słowa, nie mogąc zrobić żadnego gestu. 

On pomylił sig со do jej milczenia. 

Sądził, iż ogarnglo ją tak wielkie wzra- 
szenie, 

Uzual za stosowne, iż należy byé dys- 
krotnym. 

— Pójdę sig przejść trochę! —wyrzekł 2 
uśmiechem powrócę za pół godziny, wejdź 
do swego pokoju bo jest chłodno, dobrze? 

Nie czekając na jej odpowiedź, skłonił 
się nisko, uśmiechnął raz jeszcze filnternie 
i znikł po za wejściowemi drzwiami jak 
widmo. 

Helena siedziała jeszcze chwilę. 

Teraz już cień ogarngl góry i cioń ten 
zaczynal płynąć od szczytów ku dołowi jak 
welon Егеру przetykany jaśniejszemi smu- 
gami. Coraz więcej swiatel polyskiwalo 
wszędzie. Była to iluninseya przebijajeca 
sig przez welon mgły. Swistla te robily 
wrażenie purpurowych gwiazd uwięzionych 
w. przestrzeni. 

Helena wpatrzyla się w jedną z tych 
gwiazd, większą, bardziej plomienng. 

— То dlatego... dlatego(— pomyślała, na- 
gle przedstawiając zobie dokładnie całą sy- 
tuacyą. 

Wstrząsnęła się cala. 

Obejrzała się dokola. 

Niedaleko wpół otwarte drzwi jej pokoju 
ciemnialy tajemniczo... tego pokoju!.. 

Co za upadek, duch jej! ha! ha! dac 
a potem Watykan, salony rzymskie, s 
wisko żony dyplomaty!... 


| разве 
zostali 

w poczet pomo- 
«ników айя, przys, pp: Jan Nowodworski, Во. 
lestaw Leaman i Stanislaw Mölcer, 

— Statystyka żydów. Pismo żyłow- 
skis „Sprawiedliwość* podało w cyfrach okrą- 
glyeh liczbą żydów, zamieszkałych w głównych 
miastach Europy. Wodlag toj ciekawej ata 
tystyki, w Wiedniu jest żydów tylko 153450, 
w Warszawie tylko 104700, a w Łodzi zalo. 
dwie 6560. Gdzie się podziała reszta? 

— Raut, Wspaniały raut-koncert na do- 
chód рай św. Wiucentago a Paulo odbędzie 
się we środę dnia 19 b, m, w trzech salach 
Filharmonii. Jodaa z oich zamieniona ойе 
na ogród egzotyczny, skapany w różnokolóro- 
wem áwietlo elektrycznem i to będzie miejsce 
właściwego rautu, W sali zaś Wielkiej odbę- 
dzia się wielce intorosujący koncert, na któ. 
туш odograny będzie fragment dramatyczny: 
„Obopin” Z. Sarnsckiogo, z udziałom p. Ludo» 
wej i grout wytworoych artystów Г amatorów, 
wypowiedzianą konferoncys Gawalowicza o Sl, 
Wyspiaiakim, a oddoklamowaniem fragmentów 
logo pooty prex p. Wandę Siemaszkową 
rywki z Orofice Cho 
isterpretacyi Myszugi, śpiew Irony Dohuss, 
wytworna gra fortepianowa Ernesta Schollinga, 
ucznia Paderewskiego, oraz występ p. Margot 
Kaftalöwoy, która odópiowa między ianomi arye 
z nowej operetki Konstantego ka. Lubomirskio= 
go „La bouquetióro de Saint Denis,” 

— Koncert i bal, „Warsz. Duiow. do- 
nosi, że w sobole d. 15 Intego w sali Doliny 
Szwajeatskisj odbydzia się koncert i bal m 
dochód niezamożnych studentów uniwersytetu 
warszawskiego, 

— Z Filharmonii. Wo wtorek dnia 18 
b, m. na wioczorze fillarmonijoym wystąpią 
młodociano siły muzyczno: siedemnastolotai шу 
wający sławy Bazelairo, znany już пе виусн 
występów kompozytor I planista Julius Уей 
heim, oras ulubieniec szerokich kót Warszawy 
skrzypek Pawel Kochański, Każdy a nich grag 
będzie z towarzyszeniom orkiestry, która o- 
prócz tego wykoos dwa utwoty.  Piorwszą 
częścią programu dyrygować bodzio p. Emil 
Młynarski, draga p. Karol Probazka. 

— Spotkanie pociągów. Slacya wę: 
Шона w Kowla byte w mocy x wtorku naj 
środę d, 12 bm. widownią dwóch wypadków 
spotkania się pociągów. Około g. 11 wioczos 
rom zderzyły się pociągi manówrująco, prays 
czom kilka wagonów i obydwa parowozy Ше, 
gly znacznym uszkodzeniom, Joszcza nio 0- 
Gzyszczóno w zupołuości Пай po tym wypad? 
ku, gdy na «суб, pomimo świateł ostrzegają 
cych, wjechał pociąg pocztowy warszawski ni 
4 i wpadł na pociąg manowrujący в przestło 
40 wagonami. Wprawdzie maszynista |pooige 
gu pocztowego, spostrzegłszy swą pomyłkę, 
starał się zatrzymać pociag i suacznie biog je- 
go zwolnił, mimo to uderzenie było tak silne, 


I ten pokój! ten pokój, przez który zale- 
dwie się przesunęła i który obrażał ją tes 
raz swem istnieniem tak jak ten caly ho- 
tel, jak to cało Berchtesgaden. Е 

Porwała sig szybko. Zraucila ze siebio 
pled. 

Uciec! 

Uciec jak najśpieszniej, precz, nie widziet 
na oczy tego człowieka, który śmiał my- 
Яев, że i ona przyjeżdża tu па wycieczki 
w myśli. wesołej, chwilowej zabawy. 

Wpadła do pokoju, porwała kapelusz, 
rękawiczki, parasolką, torebkę i jak szalo- 
na zbiegła ро schodach 

Portyerowi rzucitu dziosięć marek. 

Е- То za mój pokój! 

Biegła teraz w strong ісігі. Zapamiętała 
gdzie jest dworzec. Nie lękała się spotkać 
Durantins. Bylo w niej tyle rozpaczliwej 
energii, iż czuła, że potrafi wyrwać się 04 
niego i eisnąć mu nawet w twarz swój 
gniew i pogardę. 7 

Gdy, dopadła do stacyi ciemno juź było 
zupełnie, f 

Garstka turystów ubranych w welniane 
pończochy, z workami ua plecach i olbrzy- 
miemi kijami w rękach oczekiwała na odeji 
ście pociągu. 

Byl to ostatni pociąg, który odchodił 4 
Barchtesgaden 

Helena kapiwszy bilet 
werandy. 

Drżala ta 


ialla w Када 


А strasznie, Зе musiała pomig 
dzy zęby z chustkę aby жарадай 
glognemn szczękaniu, Toras energía ją œ 
puściła. Łzy naplywaly jej do oczów. Le 
Каја się straszni, aby Durantin szukajae 
jej nie zjawił sig па peronie. Zaniinst o- 
belg byłaby wybachugła „płaczem. Jakże 
strasznie nienawidziła się teraz. 


(D. с, m. 


KURYER CODZIENNY, — Dnis 13 Intego, 


hu 


a 


pociaga pocsiowege i 
ciągu manowrującego 20- 
ie rozbite, Obydwa paromo- 
gkodzono. Z podróżnych w po- 
nikt szwanku Ме poniósł, 
by kolejowej obydwóch pocia~ 
odniosło silne uszkodzenia, 
азоту pociągu pocz- 


de wagon towarowy 


ойчу чм 
SĘ pa 
Пор 
H sli 


giv 
mowicie konduktor b 
misnom ei chomirow, smarownik Biedrzyeki, p 
Mee ile отат kondaktsrowis: Szpako- 
j, Umieszoson ich w szpitala 
im yol kill өзді 

2 posyinych, | 
biłuczonia. Na шігікее wypad- 
awy komisys specyal- 


Арина: 0 
iosło lekkie 
ehe РЕТІ. 
aye пе едісізғо. Prokurstor Ву okre 
көте) warszawskiej zażądał od prokuratorów 
зайн okręgowych warstavakieg» okręgu st- 
dowego wiadomości о wszystkich sprawacl 
upadłościowych, jakie wysikngly w ciągu 
1900 i 1901 r. 
— Osobiste, 
eki powrócił а a 
ską izbą skarbową 73, r. ві, 3 
jechał я Potorshnrg 
August hr. Potocki 


Szambelan Dworu br, Osa- 


ты г, 
wyjechali do Polersburga. —Szsmbelan Dworu 
ksiato Ozotwertyśski wyjechał do Grodna, 128 
koniuszy Dworu hr. Nierod do Jauowa. 

— Z duchowieństwa. Ka, Leonard Szpą- 
drowski mianowany został wikarynszem pari 


fii Narodzenia N. M. P, w Warszawi wika- 
туши parafii nowomidskiej ks. Czesław. Sko- 
morowski przeniesiony został do parafii N, М. 
P. Loretadskiej na Pradze; ks. Stanislaw Jóż- 
wink przeniesiony s Piaseczna do parafii N. 
M. Pansy w Warszawie; ka. Jan Piotrowski 
przeniesiony s parafii św. Andrzeja do Траг. 
Aw, Barbary w Warszawie. Wikary parafii 
фт. Barbary ks. Seweryn Popłowski, jak do- 
i „Warszaw, Dniow,* uwolniony został od 
obowiązków na skutek prośby wlasnej. 0 
— Czy wygrał? W tych dniach przy stolika 
w pewnej rostauraeyi siodzlalo grono wlodaledy | 
po ożywionych rozprawach rónej treści rozpoczęła 
Mg rcamowa na temat poskromiclelstwa zwierząt, do 
слово тайа dostarczyła p. Malgorzata, poplaujae 
się w cyrku Cinisellogo. 0:04 Jeden z młodzieży p. 
X. oświadezył, de bes dadne] obawy wejdzie do 
klatkl Irv, Nataralnie яш! stę wytpiący w 
odwagę p. Ху а p. Z, ożwiadesył ałatowezo... „daj 
pokój, do klalki sle wejdziesz”. „Wejdę” odpovio- 
Adal zapersony X. 1 od słów do stów stanął zaklad 
o dość powaiug mmg: kolacye Ша calego Towarzy- 
stwa. Sporządzono zaras па miejsca protokał во do 
тебе) sakladn 1 p. Z. бариа! te mlowa: „jeżeli p X. 
wejdzio do klatki, w której będą lwy żywo (w суге 
ko Cinlsellogo) zakład _praegralem, Jeżeli sai nio 
wejdzie, wygralem“. Nazajutes calo towarzystw: 
glosio aig do p. Małgorzaty 4 ptopoaysyg wp 
snorenia na нің p. X. do klatki з Twamly u со 
‘fisrowano рет zaplatę. Poskromislelka пасе 

айлийн 1 dado sapowalenia 1 prośby ша gle 
ję nie przydały. W oboo tej deeyeyi зв 
төт. р. X, mrata, do zakład mie 1022041 бо skat- 
ko, p. 2. Jednak povwolujec się ma protoxal 1 swoją 
w nim awı itrzymujo 80 wygrał, ponieważ napi- 
eal, do, lo wejdzie do Kalki" ше wdając się 
say to ynikale з braku odwagi, czy, tok Inojch 
przyczyn. Ewentualuoiol, de p. X. może nie uzy- 
кімі pozwolenia poskromielelki na razie Jakaś uio- 
wrzywidywano. Naturalale, Jent ta podstęp, ale wobos 
podylau obu stroa 4 świadków, uiektórzy utrzymują, 
do p. Z. аа wygrał. 

— Sprzedaż rabatowa. Jutro w mlecsoral 
Nadiwidrzańskiej Krak.-Przedmieścio M 
dzie sią sprzedaż rabatowa an dochód sali zajęć 
dla ehlopew prey ul. Lipowoj № M. Pray sprre- 
duży przyjmą udział panle: Perdycaodowa Woro- 
mieckn а pp. Władyalawą t Jadwigą | Wiśniokieni, 
Władysławowa Junosza Ssanlamaka oras p. Leon 
Woronieoki. 


— Z Pogotowia ratunkowego. Wczoraj 
Pogotowio ratunkowo waywano ua miasto do 30 wyp- 
рай. 

— Znalezienie zwłok, Na pustym plasu, 
oamaezowym Ni 17 pray ul. Górezowakiej znaleziono 
porzneona żwłoki chłopczyka, mogącego leny okolo 
безеді. mlosigsy. Zwłoki odesłaco do gabinetu an= 


tgnowskiej ma Pradae dorożkarz Ma- 
jechał aa przechodzącą w poprzek 
тулав Abramowaka, którą w stanie ciężkim 
„miościć w sapltals na Pradze. 
~ Odebranie Тиры. Sti domu X 18 przy 
al. Braeaklo) spostrzegł, 14 do stojącej przed domem 
dorożki wılada trzech podejrzanych ludzi x tobołem 
rzeszy. (dy się ігі zapytał co to a ва rzec 


en дөш 

AE 
zabrać oprócz odebranyeh rzeczy 1 kosztowności rho- 

m Нор a  Trzynastoletnia Сема Poms 
робит ы акаам өне» ити жер e 
Plomienie buehnely в pieca, zajgiy odzież ma 
ще) 1 nim pnspleszono jej na ratanck, odaloshe bat. 


st. Arcimowiez 


22 chwili. 


Jutro, јако w setną rocznicę urodzin 
Bohdana Zaleskiego, staraniem literatów war- 
szawskich odbędzie się w kościele katedral- 
nym Św. Jana o godzinie 11-е] rano nabo- 
żeństwo, poświęcone pamięci poety. 

Przybycie ezeskich przemysłowców w ce- 
In zawiązania stosunków handlowych jest 
nietylko па czasie, ale i bardzo waźnem, 
bo wzajemna wymiana wyrobów miejsco- 
wych może się znakomicie przyczynić do i 
nego ukształtowania stoke handiowych na- 
acych. 

Cay jednak skorzystalismy z tej okolica- 
ności w sposób należyty 

Posiadamy specyalna 


dla po- 


pierania przemysta i handlu, istnieje w niej 
sekeya handlowa, której obowiązkiem 
zająć się ta sprawą i jak tylko wie 
przyjeździe delegatów czaskich nadesz. 
Warszawy, sekeya handlowa powiona była | 
urządzić szereg posiedzeń z udziałem wy- 
bitnych kupców i przemysłowców, oraz ca- 
loj dolegacyi czeskiej. Taka wspólna nara- 
da nie miałaby tego przygodnego zupełnie 
znaczenia, jakie mieć może, giy delegaci in- 
formują się tylko u poszczególnych osób, 
których im wskaże ten Inb ów % 0500 im 
znanych, Nie wśród toastów i uczt powin- 
ny się rozstrzygać sprawy ekonomiczno pier- 
wszorzędnej wagi dla kraju, możemy 
wise zrozamieć tego milczenia i apatyi in- 
siyinoyi, która % natury swego przeznacze- 
nia powinna przodowaé w iym względzie, 
jeśli chee spełnić swój obowiązek spolerz- 
ny jak należy. Mniej rozpraw teoretycz- 
nych u więcej praktycznego zastosowania 
koniecznych а źródłowych informacyj. ako- 
rzyść będzie niewątpliwa. 


Ś. p. ©todzimierz Zagórski 


(Chochiil:). 


Dziś w nocy ро dingich cierpieniach za 
ойслу! cichy swój żywot w szpitalu św. 
ucha jeden z wielce utalentowanych poe- 
Қ humorystów, Włodzimierz Zagórski, zna- 


у również pod pseudoninem „Chochlika*, 
Choć duch гум! sę jeszcze na w, 


ny, 

hot туй pracowała jeszcze ро dawnemu, 
jalo podległo oddawna 18 silnej niemocy 
tak, iż zaszła konieczność umieszczenia go 
% osobnym pokoju szpitalnym рой odpo- | 
мр opieką lekarska. 

Zo duch pozostał silny do końca świad- | 
czy to, iż do ostatniej chwili trudził sig | 
nad wykonaniem większej i poważnej pra- 
су literaeko-nankowej, która minla stano- 
wić koronę jego działalności lite-ackiej. 

Zmarł cielo i niespodziewanie; gdy le- 
karz przyjaciel zmarłego p. Sinolgcki wszedł 
do pokoju, zastal go w postawie siedzącej, 
opartym о ścianę bez żadnego wyrazu bóln 
na twarzy, lecz juz martwym. Ten, со przez 
dlugi czas rozweselał czytelników żartem, | 
weselem i dowcipsą satyrą, zbolaly fizycz- | 
nie zamkoął w samotności powieki ов 
zawszo. 

W pierwszym okresie dzialalności пай 
szpaltach dzienników galicyjskich umieszczał] 
pomiędzy г. 1890 a 1880 rymowane żarty, 
dowcipne, niekiedy psotne, a niekiedy nawet | 
złośliwe wiersze i wierszyki, pod którymi 
Zagórski kładł podpis .Chochlika*. Wier- 
sxe te wybornio umiał zastosować do oko- 
liczności i spraw bieżących, byly wief 
zawsze interesujące i chętnie explane. Ву-' 
ly one w rzeczywistości rymowaną publi- 
eystyka. 

SW tym okresie Zagórski byl obok 4. p. 
Włodzimierza Stebalskiego głównym fila- 
rem satyrycznego tygolnika lwowskiego 
p. t. „Szczntok”, którego wydawcą i reda- 
ktorem był również nieżyjący jut Liberat 
Zajączkowski. Pismo to w formie humora 
i satyry obleralo zawsze dążenie szczerze 
obywatelskie i wywierało też największy | 
wpływ na opinię publiczną. | 

Lecz obok tego Zagórski byl lirykiem i | 

napisał wiele utworów mniejszych i wig- 
h czysto lirycznych. 

We Lwowie wydane zostaly zbiorki u-| 
tworów jego „Piosuki i żarty”, lub „Z te- 
ki Chochlika*. 

Na Zagórskiego długo patrzano jako na | 
fpiewaka ze szkoly epikurejskiej, leez był 
to błąd w ocenie, gdyż zaledwie część пе. 
tworów mogla by być pońciągniętą рой tę 
kalegoryę poszyi. 

Jako satyryk, kłuł żądełkiem, lecz по 
ranił boleśnie, a na uwadze miał nie oso- 
bę lecz rzecz samą. W drugiej seryi „Ta- 
ki Chochlika* jest już więcej liryzmn, a 
liryzm ten odzuacza się wogóle miekkoi 
i tkliwością np: „Ty mi każesz iê“, 
zynka*, „W wagonie”, „Czar alam 
„Noctara*, „O niej* i t, p. 

Zagórski odcanwal doskonale niedolę 
niego, gromił ucisk słabych przez moeniej- 
szych, goiewaly go wszelkie bezprawia. 

Największym utworem Zagórskiego jest, 
poemat liryczny „Król Salomon“, w którym 
matuje stan własnego ducha i día tego w nie- 
zgodzie jest z prawdą, co do myśli i uczuć 
tego, króla wyrażonych w Ecclesiastes, jak to 
łatwo się przekonać z dokładnego tłóma- 
szenia dokonanego przez ks. Patrycego 
Moiüskiego. Do większych również utwo- | 
rów należy „Psalm tęsknoty: w którym 
pocta występuje jako czlowiek silnie i śle- 
po wierzący. Б 

Zmarły pozostawił znaczną ilość rękopi- 
sów, przeważnie utworów niedokończonych 
jak równieź i niedokotezong jeszcze pracę, 
„Теогуа rytmicznych dominant wierszu pol- 
skiego,* nad którą lat wiele przesiedział. 
Mamy nadzieję, że prace te nie zugiuą i że 
kasa literaeka zechce sig zająć uporządiowa- 
niem ich i wydaniem prawdziwie wartościo- 
wych. 

Wybór poezyi Zagórskiego w csobuym 
tomie ukazał sig w .Bibliotece dzieł wy- 
borowych* z przedmową Wiktora Gomuli- 
ckiego. w której mieści się doskonała eba- 


1 


a do || 


rakterystyka zmarłago, do niej też odsyła- 
my tych czytelników, którzy zechcą sig 
[bliżej zapoznać z działalnością poety. 

A oto główniejsze daty z życia: 

Włodzimierz Zagórski urodził sig dnia 7 
listopada 1834 roku, we wsi Czechy w po- 
wiecie brodzkim w Galicyi. Kaztaleil się 
naprzód w gimnazyum Anny w Kra- 
кое, następnie w szkole wojskowej iuży- 
nierbw w Krems, którą. ukończył ze stop- 
niem oficerskim. W 1860 г. zaciggual się 
do legii węgierskiej Garibaldiego i pod 
szlandarem wielkiego patryoty włoskiego 
bral czynny udział w pamietoych walkach 
о niepodległość 1 zjednoczenie Włoch. Dzia- 
alność literacką rozpoczął w т. 1865 i u- 
prawial ja do końca znojnego żywota. W 
Warszawie osiadł w r. 1883. 


run 


‚ Teatr i muzyka. 


+ Jutro (w piątek) дале będą następujace 
widowiska: w teatrze Wielkim tragedya Schil- 
bra „Zbójcy*, w  Rozmaltościsch krotochwila 
Qkonkowskiego „Jarmark małżoński* a w tes- 
ав Nowości operetka Zellers „Sztygar” i ,Di- 
Tertissement baletowe, 

* W dain 16-ym marea odbędzie sig w ten 
re Wielkim poranek Бевевоту na dochód 
y. Józefa Chodakowskiego, który kończy 
Ут. b, 25 lat pracy artystycznej na sconio 
узган]. Dana będzie opera Moniuszki 
Hrabina“, а udziałem p. Krusselnickiej i p 
Pronk. 
+ Z nowej komelyi Otona Brasta p, t 
laschman, kierownik szkoły“ „рупа 
iig dzisiaj w ішіле Rozanitości próba czy- 
fana, 

^ 


iorwsze przedstawienie balstu „Święto 
ognia* udłołono do przyszłego wtorku. № 
niedzielę zamiast tej nowości dana będzie оро-, 
за Puecialogo „Cyganerya,“ ж ktéraj jako 
Mimi da się słyszeć p, Irons Bobuzówna. 

* W teatrze Wielkim wystąpiła woro- 
тај po raz pierwszy, jako Тай w oioszącym sig 
powodzeniem dziele Humperdincks, uzdolniona 
artystka вевоу lwowskiej, p. Ireus Bobussówna. 
Tomi zaletami, które mogła wykazaó w roli 
podobnego pokroju, mianowicie dobra | mata- 
таіла gra, swobodą w opanowaniu zadanie, mu- 
zykalnością i nadzwyczaj wyradun wymową, 
wywołała, tak jak podczas parokrotae] gościny 
ару całkiem dodataio. 
Jak rozwinął się glos młodej artystki 1 jaką 
jest w wykonaniu muzyki lirycziej dpiowace- 
kę wykażą dopiero dalaz» jej występy w inne- 

adpowiedniejszego tym właśnie znamlonom 
artyzmu, rodzaju oporach. Zwykła powodzenie 
towarzyszyło wykonawcom sól pozosiałych, pp. 
Bąkowskiaj, Frenklówulo, Szezepkowskiej i p. 
Górakioma. 

Na wieczor Tow. muzycznego sbio- 
ral głośne oznaki gorącej Iserdeczundei p. Ale 
Asander Myszuga. Znakomity tenor, występa 
jący в okazałą wiąznką nowych pieśni swoj 
ntworu dyr. Noskowskiego i "młodego 
kompozytora p. 7. Warthoima, brdził zachwyt 
nieklamang gorących wiolbicioli słodkiej rzew- 
ności jego śpiewa i pieszezotliwej łagodności 
głosy. 

Arya « „Romea i Jalii* Gounoda praypom- 
miała bywalcom te ezasy, w których p. My- 
атаға był ozdobą naszej sceny орегожај. Pie 
fui p. J. Wertheima („Żal”, „Brzezy* i „Bls- 
da róża"), świadczące o obiecujących w iym 
Kiersaku zdolnościach, początkującego autora, 
abyt mało posiadają w sobie liryzmu, abyZstad 
się sawet dla tak staranuego wykounwoy, jak 
p. Myazaga, pomyilem polem efektownego 
popisa. Popisu takiego uie brakło natomiast 
ж nowych drobnostkach Z. Noskowskiego i w 
licznych dodatkach na „bis*. 

Na fortepianie grał około tuzina utworów, 
w tej liczbie rzeczy trudno i ucigtliws, mlol 
a rokujacy dobrą przyszłość kandydat na wir 
Шола p. Maryan Dąbrowski. Porządna toch- 
nika, uderzenie polos, wisle poprawności we 
frazowaniu, poważnie wyrabiający się smak, 
poczacie stylu i powściągliwości w efekta 
stanowią główne przymioty, w znaczu 
‘chwalebaym stopnin już rowwiniętego artyzmu 
sympatycznego muzyka. 


Wi. м. 

* Praypomimay jutrzejszy koncert ла 
dochäd rodziny po å. p. Juliusza Statlorzo, w 
którym wezmą udział 3 ciała zbiorowa, jako 
chóry instytaln mur, „Łułaja” i orkiestra 
Fillarmonil, razem 310 osób, p. Koroiewi- 
сабята, p. Grąbczewski, orez zadna amatorka - 
pianistka lar. Burhevdes. Bilety do cabycia 
w. kacie Filharmonii, 


هو 


Kuryer £ödzki. 


D. 12 Iotego. 

Na drisigjezem posiedzeniu ealuków komi- 
eyî zabaw tulejszegy Pogotowia raltakowego 
postanowiono trządzić writen przedstawienie 
ще ma rzecz eji apropo 
towano zaprosić do 
loiników ана! scenicznej x Warszawy, 
dwoje artystów teatrów warszawskich do w. 
udziału w przedstawienia teatru łódzkiego. Do 
porozumienia se w tej mierze ono p. 


prio 


Antoniego Stamirowakieg. 
wienia wyznaczono za mi 

W ciągu ubiegłego karnawatu zawarto mal- 
łedstw w tutejszych parafach katolickich ogó- 
łem 510, 


а termin piz 


Tow, ake, tramwajów łódzkich postanowiło 
wybudować w r. b. trzy шив linie; do dwor- 
са kolei kaliskiej i do dwóch nowych emen- 
taray katolickich, razem wiorst 18 


Dziś w nocy zamordowany został pod Lo 
dzią na drodze do Tuszyna jeden z mieszkai- 
sów okolicznych, Zabójee ujęto. 


Fabrykę pol Arma ,Zacher i Seblosser" w 
Zgierzu nabyło Tow, ako. Lorentz i Krasohe. 
Wład. Row. 
—————— 


POLITYKA. 


Z chwili, 

Wezoraj po zamknigcin numeru otrzyma: 
liśmy z Londynu wiadomość telegraficzną o 
fakcie, który stanowi wypadek chwili w po- 
lityce. Urzgdowule ogłoszono w Londynie 
i złożono do wiadomości parlamentu traktat 
przymierza między Auglią u Japonią, ustana- 
wiający warunki wspólnego postępowania 
obu mocarstw w sprawach nzyatyckiego 
Wschodu. 

Treść tego układu oraz odnoszące sig do 
niego głosy podajemy w rubryce tolegra 
mów, tn nadmioniajge tylko, 4o nadzwyczaj- 
nej wagi do tego faktu przykładać nis ua- 
leży. Znamionnje ou, бел wątpienia, sytua- 
суф międzynarodową w sposób wybitnie cha- 
rakterjstyczty, m to już przez to samo, że 
bezpośrednio po wspólnym traktacie pokoju 
х Chinami zawartym przez wszystkie inta- 
resowane puństwa, niektóre znich uezuwa- 
ja potrzebę odrębnych umów, zwróconych 
widocznie przeciw wozorajsayın. sprzyuie- 
rzeńcom. Ма to niewątpliwie znaczenie, 
lecz tylko wobes możliwych owentualności; 
о jakichś dorażnych wynikach tego окп 
шеша mowy, zanim zus „ewentualności,* 
nastąpią, mogą jeszcze towarzyszy іш naj- 
rozmaltezo traktaty. 

Dyplomasi angielscy mają wielką slełon- 
ność do spisywania traktatów, które wzbo- 
gacają archiva ministoryalne, lec w prak: 
tyce nie urzeczywistolają sig nigdy. Za wy 
mowny przykład może stażyć Dist 
ręczenie nietykalności aayatyakich d 

‘urcyi—ioknment, któremu naw. 
ule przypisuje dziś znaczenia, a cóż d 
so іші» W samej sprawie olilskiej Anglia 
posiada w archiwach dyplomatycznych u- 
Шай x Rossyy dotyczący Машінігуі i u- 
klad х Niemcami o podział interesów w do- 
linie Jangtse. Terżniejszy traktat x Tapo- 
nią tom się różni od tych dawutajszyci, ża 
przewiduje wspóloą akeyg zbrojną na p 
пе wypadki, czego w tamtych nie było. 

Ostatecznie tedy, ocenn doniosłości now 
go przymierza możliwą nodo Морго x 
czasem, gdy się pokaże, jaki wpływ w. 
wrze ono na politykę ішіуеш moeaestw: 
cickawom jest, czy odpowiolé nie da sig 
słyszeć w їоду punkels, np. w Afryce po- 
łudniowej. Jeżeli nio, to można będzie pr 
jąć za fakt, że zainteresowane państwa nie 
biorg traktata anglo-japońskiege zbyt po- 
ważnie. 


Sprawa pominięcia Węgrów w otoczeniu 
arcyksięcia Franciska Ferdynanda podczas po- 
dróży do Petersburga, wywoluje ciągłą po: 
lemike w prasie rządowej peszteńskiej. One- 
gdaaj pisaliśmy na tem miejsen о prze- 
biegu tej kwostyi. 

Prasa węgierska obwinia dwie osobistości 
о to, że nie dopilnowaly intoresu Węgier. 
Pierwszą 4 nich — hrabią Gołuchowski, 
który powinien byl w tej sprawie porozi” 
mieć się zawczasu z rządem węgierskim. 
Drugą — minister królewski à losu, re- 
zydujący w Wicduiu, hrabia Szechenyi. 
Jego obowiązkiem było należycie się infor- 
mować о każdem stadyum przygotowań do 
podróży i zaakcentować, iż towarzyszem 
węgierskim arcyksięcia może być jedynie 
magunt, zunkcoptowany przez gabinet wę- 
gierski. я 

Prasa liberalna wiedeńska, która nie sym- 
patyzuje x arcyksięciem z racyi jego sztzo- 
rze katolickich przekonnń, pomaga w tej 
sprawie prasie węgierskiej do szerzenie 
Ваза, Twierdzi Опа, że otoczenie arcy- 
księcia składa się z ludzi, którym obecny 
porządek rzeczy w Austro-Węgrzech jest 
nie na rękę i którzy pragnęliby zapownić 
przewagę 2ywiolom katolickim i slowinú 
skim. 
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śniejszych Pati- 
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aly austryackiej. Zjazd gości rozpo- 

сад] sig po godzinie 8-4. Wyjście Nalja- 
jszych Państwa odbyło sig o godzinie 9 
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1 Nabożeństwo żałobne odbędzie 
sie w koś. Św. Karola Boromeu- 
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| dzielę z godz. 10-tej rano. Wy- 
B prowadzenie zaś zwłok na спеп- 
M tarz powązkowski nastąpi w tymże 
1 dniuiz tegoż koscioła o godz. 3 pp. 
1 Na smutne te obrzędy zapra 
| sza krewnych, przyjaciół i zna 

jomych Komitet kasy literackiej 
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цео Zathey. Amariy wczoraj Кта- 
kowie 8. p. dr. Hugo Zathey należał do wybit- 
nych przedstawicieli zawodu nauczycielskiego, 
którzy nietylko na polu pedagogii niemałe polo- 
żyli zasługi, ale i na kartach historyi literatury 
cennemi pracami się upamiętnili. Przed laty dwu- 
dziestu niepowszednią na arenie krakowskiej ode- 
grał rolę. Z owego to czasu datuje się jedna z 
najcelniejszych prac literackich zmarłego: „Uwa- 
gi nad Panem Tadeuszem“, której kilka wydań 
było wymownym dowodem poczytności i popt- 
larności tego pięknego studyum. Weszło ono po“ 
zniej do zbiorowego wydania „Pism Hugona Zax 
theya^ (Poznań, 2 t., u Zupañskiego). Obok wy- 
mienionej rozprawy, znajdują się tam niemniej 
cenne prace, jak: „Homer w Polsce“, „Uwagi 
nad życiem Goethego“, „Młodość Bohdana Zales- 
kiego“ itd. Ostatnie lala pracowitego żywota 
| poświęcił & p. Zathey na napisanie wzorowego 
podręcznika history literatury starożytnej, któ- 
rej pierwszy tom p. t. „Historya literatury greo- 
kiej“ w r. 2. opuścił prasę. Dzieło to najpochle- 
bniej przez krytykę ocenione, zalągone zostało 
jako podręcznik dla szkół średnich. Zamiłowa- 
ny w czytaniu dzieł kląsyków, z upodobaniem i 
szezerem zamiłowaniem oddawał się 6. p. Zathey 
pracom literackim, które obok naukowej ścisłości 
1 sumienności odznaczają się wytwornym polskim 
stylem. =P. 
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począł wyrabianie jabłeczniku, zupełnie podobnego | 
w smaku do francuskiego eidre'u. 

1 жоқ 7 я 
Wawrzyniec Zmurko. 

W Galicji w ostatnich czasach śmierć obfite zbie- 
ra żniwo między ludźmi zasłużonymi, 

Złożyli do grobu skronie mężowie słynni z dzia- 
łalności obywatelskiej, zgasła szlachetna wychowaw- 
czyni kobiet, $. p. Felicja Boberska, a dziś, według 
dępeszy, którą właśnie otrzymaliśmy, w chwili, gdy 
wielki orszak żałobny odprowadzał na miejsce wie- 
cznego spoczynku zwłoki znakomitego lekarza, dra 
Biesiadeckiego, zamknął powieki genjalny matema- 
tyk, dr Wawrzyniec Zmurko. : 

Chorował długo; od dwu lat, mówiąc językiem le- 
karskim, był na Śmierć skazany. 

Urodzony w r. 1824-tym w Jaworowie w Galicji, 
do gimnazjum uczęszczał w Przemyślu, a w naukach 
matematycznych, do których od dzieciństwa wybi- 
toy okazywał pociąg, wykształcił się na uniwersy- 
tecie wiedeńskim. 

Stał się już w wieku młodym chlubą nauki pol: 
skiej, a towarzystwo nauk ścisłych w Paryżu, od 
sazu go wyszezególnilo, 

W r. 1848-ym został docentem matematyki wyż- 
szej na uniwersytecie wiedeńskim. Sensacyjną w tym 
„zakresie była jego rozprawa: „Beitrag zum Integral- 
Садом“, którą wydrukowała w swych rocznikach 
‚skademja nauk w Wiedniu, W r. 1851-ym otrzy- 
weht. p. Zmurko katedrę matematyki w szkołe po- 
Üitechnitzne] we Lwowie, а w г. 1871-ym został 
mianowany profesorem tego przedmiotu na uniwer- 
sytecie, także we Lwowie. 

Boanał wszystkich dostojeństw, jakiemi społe- 
caeństmo wieńczy mężów папкі: był członkiem ho- 
nerowym towarzystwa nauk Ścisłych w Paryżu i 
jezłonkiem czynnym akademji umiejętności w Kra- 
kewte, 

Nie będziemy Фа szerokiego ogółu wyliczać 
wszystkich jego prac zawodowych; powiemy tylko, 
że wszystkie zdradzały umysł twórezy, geujalny... 

8. p. Zmurko szukał dróg nowych... 

Na wystawie powszechnej w Wiedniu wr. 1873-im 
zyskały medal zasługi nowe narzędzia jego mate- 
matyczno-fizyczne. Nazwiska ich tak opiewają: cy- 
kłonłograf, elipsograf i parabolograf. Opisał potem 
te przyrządy w monografji, która w naukowym 
świecie wywołała wrażenie. 

Gdy w Galicji rozszerzył się zakres autonomji, | 
8, p. Zmurko w dziedzinie szkolnictwa stał się je- 
dną z głównych powag; kierował wydaniem ma- 
tematyki dla szkół Średnich, którą według jego me- | 
tedy i systemu opracował prof. Fabjan. 

Usiłowano go nieraz wciągnąć w zakres dzialal- 
ności obywatelskiej, np. powoływano go do rady 
miejskiej. Nie chciał... Żył tylko dla nauki, 

Franciszek Zmurko, utałentowany malarz, jest 
synem znakomitego matematyka. 


Kav. (062 - HR: 


ia 23 Marea (4 Kwietnia) 1889 r, 


СЕНА KURGARA: 
Na Prowincji i w Cesarstwie 
Miesięcznie . ға. — kop. 75 
Kwartalnie. 5 2 » 2 
Pólrocznie . д 4, 50 
Bosé... 9 9 « = 


7% zmianę adresn dopłaca sig 
kop. 20. 


Zywane wylacznie miary i wagi т 
tek wykrycia, iż niektóre przedmioty sprzeda- 
wane są w liandlu według polskich miar i wag, 
rozporządzeniem zamieszczonem w rozkazie micj- 
skim zd. 15-go lutego r. 1876-go polecono miejskiej 
służbie targowej rozciągnąć nadzór, ażeby używane 
były tylko miary i wagi rasskie. Jednakże według 
otrzymanych wiadomości, dotychczas w niektórych 
wypadkach używane są miary i wagi polskie: ło- 
kieć, korzec, garniec; otóż ponownie polecono nad- 
zorcom targowym nie dopuszczać do przekraczania 
istniejących przepisów.“ W obec powyższego, р, 
oberpoliemajsier przyjmując na uwagę, iż „nadzór 
za niedopuszczaniem wyłączonych 7 obiegu miar 
i wag obowiązuje i policją, poleca pp. komisarzow 
eyrkulowym we właściwych miejscach handlu i 
przemysłu dokonać rewizji, czy niedozwolone mia- 
ry i wagi nie są gdziekolwiek używane, a nie. 
stosujących się do powyższego rozporządzenia, po- 
ciągać do odpowiedzialności. Rezultat rewizji ma 
być zakomunikowany p. oberpolicmajstrowi nie 
później jak d. 13-go kwietnia r. b, 

— Sprzedaż biletów na dzisiejszy koncert Wł. 
Mierzwińskiego na rzecz Osad rolnych, idzie bardzo 
pomyślnie. Część pozostała biletów pomiędzy inne- 
mi znajduje się w kantorze naszej redakcji i w 
składzie nut Gebethnera i Wolffa. Bilety do miejse 
w pierwszych rzędach krzeseł nabywać można u hr. 
Walewskiego (Jorozolimska nr. 21). 


= Posiedzenie pań protektorek Towarzystwa o= 
pieki nad biednemi matkami i ich dziećmi, 04064219 
się w dniu jutrzejszym o 6. 1-ej w południe. 

— Szpitale. W duiu dzisiejszym wykazano tylko 
15-cie łóżek wolnych w szpitalu starozakonnych, w 
pozostałych ogólnych wszystkie miejsca zajęte. 


— Bla powodzian. Właściciele piekarń, składów 
legumin, cukru, herbaty i dystylarí, pragnący zło= 
żyć ofiary w naturze dla mieszkańców wiosek do- 
tkniętych wylewem, raczą swoje datki przesłać ja- 
tro, t. j. w piątek, najpóźniej do g. 10-tej rano na 
przystań statków p. M. Fajansa pod mostem, skąd 
przedmioty te zawiezione będą do miejsca przezna- 
czenia. Potrzebujących jest około 200 rodzin. 


— P. Jozef Szymański, b. pomocnik sekretarza 
sądu okręgowego, zrzekł się proponowanej mu ро 
sady na Kaukazie i przeszedł na linję obroñeza; 
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